Valata pocztowa uiszozona ryczałtem, 


| Czesi nie. 


k Praga, 28 maja. 
(PAT) Niemiecko-sudecka partia ko 
Munikuje: 
bę jzeWodniczący parlamenatrnego klu 
x partii sudecko-niemieckiej Kundt 0- 
kę poseł Peters prówadzili dziś rano 
dalszym ciągu rozmowy z premierem 
H a, rozpoczęte w dniu 23 b, m. przez 
ganina, Po omówieniu aktualnych za- 
adnień, najpilniejszych dla przywróce- 
normalnej sytuacji, stwierdziły obie 
y zgodnie ' 
ONIECZNOŚĆ PROWADZENIA DAL- 
R SZYCH PERTRAKTACYJ. 
mowa posłów Kundta i Petersa Z 
ypnierem Hodżą trwała przeszło g0- 
“NR, | 


= Praga, 28 maja. | 
| (PAT) Premier Hodża odbvł dziś 
żowę z delegacją parlamentarną par 
i th nęcko-sudeckiej posłami Kund- 
I Petersem, którzy 
'""RĘCZYLI PREMIEROWI WŁASNO- 
| „RĘCZNY LIST HENLEINA. , 
s 
>) EN +. Praga, 28 mala. 
VIPAT) „Prayo Lidu“ ogłasza wy- 
o z zastępcą premiera i ministrem 
dz! Sechyne, który Oświadczył. że wy 
sy zarządzeń wojskowych było 
Sy Wzęlędnie konieczne ze wzelędu na 
' tycz cie wewiiętrzną. Rząd nie zmieni 
| „ zarządzeń dopóki sytuacia nie u- 
Le zmianie. 


= + 

p Praga, 28 maja. 

a (PAT) Premler Hodża odbył dziś 
te >» z posłem brytyjskim Newto- 


S 


NEn Praga, 28' mala. 
AT) Premier Hodża przyjął dziś 
Suski czechosłowackiego w Paryżu Os- 
Pra ego, który następnie odiechał do 
| “ncji, Premier przyjął również 
| OSŁA CZECHOSŁOWACKIĽGO 
WARSZAWIE, P. SLAVIKA. 
' Berlin, 28 majia. 
; T) Dziś w godzinach porannych 
się ambasador W. Brytanii Hen- 
D n na Wilhelmstrasse, gdzie prze- 


sa PAdził dłuższą rozmowe z pod- 


ky, Tzam stanu Welzsaeckerem. 


_ Szef rumuńskiego sztabu 


generalnego 
Przybywa do Warszawy 


| Warszawa, 28 maja. 
l EAT) Szef rumuńskiego sztabu ge- 
ł Sza C80 gen, loinescu wraz z towarzy” 
W 5 mi mu oficerami przybedzie do 
- FRAEN w poniedzialek 30 E 
“agram pierwszego dnia pobytu 
Brzewiduje oficjalne wizyty, audiencię 
nych £neralnego Inspektora Sił Zbroj- 
|| Niezn oraz złożenie wieńca na Grobie 
| niste anego Żołnierza. W: dniu tym mi- 
- bu wj. Praw wojskowych oraz szef szta- 
4 £iównego wydają na cześć delezacii 
skiej przyjęcie. 
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e 16 str. „Republiki“, 8 str. Dodatku Literac to ; 
e Naukowego i 8 str. dodatku p.t. „Panorama“ 


W kotach angielskich twierdzą, że 
sytuacja w chwili obecnej uległa dale- 
ko idącemu odprężeniu. 

W godzinach popołudniowych przy* 
był do Berlina w drodze z Pragi Wil- 
liam Strang, szef sekcji Foreign Oliice. 
Zatrzymał się on w ambasadzie brytyjs 


kiej i jutro w południe odjedzie do Pa- 


ryża, i 

Ze strony angielskiej zapewniają, że 
Strang podobnie jak w Pradze nie na- 
wiąże żadnych kontaktów z czynnikami 
miarodajnymi a opinie swą Opierać be- 
dzie wyłącznie na osobistych obserwa- 
ciach. 


na okres 5 


. Warszawa, 28 maja. 

W dniu dzisiejszym wydział wyko- 
nawczy Naczelnej Rady Adwokackiej 

POSTANOWIŁ ZAMKNĄĆ LISTY 

ADWOKACKIE NA 5 LAT. 

Na wniosek adw. Margolisa i dra 
Landaua ustalono, że aplikanci, mający 
4-letnią aplikację adwokacką, albo 3 la- 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


Przypuszczać należy, że Strang pod 
czas swego pobytu w Niemczech pudo- 
bnie jak w Czechosłowacji zrobi wy* 
cieczkę samochodem na tereny pogra- 
niczne, « ep] 3 

Praga, 28 mala, 

(PAT) 5-kilometrowy pas na grani- 
cy niemieckiej, nad którym zakazano lo- 
tów samolotem czechosłowackim, Z0- 
stał przez rząd czechosłowacki rozsze- 
rzony do 10 km. 

Praga, 28 maia. 

(PAT) Związek lekarzy niemieckich 
w Karlowych Varach zgłosjł akces do| 


ruchu zjednoczeniowego Henleina, 


ta aplikacji i rok służby wojskowej, m0- 
gą być jeszcze dopuszczeni do egzami- 
nów adwokackich. 


Ne 146 


List Henleina do premiera Hodży 


Dalsze naraay rządu czeskiego z przedsta- 
wicielami Niemców sudeckich 


wycofają swych wojsk z nad granicy 


Praga, 28 maja. 

(PAT) Według doniesień z Cieszyna 
czeskiego, jako przygotowanie do ju- 
trzejszych wyborów zastosowane zOsta 
ły tu represje na niebywałą dotycliczas 
skalę. Głównym narzędziem tych repre* 
syj jest pobór wojskowy. Wbrew pier- 
wotnym zarządzeniom nie obiał on tyl- 
ko dwuch roczników. Rekrutuie się lu= 
dzi w wieku od 23 do 45 lat, nawet ta- 
kich, którzy dotychczas nie odbywali 
służby wojskowej. Rekrutacja przerro+ 
wadzana jest przeważnie wśród matej- 
szości polskiej, co uniemożliwi głosowa 
nie znacznej liczbie Polaków. 


lat. — Uchwała wydziału wyRonawczego. 
Naczelnej Rady Adwokackiei. 


Warszawa, 28 mala, 
Wyznaczony na wczorajszym zebra» 
niu aplikantów adwokackich komitet, w 


Wniosek wydziału wykonawczego dniu dzisiejszym przyjęty został przez 


Naczelnej Rady Adwokackiej bedzie je- 
szcze rozpatrywany w najbliższym cza- 


prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej, 
adw, Domańskiego. 
Komitet przedstawił postulaty apli- 


sie przez plenum Naczelnej Rady Adwo-|kantów w związku z projektem zaniknię= 


kackiej, 


cią list adwokackich. 


Płk. Konowalec zabity w Rotterdamie 


B. komendant legionów ukraińskich i szef U. O. N. 
zginął od wybuchu maszyny piekielnej 


Lwów, 29 maja. 
Wychodzący we Lwowie popołu- 
dniowy dziennik ukraiński .„Nowyj 


Dziennikarze polscy. 


„Czas* przynosi dziś sensacyjną wiado- 
mość z Berlina, że w Rotterdamie zgi- 
nął od wybuchu maszyny piekielnej b. 


u posła litewskiego 


Wkrótce można będzie jeździć na Litwę 


Warszawa, 28 maja. 
Dziś popołudniu pierwszy poseł Lit- 
wy w Warszawie min. Kazimierz Skirpa, 
po raz pierwszy podejmował przedsta- 


| którzy studiują listę 


towarów, mogą- 
cych podlegać wymianie. Badania te 
jeszcze nie są ukończone. Należy mieć 
nadzieję, że rokowania w tej sprawie 


wicieli prasy polskiej w salonach hotelu; rozpoczną się w przyszłości. 


Europejskiego. 


Min. Skirpa zwrócił się do zebranych|ków konsularnych, min. Skirpa 


Na zapytanie w sprawie wiz i słosun- 
odpo- 


dziennikarzy z krótkim przemówieniem. | wiedział, że sprawa wiz będzie załatwio- 
Na zapytanie, jakie są stosunki Litwy| na w najbliższych dniach, a zagadnienie 


z Niemcami i ze Związkiem Sowieckim, 


min, Skirpa odpowiedział, że Litwa jako, 


małe państwo nie chce mieszać się do 
spraw mocarstw, lecz chce utrzymywać 


stosunków konsula 

badania, 
W zakończeniu przyjęcia 

Związku- Dziennikarzy - R. 


ych jest w stadium 


prezes 


zawsze dobre stosunki ze swoimi sąsia- | Ścieżyński wygłosił przemówienie, dzię- 


dami. Stosunki Litwy ze Związkiem So- 
wieckim i z Niemcami są dobre. 

Na zapytanie, jak się przedstawia 
sprawa stosunków handlowych między 
Polską i Litwą, poseł Skirpa odpowie- 


dział, że zagadnienie to badane jest o0-|ciót 
becnie przez specjalistów obu państw, 


kując posłowi litewskiemu za zaprosze-, 
nie przedstawicieli prasy polskiej, za-. 
pewniając min. Skirpę, że wśród dzien- 
nikarzy polskich bez-różnicy poglądów 
politycznych zawsze znajdzie BRYJA 


komendant legionów ukralńskich t. zw. 
strzelców siczowych płk Eugeniusz Ko 
nowalłec. 

Jak wiadomo, płk Konowalec pocho- 
dzi ze Lwowa i iest szwaerem snrawcy 
zamachu na Marszałka Piłsudskiego I 
ną woj. Grabowskiego. 

W czasie wojny Konowalec brał u- 
dział w walkach na terenie Ukrainy 
Naddnieprzańskiej, Po woinie osiedlił 
się w Berlinie, skąd kierował założoną 
przez siębie organizacja t. zw. UWO, 
przekształconą późniei na UON. Prze- 
nosił się też często do innvch krajów, 
a ostatnio był w Rotterdamie, gdzie zo- 
stał zamordowany. 


BZURY O WEPATIEZ TT TY AYTZEEC CAT TA 
Parlament francuski 


rozpoczyna we wtorek obrady 


Paryż, 23 maja. 

(PAT) We wtorek rozpoczną,swe pra- 
ce obie izby ustawodawcze, przy czym 
— jak donosi ptasa zagraniczna == pre- 
mier Daladier į minister spraw zagranie 
cznych Bonnet wygłosza przemówienia 
na temat sytuacii międzynarodowej. Na- 
leży również oczekiwać, iż poruszona 
będzie sprawa zbrojeń francuskich. 


niemieckiej 
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_ Potega militarna Anglii wzrasta 
` 100 nowych lotnisk.-Gremadzenie olbrzymich 
hi zapasów żywności na wypadek wojny 


| Za dwa lata Anglia będzie posiadała najsilniejsze lotnictwo i flotę na Świecie 


d l] 
; l 
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' LONDYN, 28 maja. 
(PAT) Dzisiaj nastąpiło uroczyste 0- 
twarcie i 
ODDANIE DO UŻYTKU PRZESZŁO 
100 LOTNISK I LOTNICZYCH OŚROD-, 
KÓW WOJSKOWYCH. 
Uroczystości te były połączone z po 
kazami artylerii przeciwlotniczej i lota- 
mi samolotów wojskowego typu. . 
LONDYN, 28 maja, 
AT) Rząd brytyjski wniósł do pre- 
zydium izby $min projekt ustawy, nada- 
jącej rządowi daleko idące uprawnienia 
W ZAKRESIE APROWIZACJI I DO- 
STAW, ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ PO 
TRZEBY NA WYPADEK WOJNY. 
Projekt przewiduje udzielenie rządowi 
prawa skupywania i gromadzenia zapa- 
sów żywnościowych, paszy, nawozów, 
benzyny i innych artykułów, 
nych 
czasie wojny. 


Ponadto ustawa udziela 


budowy  Śpichrzów, znajdujących 
normalnie w rękach prywatnych, 2) 


nowania zapasów; 


Utworzenie w tym celu specjalnych fun- 


duszów, zasilanych ze skarbu brytyj- | 
skiego, Na mocy ustawy ministerstwo, 


handlu nie może dokonać przymusowo 
zarejestrowania budowli i 
zdatnych na śpichrze, Ustawa ma na 
celu umożliwienie rządowi nagromadze- 


nia dostatecznych zapasów dla zaspoko-, 


;ierencja będzie 


XKKKKAKYKKKKKIKKIOODODOOOGODDOGOOGDODOGDODOGOOOGOLWKKKAKA: 


[3 


niezbęd=+ 
a potrzeb ludności i państwa W | 


rządowi prawa: 1) Subsydiowania pe 

ę 
Bu-, 
dowy specjalnych śpichrzy dla magazy-, 
zakupionych przez, 
rząd z funduszów publicznych oraz 3 | 


składów, ! 


technicznym usprawnieniem produkcji 
materiałów wojennych, nad którymi o- 
piekę przejmie specjalny trybunał, zło- 
żony z przedstawicieli rządu, pracodaw- 
ców i przedstawicieli robotników, kon- 
miała wielkie znaczenie 


dla angielskiej polityki wewnętrznej i za 
granicznej, 

Premier z humorem i wielką szcze- 
rością zapewnił przedstawicieli związ- 
ków zawodowych o swym szczerym de- 
mokratyźmie i wyjaśnił bliższe oraz dal- 
DO0000C 


WIELKIE WYGRAN 


w każdym ciągnieniu padają 


w słynnej ze szczęścia kolekturzę 


N Falka 


Ciągnienie 1-ej klasy się zbliża! 
Zakup już szczęśliwy los! 


Demonstracja antyhitlerowska w Wiedniu 


ikaścHicay pipusśczhii eair 


Wiedeń, 28 maja, 


Z okazii pobytu Goeringa odbyła się | szaty duchownego, zachowuje się w spo- 


w teatrze „Scala“ 
sztuki Hansa Nóshoe — „Krahwinkel”, 
ośmieszającej b. kanclerza Schuschnig- 
ga, jego rządy, a przede wszystkim Ko- 
ściół Katolicki. 

W pewnej chwili, gdy w akcie dru- 


jenia potrzeb ludności cywilnej na okres gjrqj, w scenie, przedstawiającej Spo- 


kilku miesięcy oraz zapobieżenia w ten 
sposób nadmiernemu wzrostowi cen. 
za uchylanie się 6d współdz 
rządem, lub odmowę udzielenia niezbęd- 
nych informacji, | | SP 

Przyjęcie tej ustawy bez sprzeciwu 
jest zapewnione, 

LONDYN, 28 maja. 


W tutejszych kołach politycznych | 


przywiązuje. się niezwykłą wagę do 
wczorejszej półtoragodzinnej konierencji 


Zdorremio i lmdzie 


Przygoda ze żmijami 


Wszystko ićst dobre, 
Meksyk, w maju. 

Nasz statek nie był ani zbyt wy- 
godny, ani zbyt elegancki, Był to sta- 
ry, zwietrzały okręt towarowy, przy- 
tym bardzo wytrzymały i noszący 
szumią nazwę - „Sesostris”. 
Przeszło dwa tygodnie staliśmy na 
rzece Panaco pod miastem Tampiko w 
Meksyku, oczekując na ładunek, który 
zwożono w małych ilościach, gdyż hu- 
ragan zniszczył linie kolejowe i kilka 
inostów w pobliżu miasta. Nasz inży- 
nier okrętowy był wielkim miłośnikiem 
zwierząt a szczególnie intresował się 
rybami i płazami. Niejeden wieczór 
spędziłem w jego małej kajucie, słucha- 
jąc ciekawych opowiadań o życiu tych 
zwierząt. 
Pewnego dnia zaciągnął mnie w 
Curacao na spacćr, który właściwie 
był uciążliwą wyprawą w skały kora- 
lowe przy 36 stopniach Celsiusza w 
cieniu. Nie żałowałem jednak tel wy- 
cieczki, gdyż poznałem tego dnia mmó- 
stwo niezwykłych gatunków jaszczu- 


rek — nie mówiąc iuż o wspaniałym| wione były płaskie, wysokie, 


Ustawa przewiduje wysokie $rzywn 
Bi A HTAR 


| 
prem. Chamberlaina z członkami - rady | 
naczelnej związków zawodowych. Poza' 


|dzi się pozostać tam nawet aż do wie- 


— 


Bezpłatny, 2-u miesięczny, 
zdających 


co się dobrze kończy 
jest właścicielem zwykłej farmy mek- 
cykańskiej, lecz hodowcą żmij i innych 
bardzo ciekawych zwierząt. 

Wyruszyliśmy do miasta, gdzie po 
długim poszukiwaniu udało się nam 
wynająć jakiś stary samochód. Led- 
wię pozostawiliśmy Zza sobą ostatnie 
domy miasta, samochód począł piać 
się ku górze, przytem droga była tak 
wyboista, że musieliśmy się Ktrrczo- 
wo trzymać oburącz ram, ażeby nie 
rozbić sobie głowy. 

Nareszcie przybylśmy na. farmę. 
Kierowca samochodu usadowił się w 
cieniu palmy, zapalił papierosa i zg0- 


czora, by nas odwieźć z powrotem. 
Minęliśmy lasek bananowy i znaleźliś- 


my się przed płotem. Furtki bronił ja- 
kiś wściekły pies. Właściciel farmy 


| poznał natychmiast inżyniera i, urado- 


wany jego przybyciem, uspokoił 
i wpuścił nas do zagrody. 

Poza domem mieszkalnym ciągnęła 
się skoszona łąka, dokoła której usta- 
wąskie 


psa 


widoku ze skał na morze i na całą wy-ji także bardzo obszerne skrzynie z 


Spe. 

Pewnego dnia w Tampiko inżynier 
ziawił się w mojej kajucie i zapropono- 
wał mi znów taką wyprawę. Chciał 
odwiedzić swego rodaka którego far- 
ma znajdowała się dość daleko w gle- 


bi kraju i którego znał z dawnych. po- 
dróżv. Zgodziłem się towarzyszyć mu, 
mino szalonego upału. Inżynier oświad 


czył mi bowiem, iż znajomy jego nie 


| drzewa., Skrzynie te stały ną słupach 
i z przodu zaopatrzone były w duże 
szyby. Zmajdowały się w nich żmije, 
schwytane' przez farmerów  okolicz- 
nych i dostarczane przez nich naszemu 
rodakowi. Pełzały tam setki różnych 
gadów po sztucznym: gruncie piasz- 
czystym, skalistym, lub pokrytym tra- 
wą, żmije o cudownych barwach i wzo- 
rach. Były tam żmije wodne i drzew- 


uroczysta premiera |sób niesłychanie prowokujący uczucia 


katolickie, wobec grającej rolę penitent- 

ki aktorki — na sali zawrzało. 
Odezwały się sykania, gwizdy i 0- 

krzyki, przy czym wiele osób powstało 


Ł: miejsc i demonstracyjnie opuściło wi- 


downię. 


Liceum-Gimnazjum-Szkoła Powszechna 


(oe Zgromadzenia flupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmują codziennie 
Egzaminy wstępne do klasy 
pozostałych klas i liceum egzaminy o 


|-ej Gimnazjum rozpoczną się dnia 


wakacyjny kurs przygotowawczy 
egzamin do klasy pierwszej 


ine,- niektóre nieszkodliwe, długości 
wielu metrów i maleńkie, które mogą 
wywołać śmierć u każdego stworzenia, 
jeżeli ich jadowity ząb zadraśnie tylko 
skórę. Widziałem w olbrzymiej klatce 
trzy wielkie żmije grzechotniki, które 
na nasz widok podniosły swe brzyd- 
kie głowy i zaczęły strasznie hałaso- 
wać ogonami, tak że człowieka ogar- 
riai lęk. Nasz rodak wydobył z innej 
klatki węża boa, który zachowywał się 
tak spokojnie, że chwyciłem go za tył 
glowy, podczas gdy iego ciemne, silne 
ciało owinęło się dokoła mego ramie- 
nia. 

Oczwiście, właściciel farmy posia- 
dał odpowiednie odtrutki i ser przeciw- 
kə jadom żmij, które okazały się bardzo 
skuteczne, gdyż kilkakrotnie już został 
on ukąszony podczas karmienia zwie- 
rząt. Mimo to wzdrygnąłem Się na sa- 
nia myśl przebywania stale w bezpo- 
średnim sąsiedztwie tych niebezpiecz- 
rych płazów. 

Po dokładnym zwiedzeniu całej 
farmy, pożegnaliśmy się z haszym ro- 
dakiem i powróciliśmy do samochodu, 
ażeby wrócić do miasta. Jakież było 
nasze zdumienie, gdy nie zastaliśmy 
ani wozu ani szofera, Widocznie znu- 
dziło mu się zbyt długie czekanie, albo 
też znalazł przypadkowo innych pa- 
sażerów. Nie pozostało nam nic inne- 
gc, jak wracać pieszo. Zdawaliśmy So- 
bie sprawę z tego, iż będziemy musieli 
chodzić kilka godzin, zaś słońce popo- 
ludnowe palito niemiłosiernie. Spoceni 
i zziajani wędrowaliśmy przez. godzinę 
po dziirach i wybojach 
Trzymaliśmy się brzega drogi gdyż tam 
szło się stosunkowo najlepiej. Nagle 
zauważyłem. w wysokiej trawie małą, 
czarną, ruchliwą główkę, ozdobioną 


KŁ 
GA do OKIEN 


- | 
Piotrkowska 22. 
Piotrkowska 66 ności 
Nowomiejska 1 


| 
wiedź (!), aktor, przebrany złośliwie w| BĘDZIE MOGŁA PO 2-CH LATACH 


zapisy kandydatów. 
22 czerwca o godz. 9-ej rano, dla 
dbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 


gimnazjalnej. 


wśród kurzn.|' 


EDMUND BOKSLEITNER 
Sienkiewicza 79. w 


e a 
sze cele swej polityki, oświadczając ; 
całą wyrazistością, że podstawą jeg? po 
lityki realnej jest założenie, iż 
JEDYNYM NIEBEZPIECZEŃSTWEM, 

ZAGRAŻAJĄCYM EUROPIE, JES 

OBECNIE STAN UMYSŁÓW 
W NIEMCZECH, PE 

ich olbrzymimi zbrojeni 


łównych argumentów 
é y É koniecz: 


PRZYŚPIESZENIA ROZBUDOWY 
ZBROJEŃ ANGIELSKICH. 
Premier zapewnił przedstawicieli zwiąt” 
ków zawodowych, że jeśli dopomog 

rządowi do wykonania planów zbi 


e 
niowych w ciągu najbliższych 2-ch lat 


Anglia stanie się potęgą, która da jej do 
minującą i bezsporną przewagę, P oli 
którą każdy napastnik się cofnie, J 
więc Anglia polityką swą zdoła zaham0 
wać wojnę przez 2 lata, 


ZAGWARANTOWAĆ POKÓJ ŚW 

POTĘGĄ ZBROJNĄ. 
Premier stwierdził, że polityka jego jest 
polityką narodową w pełnym tego słowa 
znaczeniu, Dlatego też nie ma wy! 
by potęgi swej Anglia mogła użyć W ja 
kimkolwiek innym celu, aniżeli w obr 
nie pokoju. 


dla kandydatów ponownie 


żółtym krzyżem. Należała ona do czul 
no-żóltej żmii, długości około półtore 
metra, która pełzała obok nas, podno 
sząc Od czasu do czasu z sykiem £ 
wę. Poznałem w niej. odrazu jedna ń 
tiajniebezpieczniejszych meksykał” 
skich żmij jadowitych, którą zademo”, 
strował nam na farmie nasz roda r 
jednej ze swych skrzyń. Nieznaczny 
ruchem zwróciłem uwagę towarzyś 0 
wi na grożące nam niebezpieczeństw" 
Posuwaliśmy się powoli naprz te 
glądając się równocześnie za jakimś k 
ieni. Żmija ciągle pełzała obok nas, AT 
gdyby nas. prześladowała. i h 
wreszciė znalazłem masywną galei 
zbliżyłem się ostrożnie do jadowiteti 
plazu, który zwinął się w mgniej, 
oka, wysunął szyję i głowę i syczał 7 e 
wrogo, Nie namyślając się długo, U, 
rzylem żmiję gałęzią w kark. Żyła Ao: 
cze. Wtedy inżynier podskoczył I 94 
cząsem złamał jej kark, Walcząć je 
śmiercią, plaz rozwarł paszczę | i 
rzeliśmy jego ostre jak szpilka, Jad 6 
te zęby. Niestety, nie mogliśmy 28. 
ze sobą przepięknej skóry zabitej 0 
gdyż nie mieliśmy przy sobie odp 
wiednich instrumentów, trac 
Ażeby oohłonąć z przeżyteg0 ok 
chu, usiedliśmy na chwilę w wys? 
trawie przy brzegu drogi. Nagle 
szeliśmy turkot motoru i po chW! 
kiś samochód osobowy zatrzyma dali 
przed nami. Pasażerowie przygla 
się nam z zaciekawieniem. 
sdzieliśmy im naszą niezwykla 


zgodzili. W: ten sposób jwi. 
pieczna wędrówka miała prawdzi 
„happy end“, 


s | 
Tylko do Włoch 


| mogą jeździć Niemcy 
4 i Austriacy 


A sy Wiedeń, 28 maja. 
| Wiedeński wydział dewizowy ogł- 
Sił nowe przepisy, regulujące wywóz 
Dieniędzy dla osób, udających się za 
| granice, 
T Rozporządzenie to przewiduje wyda- 
| Wanie wyjeżdżającym z Niemiec į z 
| austrii listów kredytowych do wysoko- 
|| ci 500 mk. miesięcznie. 
a Ustawa ta obejmuje jednak wyjazdy 
| ża granicę do tych tylko krajów. które 
| Posiadają specjalną umowę turystyczną 
2 Niemcami. Na razie umowe taką po- 
*adają Niemcy tylko z Włochami, dokąd 
_ Można wykupić listy kredytowane do 
Wysokości 400 mk. miesięcznie, 


Konferencja gen. Haliera 
| z b. marszałkiem Ratajem 
Warszawa, 28 mala. 
W związku z nawiazaniem bliskiej 
Współpracy pomiędzy Stronnictwem Lu 
wyma Związkiem Hallerczyków 0- 
taz Stronnictwem Pracy, odbvła się w 
arszawie dalsza konferencia pomiędzy 
ken. Józefem Hallerem a prezesem Str. 


uiidowego b. marszałkiem Maciejem Ra 
taiem. 


a 
= „AMryjskie wejście“ 
w konsulacie niemieckim - 
Amsterdam, 28 maja. i 
W nowym gmachu niemieckiego kon- | 
kulatu generalnego, znajdującego się na 
| acU Muzealnym w Amsterdamie, prze- 
Znaczono dla „miearyjskich* interesan- 
i tylne drzwi. Wejście frontowe za- 
tezerwowano dla „Aryjczyków”. 


DNO- 


“ poleca na lało swoje 


nowości plażowe 


z oryginalnych towarów paryskich, 


| Piotrkowska 114, 


ppm. 


18 


telefon 118-91 


„Paragraf aryjski" 
W Związku Młodych Prawników 
i Poznań, 28 maja. 
1 (PAT) Dziś, w trzecim dniu odbywa- 
Acego się-w Pozħaniu 16-go zjazdu mło- 
Ych prawników, uczestnicy zjazdu udali 
ię + Piekupina, celem zwiedzenia wy= 


U opa iS . 

k; si W czasie wczorajszych obrad komi- 
~a Ogólnej uchwalono wniosek o Wpro- 

py dzeniu paragrafu aryjskiego do Zw. 

łodych Prawników. e 


Echa wizyty ludowców 
w Spale 


z Warszawa, 28 maja. 

à Z kół zbliżonych do Stronnictwa Lu- 
awevo podano dziś do wiadomości pra 
a Wyjaśnienie pp. Madejczyka i Wójci- 

_ MML Którzy byli przed kilkoma dniami 
tą "Vóci w Spale przez Pana Prezyden 
ARP. . 


Wwe Paj przywódcy Stronnictwa Ludo- 
Wi $0 twierdzą, iż nie moga podać do 
. | lidomości prasy żadnych szczegółów 
h vej rozmowy z'Panem Prezvdentem, 

YŻ zobowiązani są do zrozumiałej 


+ 


skręcji, 


Ambasador Raczyński 


przybył do Bukaresztu 
f Bukareszt. 28 maja. ` 
i WaEAT) Dziś po potudnin pociągiem z 
j szawy przybył do Bukaresztu pier- 
A SAA ambasador R. P. w Rumunii; Ro- 
| ki eczyński, w towarzystwie małżon- 
Fany, Powitanie przybył na dworzec Z 
kóły a remunskiego M.S.Z. szet proto- 
u Grigorcea, czlonkowie ambasady 
E tachi Z charge d'aifairos Ponińskim i at- 
» skim woiskowym ppłk. dypl. Zakrzew- 


„REPUBLIKA* Nr. 146. Niedziela, 29 maja 1938 r. 3 
AO s - 


Zaufanie 
3 milionów obywateli, 


którzy powierzają PKO swoje kapitały to 
najlepsze świadectwo, że PEWNOŚĆ 
i ZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną. 


Ponad 1 miliard wkładów, ponad 3 miliony 
Wi | książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar- 
dów złotych obrotu rocznego — oto rezultaty 
cyfrowe gospodarki pie- 
niędzmi, pozostającymi pod opieką PKO. 


powierzonymi 


Nie ma, bo być nie może, większej rękojmi 
niż granitowa dewiza PKO 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORHICĄ PRO 


200660056 PCECOOCYDAAGUGORGEOCNECOGEGG 


estan aresztowała Kilkuset Żydów w Wiedniu 


z wprowadzeniem ustaw norymberskich 
12 samobójstw jednego dnia 
Wiedeń, 28 maja. nięci do odpowiedzialności pod zarzu-|czyny zabronione ustawą popełniono w 


W związku 


Gestapo aresztowała kilkuset Żydów tem „skańbienia rasy“, 
we Wiedniu w związku z wprowadze- Rzecz znamienna, że ustawy norym 
niem ustaw norymberskich na obszarze | berskie wprowadzono w Austrii z dzia- 
Austrii. Aresztowanym przeważnie nie | łaniem wstecznym od roku 1935. gdy 0- 
zakomunikowano żadnych oskarżeń, głoszono je w Niemczech. Na skutek te- 

Jak przypuszczają, będa Oni pociąg-='go można będzie wytaczać sprawv za 


= ncżęrzii | RATY 
KU 


KODA K, miesięcznie 


ję 3 który najtaniej i na raty nabędziesz w firmie 
Grimm i Kamieński, "seme" 
700 tys. Turków z Rumunii 


ma byé pprzesiesłicpnassckha do Tuunrcji 
Stambuł, 28 maja. |grantami z lat poprzednich, wyniesie 
(PAT) Jak podają pisma tureckie, ! przypuszczalnie 100.000 osób. K 
Rumunię zamieszkuje.około 700.000 Pur- W ciągu najbliższych 10 lat zostanie 
ków. Mają być oni przesiedleni stopnio- | — jak się spodziewają — przesiedlona 
wo do Turcji. W tej sprawie zostało już | cała pozostała ludność turecka w Rumu- 
w swoim czasie osiągnięte porozumienie |nii, czyli około 600.000 osób. 
pomiędzy rządami tureckim i rumuń-, Rząd turecki ma zamiar przesiedlić 
skim. „ |również Turków, zamieszkujących Buł- 
Liczba przesiedleńców, którzy mają | garię i Jugosławię. 
przybyć w roku bieżącym wraz z €mi- 


ZATĄ 


"proszek 


AW do czyszczenia 
NE „lido szorowania 
Wyrób Zaklodów Polskie( Sp Aki PETSI BVdgB< uz y 


Do zmywonia i płukania używajcie (©) i 


ciągu ubiegłych dwuch lat, 
Aresztowania odbywały sie nad ra- 
nem ! objęły mężczyzn poniżej lat 50. 
W kilku wypadkach, gdy aresztowano 
starszych ponad 50 lat, osoby te zwał- 
niano. Zwolniono też aresztowanego 
chłopca, gdy stwierdzono. że nie ma Ol 
jeszcze 16 lat. Wszystkie usiłowania 
krewnych zdobycia wiadomości o aręsz 
tcwanych nie odniosły skutku, Wsród 
aresztowanych znajduje sie bra: proj. 
Torczynera w Jer0zolimie oraz dwaj 
działacze syjonistyczni inż. Milbauer i 


| Hager, 


Londyn, 28 miajd. 
Reuter donosi, że po wprowadzenia 


| ustaw norymberskich w Austrii zanot0+ 
| wano 12 samobójstw, 


4 samobójstwa 
popeinione zostały przez Aryiczyków, 
którzy poślubHi żony—Żydówki. 

Szef Gestapo Himmler przybyi do 
Wiednia, 

Londyn, 28 maja 

„Daily Express“ donosi. że 800 t- 
chodźców żydowskich z Austrii usiło- 
wało przekroczyć granice francuska, 56 
uchodźców niedaleko Metz wvsłano z 
powrotem do Niemiec, gdyż nie posia- 
dali oni ani dowodów osobistvch, ani 
pieniędzy, 40 uchodźcom z dokumenta- 
mi pozwolono pozostać we Francji, 36 
kobiet i dwoje dzieci umieszczono w 
szpitalu w Thionville. 

Czterech uchodźców, którym naka- 
zano powrót do Niemiec usiłowało wrzy 
cić się do Mozelli, 

Paryż. 28 mala. 

„L'Epoque* donosi, że 51 uchodźców 
żydowskich przerzuconych przez rzad 
niemiecki do Francii wysłanych bedzie 
z powrotem do Niemiec. 

Związek uchodźców austriackich ii- 
terweniował u rzadu francuskieco, ahv 
nowych uchodźców nie deror'owano, 
lecz internowano ma eranicy. Wudług 
otrzymanych informacji na granicv prze 
bywa kilkuset uchodźców. 


ik 
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p KE DK A 


którzy usiłowali wykraść plany mobilizacyjne.—Główny przywód» 


ca szajki szpiegowskiej uciekł do Niemiec na statku „Bremen“ 


NOWY JORK, 28 maja. 

Sprawa wykrycia bandy szpiegow* 
skiej, na czele której stał obywatel naro- 
dowości niemieckiej dr. Griebl wywołać 
może poważny KONFLIKT POMIĘDZY 
RZĄDEM STANÓW  ZJEDNOCZO- 
NYCH A BERLINEM. 

Sekretarz stanu Hull prowdopodobnie 
wystosuje protest do rządu niemieckie- 
go z powodu ułatwienia ucieczki Gri- 
blowi do Niemiec na statku „Bremen“. 

Władze śledcze dokonały wczoraj 
dalszych sensacyjnych aresztowań. Osa- 
dzono w więzieniu 30 osób, które współ- 
działy z dr. Grieblem, ułatwiając mu 
robotę szpiegowską. Szajka szpiegów 
niemieckich USIŁOWAŁA WYDOSTAĆ 
PLANY NOWOBUDUJĄCYCH SIĘ A- 
MERYKAŃSKICH OKRĘTÓW WOJEN- 
NYCH ORAZ PLANY MOBILIZACYJNE 


BERLIN, 28 maja. 
' Niemieckle Bluro Informacyjne do- 


Dr. Griebl podejrzany przez władze 
amerykańskie o uprawianie szpiegostwa 
zbiegł jak to już donoszono ze Stanów 
Ziednoczonych jako „ślepy pasażer“ na 
pokładzie niemieckiego  transatlantyku 
„Bremen“. Wobec tego, że dr. Griebl 
aczkolwiek jest pochodzenia niemieckie- 
go, posiada obywatelstwo St. Ziednoczo- 
nych, władze amerykańskie zażądały a- 
TESE a EE TOTO, EIT 


Kto chce się czuć śwleżo, 
pracy, powinien przynajmniej raz na tydzień 
pić przed śniadaniem szklankę naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józela, która xruntow= 
nie oczyszcza przewód pokarmowy, regeneruje 
krew i pobudza w sposób trwały I skuteczny 
ogólną przemianę materii. Zap. Waszego lek. 


Wyroki śmierci 
w Madrycie 


Madryt, 28 mala. 

(FAT) Trybunał madrycki skazał na 
karę śmierci za zdradę główną Pedro 
Muela Fernandeza, Vincente Ramos Ro- 
driguezas, Mariano Delafuente Vasqueza 
i Jose Delafuente Vasqueza. 

Na umieszczenie na przeciąg lat 29 w 
obozie pracy skazano: Dorotes y Lo- 
pez ornz Gillermo Santo Tome. 2-ch 
innych oskarżonych skazano na 8 i 6 lat, 
a 2-ch uniewinniono. 


w pełni sił do 


resztowania zbiega. Na skutek tego żą- 
dania dr. Griebla aresztowano w porcie 
Bremy. 

W obecnym rejsie prokurator federal 
ny Hardy w czasie postoju „Bremen“ w. 
porcie nowojorskim przesłuchał kapita- 
na niemieckiego transatlantyku Ahren- 
sa, badając dlaczego dr. Griebla nie wy- 
dano władzom francuskim w Cherbour- 
gu, a dostarczono do Bremy i wydano 
w ręce władz nieinieckich. Kapitan Ah- 
rens wyjaśnił, iż przedstawiciele władz 
irancuskich w Cherbourgu nie przedsta- 
wili dostatecznych dokumentów dla wy- 
dania dr. Griebla, Prokurator Hardy po: 
stanowił dla sprawdzenia powyższych 
WER zbadać świadków w tei spra- 
wie i 

ZATRZYMAĆ CZTERECH CZŁON- 
KÓW ZAŁOGI „BREMEN“. 
żądając złożenia przez nich wysokiej 

kaucji.. 

Wobec tego, że „Bremen“ w ciągu 


najbliższych godzin miał wyjść w rejs 
do Europy, a działo się to w godzinach 
wieczornych, kiedy banki były zamknię* 
te, kaucja nie mogła być złożona, W tej 
sytuacji władze amerykańskie zatrzyma 
ty członków załogi. Radca prawny linii 
okrętowej niemieckiej, złoży! energiczny 
protest u władz amerykańskich wobec 
niezwykle wysokiej kaucji, iakiej zażą- 
dano przy odejściu „Bremen*. Policja 
prowadziła ścisłą kontrolę wchodzących 
na pokład, 
Nowy Jork, 28 maja. 

(PAT) Prokurator Lamar Hardy oś- 
wiadczył dzisiaj po południu, że świadek 
w sprawie szpiegowskiej, Werner Gu- 
denberg, zdołał potajemnie opuścić Sta- 
ny Zjednoczone 25 maja na pokładzie 
parowca „Hamburg“. 

Prokurator dodał, iż zwrócił się do 
policji francuskiej z prośba o zatrzyma- 
nie Gudenberga, kiedy „Hamburg“ za- 
trzyma się w Cherborgu. 


Chcesz wygrać? 


KUP 
LOS 


Ł 


odż, Piotrk 


WOÓLANOWA Iniiiny Wil 


owska 11 i. 72 


i Warszawa, 28 maja. 
W dalszym ciągu rozważaią war- 


szawskie koła polityczne możliwość po, langą* doszło nawet 


łączenia się części działaczy 
wia“ z grupą „Falangi“. 

" Możliwość tej fuzji powstała na tle 
całkowitego odtrącenia przez Stronnic- 


two Narodowe, prób. a Z 
Falanga” i wobec’ teg RRC ró 
cila: swe. propozycie sojusznicze w in- 
nym kiertńku, a mianowicie ku star- 
szym: działaczom, — zbliżonego jeszcze 
przed wojną do ideologii narodowo-de- 
mokratycznej — „Zarzewia”. 

Podobno najbardziej = przeciwnym 
współpracy Stronnictwa Narodowego 
z „Falangą* jest obecny -prezes Stron- 
nictwa Narodowego adw. Kazimierz Ko 


„Zarze- 


ERNE © TEGO ZPA SEE ECT EZR EE 
Worki ze złotem zamurowane w ścianie 


Robośmicy parygyscy wuypłerzyii sh arip 


Paryż, 28 maja. 
. (PAT) Robotnicy, pracujący przy TOZ- 
biórce jednego ze starych domów w Pa- 


ryżu, znaleźli w ścianie. zamurowanej 
worki ze złotymi monetami z czasów 


Ludwika l4-go i Ludwika 15-go. M. inn. 
znaleziono liczne monety z portretem 
królowej Marii Leszczyńskiej. Ogólna 
wartość znalezionych monet złotych 
oceniana jest na 2 i pół miliona obecnych 
franków. Z dokumentu, znalezionego 
wraz ze skarbem, okazało się, że skarb 
ten został ukryty przez koniuszego kró- 
la Ludwika 15-go, Klaudiusza Nivelle, 
który dołączył do monet dokument w 
formie testamentu, przekazując cały ten 
skarb swej córce i jej potomstwu. 
Prasa, przeprowadzając poszukiwa- 
nia ewentualnych spadkobierców, stwier 
dza, że w obecnej chwili pretensje do te- 
go skarbu mogliby zgłosić generał ar- 
mii francuskiej, de Saint Vincent, oraz 
wicegubernator Banku Francuskiego — 
de Boisanger. i 
Najpoważniejsze dzienniki francuskie, 
wśród nich i „Temps“, przeprowadzają 
rozważania i ogłaszają wywiady z Wy- 
bitnymi prawnikami, aby ustalić, czy de 
Boisanger i gen. de Saint Vincent mają 
jeszcze prawo do tego skarbu, czy też, 
wobec braku daty na testamencie, cały 


spadek iest przedawniony i powinien 
Na waxacyiny kurs języków 


Ant. | Francuskiego 


przyjmuję zgłoszenia w godz. 8—10 wieczór 


ul. Nawrot 15, m. 5 


przejść na skarb państwa. Robotnicy w 
każdym razie otrzymają pewną część 
ustawową. 


(Jugosławia, Rumunia, Bułgaria) 


Wycieczka do Budapesztu i nad Balaton 


100O0OOO0O0O00000000000000 


Urlop na plażach Adriatyku i Morza Czarnego od zł. 195.- 


Malka pomiędzy Shr. Narodowym a „Falangą" 


| walski. Na tle jego niecheci do współ- 
pracy Stronnictwa Narodowego z „Fa- 
do ustapienia z 
„Warszawskiego Dziennika Narodowe- 
go“ jednego z najbardziej dynamicznych 
działaczów młodego pokolenia endecji 
p. Jędrzeja Gertycha, który reprezento- 


wał: tawioną opozycyinie wo- 
bec adw. KORIK i wypowiadającą 
się-za koncepcją porozumienia się z od- 
fameni narodowo-radykalnym. ' 


Obecnie p. Gertych pisuie do „Kur- 
iera Poznańskiego“ oraz do wileńskiego 
organu Stronnictwa Narodowego, które 
to oba pisma są zaliczane do przeciw- 
ników adw. Kowalskiego, 

Trzeba również zanotować z frontu 
walki Stronnictwa Narodowego z „La- 
langą“ odwołanie wielkiezo wiecu „Fa- 
langi“; który miał sie odbyć w Wilnie 
dnia 29 b. m. przy osobistym udziale 
wodza „Falangi“: Bolesława Piaseckie- 
go, Powodem odwołania tego wiecu jest 
akcia Stronnictwa Narodowego, które 
postanowiło do odbycia wiecu , bez- 
względnie nie dopuścić. | 


od zł. '55.- | 


Wyjazdy kuracyjne do Francji 
(Vichy, Vittel, Aix les Bains, Evian) 


P.B.P. „ARGOS* Łódź, Piotrkowska 60, tel. 104-00 


DOODODOGOCOGG 


DIETER TUP TNIE SK RIO A ZBYT PONI aS AZZARO OPOYA WPROWAD POZ zp wrr 


Każdy sobie-rzepkę skrobie 


Powódź kandydatów na „wodzów“ i nieustanne „spacery polityczne“ 


„Goniec Warszawski” pod powyż*|śliciele, konserwatyści i t, d, i t, d. Cała nagłych zwrotów, przerzucań się od jed- 


szym tytułem pisze na temat wielkiej 
ilości grup i grupek politycznych w dzi- 
siejszej Polsce; 

„Często i dużo się mówi i pisze o roz- 
biciu i walkach społeczeństwa polskie- 
go. Istotnie, zarówno w obozie 'naro- 
dowym, jak w obozie legionowym, rów- 
nież socjalistycznym i ludowym roi się 
od różnych kierunków i ugrupowań, Nie- 
mal co głowa — to kierunek, co kilku ko 
legów — to grupka polityczna. Napra- 
|wiacze, Zarzewiacy, Qenerowcy, Falan- 
giści, Legion Młodych, Młodzi, Starzy, 


ewica Legionowa, narodowi piłsudczy- | 


cy, piastowcy, wyzwoleńcy, wiciowcy, 
lewi, prawi, katolicy, masoni, wolnomy- 


RAO OPOSTO LAIS NOELS I 


encyklopedia nazw politycznych. 


' Nic dziwnego — w nowej Polsce po jaciół, nagłych miłości i nienawiści. 
staremu: — każdy sobie rzepkę skrobie.' kaś zaraza ogarnęła nie tylko stars 


Przynajmniej co dżiesiąty. Polak jest 


kandydatem na „wodza“, Skrzyknie so- równowagi w przekonaniach, postawie 
bie kilku kolegów, „napisze. program”, umysłowej i moralnej, Kandydaci 


rozreklamuje go w łasej na nowości po- 
lityczne prasie, sprzymierzy się z innym 
„wodzem“, aby po kilku miesiącach „do- 


„wodza” rośnie, 
nim mówią w Polsce.. Dużo krzyku, du- 
'żo dymu, jeszcze więcej swędu... 

Coś nienormalnego i chorego jest w 
tych wiecznych wędrówkach  politycz- 
|nych grup i grupek, w tej gorączkowości 


pa 


resztowanie szpiegów niemieckich Ameryce 


! chem...* 
konać rozłamu“ it d, Sława nowego) 


Przynajmniej dużo 0 wniosku: 


Dawno niewidziana 
czarująca para kochanków. 


JANET GAYNOR 
i FREDRIC MARCH 


IN 
| | | 


w najnowszym rewelacyinym™ 
filmie amerykańskim ukazujący™ 
blaski i nędze sławy za kulisami 
Hollywood'u p. t i 


PREMIERA 
JUŻ JUTRO 


W KINIE „CASINO” | 
a r S a 


Min. Beck l 
opuścił Sztokholm 


Sztokkolm, 28 maja: 

(PAT) W dniu dzisiejszym o godz, 14 
min. 30 p. min. Beck z małżonką opuści 
Sztokholm, żegnany na dworcu prze” 
wyższych urzędników szwedzkiego ^ii 
8.2. z min. Sandłerem i sekretarzem $81 
ńeralnym M.S.Z. Bohenianem- na czo!è 
wraz z małżonkami, } 


Kpt. Burzyński udał SIĘ 
do Ameryki 


Warszawa, 28 maja: 
(PAT) Dziś o godz. 15-ej kpt. Burzy Ą 
ski odleciał simolotem do Gdyni, SKA 
o godz. 20-ej na m/s „Batory“ odjecha 
do Ameryki. Celem podróży kpt. Ð! 
rzyńskiego jest zakupienie precyzyjnych 
przyrządów nawigacyjnych dla polskie 
go balonu stratosierycznego, a mianow* 
cie wariometru, termometrów. odległoś 
ciowych i termobarografów. 
W czasie swego pobytu w Amerye® 
który potrwa około czterech tygodni 
kpt. Burzyński nawiążę kontakt z lot 
kami amerykańskimi, którzy w roku 
1935 brali udział w amerykańskim l0c1® 
balonu do stratosiery. 


Walencja 
zbombardowana 
j Walencja, 28 mait 
| (PAT) Podczas dzisieiszego bombar 
„dowania miasta przez samoloty powst” 
cze 12 osób odniosło ciężkie rany. >" 
przedmieściach od eksplozji homb W9% 
buchły liczne pożary.. 


A 


zmianie prz)” 


Ja” 


nego krańca do drugiego, 


ale i młodsze pokolenia. Brakuje zy 


„wodzów* i działaczy politycznych chwi 
ją się jak trzciny pod lada podm 
„Autor dochodzi do następującee? 
„Jeśli te smutne zjawiska nie ustaniu 
społeczeństwu obrzydnie polityka. ai” 
arenie politycznej pozostaną sami k 
dydaci na „wodzów", 
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Uroczystość wojskowe W Łodzi 


Zaprzysiężenie rekrutów, wręczenie odznak pułko- 
wych miastu. — Nowy sztandar pułkowy 


Wysuszone mydło TUKAN 
€ Wpaczkach po 500 gramów 


Dziś Teodozji 
Jutro Feliksa 
3.25 


Wschód Sokoi 
Zachód 19,41 


slońca 
Wschód księżyca 
Zachód ksietyea 28 
Długość 16.18 
Przybyło dnia - ‘8'08 


Tu WMURÓWKI — KASETKI 


| j BA a Kas Ognio= $ 

a" AZ trwałych I Maszyn S 

R Karol Zinke, Łódź 
Św 16. Tel 224-19. 


LO wiadomości - 


aramama CZERWONEGO KRZYŻA zorga- 
„owany będzie w Łodzi, jak już donosiliśmy, 
W czasie od 1-go do 10-go.czerwca. tym okre 
A rar będzie kilka interesujących im- 
Prez, między inn, rozdanych będzie kilkadziesiąt 
yrcy broszur propagandowych o ratownictwie 
Wstanie wojny i w czasie pokoju. 
+ +. 
(PRZYMUSOWE SZCZEPIENIA OCHRONNE 
wko ospie dzieci, urodzonych w roku 1937 
Bąlały zakończone w dniu wczorajszym. Od. ju; 
` Wydział zdrówia rozpocznie kontrolę szcze- 
Pleg, przy czym w stosunku do rodziców lub 
tunów, którzy zaniedbali obowiązku, zasto- 
PD: będą surowe sankcje. 
+... Ą 
WIZYTACJĘ DUSZPASTERSKĄ odbył w! 
kie dla gruźliczo-chorych dzieci w Ła- 
lewnikach J, E. ks, biskup Tomczak. Ks, bisku 
brawił Mszę św. poczym wyglósił podniosłe 
i wienie do dzieci Następnie dostojny 
W zwiedził sanatorium Oraz brał udział w 
krach z dziećmi. Dziatwa serdecznie żegnała od- 
jącego ks, biskupa, 


+. ©. 


1 


_ 29 KONCESYJ WYDAŁ wydżiał przemysło- 

w zarządu miejskiego w pierwszym kwartale 

b. 1, w tym 2 elektryczne, 4 wodociągowe i 23 

lochodowe. Nadto wydzial wydał 288 kart 

l anieślaiczych, 201 licencyjy 298 kart komi- 

Wolażerskich, 125 kart jazdy, 210 zgłoszeń na 
"emysł i 518 zgłoszeń na handel 

+. .» 

ts, JUTRO, W PONIEDZIAŁEK, do poboru 

Wnego rocznika 1917 stawić się winni; przed 

ją Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34, mężczyźni 

leszkali na terenie V- -go komisarialu. o na- 

4 Nr ach na litery Ł, M, N, O, zaś przed komisją 

l kali Przy Al. Kościuszki 19, mężczyźni zamiesz- 

Life; la terenie XII komisariaty o nazwiskach na 

WY A,B,C, D, E,F,G,H, 1, J, K, L, Ł; M 


Dvżury aptek 
M Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
B toboa ewicz — Zgierska 54, A Rvychter 
f. Wicz oboda — 11-go Listopada 36, M  Zundele- 
SRO Piotrkowska 25. S Bojarski i W. Schatz 
Li egejazd 19 -Cz Rvtel — Kopernika 26, M.! 
ds Piotrkowska 193, A. Kowalski i S-ka — 


OZEN DENTYSTA 


O 


< NARHTOWICZA 30, tel. 154-36 
: POWRÓCIŁA, 


i stal t. zw. 


Wczoraj odbyły się w Łodzi uroczy 
stości wojskowe, związane z iednej stro 
ny z aktem zaprzysiężenia rekrutów naj 
młodszego rocznika, z drugiei zaś — z 
wręczeniem honorowych odznak pułko 
wych pułku artylerii miastu oraz prezy- 
dentowi miasta i wreszcie z obchodem 
święta pułku artylerii, stacionowanego 
w Łodzi. 

Na uroczystości, które odbyły się na 
Pl. Hallera, przybyli: p. woiewoda łódz 


pm NĄ 
jeny NIA — AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 


BATORY 


w HELSINEK 


3 -DNI NA M/S 


ki Henryk Józewski w 


Godlewskim, 


Thommee dokonał przeglądu wojska, po 


towarzystwie 
naczelnika dr, Wrony, przedstawiciele 
wojska z dowódcą OK gen. bryg, Thom 
mee na czele, J. E. Ks. Biskup Jasiński, 
starosta grodzki dr, MOstowski. przed- 
stawiciele zarządu miejskiego z prez. 
przedstawiciele zrzeszeń 
i organizacyj społecznych i t. d. 

O godz. 9.30 rano dowódca OK gen. 


czym dziekan kanelan mir. ks. Suchocki 


"18 —-21 CZERWCA 


CENY OD 
ZŁ. D © R" 


Skarb w dole kloacznym.. 


Niezwykły wypadek przy ul. Franciszkańskiej 58. — 


Cała dzielnica w okolicach Rynku 
Bałuckiego z domem przy ul. Francisz- 
kańskiej 58, przeżywa chwile PoS RÓŻA 
kłego podniecenia: do dołu 

zkański iej 


domir przy: ul. “Francis 58 


wpadł skarb. Pierwsze poszukiwana 4 


nie dały rezultatu, właścicielka skarbu 
jest bliska obłędu z rózpaczy, a przed 
domem gromadzi się gawiedź į komen- 
rule fakt zatopienia brylantów w... feka- 
liach. 

Lokatorka domu Chana ROzEnDKO? 
wa chowała wszystkie swe oszczędno- 
ści nie do „pończochy“, lecz do worecz 
ka i nie w gotowiźnie, ale w  klejno- 
tach. Woreczek ów miała Rozeblumowa 
zawsze przy Sobie. 

Wczoraj około - popołudnia "wybiegła 
Rozenblumowa z ubikacji z przerażli- 
wym krzykiem. Woreczek z zawartoś 
cią wpadł! Ludzie, którym obiecała na- 
grodę rzucili się na połów. Pomimo ener 
gicznych bardzo wysiłków nic się | zło- 
wić nie udało. Być może, że straż ognio 
wa pomoże, ale do wczoraj wieczora Ro 


— 


Na ostatnio odbytym zieździe Pols- 
kiego Związku Zrzeszeń Właścicieli Ne 
ruchomości w Warszawie uchwalony zo 
„paragraf aryjski", 

Do nowych władz Zwiazku — jak 
doniosła prasa — został m, in. wybrany 
' prezes Stowarzyszęnia' Właścicieli Nie- 
ruchomości we Lwowie, p. generaj dr. 
Bałłaban. 

W związku z ta informacia D. gene- 
ral Ballaban nadesłał do, „Chwili“ nastę 
pujące pismo i 

„Ze AENEA dowiedziałem sie z 
prasy a przey'egu i uchwałach Polexie- 


go Zwiazku Zrzeszerń Właścicieli Nieru” 
chomości-w Warszawie "Oraz o moimi. 


Tabletki Togal stosuje się; 


a peT. w cierpieniach | w migrenie 
(0 al reumatycznych, bólach nerwowych, 
7 podagrze, i głowy, 


grypie iprzeziębieniu. 
„Tabletki Togaluśmierzają bólei iprzynoszą ulgę w 
Ọ tych cierpieniach, Do nabycia we wszystkich aptekach. 


List gen. Teodora Bałłahana 


Echa zjazdu właścicieli nieruchomości 


zenblumowa jeszcze straży nie wzy- 
wała. Poszkodowana twierdzi, że się 
nie pali i ma- rację... 

„wKosztowności - przedstawiała. „pono 


wartość kilkunastu tysięcy złotych. 


LORA | i ta 


“Nie mniej przykry kres miało nszczę 
dzanie innego zwolennika „system poń 
czochowego*". l 

Mieszkaniec Pabianic — Stefan Adam 
czewski z ul. Zamkowej 28. posiadał 
przeszło 100 złotych rosyjskich pięcio- 
rublówek i tysiąc złotych w  bankno- 
tach. Cały ten skarb trzymał Adamą 
czewski zakopany w garnku. Y 

Wczoraj, gdy Adamczewski wrócił 
do domu — stwierdził, że w mieszkaniu 
jego grasowali złodzieje. 

` Zaniepokojony ` pobiegł do miejsca, 
gdzie trzymał w ziemi pieniądze i z prze 
rażeniem stwierdził, że ktoś jego skryt- 
kę wypatrzył i skarb skradł. 

Policja prowadzi w tej sprawie do- 
chodzenia (g). 


wyborze do zarządu tego zwiazku, Ni- 
niejszym pozwalam Sobie donieść, że na 
zjeździe tym-nie byłem obecnv. że ni- 
kogo nie upoważniłem dO postawienia 
mej kandydatury i że wyboru do zarza» 
du tego nie przyjmuję, o Czym równo- 
cześnie zawiadamiam Polski Zwia”ek 
Zrzeszeń Właścicieli Nieruchomości w 
Warszawie. 

Prosząc o łaskawe zamieszczenie ni- 
niejszego oświadczenia na łamach no- 
czytnego pisma, kreślę sie z wyrazami 


Generał Brygady w s. S. 
„Teodor Bałłabau*. 


wysokiego poważania, | Á 


R a E 


podróżując AUTEM 
© e 


by wśród zapasów nie zabrakło 


HERBATY TURYSTYCZNEJ 


PLUTON” 


T.i M. Tarasiewiczów. $. A. Warszawa ` 


Specjalne opakowanie blaszane (50 gr. 
netto) 


odprawił polową Mszę Św. Po Mszy 
piękne kazanie do wojska wvełosił kās 
pelan mjr. ks. Walerian Olesińskł, 
Następnie zabrał głos prez, GOodlew= 
ski, podkreślając, że jest to uroczystość 
nie tylko wojskowa, ale uroczystość Ca- 
lej Łodzi, której społeczeństwo czuje sią 
silnie zespolone z wojskiem i serdeczny 
bierze udział we wszystkich aktach do= 
tyczących armii. 
Przemówił z kolei 
artylerii płk, Łakiński, 


dowódca pułku 
który podzięko= 


wał prezydentowi za serdeczny StoSie 
nek mieszkańców Łodzi do woiska, za 


pamięć o żołnierzu za nowy sztandar, ' 


ufundowany dla pułku i podkreślił, że ta 
nić, która zadzierżgnięta została pomię= 
dzy armią a społeczeństwem iest droga, 
zarówno dla ludności cywilnej jak i dla 
wojska. Po przemowieniu płk. £Łakiń 
skiego wręczył honorowe odznaki puł- 
kowe prez. Godlewskiemu. dla m. ŁO- 
dzi oraz dla niego osobiście, Taką samą 
odznakę wręczono p, geneTałowej Thom 
mee, generałowi Thomniee. dvr. Woi- 
czyńskiemu, płk. Bartakowi i płk. Zię= 
tarskiemu. 

Z kolei nastąpiło uroczvste zaprzy- 
siężenie żołnierzy na nowy sztandar pul 
kowy, Podniostemu temu aktuwi przy- 
glądały się tłumy publiczności. z entuz- 
jazmem witajace woisko. Uroczystość 
zakończona została defilada. którą przy 
jął gen, l nommee w obecności p. woje- 
wody Józewskiego. (i) 


Nowy, 
Wielki 
Tryumi 
ulubionego teamu aktorskiego 


LORETTA YOUNG 
TYRONE POWER 


w arcywesołej komedii p. t 


Café 
Metropol: 
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Dnia 27 maja r. b. zmarł Członck Honorowy i b, Członek Zarządu Tow. Szkół Żydowskich w Łodzi 


n. NATAN KOPEL 


Zmarły należał do Założycieli naszego Towarzystwa | przez szereg lat jako Członek Zarządu gorliwie oracował dla dobra naszych 
instytucyj, będąc zawsze szczerze oddanym sprawie narodowego wychowania młodzieży żydowskiej. 


Zarząd Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi. 


Cześć Jego Pamięci 


Naszemu Koledze Moukowi Szmuszkie- 
wiczowi z powodu PWS RUS zgonu 
Jego Siostry b. 

SONI Z SZMUSZKIEWICZÓW SŁUCKIEJ 
wyrazy szczerego żalu i głębokiego współ- 
czucia składają 
Koledzy: A. GOLDSZTAJN, B. KISIN, 
J. KON, M. OPATOWSKI i M.PINES, 


WIKTOR RUNDBAKIN 


dyplomowany absolwent W.S.H. w Pozna- 
niu, publicysta gospodarczy, po długich 


ciężkich cierpieniach, lat 30, zmarł w 
Szpitala Im, Poznańskiego dnia 25 b. m. 
Pogrążeni w głębokim smutku zawiada- 
miają RODZICE, SIOSTRA. 


NIEDZIELA, dnia 29-go maja 1938 r. 


7.15—7.20: Pieśń „Już od rana rozśpiewana”, 
7,20—68.00: Koncert orkiestry dętej Straży Wię- 
ziennej pod dyr, L. Spitzera. 8.00—8,15: Dzien- 
nik poranny, 8,15—8,35: Audycja dla wsi—,„Ga- 
zotka rolnicza”, 8,35—8,55: Audycja poranna 


, (płyty). 8.55—9.,00: Odczytanie programu. 9.00— 


10,30: Transmisja z Międzynarodowego Kongre- 
su odacyś zotnogjo. w Budapes ;cie — Msza św. 
celebrowana przez ks, Kardynała Legata Papie- 
skiego. Sprawozdawcy; ks, Michał Rękas i An- 
toni Bohdziewicz. 10.30—11,45: Muzyka (płyty). 
1145—11,57; Felieton p, t. „O pracy reżysera'— 
wygłosi Władysław Krasnowiecki, 
11.57—12,00: Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorium Astronomicznego, 12.00—12,03; Hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12,03--13,00 
Poranek symfoniczny w wykonaniu Orkiestry P. 
R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 13.00—13, 15:! 
„Książka mojego dzieciństwa” — szkic literacki 
Juliusza Kaden-Bandrowskiego, 13.15—15,00; Mu- 
zyka obiadowa (ze Lwowa). Wykonawcy: Orkie- 
stra Rozgłośni Lwowskiej pod dyr, Tadeusza Se- 
redyńskiego, Karolina Menkorswai — śpiew, 
Stanislaw Rusocki — śpiew oraz Irena Lipczyń- 
ska i Zofia Szafranowa — 2 fortepiany, 15.00— 
16,30: Audycja dla wsi: 1) Risediad eyak bw pro- 
duktów rolnych; 2) Muzyka (płyty); 3) „Na prey- 
jazd letników" dialog w opracow, Zone 
Ostrowskiej i Janiny Rośkiewiczówny; „Od 
ucha do ucha'* — gra Kapela Ludowa p. zier- 
żanowskiego; 5) „Zdrowy handel na zdrowym 
targowisku” — gawęda Tadeusza Madlera, 
16.30—17.00: Powszechny Teatr Wyobraźni: 
uGoście mile widziani” — słuchowisko we- 
sołe Zbigniewa Lipczyńskiegó i Jerze ego Te- 
py w wyk. zespołu dramatycznego „Śląskiej 
Pozytywki' (z Katowic). 
17.00—17.30: Utwory Ludwika van Beethovena 
w wykonaniu Stanisława Słaniewicza. 
17,30-—18.00; Tygodnik dźwiękowy. 


18,00—20.00; o owale lata", Korowód z pieś- 
nią i muzy ką po ulicach Poznania. 
przerwie około godz, 18.55: Chwila Biura 
Studiów, 


20.00--20,35: Koncert solistów. Wykonawcy; Ol- 
ga Nitschównu — skrzypce, Arno Heintze— 
akompaniament, 

20.35—20,40: Wiadomości sportowe lokalne 

20,40—20,50: Przegląd polityczny. 

20.50—21,00: Dziennik wieczorny. 

21,00—21,40; „Ta-joj" — wesoła audycja w oprac, 
Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 

21.40—22.00: indomogoi sportowe ze wszyst= 
kich rozgłośni P 

22.00—23.00: „Letni wieczór w Warszawie” — 

„ audycja muzycznossłowna. 

23,00—23,05: Ostatnie wiadomości dziennika wie: 

czornego, komunikat meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

11.30 — WROCŁAW: Koncert z udz. pianisty 
Wilhelma Backhausa. 

1530 — RZYM: „Missa solemnis'* — Beethovena 
pod dyr. B, Waltera (tr. z Florencji). 

16.00 — FLORENCJA: Popołudnie operowe z 
Teatro Massimo w Palermo, 

19,25 — MONACHIUM: „Loreley — op. Brucha, 

19,30 — FRANKFURT; „Lohengrin” — opera 
Wagnera, 

19:30 — LIPSK: „Wolny strzelec” — op, Webera. 

19.55 — HILVERSUM II: Symfonia Nr, 6 Beetho- 

ena pod dyr. Mentelberga. 

20,30 — BRUKSELA Flam; Międzynarodowy 
Konkurs fort. im, Ysaye'a. 

20,30 — RADIO PARI: Koncert symfoniczny, 

21,00 — MEDIOLAN: „Bal maskowy” — opera 
Verdiego, 


8 TYDZIEŃ 
OSTATNIE 2 DNI? 


Grand- Kinn 


Dziś o godz. 12 I 2-ej 2-PORANKI 
Cenv miejsc znacznię zniżone. 
* 1.09, od 3-ej 85 gr. 


Mm ------ĘE----eL DLL 
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Dziś w niedzielę o godz. 1-szej po poł, odbędzie się na cmentarzu żydowskim od- 


słonięcie pomnika 


B. P. 


NALINY BRONOWSKIEJ 


o czym zawiadamią 


RODZINA 


Okradał szpifal 


Sąd skazał go na 8 miesięcy 
więzienia j 

Przed sądem grodzkim odpowiada 
wczoraj winny niezwykłej kradzieży: "" 
rzystając z remontu w szpitalu im. pror 
zydenta Mościckiego przy ul. Zagajnie 
kawel, kradł płyty ołowiane, jakimi WY 
łożona jest kamera do zdjęć roentgenoWw 
skich. i 
Intendent szpitala zauważył brak kil- 
ku płyt, na własną rękę wdrożył docho* 
dzenie i ujął na gorącym uczynku oska 


żonego w chwili, gdy po pracy wynos 
ciężką paczkę, zawierającą kilka takich 
Oskarżony, zatrudniony stale w szpie 


talu robotnik — Stanistaw Dabrowski 
przyznał się wczoraj do winy i wyjaśni 
iż kradł, gdyż chciał mieć środki na p9“ 
krycie długów, 

Sąd skazał go na 8 miesięcy więzie* 
inia, a nie zawieszenie wykonania kary 
umotywował tym, że oskarżony okrada 
swe miejsce pracy. (I) 


Sezonowcy u wicemin. Jastrzębskiego 


Sprzeciwy przedsiębiorców budowlanych i malarzy. 
Przed strajkiem majstrów.=-O nowe umowy Abloom 


Jak już donosiliśmy, do Warszawy 
udała się delegacja związków zawodo- 
wych robotników sezonowych klasowe 
go, „Praca“, ChZZ i ZPZZ, w sprawie 
dodatkowych kredytów dla zarządu 
mięjskiego w Łodzi, co umożliwiłoby 
rozszerzenie zakresu robót sezono- 
wych, Delegacja przyjęta została w za” 
stępstwie nieobecnego ministra Kościał- 
kowskiego przez wiceministra Opieki 
społecznej Jastrzębskiego, któremu 
przedstawiłą krytyczną sytuacie robot- 
i ników sezonowych w Łodzi, Delegacia 
wskazała, że w pierwszym rzędzie cho- 
dzi o zatrudnienie 1100 sezonowców, 
którzy dotąd pozostaja bez pracy. na- 
stępnie o prowadzenie robót przez sześć 
dni>w tygodniu i podwyżki * niewspół: 
miernie niskich płac. 

Wiceminister Jastrzębski zakomuni- 
kował delegacji, że zajmie sie ta sprawą 
najśpiesznej i po zapoznaniu sie z moż- 
liwościani kredytowymi, udzieli odpo: 
wiedzi w terminie do 5 czerwca. 


Wczoraj, po powrocie 
Warszawy 


wyniku których postanowiono wystoso 
wać zbiorowy memoriał do minister- 
stwa, który poparłby wywody delega- 
cji, 
+ ° 4 

Wczoraj upłynął ostatecznv termin 
wnoszenia sprzeciwów do orzeczenia 
nadzwyczajnej komisji roziemczej dla 
przemysłu budowlanego. Orzeczenie w 
tym roku obięło, jak wiadomo. nie tyl- 
ko robotników budowlanych. ale rów- 
nież malarzy. | 


W Łodzi dotychczas nikt w sprawie 
Orzeczenia dla robotników budowlanych 
sprzeciwu nie wniósł, Być może zostało 
wysłane jakieś pismo poczta, z datą 
wczorajszą, ale jest to mało prawdopo: 
dobne, Natomiast sprzeciw wniosły Ce- 
W Rudzie Pabianickiej 
która bvła 


chy malarskie, 


natomiast. obieta. orzecze” 


Człowiek, Który zadziwił świat 


„ Jest nim prof. Foady, wybitny znawca grafolog, wtajemniczony 
Kimi (m. innymi t polskim), Prof. Foady jest doradcą 


hinduski, władający lezy- 
z 


życiowym  najwybitnielszych luc 


świata. Prof. Foady daje możność Czytelnikom skorzystać z jego wiedzy i cennych rad. Na- 


pisz dokładnie imię i nazwisko, datę urodzenia, podaj 


pięć najważniejszych pytań, a prof. 


Foady zdumiewająco trafnie zestawi Twój haroskop i udzieli Ci odpowiedzi w transie jasnowi- 
dzenia, a także na podstawie kabalistyki wybierze Twój szczęśliwy numer loteryjny, Prześlij 


1 zł. 50 gr. w znaczkach ‘pocztowych na kosztą pocztowe, a otrzymasz w 


indywidualny horoskop listem polecającym. ['rof. 


wykonaniu pracy, 


rarium żałował, Adresuj: 


ciągu dni 7 swój 


Foady pobiera wyfiagrodzenie dopiero po 


wychodząc z założenia, że zadowolony klijent nie będzie uiszczania hono- - 
Prof. Fondy, Warszawa. Złota 36/1; b. 


Premiowanie książeczek PKO 


Dnia 27 maja 1938 r. odbyło się w PKO dru- 
gle publiczne premlowanie na wkłady oszczęde 
nościowe premiowane serii V grupy „B“ 

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiexzły 
kwartał w terminie do dnla 30 kwietnia 1938 r, 

Premie po złotych 500 padły na numery: 
626508 652945 653054 657429 658202, 

Prmie po złotych 250 padły na numery: 
605901 612750 614201 615070 619637 620359 621880 
622050 624955 626601 631312 631777 635055 035679 
636307 637911 639200 639208 640808 641294 648657 
653823 654258, i 

Premie po złotych 100 padły na numery: 
6060317 600672 602589 602743 605121 605699 606098 
608123 608580 609609 609848 610259 610311 611116 
614435 615961 619757 620024 620091 620240 620879 
622981 623670 624418 624485 624647 625413 626755 
626760 629326 629370 629499 629932 629940 630054 
630557 631298 631441 631790 632071 632838 632010 
634691 634958 635680 636438 636591 637002 639053 
639123 639239 641257 641601 641723 642547 612771 
642792 643147 644096 644145 644240 644324 1416449 
647288 648257 649277 649278 649519 649654 650444 
650557 650597 651256 653536 654440 654590 654992 
655482 655776 657245 658553 658842 G5BSSR 659025 

Premie po złotych 50 padły na numery: 


624783 625061 625405 625734 626046 626210 626799 
627055 627155 627195 627878 628262 628514 625563 
428607 628939 629998 680352 630583 630646 631534 
631600 631684 631784 682130 632279 632987 633084 
633708 633807 633946 634485 634594 635988 636906 
637119 637307 637406 637765 637824 638193 638589 
638689 638829 639091 639126 639273 639313 639575 
639662 639859 640080 640530 641254 641966 612083 
642329 642734 643017 643203 643359 643461 643557 
613871 644381 644570 644919 645376 645410 615568 
615889 646141 646163 646259 646326 646905 646968 
647636 648154 648160 648387 648425 648769 648783 
648864 649430 649658 649751 649793 650791 650829 
651399 651678 651748 651833 651974 052055 652308 
652359 652409 652498 652729 653199 653312 653949 
654004 654036 654345 654512 654525 654586 654633 
654725 654865 654943 654961 655049-655269 656405 
656812 656894 656977 657030 657166 655477 659741 
658809 658902 659005 659312 659467 659664 600187 
660202 660501 660634 660806 660810 660843 660902 


1660954 661852 661869 661925 661943, 


Po raz drugi padła premia złotych 100 na 
książeczkę nr. 637002, 

Ogółem padło 334 premii na sumę zł. 27.750. 

O wylosowanych premlach właściciele ksią- 
Hogg są powiadomieni listownie, 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 0sz+ 


1600021 600257 601147 601352 602160 602516 602823 ,czędnościowych premlowanych serli V-ej jest 


1603343 603467 603555 603666 604218 604513 604856 / stały wzrost liczby premii w miarę wzrastania 
1605029 605253 605539 605717 606139 606311 606458 | wkładów na książeczce, przy czym po otrzym» 


1606952 607439 607479 607591 608540 609817 610683 | niu premii książeczki nie tracą swej wartości, 
1610795 610930 611383 611440 611599 612233 612347 lecz nadal biorą udział w następnych premio- 
1612742 612882 612923 613720 613805 613961 614605 | wantach, pod warunkiem regularnego vpłacania 


614728 614958 615408 615478 615659 616263 616417 dalszych wkładek. 


616137 616522 617439 617460 618670 619112 619138 


Premie, wylosowne w poprzednim premio. 


619423 620618 620662 621252 621350 621368 621526 , waniu, dotychczas nie podjęte; zł. 50 na numery: 


621560 621832 622171 622751 622796 623131 623525 
623602 623679 623748 623815 624069 624095 624601 


603219 612248 615944 626737 632869 632873 633459 


; delegacji zj niem, sprzeciw wnieśli również przeds 
y, w poszczególnych  związ-| siębiorcy budowlani. „ 
kach odbyły się narady zarządów, w . 


——— me S Prin T EO RZÓ a Znał) zez za ate AA acł Pod ata EEE AE SK AŚ 


Wczoraj odbyło RE zgromadzenie 
majstrów fabrycznych sekcji przędza 
niczej, na którym omawiana była spre” 
wa strajku demonstracyjnego. wone 
nieprzyjęcia przez przemysłowców pro 
jektu układu zbiorowego. W wy niku 
dyskusji zapadła uchwała strajkowi. 
Dziś odbędzie się posiedzenie sekcji mal 
strów tkackich, 


4 JAJ 
Dziś, jak już donosiliśmv. odóędzi 
się walne zgromadzenie robotników 
przemysłu pończoszniczego dla omena 
nla sytuacji, jaka wytworzyła się P9 
wejściu w życie orzeczenia nadzyycza! 
nej komisji roziemczeł, i 
« Wczoraj natomiast obradował w p 
sprawie zarząd ZPZZ, który postanow! 
wystosować do Inspektora pracy pls 
z prośbą u zwołanie we własnym Zak i 
się pierwszego posiedzenia komisji 11/9 
szanej dla ustalenia dodatkowej tary?» 
w przemyśle pończoszniczvm. ponies 
waż przemysłowcy dotąd nie zgło 
swych delegatów, nie chcąc brać udzie” 
łu w pracach komisji, 

Wczoraj odbyła sie w inśpekcji prá- 
cy ponowna konferencia w sprawie U 
kładu zbiorowego dla robotników p126“ 
mysłu ceramicznego, Ponieważ nie dalê 
ona pozytywnego wyniku, spodziewa 
się należy w bieżącym tygodniu straj 
ku w cegielniach łódzkich, 
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Komisja międzyzwiazkowa kelte" 
rów i kuchmistrzów zwróciła gie WSZ” 
rai do inspektoratu pracy z wnioskiem 
o zwołanie konferencii z niezrzeszony” 
mi firmami gastronomicznymi. celem 
mówienia wytycznych układu: zbioroW? 
go, 

Niezależnie od tezo na 31 h m H 
godz. 2 w nocy zwołano do sal hop 
Mantentiel ogólne zgromadzonie wszy! i 
kich kelnerów i kuchmistrzów. ce!" 
omówienia ogólnej akcii, wobec Y" 
szonych firm gastronomicznych 
związku z wygasającym układem 7 U 


rowvm. (i) za 
ZNIEKSZTAŁCEŃ A 


Operacje Kosmetyczne. Dr. Michałek: (rodz, 


Warszawa, Pl. Trzech Krzyży 8, godz: 


DOOODJOPODDOOYDODUYADDOOODDOOOT 


Di. Ludwik Rosgydeii 


? ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 


W Krynicy 


rzejowska wygrywa 
turniej w Chiwswick 


Londyn, 29 maja. 

W sobotę zakończył sie w Chiwswick 
POd Londynem międzynarodowy turniej 
tenisowy. Pierwsze miejsce i tytuł mi- 
strzyni zdobyła Jędrzejowska. Pokona- 
a ona w finale nową gwlazde amery- 
anskiego tenisa Bundy w dwuch se- 
łach 7:5, 6:2, przy czym Amerykanka 
ledynie w pierwszym Secie potrafiła na 
Wiązać walkę z Polką, 


Bokserzy estońscy 


_ przegrywają w Warszawie 


i Warszawa, 28 maja. 
b Na korcie tenisowym Legii warszawskiej, wo- 
ec trzech tysięcy widzów, rozegrany został w 
o oto wieczorem międzynarodowy turniej bok- 
serski, zorganizowany przez sekcję bokserską 
wLotu" z udziałem pięściarzy estońskich, Zawo- 
4 zakończyły się zwycięstwami polskich bok- 
tów, którzy nie przegrali ani jednej walki. 

Jedynie Pisarski zremisował z Raadikiem, 
kiej czym wynik ten krzywdzi wyraźnie Estoń- 
zyka, który był lepszy od swego przeciwnika. 

W wadze muszej Rotholc wygrał wysoko na 
Punkty z Estończykiem Kaebi. Rothole górował 
brzez cały czas nad ruchliwym Estończykiem a 
Pod koniec meczu Kaebi był bliski nokautu. 

W wadze piórkowej Czortek wygrał z Estoń- 
Czykiem Seepere. 
t W wadze lekkiej Kowalski pokonał na punk- 
Y Estończyka Kanepi 

W wadze średniej Pisarsklemu niesłusznie 
Przyznano remis z Estończykiem Raadikiem, Es- 

czyk górował nieco przez cały czas, przy 
Szym Pisarski nie umiał soble zupełnie poradzić 

czo atakami, 
z W wadze ciężkiej Doroba poknał niespodzie- 
Wanie na punkty Estończyka. Linnamigk 


Piłkarze francuscy 
biją Sląsk 4:2 


A Katowice. 29 maja. 

mię ; sobote rozegrany został w Katowicach 
£dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy re» 

Preżeniacją Śląska a drużyną francuską Racing 


ub ze Strasbourga, Zwyciężyła drużyna fran- 
€uska 4.2 (1:1), 


Dlaczego pominięte 
Kantora w drużynie szermierczej 


naj Pominięcie łodzianina, Kantora, jednego z 
MO €pszych szpadzistów przy wyznaczeniu za- 
duje ów na eliminacje szermicrcze, wywołało 
e zdziwienie w sterach sportowych. 
tej czorajszy „Express” przyniósł w sprawie 
S Wywiad z członkiem Zarządu Polsk. Związku 
Zim, kpt. Zabielskim, który tłumaczy decyzję 
žadu słabą jakoby formą wykazywaną ostat- 
Ak Przez Kantora. Z opinią kpt. Zabielskiego, 
Adinąd wielkiego fachowca w sporcie szermier- 
cp” nie możemy się jednak zgodzić, bo cho- 
hii Kantor nie znajduje się w tej chwili w for- 
i €, jaką zabłysnął na Olimpiadzie, to jednakże 
i Zcze dziś przewyższa on znacznie klasą nie- 
ARE ego z zawodników, wyznaczonych na elimi- 
lig łe i bezwzględnie powinien znaleźć się na 
Inż e szpadzistów. O tym, że Kantorowi stała się 
da — i to, jak głosi fama — w dużej mie- 
le ję powodów niesportowych — świadczy naj- 
1e ej fakt, że kpt, Segda nie zgadza się ze sta- 
leg kiem Zarządu, a jeśli rezygnuje z tego uta- 
świ Owanego szermierza, czyni to raczej „dla 
tej zgody” 


Zawody sportowe 
Rodziny Wojskowej 
w Piotrkowie 
Mi W dniach 3 1 4 czerwca w Piotrkowie Try- 


Thons kim, pod protektoratem dowódcy OK gen. 

o RESZ0, odbędą się okręgowe zawody sporto- 
Eząd pariy Wojskowej, organizowane przez 7a- 
w p; ła I klub sportowy Rodziny Wojskowej 
trzy gy sowie. Zawody noszą charakter mi- 
lantu p okręgu I obejmują rozgrywki w strze: 

s łucznictwie i tenisie. 

Kouz ruxim dyiu, po zakończeniu zawodów, © 


Slę re 3 
4 rozdanie nagród i dyplomów. 


Uroczystości jubileuszowe 


na stadionie KS WIMA 


RS W dniu dzisiejszym odbędą się na stadionie 
klubu IMA główne uroczystości jubileuszowe 
O zł połączone z poświęceniem hali sportowej. 
Bler ożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 
Czysto í nabożeństwie odbędą się na boisku uro- 
ości połączone z pokazami, 
nie 1 


oczątek: 5 - 
2a0w pa Kal na boisku o godzi 


Dziś zakończenie 
święta w. f. i p. w. 


EN dniu dzisiejszym: zakończone zostanie do- 
prez święto W.F, i P, W. Szereg ciekawych 
a arez odbędzie się na kilku boiskach łódzkich, 


AD) godz j zear ne bada się na stadionie ŁKS-u 


15.30 


7:e] w Kasynie Garnizonowym odbędzie 


„REPUBLIKA nr, 146. Niedziela, 29 maja 1938 r. 


Każda Loteria 


przynosi szczęśliwym graczom kolektury 


KAFTALA 


wielkie wygrane. Również w ub, Loterii padła tam wielka ilość wygranych na około: 


1.300.000 zoru 


Zakup więc los do I-ej klasy 42-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


W. NAFTALIS 


Łódź, ul. Piotrkowska 54. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan gry bezpłatnie, Konto P.K.O. Nr. 304,761. 


KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA I! 


Międzynarodowy 0Szus 


ka 


TES ZE a D 


|Z dzieiów £adxi 


Dnia 29 maja 1862 roku miasto zaku- 
piło pierwszą sikawkę wozową, jak na 


|owe czasy „nowoczesną“, dzięki czemu 


Łódź przy 40-tu tysiącach mieszkańców, 
oraz wielu już wówczas przedsiębior- 
stwach przemysłowych, posiadała 19 ma- 
łych beczek do wożenia wody, 6 drabin 
piętrowych ręcznych, 10 toporków stra- 
żackich, wreszcie 27 wiader zwykłych do 
przenoszenia wody. Miasto wydatkowa- 
to na to „uzbrojenie“ przeciwpożarowe aż 
44 ruble rocznie... 


liporządkowanie i 
miasteczek 


powiatu łódzkiego 


W starostwie powiatowym odbyła 
się wczoraj konferencja w sprawie upos 
rządkowania pod względem sanitarnym 
i estetycznym wszystkich miast i osig 
dli w powiecie łódzkim. i 

P. starosta Denys wyznaczył 2-tye 
godniowy termin na doprowadzenia 
miast i Osiedli do porządku przez otym” 
kowanie ruder, wyremontowanie do 
mów, wymalowanie płotów, uprzątnię” 

„ele klatek schodowych I t. d at 
| Po upływie tego terminu starostą 
| powiatowy osobiście będzie sprawdzał, 
czy zarządzenie to zostało wykonane. 
(W przeciwnym razie na opornych nakta 
dane będą surowe kary, a odpowiednie 
roboty wykonane zostana przez gminy. 
na rachunek właścicieli nieruchomości. 


t przed sądem 


57-letni Szymański ma kilka nazwisk i kilka dowodów osobistych.—Jest poszuki- 


wany przez władze śledcze Holandii, Belgii i Ameryki 


Przed sądem okręgowym w Łodzi na rol Szymański ma kilka nazwisk, kilka kilku miast, ale i amerykańską, francu- 
sesji wyjazdowej w Kutnie odpowiadał| dowodów osobistych i jest poszukiwa- 
wczoraj niezwykły oszust: 57-letni Ka-|ny przez policję nietylko polską, i to 

0000000000000000800000000060000060000680060000000000609600! 
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USUWA BEZPOWROTNIE KREM 


I2 PRECIOZA 


Groźny pożar wsi 


gSastwą płomieni padły 23 budynki 


Do wojewódzkiego urzędu śledczego 
w Łodzi wpłynął meldunek o groźnym 
pożarze, jaki szalał nocy onegdajszej we 
wsi Skomlin, powiatu wieluńskiego. 

Ogień wybuchł w zagrodzie „Piotra 
Jaśki i szerzył się z taką szybkością, że 
wkrótce objął zagrody sąsiednie: Józefa 
Grzesiaka, Antoniego Kucharka, Włady- 
sława Dwornickiego i innych. 

Dopiero po trzech godzinach pracy 
straży pożarnych ze wszystkich wsi oko 


licznych udało się ogień opanować, jed-, 


nak sześć zagród spłonęło doszczętnie, 


O NA 
WYTWÓRNIA 


a z czterech uratowano tylko budynki. 

Pastwą płomieni padły 23 budynki 
różnego rodzaju, wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Straty szacowane 
są na około 60.000 zł. i 

W czasie akcji ratunkowej ciężkie po 
parzenia odniósł Władysław Urbaniak, 
właściciel jednej ze spalonych zagród. 
Urbaniak został przewieziony do szpi- 


tala, 
Władze wdrożyły dochodzenie celem 


ustalenia przyczyn wybuchu ognia. (l) 


złej przemiany materii, która 
powoduje nadmierną otyłość, 
zaburzenia waąfrobiane, bóle 
arirełyczno-reumałyczne, 
opuchnięcia stawów, bóle 
postrzołowe i t, p. Przy tych - 
dolegliwościach słosuje się 
zioła przynoszące ulgę prze- 
ciwko złej przemianie moterii 


'BREYERA nr.2 


RYCHA WSZĘDZIE 
BOLHERSA, KRAKÓW: PODGÓRZE 


ską, belgijską i holenderską. ____ 

Szymański, adoptowany przez ary- 
stokratę rosyjskiego, był kapitanem ar- 
mii carskiej i nazywał się wówczas So- 
kołow. Po rewolucji w Rosji przeby* 
wał w Niemczech, gdzie występował ja- 
ko Oskar Miiller, był po tym aż w 
Szanghaju, gdzie dorobił się znacznego 
majątku, zbankrutował i zbiegł przed 
wierzycielami. Oskarżony wrócił do 
Europy, zwrócił na siebie uwagę władz 
śledczych Holandii i Belgii, i wreszcie 
oparł się aż o Stany Zjednoczone, gdzie 
znów ogłosił upadłość i musiał uciekać 
jako złośliwy bankrut, 

Zmienił nazwisko na Kosicki, prze- 
niósł się z jednego końca Ameryki na 
drugi i począł grasować śród Polaków 
amerykańskich. 

W charakterze jakiegoś patrona in- 
ternatów dla młodzieży rzemieślniczej 
oskarżony przybył do Europy, znalazł 
się w Polsce, g ie, obiecując posady, 
stanowiska lub zbierając ofiary dla 
swych rzekomych amerykańsko - pol- 
skich pupilów nabrał szereg osób na 
spore sumy. 
` Sąd okręgowy w Łodzi skazał tego 
niezwykłego oszusta na rok í 6 miesięcy 
więzienia, zarządził przesłanie go do 
dyspozycji sędziom śledczym innych 
okręgów, gdzie skazany ma również 
liczne sprawki na sumieniu, a po odby» 
ciu kary postanowił sąd wydalenie Szy- 
mańskiego, jako uciążliwego cudzo- 
ziemca, z granic Polski i dostarczenie 
go władzom, ścigającym go zagranicą, (1) 
2006060000000 1000000006 000 


Wypadki przy prący 


W zakładach firmy  „Gentleman” 
przy ul. Limanowskiego 156 wydarzyły 
się wczoraj dwa wypadki przy pracy. 

Oberwanie palca u lewej ręki i po- 

szarpanie dłoni odniósł 35-letni Stani- 
sław Dereburda, zamieszkały przy. ul. 
Warszawskiej 8, Lekarz pogotowia skie 
rował poszkodowanego do szpitala. 
A drugim wypadku poszkodowany 
jest 31-letni Jan Urbański, zamieszkały 
przy ul. Napiórkowskiego 27, któremu 
tryby maszyny zmiażdżyły lewą dłoń. 

Denat został przewieziony w karet- 
ce pogotowia P, C. K, do szpitala ubez- 
pieczalni. (i 


„REPUBLIKA* Nr. 146, Niedziela, 


.oSoCCCCCC CCK 


29 maja 1938 r. 


aa 

Lista osób i firm, które nie wpłacił 
td OSOD I [ITM, Ktore nie WpłacHy 

należnych sum na rzecz pomocy zimowej. —Komitet zapowiada za- 

stosowanie wobec opornych bojkotu społeczno-gospodarczego 


Uchwałą ogólnego zebrania przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych, instytu- 
cy] branżowych i społecznych, odbytego w dniu 
11 maja 1938 roku, oraz zgodnie z zarządzeniem 


Ogólnopolskiego  Kmitetu upoważniono Wy- 
dział Wykonawczy Miejskiego Obywatel- 
skiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez- 


robotnym w Łodzi do stosowania wobec osób, 
wyłamujących się z solidarności społecznej, jak 
najdalej idących środków represyjnych, aż do 
bojkatu społeczno-gospodarc*cgo włącznie. 

Komitet, wykonując powyższą uchwałę, 
wzywa do spełnienia obowiązku obywatelskiego 
na rzecz akcji pomocy bezrobotnym niżej wy* 
mienione osoby i przedsiębiorstwa: 


ZAREJESTROWANE W PODSEKCJI PRZY UL, 
PIOTRKOWSKIEJ 113: 
„Kona Jakuba Nusema, Piotrkowska 101, wła- 
ściciela hurt, przędzy. 
Kochańskiego Szaję, ul, Łąkowa 11, właśc. 
składu towarów bawełnianych; 
Kaczorowskieg Stefana, ul, Podleśna 26, 
właśc. fabryki cukierków, 
Nowakowskiego Czesława, ul. Radwańska 45, 
właśc. sklepu mięsa I wędlin. , 
Romanowską Janinę, ul. Wólczańska 140, 
właśc. nieruchomości, 
Rubina Abrama, ul, Wólczańska 50, właśc. 
tkalni mechanicznej, wyr. baw. 
Mannaberga Huga, ul. Wólczańska 57, właśc. 
blura agent. | przedst. art. chem, 
` Frajnę Chanę, ul, Piotrkowska 51, 
składu tow. baweł. włas. prod. 
Mendelbauma Froima, ul. Plotrkowska 51, 
właśc. składu manuf. | wytw. chust, 
Beninsona, Brodackiego I S-ka, ul. Piotrkow- 
"DM *9] UlUpoHOCZ h *Emujqy EZOIMOJOS 
Baneta Hersza Elię, ul, Zachodnia 59, właśc. 
mech, fabr. pończoch, 
Wegnera i Bornsztajna, Zachodnia 68, 
właśc. przędzalni, 
Eisnera Szemkę, ul. Zachodnia 66, 
składu sztucz. ledwabiu. 
fabryki wyr. dzianych. 
Cytlerów Godela i Joska, ul, Piotrkowska 37, 
właśc. składu pluszu, 


ZAREJESTROWANI W PODSEKCJI PRZY 
| UL. SREBRZYŃSKIEJ 12. 
Miigroma Jakuba I S-ka, właśc, składu suk- 
na i kortów, * ' 


właśc, 


właśc. 


Janowskiego Szlamę, ul. Ogrodowa 3, właśc, | przędz. zarobkowych. 


składu manufaktury bawełnianej. 

Majerczyka Szymona i Walnberga Natana, ul, 
Ogrodowa 3, właśc. składu mafii, TERG 
ska 59, właśc, biura oksped. .. 

Zysmana Mojsze Chaima, 
102. właść, wytwórni kołder. 
" F-mę „Oleum“ wł. Gold Ruchlę, ul, 11 Listo" 
pada 122, wytwórnia smarów. 

Gurta Moszka, ul. Piotrkowska 7, właśc, skła 
du manufaktury. 

F-mę „Kontekpol PL. Wolności 6, wyrób I 
sprzedaż konfekcji damskiej. 

Cukiera Eliasza, ul. Drewnowska 43-45, właś- 
ciciela olejarni i rafinerii. 

Hendzelewskiego iranciszka, ul. Bol, Lima- 
nowskiego 26, właśc, nieruchomości, 

Braci Brzezińskich, ul. Pol. Limanowskiego 
166, właśc. garbarni, 

Lauenberga M. I Chajkina D., ul. Srebrzyń- 
ska 42, właśc. tkalni mechanicznej, 

Bechtla Adolfa, ul. Bol. Limanowskiego 51, 
właśc. nieruch, i składu przędzy. 

Braci Geyer, uł, Zgierska 96, właśc. farbfar 
ni i wykończalni. 

Hirsza Moszka, ul. Zgierska 116, właśc. gar- 
barni, 

Kaszuba i Kryłowieckitgo, ul. Drewnowska 
17, właśc. fabryki wyrob. włókien. 

Barskiego Leona, ul, Leszno 3, właśc. wy- 
twórni chemicznej. 


nl 11 Listopada 


kalni zarobkowej. 


ZAREJESTROWANE W PODSEKCJI PRZY 
UL. ŁAGIEWNICKIEJ 34-6. 
Kino „Ars*, ul. Bałucki Rynek 5. 
Pecnika Karola, ul. Młynarska 27, właśc, 
nieruch, sklepu mięsa ij wędlin. 
Szypera Icka, ul, Zgierska 9, właśc, nieru- 
chomości, 
Litmanowicza Abrama, ul. Zgierska Y właśc, 
nieruchomości, 
Gadzinowskiego Antoniego, ul. Zgierska 103- 
105, właśc. nieruch., skl, mięsa i wedi. 
Pacałowskiego Wacława, ul, Zgierska 57, 
właśc. nieruchom, i piekarni. 
Sadowską*Dancerową, ul. Zgierska 63, właśc. 
nieruch. 1 apteki. 
Gutermana Jakuba, ul, Kościelna 4, właśc. 
nieruchom. sklepu kolonialnego. 
- Śllwkowicza Szaję, ml. Nowomlejska 27 
właśc, nieruchomości, 
Rozenkopia Zachariasza, ul. 
właśc.: mech fabrykl pończoch. 
Rotbarda Majlecha, ul, Jakuba 6, właśc, fa- 
bryki pończoch. 
Gutmana Izraela, ul. Stary Rynek 10, właśc, 
hurt. kolon.-spożywczej, 
S-ców Lewi j Hochenberga, ul. Morska 3, 
właśc. fabryki wyrobów wełnianych. 
Bendyka Henocha, ul. Północna 10, właśc. 
sklepu kolon, I palarni kawy. 
Wajntrauba J. P, Stary Rynek 3, właśc. skle 
pu kolonialnego. í 
Szajmana Hersza, ul. Północna 24, 
hurtowni zboża, 


ZAREJESTROWANE W PADSEKCJI PRZY 
UL. PIOTRKOWSKIEJ 238. 

Braci Fajilowicz A. l. N, ul. Dąbrowska 87, 
właśc. fabryki wyr. włókien. 

Stamirowskiego Feliksa, Grabowa 11, właśc. 
składu mięsa I wędlin, 

Szlagmana Abrama i S-ka, ul. Kilińskiego 194, 
właśc. fabryki beretów, 

Fiszerów Dawida i Złatę, ul. Napiórkowskiego 
47-9, właśc. nieruchomości, , 

Sztajnberga Joachima, ul, NoworZarzewska 
9, właśc. hurt. art. epożyw, 
, S-nów J. Londona, ul. Piotrkowska 220, 
właśc. składu tow, włókien. własnej prod, 

„Femina“, wł. Margulies, ul. Sienkiewicza 78, 
właśc. fabryki wyrob. trykot, 

Lifszyca Abrama, ul. Skrzywana 6, 


Północna 10, 


właśc, 


>| >  M>o> >./(/(L„—„MmD 1. 


—————— 


właśc. 


Frajna Moszka, ul. Piotrkowska 114, właśc, 
nieruchomości. => j 

Gehlig Paulinę, ul. Przejazd 17, kapitalistkę, 

Pilicera' Leona, ul. Sienkiewicza '61, właśc. 

Leśmiona Szlamę, ul. Wodny Rynek 14 
właśc. fabryki wód gazowych. 

Rutenberga Zelmana, ul. Nawrot 10, właśc. 
fabryki wyrobów bawełn. ę 

Natkiewicza Hermana, ul. Piotrkowska 112. 
właśc. fabryki kuotów do świec. 


Parcele 


w dni powszednie 


budowlane 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 51, prawa 
oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 


Kunce Wilhelma, ul. Sienkiewicza 77, właśc. 
tkalni mechanicznej, 

Ditrycha Władysława, ul. Dowborczyków 21, 
właśc. piklerów I pasów. 


ZAREJESTROWANE W PADSEKCJI PRZY 
UL. POMORSKIEJ 16. 

Wiślickiego Mordkę, ul. Pomorska 163, właśc. 
przędzalni, ; 

Litrowskiego Szlamę, ul, Pomorska 60, właśc. 
fabryki pończoch, 

Bermana i Lichtensteina, ul. Cegielniana 3, 
właśc. fabryki wyrob. włók. 

Libermana Ruwena, ul. Cegielniana 7, właśc. 
pracowni rymarskiej, 

Jurkiewicza Chaskiela, ul. Cegielniana 11, 
właśc. prac. pasów skórzanych, 

Lasmana Szmula, vl. Cegielniana 15, właśc. 
fabryki przetw, chem. 

Czarnolewskiego Berka, ul. Cegielniana 66, 
właśc. właśc. manulakt, bawełn, 

Sznicera Chila, ul. Cegielniana 66, 
fabryki wyr. włókienniczych. 

Borensteina Froima, ul. Kamienna II, 
nieruchom, 

Kestenberga Arona, ul. Kamienna 22, 
nieruchomości. 
ją Kitzmana Adama, al, Narutowicza - 49, 
ata, 

Bogatera Szymona, ul, Narutowicza 11, 
fabryki chustek, SKU 

Gischego Szmula, ul. Narutowicza 49, właśc. 
fabryki waty. 

Zander idę, ul, Pomorska 38, właśc. tryko” 
tarni, 


właśc. 
właśc, 
właśc, 
adwo- 


właśc. 


właśc. fabryki wyr. włókieninczych. 


Firmę „Łódzki Przemysł Firankowy" Ska "Y 


z 0.0. ul, Inżynierska 14. 

Wymienione osoby I przedsiębiorstwa winne 
wpłacić do dnia 7,VI 1928 r. przypadające od 
nich świadczenia wg. vorm Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu lub ustalone w porozumieniu z Podsek- 
cjami Zbiórki Łódzkiego Oddziału. r 

Nazwiska osób I firm, które do dnia 7 czerw- 
ca 1938 r. nie zastosują się do niniejszego wez- 
wania, podane będą do wiadomości urzedom: 
państwowym, samorządowym, skarbowym oraz 
Ubezpieczalni Społecznej, Bankowi Polskiemu, 
P, K. O, K. K. O,, instytuciom społecznym itd. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
po niniejszym wezwaniu nastąpią dalsze w sto- 
sunkń do wszystkich'osób i przedsiębiorstw, któ 


„|re dotychczas świadczeń na pomoc zimową nie 


wpłaciły, lub wpłaciły je poniżej norm bez uz- 
godnienia z Komitetem. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
MIEJ. OBYWATELSKIEGO KOMITETU 
ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOTNYM 
w (i Ł 


jw rewelacyjnej obsadzie sił artystycznych 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. į 
O godz. 4.30 po poł. oraz o 9-ej wiecz. Śrate 
będzie arcywesoła komedia Skutetzky ego w a ; 
szczęście Agnieszki” w reżyserii Wi Krams 
wieckiego, a w wykonaniu Chojnackiej, Dąbro 
skiej, Dywińskiej, Korwina, Mrozińskiego KIM. 
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE POLS A 
Dziś, w niedzielę, o godz. 1-ej po poł, qa 
w poniedziałek o godz. 4-ej po poł. zejdą 51% 
wszystkie grzeczne dzieci w Teatrze Polskim 
w którym wystawiona będzie baśń Grimma z mi 
zyką, baletem i śpiewami p, t „Królewna Śnież 
ka i siedmiu karłów”. 
„CNOTLIWA ZUZANNA” W TEATRZE 
POLSKIM. 30 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł i 8, 


wieczore:a oraz w poniedziałek o godz. 8.30 wię”. 
czorem odt-dzie się w Teatrze Polskim péi] 
a OU 


stawienie operetki À, Marsa z muzvką Jan e 
berta „Cnotliwa Zuzanna” z występem Włady 
sława Waltera. 7 
TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH 
(AI. Kościuszki 57) 
Dzisiaj, w niedzielę, o godz. l2-el poraz » A 
ciesząca się rekordowym powodzeniem mię 
bajka Marii Kownackiej „O straszliwym me 
i dzielnym szewczyku, o pięknej królewiiue 
królu Gwoździku*. Ko- 
Bilety do nabycia w kasie Teatru (AL 
ściuszki 57) od godz. 11-ei rano. 
TEATR KAMERALNY. 5 
Pożegnalny wystę, Teatru „Habima'+ 
„Habima”* wystąpi w niedzielę o godz. i 
po poł. i 8.30 wiecz. ze sztuką Szol. Alejchem? 
„Trudno być Żydem", w poniedziałek zaś z urf 
czystym pożegośiaym wieczorem, złożonym, z 
fragmentów „Korony Dawida" i „Trudno być y 
dem" oraz z „Krótkiego piątku”, 


gej 


i ekranu żydowskiego, jak Dżigan, 
cher, Holcer, Folman, Openheim, Zylber, G 
ka, Brin, Rainglas, Bergman i inni. Bilety s 
nabycia w kasie Filharmonii, przy czym. j- 
przedstawienie popołudniowe ceny miejsc zn 
żone. jo 
OTWARCIE WYSTAWY PRAC MICHAILA zy 
W sali Żydowskiego Klubu Motorowezo v 
ul. Moniuszki 2 otwarta zostaje w dniu dzis 


szym wystawa obrazów i grafiki malarza lotew= | 


Artysta ten, Łodzi jeszcze 
nie znany, cieszy się uznaniem w swej ojcz je- 
nie (Łotwie) a szereg wystaw na Zachodzie Z 
dnał mu wysoce pochlebne opinie krytyki.. 

Wystawa otwarta jest od godz. 11-el 
-do 8 wieczór. i (A 

„CNOTLIWA ZUZANNĄ* ` 
Z UDZIAŁEM W. WALTERA A 

Przypominamy, że dziś, w niedzielę, O Ek 
4-ci po poł. i 8.30. wiecz. oraz w poniedzitł (A 
o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się.w Teatrze po 
skim przedstawienie kapitalnej operetki A. w 
sa z muzyką Jana Gilberta „Cnotliwa Zugan 
z gościnnym występem Władysława Walta h 
największego komika ekranu j scen polsk i 
Marii Nochowiczówny, primadonny operetki Wila 
szawskiej, D. Folańskiego, z 30-sto osobowy 


baletem, chórem i orkiestrą. s 


„TABARIN* 


Y Atrakcyjny program 
BELA KREMO 
król żonglerów 
LU PERKINS 
CZARNA WENUS 


skiego Michaila Jo. 


Dziś, dnia 29 maja obchodzi Gimnazjum im. 
Elizy Orzeszkowej w Łodzi 
swego istnienia, trzydziestolecie wytężonej pra- 
cy pedagogicznej I niezmordowanego szerzenia 


tycznej w okresie niewoli, trudnościami eko- 


ta pierwsza społeczna szkoła polska w ulezłom: | 
ność praw prostych i nieśmiertelność wielkich 


30-lecie chlubnego istnienia 


gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej w Łodzi 


Bronisława Okuszko-Konarzewska, adw. Rozei- 
tal, pe Rudnicka, inż, Sapoćko, dyr Zylbersztajn, 
prof. Sławiński, dr-wa Helena Sterlingowa, inż, 
Edward Strzelecki, dyr Swierczewski, dr-wa 
Maria Zaborowska. 

Na stanowisko przełożonej wysunieto zasłu- 
żoną już wówczas na polu oświatowym p, Bro- 
nisławę Okuszko-Konarzewska. W maju tegoż 


trzydziestolecie | nomicznymi podczas wojny światowel, wierzyła roku uzyskano od władz rosyjskich zezwolenie 


na założenie siedmioklesowej prywatnej szkoły 
polskiej i zgodę powieściopisarki Elizy Orzesz- 


wśród swych wychowanek idel wielkiel patron-j idei, które odrodzić się zawsze musza w dzie-= kowe] na umieszczenie jej cennego nazwiska 


ki szkoły, 

Od chwili swego istnienia stameła szkoła 
na mocnym gruncie pięknych zasad najwięk- 
szej kobiety - pisarki doby pozytywizmu — i 
mimo zmiennego nurtu czasu nie odstąpiła od 
nich na krok, idąc szlakiem naiwznioślejszych 
i najszczytniejszych haseł tej siostry duchowej 
Mickiewicza, która na sile I wielkości kultury 
polskiej oprzeć pragnęła Jej przyszłą moc i 
potęgę: 

Szkoła pielęzgnowała zawsze piekne tradycje 
kultury polskiej, czy to w ramach zakonspi- 
rowanych lekcji historii Polski w okresie za- 
borców, na pięknych i uroczystych obchodach 
narodowych, w dobie niewoli, gdy miłość oj-| 


jach narodów. à i 

Z entuzjazmem | głębokim wzruszeniem wi- 
tała blask naszej wolności. 

Warto odsłonić karty historii powstanią i roz- 
woju tej Instytucji oświatowej į sięgnąć myślą 
w lata przedwojenne, gdy każda wywalczona 
placówka oświatowa była bastionem polskości: 

Myśl zorganizowania pierwszei wsnółdziel- 
czej szkoły polskiej dla dziewczat w Łodzi — 
padła po raz pierwszy na posiedzeniu Łódzkie- 
go Oddziału Warszawskiego Towarzystwa Hi- 
glenicznego w kwietniu 1907 roku. 

Projekt dr Jana Pieniążka uzyskał natych- 
miastowa aprobatę obecnych na zebraniu człon- 
ków Tow. Hig, którzy wyłonili z pośród siebie 


czyzny i wolność głęboko trzeba bvło chować, Komisię Organizacyjna. W skład tei pierwszej 


na dnie serca, czy to wreszcie na zakonspi- komisji weszły następujące osoby: Dr Bronisław |- 


rowanych kółkach literackich i naukowych, któ- Handelsman, p, Bronisława Okuszko-Konarro w=] 
re tak piękne wspomnienia pozostawiły w du- ska, dr Skalski, prof. Soliński, dr-wa Helena 
szach jej wychowanek i sprzegły je nierozerwal- Sterllngowa, dr-wa Marla Zaborowska« 
nymi nićmi z wielkimi nauczycielami 1 wycho-| Po szeregu prac organizacyjnych wyłonio- 
wawcami naszeżo narodu. . | na została Komisja Szkolna, którel skład przed- 
Uczyła wytrwale miłości I poszanowania stawiał się w sposób następujący: dyr Brin- 
bliźniego, szacunku dla pracy ludzkiej, kultury kenhoii, mag. farmacji Głuchowski, dyr Goetzen, 
w oiliehi Polaków. dr Grabowski, dr Bronisław Handelśiman, Pe j 
%orvkalac się z przeszkodami natury, poli-! Landowa, dyr Majewski, p, Neumarkowa, p. 


jako godła nowootwierającej się instytucji oświa 
towej, We wrześniu tegoż roku nastąpiło otwar- 
cie gimnazjum które uruchomiło narazie dwie 


klasy wstępne oraz klasy: pierwsza, druga, trze-- 


cią, czwartą 1 piątą. Zapisało sie uczennic 172. 

W roku szkolnym 1909/10 szkoła istniała już 
jako pełne gimnazjum siedmioklasowe. W roku 
1913/14 objęła kierownictwo szkoły p. dr Mi- 
chalina Stefanowska, obecnie profesor Uniwer- 
sytetu Poznańskiego, W chwili wybuchu woj- 
ny, podczas nieobecności przełożonej, funkcie 
kierownicze pełniła p. Bronisława Konarzew- 
ska, która dzięki swym wybitnym zdolnościom 
organizacyjnym zdołała zmontować w momen- 
cie najtrudniejszym, wśród  najprymitywniej- 
szych braków znakomity personel pedagogiczny 
Wspominając grono pedagogów szkoły na- 
leży złożyć przede wszystkim hołd zmarłym 
już jego członkom, ludziom nallepszej woli i 
znakomitych umysłów, bojowników o żywot- 
ność | wniosłość kultury połskiel w dobie jej 
największego ucisku. Przez klasy | korytarze 
szkolne przewijały się jednostki wybitne i za- 
służone w dziedzinie nauki i polskel myśli pe- 
dagogicznej. 


dzień ze wzruszeniem | czcią wspominalą nazwe 
ska Ś. p. prof. St. Garlickiegó, matematyka, prox 
politechniki warszawskiej; wybitnego history i 
ś. p. Grabca-Dąbrowskiego; dr Br. Handelsman? 
p. Janinę Paryssewicz — geogralkę i przy! 
niczkę, zamiłowaną  polonistkę p. Rudnicka: 
twórcę podręcznika lizyki p. Ksawerego Spo 
żyńskiego, prof, Władysława Strzeleckiego: P 
Janinę Strzelecką, która swymi pięknymi WY” 
kładami historii potrafiła budzić najwyższy ©" 
tuzjazm i zainteresowanie. Ci ludzie, któr PA 
powołała już ku sobie Wieczność byli wzore' 
polskiego nauczyciela, który w niejcięśszy | 
latach niewoli i wojny służył dla ojczyzny: ICM 
opromienione już dzisiaj glorią sławy pośmie” 
telnej postacie służyć winny jako przykla” 
wszystkim wychowankom gimnazjum jako WZ” 
ry dobrych Polaków i znakomitych wychowaw” 
ców, jako ludzie, którzy wysoko dzierżyli srian 
dar naszej kultury, wystawionej tak czesto n 
ciężkie próby losu! S 

W okresie swego trzydziestoletniego Istnle" 
nia wydało gimnazjum 167 matur  siedmiokla 
sowych a od 1918 — 512 matur ośmiokłasowyć 

W roku 1920 uzyskało gimnazjum kate ki 
starając się zawsze o. wysoki poziom nau 
i atmosięrę wychowawcza, która „sprzyjałaby 
realizowaniu szczytnych haseł znakomitej P* 
tronki szkoły. 

Jako instytucja o' charakterze społecznyt: 
kształciła | kształcić będzie rzesze zdolnej mj? 
dzieży niezamożnej, którą otacza pieczołowiiA 
opieką i troskliwościa, yi 

. . 4 
„ Akademia ku czci Elizy Orzeszkowel I a 
upamiętnienia 30-lecia szkoły odbedzie się dzi» 
dnia 29 bm o godz. 12-tej w sali T-wa Śpiewe 


Byłe wychowanki | uczemułce szkoły po dziś! czego przy ul, ll-zo Listopada 21e. 
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Zwiedzanie Kottzi 


przez wycieczki z rozmaitych 
| stron Kraju 


PU bieżącym tygodniu bawiła w Ło- 
l wycieczka 70 uczniów Szkoły po- 
Wszęchnej z Jeziorka. Onegdai bawiła 
wycieczka szkoły zawodowei żeńskiej 
z Katowic, zaś wczoraj — wycieczka 
państwowego gimnazjum im. Klaudyny 
'otockiej z Poznania w liczbie 180 o- 
sób, wycieczka państwowego gimna- 
Zjum im. Reitana z Baranowicz w licz- 
e 40 osób i wreszcie wvcieczka pań- 


_stwowego gimnazjum żeńskiego z Ra- 


domia w liczbie 60 osób. 

Wszystkie wycieczki zwiedziły mia 
sto, zakłady przemysłowe Gevera i Po- 
Znańskiego oraz muzea mieiskie. Loko- 
Wane są one w miejskim schronisku tu- 
Tystycznym przy ul. Brzeźnej. 

Dowiadujemy się wszakże o niezro- 
Zumiałym stanowisku niektórych prze- 
mysłowców, którzy nie wpuszczają wy 
ĉieczek do swych zakładów. 

Jak nas informują, miejski referat 
turystyczny. podejmie w tei sprawie in- 
erwencję w związkach przemysło- 
wych. , (i) Í l 


Skarga tancerzy z Kalifornii | 


przeciw dyrekcji dancingu 
„Tabarin“ 

Na wokandzie sądu pracy znalazła 
wczoraj niecodzieńna sprawa: para 

cerzy amerykańskich — małżonkowie 
ladker, obywatele Stanów Zjednocza- 

nych, zamieszkali stale w Los Angeles w 
alifornii, wytoczyli powództwo dyrek- 


sig 


cji dancingu „Tabarin* o 4500 zł, z tytu-; ™ 


łu zerwania umowy o pracę, 

" Rzecznik pozwanej dyrekcji wnosił 
0 złożenie przez powodów, jako cudzo- 
Ziemców, kaucji auktorycznej na zabez- 
Pieczenie kosztów sądowych. 

_Sąd postanowił zasięgnąć informacyj, 


_ Cży stan Kalifornia przystąpił do umo- 


Wy o wzajemnej pomocy prawnej dla o- 
ywateli polskich i tego stanu, i sprawę 
Odroczył, po czym wyda decyzję co do 
Zwolnienia od kaucji lub jej zasądzenia 
pary tancerzy, (I) - Świętym ję 


» BACZNOŚĆ PEOWIACY! : 
- Zarząd Koła Związku „Peowiaków wzywa 
Wszystkich członków do bezwzględnego przy- 
Ycia „na Zgromadzenie Obrońców Ojczyzny, 
Mające się odbyć w sali Ochotniczej Straży Po- 
i owe] -przy ul. 11. Listopada Nr. 4 w niedzie- 

$ dnia 29 maja br. o godz. 15,45. 
gig zemówienia wygłoszą prezesi Federacji 
łównej i Wojewódzkiej w osobach kolegów ge- 
opala Romana Góreckiego i dra Bolesława Fi- 


5 Zarząd. 

- Z T-WA PRZYJACIÓŁ NAUK W ŁODZI 

p poniedziałek, dnia 30 maja b. r, w sali 
aństwowej Biblioteki Pedagogicznej (ul, Piotr- 

goska 86, III piętro, front) odbędzie sie po- 
dzenie połączonych sekcyj naukowych Towa- 

d ystwa Przyjaciół Nauk w Łodzi z referatem 

"ra Jana Dylika p. t: „Wpływ rzeźby terenu 

Ja rozwój osadnictwa w regionie łódzkim", 

` ‘Początek obrad o godzinie 20-ej. Wstep wol- 

sej członków Towarzystwa i zaproszonych 


w fotelu i za kulisami. 


Polska Rzeczywisfość 
Teatralna i kódzka 


Broszura p. vice-prezydenta 
A. Pączka 

R. Antoni Pączek, wiceprezydent 
pasta Łodzi i przewodniczący Miej- 
kiej Komisji Teatralnej, wydał ciekawą 
„oSZurę pod tytułem „Polska rzeczy- 
Vistość teatralna j łódzka”, poświęconą, 
ak wynika z tytułu, zarówno ogólno- 


„REPUBLIKA“ Nr. 146. Niedziela, 29 maja 1938 r. 


' Rozbudowa parku WJulianowie 


Będzie on oddany do użytku publicznego w połowie czerwca. — Baseny, korty 
tenisowe, bieżnie i ogródki jordanowskie 


Wobec definitywnego przeijecia par- 
ku w Julianowie przez zarzad mieiski, 
wydział plantacji opracował szczegóło- 
wy plan urządzeń, które wzniesione zo- 
staną na terenie parkowym oraz projekt 
przebudowy parku i przystosowania go 
do użytku publicznego. 

Plany te zostały już zatwierdzone, 
a roboty rozpoczną się w bieżacym ty- 
godniu. Z tych wzelędów zwróciliśiny 


skaliśmy szereg interesujacych informa 
cyj na ten temat. 

A więc właściwy teren parku, ze 
względu na piękny starodrzew. nie uleg 
nie prawie zupełnie zmianie. Dozą po- 
szerzeniem niektórych dróg i umocnie- 
niem ich nawierzchni, Na terenach, przy 
legających do alei, wiodacei od ul. Bie- 
gańskiego, urządzony bedzie ogród Wy- 


się do wydziału plantacyj, gdzie rm 


Wasze stopy zasłużyły ra te, 


aby nozwolić im wypocząć, wzmocnić je raz na | 
dzień w kąpieli z domieszką Soli do Nóg Jana | 
iw ten sposób pozbawić je odcisków, odparzeń | 


i stwardnień naskórka. Wszystkie te dolegliwo- 
ści nóg usuwa jedynie radykalny środek — Sól 
do Nóg Jana. $ 


Napad na lokal Klubu Demokratycznego 


w czasie zebrania informacyjnego absolwentów 


Lwów, 28 maja. 
| U władz sądowych interweniowała 
dziś delegacja Klubu Demokratycznego | 
Polskiej Młodzieży Społeczno-Demokra- 
tycznej z p. rektorową Kulczyńską na 
czele, w sprawie wczorajszego napadu 
na lokal klubu przy ul. Sykstuskiej, - w 
czasie odbywającego się tam zebrania in 
formacyjnego absolwentów  gimnazjal- 


ych, 
W powstałej bójce rzucono próbów- 


gimnazjalnych 


kę ze źrącym płynem i poraniono oraz 
pobito kilka osób, m. in. zadano 45 ran 
referentowi zebrania p. Lerskiemu. 

Prok. Sownicki przyrzekł przeprowa 
dzić natychmiastowe energiczne docho* 
dzenia, 

W. najbliższych dniach delegacja uda 
je się do p. wojewody i starosty grodz- 
kiego we Lwowie w sprawie zapewnie- 
nia bezpieczeństwa i możliwości pracy 
członkom organjzacyj. 


Suder Antiba to pewny i Szczery 
Śrzyjaciel fani urody i cery 


Dobrane towarzystwo... 


„Kto należy do zarządu Str. Nar. w Głowaczowie 


MAp tangensa “Kielce. 28 „maja: 

Nigdzie chyba Śtronnictwo Narodó- 
we nie może się pochwalić tak dobra- 
nym a „sympatycznym“ zespołem, jak 
w Głowaczowie (pow. kozienicki), 

Istniejące tam koło Str. Nar. powołało 
niedawno do życia zarząd, którego skład 
osobowy przedstawia się następująco: 

1) prezes — właściciel miejscowej 
restauracji, karany 3-miesięcznvm aresz 
tem za sfałszowanie dokumentów, 

2) viceprezes, sołtys, zwolniony Z 
urzędu za nadużycia, 

3) skarbnik, (również restaurator),— 
karany 2-miesięcznym aresztem za H 
stwo, i 

4) jeden z członków zarzadu. karany 


matu tak obszernego wyczerpać sił 
można, dlatego skromnie nazywa ją 
„zarysami fragmentów“. 

Autor rozpoczyna od charakterysty= 
ki życia teatralnego Polski, określając 
je w sposób lapidarny i dosadny: „Mapa 
teatrów Polski wygląda jak pustynia 
z rzadko rozsianymi oazami“. 

Przechodząc do omawiania frekwen- 
cji teatralnej, konstatuje, iż zaledwie 4% 
ludności Polski uczęszcza do teatrów, 
co stanowi 21/2 miliona osób; podczas 
gdy roczny kontyngent widzów w kine- 
matografach dochodzi do 50 mil. osób, 


) i st 
bolskim, jak i łódzkim problemem tea- Rozpatrując sytuację i rolę Kkinemato- 


ralnym. 


grafii, występuje przeciwko biurom 


_ P, prez. Pączek kocha teatr — oto wynajmu filmów i nowołuje do zmiany 


Dierwsze wrażenie, jakie odnosimy po 
Przeczytahiu jego broszury. Dzięki bo- 
£atej ‘praktyce na stanowisku prezy- 
enta Lublina i wiceprezydenta m, £Ło- 
Zi i Studiom teoretycznym, zdobył 
£runtowną znajomość tematu. Jako cil- 
sz istyczny miłośnik teatru, pragnąłby 
«zerze, aby zagadnienia teatralne w 
olsce rozwiązane zostały zgodnie z jej 
interesami kulturalnymi. 


bi P. prez, Pączek doskonale zdaje s0- 


państwowej polityki filmowej oraz do 
takiej reformy podatku widowiskowego, 
aby był On korzystny dla kultury pol- 
skiej. Następnie prez. Pączek przecho- 
dzi do sprawy teatralnej w Łodzi, spe- 
cjalnie zaś w sezonie bieżącym. Stwi2r- 
dza, że gdy dawniej Zarząd Miejski nie 
miat określonej polityki teatralnej, 
obecnie sytuacja radykalnie się zmie- 
niła przez stworzenie teatrów miej- 
skich, obejmujących dwie sceny w śŚród-|( 


wyrokiem sądu okręg. w Radomiu 6- 
miesięcznym więzieniem. kl 
Do komisji rewizyjnej wybrano m. in 
osobnika karanego 6 mies. wiezieniem 
za kradzież. 
Małe. ale dobrane towarzystwo... 
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poczynkowy z kortami tenisowym, po 
drugiej zaś stronie alei, proiektowany, 
jest ogród kwiatowy z kawiarnią, 

Na terenach, przylegajacvch do pół- 
nocnej strony parku, urzadzonv zosta* 
nie t. zw. „Ogród zdrowia*. z dużym 
bascnem pływackim, plaża słoneczną i 
trawnikami wypoczynkowvmi. obok 
zaś — ogród jordanowski dla dzieci, z 
piaskownieą, brodzianka i trawnikami. 
Teren ten będzie posiadał doskonałe wa 
runki zdrowotne, ponieważ bezbośred- 
nio przylega do lasu julianowskiego. 


Na dużym stawie. we wschodniej 
części parku, uprawiać można będzie 
wioślarstwo i wędkarstwo, Po za tym, 
na terenie całego parku urzadzony bę- 
dzie w przyszłości t. zw. „ogród skan- 
senowski*, którego nazwa pochodzi od 
nazwiska słynnego szwedzkiego twórcy 
ogrodów regionalnych. 

Urządzenie terenów sportowvch pro 
jektowane jest przy wschodniei grani- 
cy parku. A 

Pierwotny projekt zamkniecia parku 
na cały rok, celem przerpowadzenia Ww 
nim niezbędnych robót. nie utrzymał 
się. Zarząd miejski doszedł do wniosku, 
że nie można tak popularnego parki za- 
mykać w okresie letnim dla publicz- 
ności, Wobec powyższego obecnię pro 
wadzone są pilne roboty przy porządko 
waniu dróg i.trawników. Po ich ukoń* 
czeniu w pierwszej „połowie «czerwca, 
park zostanie otwarty dla publiczności. 
a dalsze roboty, zwiazane” z realizacją 
planu przebudowy. kontynuowane będą 
w poszczególnych częściach rozległego 


kawy (i) 


ARTRETYZM 


jest skutkiem złej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew wskutek złej rrzemia- 
ny materii może powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
na skórze. Choroby złej przemłany materii ni- 
szczą organizm i przyspieszają starość, Racjo- 
nalną zgodną z naturą kuracją iest normowanie 
czynności wątroby i nerek, Dwidziestoletnie do- 


tej reformy jest przede wszystkim skie- 
rowanie na sceny peryferyjne- najlep- 
szych sił aktorskich, aby przyzwyczaić 
publiczność do wyższego, niż dawniej 
poziomu artystycznego teatru, organizo- 
wanie widowni 'teatralnej drogą współ- 
pracy ze społeczeństwem i ułatwienie 
widzom z przedmieść, — drogą wcześ- 
niejszego rozpoczynania przedstawień, 
zorganizowanych i niskością cen — by- 
wania w teatrach śródmiejskich. 


Autor nazywa peryferyjną działal- 
ność obecnej dyrekcji pracą pionierską 
i twierdzi, iż została ona uwieńczona 
sukcesem. Stanowisko swoje uzasadnia 
bardzo przejrzystą tabelą statystyczną, 
z której, według jego obliczeń, wynika, 
iż subwencia miejska dla teatrów użyta 
była celowo. 


Omawiając działalność teatrów ze 
stanowiska społecznego, prez. Pączek, 
opierając się na obliczeniach statystycz- 
nych dowodzi, iż „jeszcze nigdy dopłata 
gminy miejskiej do jednego przedsta- 
wienia i do jednego widza nie była tak 
niska jak w sezonie bieżącym“. 


P. prez, Pączek omawia również; 


ie Sprawę, że w jednei broszurze te-;mieściu i cztery na peryferiach. lstotąsprawę subwencji. Zupełnie słusznie 


świadczenie wykazało, że w chorobach na: tle 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żóliaczce, otyłości, 
artretyźmie, mają zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego. Broszury 
bezpłatnie wysyła labor. fizj-chem, Cholekinaza 
H, Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat. 5, 
oraz apteki i składy apteczne, 


podkreśla, że nie jest zwolennikiem sub- 
wencji wysokiej, gdyż. pozwala ona 
dyrekcji żyć beztrosko, a więc jest to 
zło, zarówno ze stanowiska artystycz- 
nego jak i społecznego, ale ji również 
słusznie stwierdza, iż zby mała sub- 
wencja jest wydatkiem chybionym. 
Zdaniem autora, roczna subwencja po- 
winna wynieść conajmniej od 300--350 
tysięcy złotych. 

Wezwaniem do zainaugurowania pań- 
stwoavej polityki teatralnej, kończy 
autor swe wywody. 

Przypuszczalnie broszura prez. Pączka 
wywoła ożywione dyskusje wśród 
miłośników teatru. Z naszej strony pod- 
kreślamy niewątpliwą pożyteczność tej 
pracy, jednakże nie podzielamy zupeł- 
nie opinij autora o tegorocznym Sezo- 
nie teatralnym w. Łodzi, sądząc, iż są 
one zbyt optymistyczne, 

W dniach najbliższych omówimy ob- 
szerniej przebieg i rezultaty tegorocz- 
nego sezonu teatralnego i postaramy się 
uzasadnić nasze stanowisko przy po- 
mocy materiału statystycznego, zaszer- 
pniętego z pracy p. prez. Paczka. 

"W. POLAK. 
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tel. 213-84. 
[i w niedzielę, dn. 29 b. m. o godz 12 
w poł. i 9.30 wiecz. 
Ostatni tydzień 
Gościnnych Występów Warszawskiego 
Teatru 
NOWOŚCI" 
35 
Kier. M. Winder. 
Ulubieńcy Łódzkiej Publiczności 
SZ. DŻIGAN 
I. SZUMACHER, 
'R. HOLCER 
L. FOLMAN 
M. OPENHEIM 
J. ZYLBER 
Z, GORLICKA RAJNGLAS 
M. BRIN BERGMAN i inni 
wystąpią w wielkim cieszącym się nad- 
zwyczajnym powodzeniem. widowisku 
satyrycznym p. t. 
39 
Montaż i reż. Sz. Dżigan i 1. Szumacher. 
Muzyka i kier. orkiestry i chóru rewel- 
lersów l. Szajewicz. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 
FRAU DEn LEUN RAA AA E 
Nasz reporter zanotował: 
a 
W. mieszkaniu własnym przy ulicy Spacero- 
wej Nr. 44 usiłował pozbawić się życia 27-letni 
Jerzy Lefelt, Desperat w czasie nieobecności 
domowników zażył większej dozy jodyny. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozło Lefelta do szpitala 
w Radogoszczu. 
Powodem rozpaczliwego kroku był rozstrój 
nerwowy. 


14 + 
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W stolarni przy ulicy Kilińskiego 87 uległ 
wypadkowi przy pracy 46:letni Chaim Apfel- 
baum, właściciel stolarni. Poszkodowany odniósł 
zmiażdżenie dłoni. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiogło go do szpitala im, małż. Poznańskich. 

~ + 
. 

Na ulicy 6-go Sierpnia dokonano napadu na 
ik-letniego Abrama TRrajdonrajcha, zam. przy 
ulicy Żeromskiego Nr. 49. Poszkodowany odniósł 
rany głowy i klatki piersiowej, zadane nożami 
przez kilku wyrostków, Pogotowie przewiozło 
rannego do domu — za napastnikami wdrożono 
poszukiwania. i 
< p . ef i 

24-letni Jan Libsz, zam. przy ul. Skorupki 
Nr. 11, jadąc motocyklem na szosie uległ w po- 
bliżu Piotrkowa  nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Poszkodowany odniósł b. ciężkie obrażenia gto- 
wy i tułowia, W stanie poważnym, przewieziono 
go do szpitala w Łodzi. X 

+ 
. 

Chana Herszberg, zam przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr. 272 zgubiła na ulicy Andrzeja platyno* 
wy pierścionek z brylantem, wartości 1.11 zł. 
O zgubie powiadomiła poszkodowana komisariat 
policji. 


Dwie większe kradzieże 


Władze bezpieczeństwa powiadomio- 
ne zostały o dwóch poważniejszych kra 
dzieżach, dokonanych w ciągu nocy u- 
biegłej. 

Do hurtowni towarów kolonialnych 
loka Rajmana przy ul. Piłsudskiego do- 
stali się złodzieje przez parkan od stro- 
ny podwórza i przez słorsowanie krat w 
Sah składu. Z łupem, zawierającym 
znaczną partię herbaty, kawy, kakao 
it p. wartości 3000 zł. złodzieje uszli 
przez nikogo niespostrzeżeni, 

. P + 


Druga kradzież dokonana została w 
mieszkaniu Józefa Gutmana przy ulicy 
Żeromskiego 12. Złodzieje skradli na- 
krycia stołowe, bieliznę, garderobę itp. 
wartości 3500 zł. 

W obu wypadkach policja prowadzi 
dochodzenie. (1) 
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Największy sukces 


CASIN neien 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 OSTATNI DZIEŃ! 


CLAUDETTE COLBERT 
i GARY COOPER 


w kapitalne) komedii Alfreda Savoir- 
| Poznańskiego, reż. E. Lubicza 
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Emocja! 


EUROPA 


KINO | 
Pocz, 12, 2, 4, 6, 8, 10 | 


"Onegdaj wieczorem, w siedzibie Pol- 
skiego Radia w Łodzi przy ul. Radwań- 
skiej 70-72 odbyła się konierencia pra- 
sowa, poświęcona omówieniu letniego 
programu rozgłośni łódzkiej. Przedsta: 
wicieli prasy przyjął nowy dyrektor roz- 
głośni p. Nowakowski, który naszkico- 
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ZE O 


Tempo! Sensacla! 


Mały Dżentelmen 


W r. gł. JUDY GARLAND, RONALD SINCLAIR I MICKEY ROONEY. 


— Z dniem 29 maja — kontynuuje 
dyr. Nowakowski — wchodzi w życie 
nowy, letni program rozgłośni . łódzkiej 
Polskiego Radia i obowiązywać będzie 
do 1 października. Na temat tego pro- 
gramu pragnę powiedzieć kilka Słów. 
A więc w porównaniu z zimowym, pro- 


wał zamierzenia i plany programowe, | gram letni wykazuje zwiększenie audy- 
które będą realizowane już z dniem dzi-|cyj rozrywkowych, zwłaszcza w dziale 


siejszym. . 

— Program rozgłośni łódzkiej — o- 
świadczył dyr. Nowakowski — zdobył 
już swoje cechy  charakterystyczne, 
związane z naszym miastem. Musi je 


muzyki i to zarówno na odcinku ogólno- 
polskim, jak i lokalnym. Duży w ostat- 
nim czasie w Łodzi przyrost radiosłu- 
chaczy robotników spowodował, że roz- 
głośnia w poważnym stopniu przysto- 


teraz rozwijać w dalszym ciągu. Dlate- |sowała swój program lokalny do zainte- 


go też kierunek działalności rozgłośni o- | resowań robotnika, 


Wyrazem tego Są 


prze się w pierwszym rzędzie na potrze- | popularne pogadanki społeczne i gospo- 
bach środowiska łódzkiego i wydoby-» | darcze, ze Świata i dla świata pracy, słu- 
wać będzie to wszystko, co mówić ma |chowiska dla robotników oraz poradnik 


o żywotnych, twórczych ambicjach za- 
równo samej Łodzi, jak i województwa 
łódzkiego, na polu pracy, zamierzeń kul- 
turalnych, gospodarczych i społecznych. 

— Dotychczasowa pozycia działania 
programowego Świadczy sama o sobie. 
W ostatnim roku rozgłośnia łódzka po- 


większyła swój udział w programie o- 


ogólno - polskim o 140 proc., w bieżą- 


sportowy. Drugą grupą słuchaczy, któ- 
rym rozgłośnia poświęciła wiele uwagi 
w 'programie letnim — to dzieci. 


_ — Muzyka żywa nadawana będzie w 
niedziele, o godz. 8 wiecz. z udziałem 
solistów. We wtorki usłyszymy godzin- 
ne koncerty rozrywkowe o godz. 10,05 
wiecz. z udziałem orkiestry. chórów i 
zespołów salonowych. W piątki nada- 


cym roku wydatki na program lokalny | wane będą koncerty wymienne z Łodzi 
powiększą się niemal dwukrotnie. Zmie- | dlą Krakowa i Katowic z udziałem soli- 


nią się również w bieżącym roku rady- 
kalnie warunki naszej pracy. Będzie to 
okres przełomowy w rozwoju: rozgłośni 
łódzkiej. Nowy gmach, nowe studia, 
nowe urządzenia techniczne, podwyvższe= 
nie mocy stacji nadawczej do 10 kw — 
oto elementy, które niewątpliwie w bar- 
dzo znacznym stopniu wpłyną na roz- 
wój ataszej pracy:s684709:4%54 140% 
zięki ofiarnej pracy łódzkiego 
komitetu radiofonizacji kraju, udało się 
zradiofonizować wszystkie szkoły po- 
wszechne w Łodzi, z wpływów, jakie 
przyniosła wystawa radiowa. Dobre 
wyniki są też na polu radiofonizacji o- 
środków robotniczych. Komitet społe- 
czny, w porozumieniu z przemysłowca- 
mi, prowadzi akcję zaopatrzenia w dete- 
fony robotników na bardzo dogodnych 
warunkach, na spłaty po 50 groszy ty- 
godniowo. Dodać należy, że działalność 
łódzkiego komitetu społecznego rozsze- 
rza się także na prowincię: powstał już 
oddział w Brzezinach, a wkrótce komi- 
tet obejmie swą działalnością Toma- 
szów i inne miasta i powiaty w woje- 
wództwie. 


stów i zespołów rozrywkowych. Mu- 
zyka mechaniczna natomiast nadawana 
będzie cztery razy dziennie. Będą to 
koncerty południowe (13.45—14.10), po- 
święcone muzyce poważnej, muzyka 0- 
biadowa (14.15—15.15), -poświęcona t- 
tworom salonowym. ludowym lub lek- 
kiemu repertuarówi symfonicznemu. Ino- 


|wacją będą podwłeczorki przy głośniku, 


nadawane w środy od godz. 17 do 17.50, 
które obejmować będą muzykę tanecz- 
ną, urozmaiconą pozyciami wokalnymi 
na wzór „podwieczorków przy mikrofo- 
nie“. Taką samą inowacią będzie au- 
dycia p. t. „Wieczorem tańczymy“. 


— Żywe słowo również zostało przy- 
stosowane do pory letniej. która nie 


EAI je si 
pny PRZEZIEBIENIU 
IGRYPIE?KATARZEJ 


TEATR KAMERALNY 


Nieodwołalnie ostatnie występy 


HABIMY 


piątek, 


DZIŚ o g. 4 pop. 18.30 w. TRUDNO BYĆ ŻYDEM 
JUTRO w poniedziałek, 30 b. m. o g. 8.30 w. 
Wielki pożegnalny wieczór. 
W programie: I. Korona Dawida, II-gi akt, II. Krótki 
II, — Trudno być Żydem, Il-gi akt, 


Dwie sprawy o wybicie szyb 


Echa strajku fryzjerów. — Ukradł garść cukierków i czekolady 


Z okna salonu kosmetycznego przy 
ul. Piotrkowskiej 78 przez długi czas 
zionęła ku przechodniom wielka dziura, 
wybita w kryształowej szvbie wysta- 
wowej tego zakładu, będąceżo iednocze 
śnie sklepem perfumeryinvm. 


Wczoraj odpowiadał przed sadem 0- 
kręgowym Mojżesz Brewda. oskarżony 
o wybicie tej szyby. 


Brewda został zatrzymany w okre- 
sie strajku fryzjerów. bezpośrednio pa 
tym iak ktoś wybił szybe przy ul. Piotr 
kowskiej 78, w bramie domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 88. 


Starostwo grodzkie ukarało zo aresz 
tem na dni 30, Zasądzony zwrócił się 
do sądu okregowego wywodzac. że fry- 
ziereim nie jest, nic przeto wspólnego 
ze strajkiem fryzjerów nie miał i że zo- 
stał zatrzymany w zamieszaniu. Choć 


= 


wcale szyby nawet wybić nie próbo. 
wał. j 

Na wniosek obrońcy adw. Loosa sąd 
postanowił przesłuchać dodatkowego 
świadka i sprawe te odroczył, 


.+,* 


Za wybicie innej szyby i połączoną; 
z tym kradzież odpowiadał i został ska; 


zany przez sąd grodzki 46-letni Franci- 
szek Kochański, znany policii i karany 
już złodziej. 

W dniu 7 lutego r. b. w godzinach 
wieczornych oskarżony podszedł ukrad 
kiem do okna wystawowezo sklepu z 
czekoladkami firmy «Arkadia. wybił 
tyłem szybę i schwyciwszy garść cu- 
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Humor! 

Ceny miejsc na 

poranki o g. 12 i2 

i na wszystkle 

pozostale seanse 
od 


PI) EEA 

NOszczędne Panie! Płyn 
„Sudor' Ap. Kowalski 
od potu uchroni Wasze 
suknie od zniszczenia. 
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sprzyja "poważnym audycjom. 


dróże i turystyka“, zagadnienie miasta 
omawiane będzie w audycjach p. t. HAE 
cie Łodzi“ oruz felietonach „Na Kory” 
zoncie łódzkim”. Dużo miejsca poświę* 
cono pogadankom ze Świata pracy, 
re nadawane będą bądź w formie dialo- 
gu, bądź reportażu. Rozmowy zZ radio- 
słuchaczami toczyć się będą 
spraw natury ogólnej, ze specjalnym U* 
względnieniem zagadnień i 
wych. Audycje literackie poświęconę 
bedą przeważnie łódzkim autorom, Za” 
równo prozaikom, jak i poetom. Recy- 
tacie powierzone będą artystom drama” 
tycznym. Do inowacji zaliczyć należy 
również audycję „Życie młodych”, któ” 
ra nadawana będzie w pierwszy 1 trze” 
ci piątek każdego miesiąca o godz. 21-20]: 


— Bardzo ciekawie przedstawia Si& 
współpraca rozgłośni łódzkiej z progra” 
mem ogólnopolskim. W okresie letnim 
rozgłośnia łódzka nada na fali ogólno” 
polskiej szereg koncertów rozrywko” 
wych, połączonych z „wesołym kwa 
dransem*, dalej ze studia łódzkiego Na 
dawane będą koncerty orkiestry salono. 
wej i dętej, wreszcie przewidziane SA 
występy solistów - łodzian i audycje KA” 
meralne. Do inowacji należy udział na” 
szej rozgłośni w audycji, która nadawa” 
na będzie zwykle w soboty, p. N. w 0s 
dzina niespodzianek“. Pierwsza ta% 
audycja pójdzie z Łodzi na wszystkię 
stacje polskie 16 lipca. Zapewniony te 
został udział Łodzi w audycji ogólno” 
polskiej p. t. „W letni wieczór”, W ai 
dyciach ogólnopolskich 
Łodzi sztreg reportaży i transmisyj. 5107 
wo żywe, piosenka i muzyka przedmić” 
ścia łódzkiego oraz wsi okolicznej bĘdA 
tym czynnikiem, który zbliży Łódź 0% 
innych części państwa. Poza tym £ 
transmitować będzie ze swego studia 
na wszystkie stacje polskie ważniejsze 
wydarzenia na terenie Łodzi, które mak 
znaczenie prestiżowe i propagandoW? 
dla naszego miasta. (s) | 
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(Korty ma tudrzyco! 


Sklep specialny z artykułami Żyw” 
nościowymi dla diabetyków. Codziennie 


świeże pieczywo, 
ciastka wyśmienite; 
mąka it. d. 


Pp. Chorych na cukrzyce uprasziñ- 
my o odwiedzenie naszego noweń? 
sklepu w Łodzi. — Cenniki na żądanie 


„LEBRUSE 
Piotrkowska 7. 
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NOWI MATURZYŚCL 
W środę dnia 25-go b. m, zakończone zos ol 
ły egzaminy maturalne w gimnazjum I. Kacen® 
sona, 
Świadectwa dojrzałości otrzymali; Ber Du 
Churgiel J., Ejzeńberg H., Fajnsztajn B. Piet 
J., Ginsberg. S., Guterman A., Hajman M» Hal” 


ta- 


kierków i kilka tabliczek czekolady — | perin M., Koryczański-Harkawi I, Kamionka Ls 


rzucił sie do ucieczki. 

Ujęto go w pościgu. 

Sąd grodzki skazał złodzieja na 2 la- 
ta więzienia, (I) 


Jehuda B., Margules 1, Nomberg J, Openha/m 
Le Paskowski S.. Rozenberg M., Ryż H, Szpira 
N., Szpigiel Ch., Sztajnsznajder Sa Sztarkman M. 
Włodawski C, Wassercyjer A, Zak L. 


80, 
Program letni Polskiego Radia 


Rozgłośnia łódzka wprowadza z dniem dzisiejszym 
szereg ciekawych zmian programowych 
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REPUBLIKA” z dnia 29 maja 1938 r. 


Egipt cofnął podwyżkę cel 


na tkaniny importowane z Polski 


Międzynarodowy komitet 


budownictwa 
powołany ma być przez mię- 
dzynarodową izbę handlową 
H Na kongresie Międzynarodowej Izby 
andlowej, który obradować bedzie w 
niach od 26 czerwca do 1 lipca r. b, w 


Kilkakrotnie omawialiśmv sprawe 
znacznego podwyższenia stawek cel- 
nych na wwóz do Egiptu tkanin bawel- 
nianych. W sprawie tej byłv interwen- 
cje dyplomatyczne u rządu egipskiego, 


wywozi tkaniny tanie, a co za tym 
idzie ciężkie, a więc najbardziei obcią- 
żone cłem. 

Eksporterzy polscy zwrócili się nrzez 
Izbę Handlową Polsko-Exipska w tej 


Giełda pieniężna 


Warszawa. 28 maja, 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie tendencja dla papierów procento- 
wych była słabsza, przy większych obrotach 
4 i pól proc. wewnętrzną. Notowano: 3 proc, 
inwest. I em. — 79, II em. — 80.25, seria — 90, 
4 proc. dolarowa 41—41.25, 4 i pół proc we- 
wiiętrzna 64.63, 4 proc. konsolklacyjna 67.25— 


O j i j 7.50, 4 i pół proc. ziemskie 64.50. 4 Í pól pro, 

y e agen poruszana KODAC tyż ŚM Anglii i Włoch. sprawie do władz egipskich, Warszawy 72.50, 5 proc, Warszawy stare 77,80 | 
_ Todówego kor tet dl da TAN ow: Znacznę podwyższenie stawek cel-| Obecnie Izba Handlowa Polsko-Foip —78, 8 proc. Warszawy z r. 1988 — TAT | 

C mictwa PC RIP nych, które A a PRO okele ska fireymata-panp niania A ya Je oor pa, S zł — 13e 9 proc, kjosk 
nh Wniosek : „|100 pr,, specjalnie dotkliwie uderzyło wjegipskich, że dezyderaty €KST AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była j 
ało ZERA TŁ Win eksport polski, a to dlatego. że Polska polskich będa życzliwie roznatrzoke. | rownież słabsza, przy obrotach NOA | 
a lzby Handlowei i zmierza do powołania S f 5 Notowano: Rank Polski 119.25, Lilpopy 73,50, ii 

i 4 Y s anie [U anizdć d p7 iRCZB 6 wa racy Modrzejów 12,50, Norblin 86, Ostrowiec 54.50, | 
p który przeprowadziłby w po- 5 H | tyrardów 52,50=>51,50. REESE, l 

_ Szczególnyc ańs 5 A obrotach prywatnych: Starachowice 36. | 
j adania PORANEK wy przemyśle swłótciemniczy tm Rudzki 10 w zaofiarowaniu, 3 proc. renta ziem H 
© Wości w.dziedzinie urbanizacii. budow- Przy Związku Przemysłu Włókienni-| ` Przy okazji należy zaznaczyć, że beze |ska 53.50--54, odcinki po 1.000 zł, — 54.25, po 1 
etwa mieszkań robotniczych. paten-| czego w Państwie Polskim została ostat: zk pracy w przemyśle wiór] 500 zl, — 58,50, po 100 złotych — 68. | 
r W i wynalazków budowlanych. racjo- nio utworzona branżowa organizacja | kienniczym, e tawia się naogół ko. Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ Z DNIA 28. 5, 38. R. U 
halizącji materiałów budowlanych i t, d,| bezpieczeństwa pracy. Zadaniem nowo rzystnie, Odnosi się to zwłaszcza doj. "Na wozoraiszym zebraniu gieldowyii w Łó” | 
»owalnie do życia tego komitetu p.| utworzonej organizacji będzie przede | wielkich zakładów, które od szeregu lal| dzi notowano: | 

Marte byłoby na wynikach obszernej an- wszystkim koordynacja akcji nad zor-ļ| posiadają już odpowiednie urządzenia, M OŚW ACO RRS Tam, | 
Ẹ elv, przeprowadzonej we wszystkich ganizowaniem bezpieczeństwa pracy w zabezpieczające robotników przed wy" Polski 119.00—118,00, 5-proc, Łodzi 1933 r. 64,75 | 
0 Krajach, reprezentowanych w Międzyna RAPIE włókienniczym, oraz  udzie-| padkami, Zarówno cyfry, OPERON -—-64.50. Tendencja słabsza. » | 
rodowej Izbie Handlowei i anie poszczególnym zakładom przemy” | z tej dziedziny przez ostatni Roczni K Ó JH 
W ) | słowym odpowiednich instrukcji w ts) istyetyceęh jak Loyi panenna Pas ursy por wnawcze walorów | 
d dziedzinie. Podstawowa natomiast pra-; Źwiąze. rzemysłu ókienniczego, Warszawa. 28 | 
zrost protestów wekslowych ca nad organizacją bezpieczeństwa od-| wskazują na to, że liczba nieszczęśli- J 7 maja i 
Główny Urząd Statystyczny opra- bywać się musi, tak, jak dotychczas, Ł! wych wypadków w przemyśle włókien:| Nazwa papiócu Wczo=|Przed |Przęd U 

Sowat dane, dotyczace liczhv śŚwia-|j. na terenie poszczególnych fabryk. niczym jest stosunkowo niewielka. (n) raj | mies, roklem s 

| tctw, przemysłowych, wvkupionych s | 
aa penoa ege) Wrzemysł huiniczy na G. Slasku |7 = 

$ £ całego kraju w ciagu ostatniego dzię NeR 41/407 Wewn | 

| Kaga t. D od r. lay do 1937 r. wł. otrzymał poważne ząmówienia zagraniczne MODE WOLNY | | 
| wykupionych j WY A Hutnictwo górnośląskie otrzymało | laza prętowego, wartości 675 tys, zł.| 5% Konwers, - AML | 
__ Wych na przestrzeni lat 1928—1931 sta- ostatnio szereg poważnych zamówień | oraz Egipt 1.100 ton żelaza prętowego, | parówka 38.25 | 
2 się zmniejszała i wyniosła w r. 1931-- eksportowych. I tak Argentyna zamówi- | wartości 250 tys. zł, Poza tym Niemcy za KANEM amd | zza) as 38.25 | 
130.386 W. następnym. roku ASY loto ła 3 tys. ton żelaza prętowego, żelaza na zamówiły 1,250 t, szyn, wartości 320 tys, 41 L- Ziem. 53.75 | 
Bozakładów przemysłowych w AEA drut i blachy grubej, wartości ok. 700| złotych, 2.270 ton żelaza prętowego, £00| smm |= | 

_. kraju 205.691 świadectw ET Sio tys. zł, Bułgaria — 1.700 ton żelaza prę= | ton żelaza na drut, łącznej wartości oko- | 50/, L.Warsz. 1933 | | 
ENS ch. Tak znaczny wzrost liczb „Gra towego | taśmowego za 420 tys. z., Chi-|ło 570 tys. zł, | an peee] | | eraen | 
1 kupionych enta HUNREZY 4 tymi I A 1.200 ton żelaza prętowego, war-| „, Łączna wartość zamówień eksporto- 59a L. Łódz. 1933 | 64:50] 64.50 | 64-— | 52.25 l 
| że do Ioi a wł VERRY R aT, m, | tości 275 tys. zł, Włochy — 1.600 ton| wych, uzyskanych ostatnio wynosi okọ- BŚ EE eE oantaest bes | 
| nabywania świadectw: Drzemy stoot żeląza prętowego-i blachy. grubej, war: lo, 9,5 milo Bhi s 3 HEGLA esa (Libia pmdeadł pny 
$ MII kategorii objęte były przedsiębior- toe aTa Sys; zła, Tutela "i a icz Ad nooo SEMI MUSE Prz. | 
stwa przemysłowe zatrudnialace od 2 W Í ii É Ś $ d iw } h i PR ZOT z Fw daga BASE h ZET U 

4 robotników. zaś od 1982 r. — przććd| . 2105 0 (I wid el [zem 5 0W ( Żyrardów 51.80 | | 5T— | 39 | 
oporstwa EE AOI ia Najwięcej wykupiło ich wojew. poznańskie. — Łódź na dru- yi wę RS NV | 

Członków rodziny ETAR gim miejscu z dnia 27-go maja 1938 r. j 
HK dora, Pa (ein fa W, kwietniu r. b., zaznaczył się spa- 22.072 tys. zł. wobec 170.366 sztuk war: pani AA „poco aon gerwiec Asat i 

; - ; s, Z ma , b. ; pi 
i wiadectw, który w roku ubiegłym 0- dek protestów wekslowych pod wzślę-| tości 20.379 tys, Ł w marcu r. b nik 8.05, KŻ e paździer | 


Slągnął cyfrę 252,351 świadectw prze- 
Wsłowych. 
roku bieżącym do dnia 1 kwiet- 


zysłowych. Najwięcej patentów, gdyż 
tą 72 wykupiono na terenie woiewódz- 
fi A poznańskiego, na drugim miejscu 
gy atuie woj. łódzkie — 20,513. na trze- 
“m pomorskie — 19.767. dalei kieleckie 


dem ilości zaprotestowanych weksli, 
natomiast znaczny wzrost pod wzśglę- 
dem wartościowym. Ogółem na terenie 


Zwyżka cen 


W, kwietniu r. b, ogólny wskaźnik 


W. pierwszych 4-ch miesiącach bieżą- 
cego roku 


641.822 welsli na sumę 79,3. miln. 


zaprotestowano 
z . 


w kwietniu 


z powodu podrożenia niektórych ziemiopłodów ® 
59,0 w marcu r. b. i 62.1 w kwietniu 


ogółem į 8.15. 


listopad 8,05, grudzień 8.08, styczeń 
8.09, luty 8.09, marzec 8,12, kwiecień 8,13, maj 


1 
NOWY ORLEAN; Loco 8.18, lipiec 8.15, 


i s | A żdziernik 8.18, grudzień 8,20, styczeń 8,21, ma- 
i| Ma wykupiong : | Polski| sałej Polski zaprotestowano według da-| wobec 534.467 sztuk za 66.6 miln. zł, w PAra aI maj 8.27. 
228.516 O kj KAPA nych G. U. S., 164.288 weksli na sumę! analogicznym okresie 1937 r. *LIXERPOOL: Loco 446, czerwiec 4.30, 


lipiec 4,30, sierpień 4.33, wrzesień 4,37, paździer- 
nik 4,41, listopad 4.43, grudzień 4,46, styczeń 
EE luty 4.50, marzec 4,52, kwiecień 4.53, maj 
Giza; Loco 7.68, czerwiec 6,20 maj 38 r, li- 
piec 6.25, wrzesień 6.27, październik 6.28, listo- 


— ! A R y pad 6.28, styczeń 6.33, ec 6.39, 
418.239, m, st. Warszawa — 17,126|cen hurtowych w Polsce osiągnął lekką | 1937 r, był więc niższy niż w poprzed- Kglnskai Loco 546, maj 5.24, lipiec 5.24, 
wiądectw przemysłowych i t. d. nim miesiącu,  PrzypiBać to należy wrzesień 5.24, październik 5,28, listopad 5.33, 


styczeń 5,38, marzec 5.41, 
REMA! Loco 10.03, lipiec 9.10, paździer- 


głównie zniżce cen surowców, Wskaźnik | 
„nik 9.46, grudzień 9.356, styczeń 9.60, marzec | 
ł 


cen surowców wynosił bowiem 57,4 wọ- 
bec 59,4 w marcu r, b. i 66,7 w kwietniu 9,74, maj 9.76. 

1937 r. Wskaźnik półfabrykatów osią] ALEKSANDRIA, Sakellaridis: Lipiec 11.92, 
gnal 57.4 wobec 57,6 i 59,5, a wyrobów | listopad 12,64, styczeń 12,80, 


gotowych 60.1 wobec 60,2 i 61,1, si Lipiec 11.42, listopad 11.75, styczeń 


niu cen niektórych ziemiopłodów oraz 
zwierząt rzeźnych. Według danych G, 
U, $„ ogólny wskaźnik w kwietniu r, b. 
wynosił, przy podstawie r. 1928 = 100, 
57,2 wobec 56.9 w marcu r. b. 

Ogólny wskaźnik artykułów przemy: 
słowych wyrażał się cyfrą 58,4 wobec 


$cista komirola Q ekdi spadek bezrotoca we Francii 


Yy Síam meia Ziedmoczomych W pierwszej połowię maja liczba bez- | 
Kontrola działalności giełd w Sta- ankietowych, o przeprowadzanych w po|robotnych ave Francji zmniejszyła się | 
nach Zjednoczonych uległa ostatnio po-|szczególnych okresach czasu tranzak:|2 393,054 osób do 389,271, t. i. o 3,783 | 
ważnemu zaostrzeniu, Świadczv G tym) cjach. osób, Należy jednak dodać. że liczba nie- f 
m. in. przeprowadzenie szczegółowych] Ankieta obejmuje w pierwszym rze-| Zatrudnionych w dniu 15 b. m. jest we 
badań nad przyczynami załamywania|dzie okresy, w których nastaiły naj-|Trancji o 33.679 osób wyższa aniżeli w ii 
się kursów w pewnych okresach czasu, | bardziej gwałtowne załamania kursów tym samym okresię ub. roku, ; 
Powołana w roku ubiegłym do życia|akcji 20 naiwiekszych koncernów ij = 
specjalna komisja zwróciła sie obecnie | przedsiębiorstw amerykańskich. Ankie- Eksport hy: la 
do zarządu giełdy nowoiorskiei z Żąda- | ta zmierzą m. in. do ustalenia osób, któ.) z, Jugoslawii do Palestyny 
niem wypełnienia przez wszystkich!rę zakupywały akcje w tych okresach,| vy czerwcu r. b. zostanie wznowi 
członków giełdy specialnych arkuszy rozmiarów zakupów i t, d. end bydła. z IEAA do Pales Ri 
ny. W myśl zawartej umowy do końca 


« 
Ameryka domaga SIĘ gii Niemiec r, b, Jugosławia dostarczyć ma na: rynęk 


| 

palestyński 3 tys. sztuk bydła, przy czy | 

ssmimi dims auusźriacisi eH "BA NASSROWAĆ odzie dwa s az! 3 | 
Amerykańska Komisja Kontroli Giełd wanie takiej pożyczki na rynku amery- 


| co przypisać należy podroże- 


bitwa kupuje węgiel polski 


| ski „Wakarnis* donosi, że spółka „Litew 

kł „Lloyd Baltycki* założyła w porcie 

wo pedzkim własną stację ładowania 

egla, 

srl tych dniach okret wspomnianej 

a A przybył z Gdańska z pierwszym 
tnxiem węgla polskiego w ilości 

4 400 ton. 


Bilans Banku Rzeszy ` 


Wt lans Banku Rzeszy z dn. 23 b. m. 
szych następujące zmianv ważniej- 
nim i pozycyj w porównaniu z poprzed 
RM). resem sprawozdawczym (w mil. 
Bi portfel papierów « wartościowych 
i- banku zy! się o 215.0 do 5.912,4; obieg 
Eki hotów spadł o 195.3 do 5.608,3; 0- 
$ A bilonu wzrósł o 41.3 do 1.541,2; 
d SK obięg środków płatniczych wy- 
E Woh w Okresie sprawozdawczym 7.524 
| GA ee 7.774 w tvgodniu poprzednim; za 
as złota | dewiz. służących do pokry- 


| AN wzrósł o 1.0 do 76.4, 
8 d 66 
| Wydawnictwo „REPUBLIKA 


WSK S „Śp. z ogr. odp. 
Adm nistracja w Warszawie 


Ul Wierzbowa 11, tel. 310-18 


miesiącu przez Split i Dubrownik. Dla 
zakazała emisji obligacyj niemieckich, kańskim byo możliwe. musiałyby Niem- przeprowadzenia tej tranzakcji została 
która miała posłużyć jako uregulowanie cy podać ścisłe dane swego zadłużenia, itworzene w Bialczrodeie snocialre Pan- 
zadłużenia byłego rządu austriackiego widocznego i niewidocznego raz spre- sarzium, do któreso każdy cksp wier by- 
wobec Stanów Zjednoczonych. cyzować, w jaki sposób zamierzają spła- dla może przystąpić. A: 
Komisja podkreślia, że aby wyęmito- cić dług austriacki. 


m 
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Wiedeń pod rządami Berlina 


Przeszło 150.000 bezrobotnych.—=—Więzienia i obozy są przepełnione. — Przedsię- 
biorstwa „pod aryjskim zarządem*.—Nowi panowie i starzy gospodarze 
(Specialna służba fkorespondencyjna 


Wiedeń, w maju. 

W poprzednim liście z Wiednia do- 
nosiłem o terorze, stosowanym przez 
narodowych socjalistów w stosunku do 
zwolenników dawnego reżymu, Żydów 
i monarchistów. 
ków dawnezo „Frontu Patriotycznego” 
ore legitymistów, wyrzucone nau bruk. 
£trecili oni pracę w urzędeen ' sśstwe- 
wycź i samorządowych, w adwvekatu- 
rze, medycynie, prasie, w fabrykach, 
biurach. Tę wielką rzesze bezrobotnych 
powiększyli również w znacznej mierze 
Żydzi i nie tylko pracownicy, ale rów- 
nież pracodawcy. 

W żydowskiej dzielnicy Wiednia, w 
Leopoldstadt, na każdym kroku widzi sie 
obecnie sklepy i magazyny z Opuszczo=- 
nymi żaluzjami, Ci zaś, którzy jeszcze 
utrzymali swe przedsiębiorstwa, robią 
obecnie tak minimalne obroty, że muszą 
stopniowo redukować swój personel. 

W lutym w samym Wiedniu było 
około 100.000 bezroboinych. Dziś w b. 
stolicy jest przeszło 150.000. 

Do rzędu nowych zawodów, które 
stworzył przewrót z dnia 11 marca, na- 
leży popularny obecnie w Austrii zawód 
„aryjskiego kierownika“, Na wielu 
przedsiębiorstwach, należących do Ży- 
dów, widnieje obecnie napis: „Pod aryj- 
skim zarządem*. Jest to jakgdyby znak 
ochronny. Przed tymi przedsiębiorstwa- 
mi nie wolno ustawiać pikiet, do tych 
przedsiębiorstw mogą bez obawy wcho- 


dzić po zakupy członkowie partii. Ale 
właściciele tych przedsiębiorstw nie- 


wiele mają tu do powiedzenia, a l.osztur 
ie to bardzo drogo — kto wie, czy nie 
drożej, aniżeli zastosowanoby wobec 
nic drakońskie przepisy, jakie zast $0- 
wano wobec innych, 

Okazało się, że to „unarodowienic“ 
handlu nie jest rzeczą tak prostą, jak to 
sobie niektórzy wyobrażali, Nie wystar- 
czy, by za ladą stanął „lub przy biurku 
usiadł człowiek, który może wylegity* 


Przeszło 15.000 człon= 


mować się aryjską babką. Trzeba do 
tego wiedzy, fachowości, rutyny i orien- 
tacji, a tych rzeczy nie zdobywa się 
przez prostą przynależność do ekstremi- 
stycznej partii. 

Wobec czego rząd poszedł na kom- 
promis. Firma formalnie pozostaje w 
rękach żydowskich, ale mianuje się w 
niej aryjskiego kierownika. Kierownik 
pobiera fantastyczną pensię, ale o to 
wszak tylko chodzi. Zwłaszcza, że trze” 
ba przecież jakoś wynagrodzić zawie- 
dzionych austridckich narodowych soc- 
jalistów. Do przedsiębiorstw i instytu- 


dym mieście, w każdej wsi pojawiają 
się ulice i place imienia Hitlera, Goerin- 
ga, Goebbelsa, Hessa, Buerckla. Ale ani 
jcćnej nazwy, ziączonej z imieniem któ- 
iegokolwiek zasłużonych dla sprawy 
„Anschlussu* przewódców austriackich. 
Natomiast w trzech miastach znajdują 
się ulice im. Plaaetty, zabójcy Dollis- 
SA... , 
zbliża się obecnie okres letni. W tym 
czusie następował najwyższy rozkwit 
ruchu turystycznego w Austrii, Zieżdżali 
cudzoziemcy ze wszystkich stron. Au- 
stria żyła z turystyki. Dziś jest pusto, 


cyj państwowych i samorządowych, do; Nię ma zamówień na pokoje, wille, pen- 


urzędów wszelkiego rodzaju nie dopusz= 
cza się ich, tamte stanowiska obsadza 
się importowanymi ludźmi z Rzeszy 
Więc daje im się stanowiska kierowni- 
cze firm. Na witrynach i drzwiach wy- 
wiesza się napis „Pod zarządem aryj- 
skim“ i sytuacja jest ocalona. Wilk jest 
syty i owca stosunkowo wała. Specjalnę 
kwalifikacie nie są od kierowników wy- 
magane. Co więcej, mogą się w ciągu 
całego miesiąca nie pokazywać w przed- 
siębiorstwie, byle na 1-go przygotowa- 
na była dla nich pensija. 

Istnieje jeszcze jedna forma zarządu 
niearyjskimi firmami — komisaryczna. 
Pod komtsarycznym zarządem znajdują 
się zazwyczaj te przedsiębiorstwa, któ- 
re zalegają w spłacie podatków bądź 
też opóźniły zapłacenie jakiejś należno- 
ści, chociażby o dzień. Wystarczy: nie- 
raz skarga pierwszego-lepszego, naj- 
drobniejszego wierzyciela, by firma do- 
stała się pod zarząd komisaryczny, prze- 
malowana została na brunatny kolor. 

Na ten kolor przemalowuie się obec- 
nie wszystko, Na porządku dziennym 


jest przemianowanie placów i ulic. -Zui 
kają nazwy nie tylko mające łączność z. 
poprzednimi'rządami niepodległościowy* 
mi, ale również ze starymi czasami CE- 
sarstwa, Znikają ulice Franciszka Józe: 
ja czy Marii Teresy. Natomiast w każ- 


Uprzemysłowienie Polski 


COP—energiczne podźwignięcie kraju drogą ściśle gospodarczą 


O Centralnym Okręgu „Przemysło- 
wym, czyli COP-ie, jak w skrócie 
nazywany, ukazało się w Polsce wie- 
le publikacyj. Były to przeważnie ar- 
tykuły powierzchowne, entuzjastycznie 
witające -powstawanie COP-n, dalej 
szły reportaże oraz luźne uwagi dzien- 
mikarzy, zwiedzających budujące się 
idabryki. Między publikacjami nie bra- 
klo oczywiście większych prac. Wszy- 
stko to jednak nie odpowiadało przeko- 
ńywuiąco na takie pytanie, jak: Co to 
jest właściwie COP? Jaka jest jego hi- 
storia? Kto go wymyślił? Po co on 
jest Polsce potrzebny? Jaka jest jego 
struktura gospodarcza i populacvina? 

Zagadnienie COP-u wyłoniło się w 
Polsce jako punkt masowego zaintere- 
sowania stosunkowo niedawno, bo za- 
icawie przed dwoma laty, to też nie 
ulega wątpliwości, że wiele wartościo- 
wego materiału, dotyczącego COP:u 
już w niedalekiej przyszłości ukaże się 
w druku. Obecnie mamy jakby zapo- 
wiedź tego w postaci broszury p. t. 
„Rola Centralnego Okręgu Przemysło- 
wego*, napisanej przez Janusza Rakow- 
skiego. Je st to pierw sza na razie pra- 
ca popularna, ujmuijąca zagadnienie 
COP-u z punktu widzenia h'storyczne- 


go, demograficznego, komunikacyjne- 
«o. energetycznego,  Surowcowego, 
ckspansywnego, a nawet psychologicz- 
nego. 


Jak widać z ` treści broszury, hi- 
storia COP-u nie jest wcale nowa. 
Wprawdzie w Polsce przedrozbiorowej 
zaniedbywano z zasady sprawy gospo- 
darcze, to przecież samo życie tworzy- 
lo już w wieku XVI na terenie dzisiei- 
szeqo COP-u pierwszy przemysł żela- 
zuy (huty żelazne i hamernie), garn- 
carski, szkłany, sukienniczy, miedziany 
itp 

W okresie, 


w którym przemysł 


a RE OZ 
DRE A pia la Ba a 0 AMA Bób IRL RUE LL 


ten mógłby się najlepiej rozwijać. nastę- 
pują zabory i podział Okręgu między 
Rosję i Austrię, Tereny, przeznaczone 
przez samą naturę do roli głównego 0- 
środka przemysłowego, zamieniają się 
w jałowy pas nadgraniczny. 

Za czasów Królestwa Kongresowe- 
go i pognim, polscy mężowie stanu, jak 
Staszic i Lubecki staral: się w Kielec- 
czyźnie wytworzyć bujniejsze życię 
gospodarcze, ale posunięcia finansowe 
ze strony Rosji doprowadzają wszyst- 
ko to, co dotychczas powstało, wprost 
do upadku. ady 

Po odzyskaniu Niepodległości po- 
wraca w Polsce kadncepcja t. zw. trój- 
kąta bezpieczeństwa. Myśl ta została 
podjęta w roku 1921, a w 1928 została 
wydana specialna ustawa o ulgach po- 
datkowych dla tego okręgu. Kryzys 
jednak, w jaki weszliśmy w latach na- 
stępnych, przekreślił te plany aż do 
chwil, gdy na nowo, przed dwoma !a- 
ty, zostały podjęte przez wicepremiera 
i ministra Skarbu inż. Eugeninsza 
Kwiatkowskiego. 

COP — to obszar 44 powiatów o 
przestrzeni 58.669 km. kw. z 5.600.000 
ludnością. Jak wielki jest obszar COP-u 
miech Świadczy to, że województwo 
tódzkie przed zimniejszeniem miało 
19.034 km. kw. powierzelni i 2,650 000 
ludności, a więc trzy razy mniejszą 
przestrzeń i dwa razy mniej ludności. 

COP dziś nie posiada przemyski 
prawie żadnego (prócz tego, który się 
w chwili obecnej wykańcza), zaś sto- 
sunki rolne najbardziej zaognione. Bli- 
ska pół miliona ludzi gnieździ się nie- 
produktywnie w karłowatych gospo- 
darstwach, nie wiedząc dosłownie, < 
z sobą zrobić. A przecież chodzi o to, 
bw: z iediej strony wieś wytwarza!a 
produkty spożywcze a z drugiej strony 
nabywała produkty przemysłowe! -Jak 


sjonaty. Nikt się nie zgłasza. ‘Nikt nie 
przyjeżdża. -Coprawda, przyjeżdżają 
„turyści” z Trzeciej Rzeszy, ale Austria- 
cy przekonali się już, jacy to są „goś- 
cie". Każdy tydzień, każy dzień studzi 
tu zapały. 

Więzienia austriackie są tak przepeł- 
nione, że na ośmiu pryczaci, normalnie, 
systemem piętrowym zbudowanych w 
celach więzień austriackich, jest pomie- 
szczonych obecnie po 30—40 więźniów, 
którzy są pozbawieni wszelkiej opieki i 
pomocy. Nie wolno dostarczać im na- 
wet bielizny. Więzieni są nie tylko le- 
wicowcy, względnie dawni członkowie, 
lub zwolennicy „Frontu Patriotyczne- 
go", czy też Żydzi;.masowo aresztuje się 
także mieszczan, małą burżuazię austria- 
cką, która-naraziła się czymkolwiek no- 
wemu reżymowi. 

Wiedeń zamilkł, spochmurniał i cze- 
ka na... Cud... 


RIALTO 


2 PORANKI =. Ceny od 


w wielkim linie 
erotyczityjn -p, t- 


ta. wieś. w COP-ie może nabywać wy- 


twory przemysłowe niech świadczy 
rastępujący wyjątek z książki Jerzego 
Michałowskiego p.t. „Wieś nie ma pra- 
cy'; . | 
"W dwóch dużych wsiach, w których zba- 
dałem dokładnie sprawę konsumcji artyku= 
łów przemysłowych, okazało się z książek 
sklepików, że na 5 tys, mieszkańców zaku* 
piono w lipcu 1934 r.: 1 kosę, 6 guzików ni- 
cianych, kubek alumiulowy i 10 dk. gwoździ. 
Ogółem wpływy gotówkowe gałęzi przemy* 
słu zrzeszonych w Centr. Zw, Przemysłu 
Polskiego, po potrąceniu prowizji, wyniosły 
z terenu wsi powyższych zł, 5.35%, 
"Obecnie — dodaje pan Rakowski — 
isst. już na pewno lepiej, ale dalecy i 
steśmy od tego, aby liczna ludność roz- 
leglych wsi polskich muyta na tyle zwis 
rszyć swój dochód,aby stala się 5. Wd- 
żaym i` pełnowartościowym konsumen- 
tem. l 
Dążność do stworzenia z Polsk: kra- 
ju rolniczo - przemysłowego ira na c.lu 
oGwiekszenie dochodu narodowego. W 
dzisiejszej rzeczywistości Polski . lu- 


«jność miejska przysparza dochodu na- 


rodowego daleko więcej aniżeli trzy 
tazy liczniejsza ludność wiejska. We- 
dlug obliczeń Bohdana Dederki za rok|. 
1928-29 dochód społeczny w Polsce wy 
niósł 19.000.000.000 zł. w czym udział 
miast wyniósł 10.000.000.000 zł. Porów- 
nuiąc to samo, zjawisko z krajami inny- 
mi możemy z całą pewnościa twierdzić | 
że z uprzemysłowieniem. Polski wzroś- 
nie w spósób banizo TON. i dachod 
spułeczny. 

Autor broszury ayni Z kolei prze- 
glad tego wszystkiego, co zostało do- 
tycliczas w COPie dokonane przez po- 
szczególne resorty i omawia zarządze- 
nia Ministerstwa Skarbu które mają za- 
chęcić kapitał prywatny do inwestycyj 
przemysłowych, a „więc do budowania 
iaoryk itp, na terenie Okręgu. 

Dziś CÓP nie jest już tyłko planem 
pospierowym, jest on rzeczywistością, 


która z każdym rokiem będzie wpły»| kątem widzenia, Jest to ciężki błą 


wśać na życie. Polski. > Mask 
Jak pisze. p. Rakowski: 


„StepuGlifki*) 


85 ur. Simone Simon 


Dzisiejsza miło 
cee: „Dzisiejsza miłość 


Podróż dokoła świata bez pieniędzy 

Nowe, niezwykłe przygody Tarzana, 

Księcia Karola, 

Kubusia Włóczykija I jego mlecznego 
brata, 

Tima 1 Toma, 

Wesołej rodzinki 

i Hrabiego Monte Christo 

Nagrodzona na konkursie „Rozłąka” 

i wiele innych emocjonujących nowości 


składają się na nowy, 


22 numer 


Wedronta 


który już ukazał się o 'sprzedaży 
i kosztuje tylko 10 groszy 


WARTOŚĆ ZIÓŁ LECZNICZYCH DRA WE 
STANISŁAWA BREYERA 


Znany propagator zielarski i autor licznych 
dzieł z tej dziedziny, znany lekarz krakowski: 
Dr. med, Stanisław Brey er, utworzył na pode 
stawie wieloletniego doświadczenia lekarskiew9 
kilkanaście mieszanek ziołowych, które okazały 


się nader skuteczne w całym szeregu CO 
ostrych i przewlekłych. Ponieważ mieszanki 


zostały utworzone nie tylko przez wielkieg9 
znawcę zielarstwa, ale jednocześnie i doktora 
medycyny, który je wielokrotnie wypróbował 
stosował i stosuje w leczeniu z dodatnim WY* 
nikiem dla cierpiących, znalazły należne uzna% 
nie, o czym świadczy między innymi 
dziękczynnych listów i podziękowań. 
- Zioła lecznicze "Dra med. 

B rey er a, wytwarzane przez firmę Lai 
boratorium Chemiczno-Farmaceutyczne „POLS 
HERBA“ w Krakowie, ul. Widok Nr. 2, 5% 
łatwe do nabycia, gdyż można ie otrzymać W 
wszystkich aptekach i drogeriach. . 4 


pe 


„Powstanie C.O.P, w dziele przebi* 
dowy gospodarczej będzie miało olbrzy. 
wile znaczenie nie tylko dla powiatów 
wchodzących w jego skład. ! 

Powstające tam nowe ognisko przeź 
mysłowę zasięgiem swoim obejmie nę 
wą4tpliwie wschód Polski, którego 
daienie od dotychczasowych  cęntr 
przemysłowych powodowało, żę poź 
trię Bugu nie przedostawały się zd0% 
bycze cywilizacji przemysłowej zacho“ 
dniej Polski. 

Oczywiście, mówiąc o przeznącze” 
niu terenów COPu pod zabudowę prze* 
- | mysłówą, byłoby przesadą utrzymy* 
wać, że wszystkie gałęzie przemysli! 
muszą się ulokować na tym terenie, i że 
istniejące już ośrodki przemysłowe 
Łódź i Śląsk będą skazane jeśli nie nA 
zagładę to na wegetację". 

„Program zabudowy przemysłowel 
musi w sposób najbardziej harmonijny 
i życiowy uwzględniać naturalne W?” 
runki wszystkich dzielnie Polski, aby 
nie popełnić błędów, które mogłyby. 
wodować ewentualnie nowe wady $t true 
ktury gospodarczej", 

Świadomość, że pośród dość POZ 
wszechnej niewiary, sceptycyzmu tzamę 
tu wskazań i poglądów Polska zdoby* 
wa swą właściwą drogę rozwoju, PO? 
winna wzmóc siły społeczeństwa do 

Siqgnięcia pozytywnych rezultatów we 
wszystkich dziedzinach. 

Spodziewamy się, że i broszura „RO; i. 
la Centralnego Okręgu Przemysłowe£ 6; 
przyczyni sę. do wyrobienia 80 ie r 
budującej się naszej rzeczywistości kę 
skiej właściwego pojęcia i: ustosunkue 
wielu obywateli bardziej twórczo d0 
cia. . 

Jako szczególny plus tej pracy zt 
tować należy jej ścisła gospodarcza ysło* 
czowość. Niestety, sprawa uprzemy$ 
wienia Polski, a również i COP-u: ad 
sto ujmowana jest pod demagogiczny 6, 
ry może się poważnie i boleśnie odb bić 
na naszym życiu gospodarczym, 


wiele 


Stanisława i 


w M 


pres | 


$ 


Higieniczne, zdrowe, tanie Pensjonat Żelazowej 


1; 3 x W KOLUMNIE, Tel. 18. i 

arı został otwarty w nowoczesnym wlas- 
207 NOWIN CDG PINGWIN na śmiet e. nym budynku, skanalizowanym z wszel 
kimi wygodami przy ul. Wileńskiej i 
Legionowej, 3 minuty od stacji i poleca 
Sz. Gościom piękne, słoneczne pokoje 
z pierwszorzędnym utrzymaniem 

i solidną obsługą. 


Li PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH. 
iceum i Gimnazjum Żeńskie 


A W R 3 D z Ass 


oaz Szkoła Powszechna L. MAGALIFOWEJ [AG EB 
ul. Narutowicza 17, tel, 175-38, ogrodzeń 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretariat codziennie drucianych 
W godz, 9—14. j 17—19, 


Mateusz Mikołajczyk 
Łódź, ul. Kilin skiego Ne 167 
Tel. 255-37 

Dostarczam Kompletne ogrodzenia 
wchodzące w zakres wszelkich siatek 
drucianych 


Do 'l-ej klasy szkoły powszechnej przyjmowane są dzieci, które 
ukończyły lat 6, We wszystkich klasach szkoły powszechnej i Gim- 
Mazjum uczy się języka hebrajskiego. 


B 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


Aloh Powszechna Gimnazjum-Liceum Humanistyczne 


„Marii Konopnickiej 


ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 


, Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 
"0d 9 do 15-ej, 


Od września br. szkoła mieścić się będzie, w nowowybudowanym, 
_ brzystosowanym do wymagań szkolny h gmachu. 


Postępowe firmy prowadzą 


która oszczędza na czasie, pra- 
cy i kosztach 

Pisze się tylko jeden raz 

a otrzymuje się codzień bilans, 
Każdy błąd odrazu jest wyka- 


Wszystkie ksiegi odpadają, 
Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Zeńskie 
Liceum humanistyczne 

i przyrodnicze 


y; Zaprowadzam też inne systemy 
księgowości. 
Księgowość robocizny metodą 
przebitkową. * 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


D. R. Pfeiffer 


Łódź, kopernika 57. 


Tel. 166-88. 


Z PEŁNYMI PRAWAMI 
SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


Marii Nochsteinowej 


WÓLCZAŃSKA 28, tel. 214.27 


Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w go- 
dzinach rannych, 


MAŁA PRACA. 
ŻADEN TRUD. 


54 


Prywatna Sakota Powszethna Kóglikacyjna ` 
p.n. „NASZA SZKOŁA” 


Narutowicza 30, tel. 241-93 | 
Szkoła posiada pełne prawa szkół publicznych , ZMYWA BRUD 


Kancelaria czynna w godz. 10 — 13 i 16—18 


——— 


PRZETARG., 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu- 
taen Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH bliczny przetarg na doroczne roboty 


Liceum, Gimnazjum i Szkoła sko s meblowe, “malarsko “budowlane, 
ZaUnsKie szklarskie 
Powszechna Żeńska POOR A CARA 


rządzie Miejskim, Plac Wolności nr. 14, 


.. p p s 4 z III piętro, w pokoju nr. 44, do dnia 10 

czerwca 1938 roku do godz. 11. rano, 

» w kopercie należycie zamknietej į za- 
lakowanej z napisem (wymienić ro- 


w Łodzi, Południowa 18, tel, 168-82, boty). 


i $ Szczególowe informacje oraz ślepy. 
Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godzinach szkolnych. kosztorys z warunkami przetargu otrzy 


mać można w Wydziale Technicznym, 


a Plac Wolności 14, II piętro, w pokoju 
EE UE) WESŁEEJ E A W, nr 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 


Z PRAWAMI SKOL RANSTWOWYGH i adum przeazowe Aa 

| Liceum i Gimnazjum Żeńskie gim yo se 
| du Miejskiego (Plac Wolności 14), zaś 

im. Józefa Aba À dane w walorach winny być depono- 

oraz Prywatna Szkoła Powszechna l: nadine a] 218A przed zzo wiec 


najmniej na 1 dzień przed przetarziem. 


kwit dołączyć do oferty Wadia skla- 


w Łodzi, ul. Leglonów 10, tel. 122-12, Łódź, dnia 25 maja 1938 roku. 
D s 3 AR 
Zapisy przyjmuje sekretarlat w godz. 10—14. 0 POSZARCAD MIEJSKÓW I ODZI 
KERNAW) KRESEK) MSW E DW Do akt Nr. Km 1061/X/38. 

OBWIESZCZENIE ` 
. MED, DR. MED. 

BM Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
II. ik dzi, rew. 10-g0 Leonard Naborowski, 
zamieszkały: w Łodzi, A PAEIOSEA 41, 
na zasadzie art. 602 pP oglasza, 

specjalista chorób wenerycznych, | Choroby skórne że w dniu 2 czerwca 1938 r. o godz. — 


skórnych, ROODI ITSA. i wenery CZNE |w Łodzi ul. Now omiejska Nr. 3 i Nr, 10 

Z odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
awadzka 6: 284-12 Nawrot % tel. 128-07| mości a mianowicie: 1 sztuki towaru, 3 
Iylmuje od 8—11, 2—4 | 6—9 wiecz sztuki firanek, sztory, 2 sztory, 7 fira- 
—Zylmule od 8—1 poor ZUNE RYSY ATR TrA SÓW, 5 kap, różnej ilości metrów siatki, 


2 szt. tiulu, 2 wstawienia do firanek, 2.75; 
DOKTÓR mtr. krep-saten, 2 szt, pikotki, wstawki. 


2 szafki nocne, kozetki, maszyny, 7 par 
U SZ a an je owicz firanek .siatkowycli, oszacowajych na 


łączną sumę zł, 634,—, które można 


CHOR. ZOLADKA, JELIT À lądać w dniu licytacji w miejscu 
Kkuszer - Ginekolog. OA oglądać enia: 


Sprgeanty w czasie wyżej oznączo- 


Zachodnia 66, „gi Stary Rynek 9. 13-38 | - Fodź, dn 16 mala 1938 r. 


brzyjm, od 8—10 | od 5—7 w. Przyjmuie od' 4—7, Komornik: (—) L. NABOROWSKI, 


| „REPUBLIKA“ sr. 146. Niedziela, 29 maja 1938 r. ` GRAZ, 13 


W 
KEY: — 
ty, 
NE: ABECADŁO 
m 
hr N w i 
kde kosmebyune 
© 4 1 „a ' J 
f K 449 Tak jak pierwszą literą każdego abecae 
Uy 142 dla jest liłera „A, tak i w abecadle kos. 
12 / metycznem litera. A jestna pierwszem 
j miejscu. Znakomiłe Abaridy-krem i pu* 


z x Tę 
DIY A) der-to podstawa abecadła kosmetycz. 
RMW) M ? nego. Krem Aborid, przygotowany na 
A wyciągu cebulek lilij i miodzie działa ` 
eżywczo na cerę i zapobiega tworzęniu 
a” zmarszczek. Krem Abarid-to pierw. 
sza litera abecodła kosmetycznego 


PERFECTION 


RE 
Towarzystwa Szkół Żydowskich w todi 


I MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM MATEMATYCZNO -FIZYCZNE 
Magistracka 2$, 
tel. 134-11 


Il MĘSKA SZKOŁA POWS”"CHNA 
Il" GIMNAZJIJM* MĘSKIE | si 
LICEUM HUMANISTYCZNE g 


Magistnackź 22, i 
tel. 134-12, 


ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


LICEUM HUMANISTYCZNE | PRZYRODNICZE 


Piramowicza 6, 
tel. 127-95, 


PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lat 4—6 


Wólczańska 35, 
tel. 1245-36 
Podania kandydatów 1 kandydatek przyjmują I informacji udzielają 


kancelarie powyższych szkólw godzinach urzędowych przed po- 
$ tudniem., 


/0000000000000000000000000000000000000000000000008 


DR. MED. Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ- 
NYCH, SEKSUALNYCH-i SKÓRNYCH 
© (GabineśRoentgeno- i światłolecziiczył 


ĄAKUSZER-GINEKOLOG Piotrkowska 70 Tel. 181.83 
Pp 
Pomorska 7, tel, 127-84 Gi, 99 8.30 do 1030 rano, oś 


pp. I od 6 do 8.30 wiec, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8. w. (W niedz. i święta od 10 r. do 1 vp, 
ukat aa ARAB ZETIA MIJA 


Dr. OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi w myśl art, 
| |25 1 35 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 16 lutego 1928 roku a 


prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli (Dz. U. R. P. nr. 23, poz. 202) 

ECHOC NEK zc onego A a dnia 14 jijpca 

1936 roku) Dz, U. I nr 56, poz. 405) 

„dw. „Millera podaje do publicznej wiadomości, iż 
Ministerstwo Spraw We ewrnętrznych de- 


DR. MED. cyzją z dnia 23 kwietnia 1938 roku za 
nr BO-6-3-22 zatwierdziło na podstawie 


art 33 omawianego rozporzadzenia 

szczegółowy plan zabudowania terc- 

; nów, położonych pomiędzy osiami ulic: 

chor. skórne, weneryczne | kobiece. TOCATZEWSkIEGO, Młynarskiej, Dwor- 
Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 skiej i Łagiewnickiej, będący jednocześ 


nie ogólnym planem zabudowania tych 
przyjm. od 9—1 | od 5—8 w. terenów. 2 


w niedzielę i świeta od 10—1. 


Powyższy plan zabudowania prze- 
ichowywany jest-w Oddziale Regulacji 


WÓZKI DZIECIĘCE |Miasta, Plac Wolności 14, pokój 47, i 
ŁÓŻKA METALOWE może być przeglądany przez intereso- 
aa ae ||Wanych codziennie oprócz niedziel i 


MATERACE [świat w godzinach od 10 do 12. 


NAJTANIEJ w FABR.SKŁADZIĘ 


= Łódź. dnia 28 maja 1938 roku. 
> „WOŁKOW yk! Tymczasowy Prezydent Miasta 
TOWICZ TEL : f 
IRE LAKIEROWANIE w. z. KAZIMIERZ KOZŁOWSKI 


Tymczasowy Wiceprezydent Miasta, 


przy Gimnazjum im. 
s 


Przygody Buffalo Billa 


bohatera Dalekiego Zachodu 


Nr. 16 p.t. 


UPIÓR PRERII 


ukazał się w sprzedaży 


Cena 10 groszy 


v.90060000 100700G600000000096000000000000000000000040000800G00060 


Nowy. rozkład. jazdy. na. kolejach 


Niebywała okazja!!! 


ana 
Na spłaty po 25 złotych miesięcz- 
nie dostarczam duże biurowe fa- 
bryczne nowe maszyny do pisania 
ORGA-ROYAL z gwarancją. 


CENĄ Zł. 670.—. 


w komplecie z wszystkiemi dodatkami 


Generalna reprezentacja 


LEON TYBER 


320600006007 


Łódź,Piotrkowska 49, tel.106-33 Klinika Pończoch Ciechocinek 3 


PRYWATNA SZKOŁA POWSLECNIA 


Ks. IGN. SKORUPKI (Tow. „OŚWIATA”) 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98. 


Sekretariat szkolny przyjmuje zapisy do wszystkich klas codziennie od godz. 8 do 14.ej. 
Na podstawie decyzji Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskiego z dn. 12/11.1938 r. 
Nr. 1.1281/38 „szkoła uzyskała uprawnienia publicznych szkół powszechnych. 


00000600660G60 
%000006'090900067 


obowiązujący od 15 maja 1938 roku 


Z Łodzi-Fabrycznej 
odchodzą: 

0.15 

"Ząbkowic — Katowic (5.47). 


1.17 przez Koluszki, Słotwiny, Skarży- 
sko do Lwowa i Przeworska 
(11.35). í 

3.15 do Koluszek (3.55). 

5.25 do Koluszek 

6.05 do Koluszek 

6.50 do Koluszek (7.30) 

7.09 do Andrzejowa (7.23) kursaje w 
dnie robocze. 

7.25 do Warszawy torpeda (8.53) 

7.35 do Warszawy torpeda (9.03) 

810 do Koluszek (8.50), połączenie z 
torpedą do Katowic i Krakowa. 

8.25 do Andrzejowa (w dni świąteczne 
od 15.5 do 15.9) 

8,40 do Koluszek (w dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

9.08 do Warszawy (11.38) bezpośr. 

9.25 do Koluszek (w: dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

9.50 do Andrzejowa (w dni świąteczne 
od 15.5 do 15.9) 

10.15 do Koluszek (w dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

10.35 do Skarżyska bezpośredni 

11.05 do Koluszek (w dni świąteczne 
od 15.5 do 15.9) 

11.35 do Koluszek 

12.50 do Katowic (18.27) 

14.00 do Koluszek 

14.45 do Koluszek 

15.25 do Koluszek (w dni robocze). 

16.05 do Rozwadowa 

16.45 do Warszawy torpeda. (18.13) 

17.00 do Koluszek (w dni robocze) 

17.30 do Koluszek 

17.54 do Andrzelowa 

15.15 do Koluszek 

18.45 do Koluszek (w dni robocze) 

19.20 do Warszawy motorowy . 

19.25 do Koluszek 

20.10 do Koluszek 

20.50 do Kolnszek 

21.40 do Warszowy (bezpośredni) 

22,38 do Vnluszck 

23.10 do Koluszek. 


(W nawiosach rodziny przybycia na 


stacje docelowe). 


Z Łodzi-Kaliskiej 
odchodzą: 


do Koluszek — Częstochowy —, 0.01 do Głowna 


0.42 do Poznania przez Ostrów (pociąg I 
bezpośredni Warszawa— Paryż). 

0.10 do Warszawy (8.48) 

6.25 do Sieradza 

1.20 do Łasku 

1.30 do Gdyni przez Kutno, Włocła- 
wek, Aleksandrów, Toruń, Byd- 
goszcz 

7.37 przez Chojny—Widzew—Kolusz= 
ki do Skarżyska z połączeniem 
do Lwowa 

8.15 do Warszawy z przesiadaniem w 
Łowiczu 

6.20 do Łasku (w dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

8.46 do Gdyni i Poznania oraz Ciecho- 
einka przez Kutno 


Lwów—Łódź-Kal. Poznań 

do Głowna (świąteczny w sezonie) 
do Łasku (świąteczny w sezonie) ; 
do Łasku (świąteczny w sezonie) | 


9.15 
v,25 
10.15 
10.25 


11.52 do Kalisza—Ostrowia bezpośredni 
12.00 bezpośredni do Poznania przez 
Kutno 


12.14 do Warszawy bezpośredni przez 
Łowicz : 
14.10 do Głowna 


14.25 do Kutna ę 
14.35 do Zduńskiej Woli 
15.31 do Poznania bezpośredni przez 


Ostrów. 

do Kutna 

do Zduńskiej Woli 

do Warszawy przez Łowicz 

do Sieradza 

do Głowna (w piątki i dni przed- 
świąteczne w sezonie) 

do Kutna 

do Głowna (kursuje w piątki, dni 
przedświąteczne i świąteczne w 
sezonie) 

do Ostrowia Wlkp. 

do Warszawy przez Łowicz 


15.37 
16.05 
16.19 
17.38 
17.56 


18.35 
19,08 


19.50 
20,21 
21.25 
22.36 do Kutna, Gdyni (Ciechocinka) 
23.35 do Zduńskiej Woli z wagonem bez 
pośrednim Karsznice—Gdynia. 


8.54 do Poznania. Pociąg Mia 


do Głowna (świąteczny w sezonie) | 


do Zduńskiej Woli | 


szereg nagród zupełnie 
otrzymać podług naszyc 


kupony na jedwabn 


RATUJ 


„REPEBEIKA* ur, T44. Piatek, 27. mała 1968 1. 


wić liczby dowolne od 1-9, a 
dała liczbę 15 


Nie ma żadnego ryzyka! 


PIOTRKOWSKA 90, tel. 155-99 


pończochy i skarpetki, 


Ceny przystępne. 


3 1 
KONKURS Z NAGRODAMI 


Celem rozpowszechnienia naszych nowoś:i i pozyskania Klienteli — przeznaczyliśmy "4 ń | 

bezplatnie za trafne roz wiązanie szarady. 

h warunków wartościo we premie 
ZUPEŁNIE DARMO 


W osiem wolnych pól należy WA: 
y 
simia ich we wszystkich kierunkach 


e suknię damskie, modną biżuterię i obrazy, oraz więlką ilość innych nagród 
Niepowodzenie wykluczone! - 
` KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ! 
Rozwiązanie należy przesłać na pocztówce 15 groszy 

Adresować: „DOM POLSKI“ — KRAKÓW, AL. S 


podnoszenie 
oczek, cerowanie, pranie i formowanie. 


acean yy cz sroka | 
E PENSJONAT 3 
u 
PATRIA; 
| OTWOCK iÍ 
E Ai. Kościuszki 8. Tel. 55-75 Ę 
- 'czynny $ H 
5 pod kierownictwem. 

, F. RYPPA | 


Lokal sklepowy, 


z centralnym ogrzewaniem, DO WYNAJĘCIA 


gmach Grand Hotelu, 


ul. Traugutta 1. 
Wiadomość u portiera. 


PLUSKWY 


Łódź, Al. I Maja 4, tel 222-60 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fu- 
migatore - Cimex*. Przeprowadzamy dezyniekcję miesz-| 3 pokoje z kuchnią, wszystkie 
kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia 


fr, II p. Hi ||" 
"|" „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY"|6 pokol z kuchnią, wszystkie wyg% | 
r 


UWADZE P. T. PRACODAWCÓW. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi zawiada- 
mia, że poczynając od dnia 1 czerwca 1938 T. 
nakazy płatnicze bedą doręczane P..T. Praco- 
dawcom za pośrednictwem poczty, zaś dek!aTa- 
cie składek będą dołączane do wykazów stanu 
zatrudnienia. 

W związku z powyższym inkasenci Ubezpie- 
czalni będą uprawnieni do inkasowania należno- 
ści wyłącznie przy doręczaniu upomnień egze- 
kucyjnych, 

W innych wypadkach Ubezpieczalnia nie nę- 
dzie wysyłała swych inkasentów do P. T. Pra- 
codawców. 

Wpłaty z tytulu składek ubezpieczeniowych 
mogą być: dokonywane: 

1) w kasie Ubezpieczalni (ul, Wólczańska 225) 
w godzinach od 8 do 14-cj, w soboty od 8-ej do 
12-ci; F 

2) we wszystkich urzędach pocztowych na 
konto Ubezpieczalni w P.K.O. Nr. 601.300 (blan- 
RH nadawcze wydaje Ubezpieczalnia bezpłat- 
nie); 

3) na rachunek bieżący w Bankt Gospodar- 
stwa Krajowego, ul, AL Kościuszki 63.lub w Ban- 
ku Związku Spólek Zarobkowyci S, A. ul. Sien- 
kiewicza 24. 

Równocześnie Ubęzpieczalnia Społeczna przy- 
pomina P. T, Pracodawcom, że zgodnie z S3 36 
i 37 rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 28. XII, 1933 r. (Dz. U, R.P. Nr. 103, poz. 
518) składki ubezpieczeniowe należy wpłacać 
naipóźniej do dnia 10-go każdego miesiąca za 
miesiąc ubiegły, przy czym obowiązek wpłaty 
składek jest niezależny od ustalenia ich wyso- 
kości przez Ubezpieczalnię Społeczną od jej we- 
zwania płatniczego lub prawomocności ewen- 
walnych jej orzeczeń, 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


Dyrektor: 
(—) Inż. St. Waligórski, 


W niedzielę, dnia 12 czerwca 1938 roku o godz. 


©003090906000328004000000000000060008- | 


10-€) 


przed poł. odbedzie się w lokalu własnym przy ul. Po- 
morskiei Nr. 54 


DOROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE 


członków Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opiek' 
nad Starcami z następującym porządkiem dziennym: 


, Zagajenie zebranią, 
Wybór przewodniczącego, 


c; 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1938/39, 
Przyjęcie darowizny, 

Wnioski Zarządu i członków Towarzystwa. 
Wybory. 


go A mn = WYJ M 


Odczytanie protokółu 16-g0 Ogólnego Zebrania. 
prawozdanie Zarządu oraz komisji rew'zyjnej, 
> 


W razie nie przybycia wymaganej statutem liczby 


członków zebranie odbędzie się w Il-gim terminie tegoż 
daia o godz. ll-ei przed poł. w tym samym lokalu i z 
tym samym porządkiem dziennym i będzie prawomocne 


przy każdej liczbie obecnych członków, (§§ 40 i 41 sta- 
tutu). 


ŁOWACKIEGO 60/12. 


'0066006006600000 


— 


Oprócz tego każdy mo 


| 
a 
|| 
| 

j 
| 


maszyny do szycia 
aparaty radiowe 

rowery męskie lub damskie 
aparaty fotograficzne 
zegarki męskie i damskie 
kupony na ubrania męskie 


VF PŁAT KGK 


Dr. med. 


Koller - AUO 


Ordynuje Dworek Wandeczka 


c_n 


POSZUKUJE SIĘ 


AGENTA| 


JE 

b 

dobrze wprowadzonego w branży ka | 

smetycznej, Oferty sub: „Kosmetyść | 
do Biura Ogłoszeń Fuksa, Piotrków 


TAERE d 


a 87. 


b 
branży czekoladowej, dobrze wprów 
dzony w sklepach detalicznych N y | 

PAR 


POSZUKIWA 


Oferty sub: „Pracowity“ do Birk, 
Ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87. __ | 


A E 


Dla rozszerzenia prosperulacej | 
przedsiębiorstwa przemysłowego b 
SZUKIWANY . 5 

WSPÓLNIK | 


z kapitałem około 40.000 zł. przy zup! gi | 
nej gwarancji kapitału i zysków, 7 | 
Oferty sub: „Wspólnik 40.000“ do BIUR | 
Ogł. Fuksa, Piotrkowska 87. . aT 


DO WYNAJĘCIA wro 4 


$ 


" Ps ? ` g 

4 lub 5 pokoi z kuchnią, nowoczesti | 
wszystkie wygody, fr. III p. f. 
Piotrkowska Nr. 62. w i 
Wiadomość w administracji domu HO 
telef. Nr. 108-85. LA| 


| A 
4 i 

|: 
i ] 


SZYJĘ WYKWINTNIE l 
a 
1 


BIELIZNĘ MĘSKĄ | 


po cenach bardzo skich. 
Przyjmuję również wszelkie - 
reperacje 14 


6-go Sierpnia 76 || 
| 6 


Czystość 


przyjmuje cyklinowanie, drutowańe Y- 
iroterowanie oraz sprzątanie i | 

pokoi. Czyszczenie szyb. M5 | 
PIOTRKOWSKA 44. telefon [LL | 

Ceny konkurencyine. g 
BYŁY KIEROWNIK FABRYK 
wyr. baw. ze znajomością kt | 
chalterii, administracji fabry, 
nej, spraw podatkowych i H tch 
picczeniowych oraz wszelki 
czynności biurowych j 


—— 


| 
| 
| 
| 


POSZUKUJE 

jakiejkolwiek i W 

POSADY i | 
Wymagania skromne, toe 
być na wyjazd, Łaskawe O 
ty do „Republiki* sub: „KS” Ą 


rencje”. + SAR 


MAM 


poleca Salon Mód 


„ELENA“ 
e3 O AWREREA 


jście p. bramę 


— 


„arma p 1m 


10“ 
75 GR. LEKCJA francuskiego: Dego | 
mowana paryżanka udziela lekci oa 
cuskiego, Lektura, Konwersacje" meis 
matyka. Ttomaczenie. ooste i pd 
cja. Pomoc szkolna, Polndniowe = 
m. 20, I-sza lewa of, parter A 


| 


LIKA“ nr, 146. Niedziela, 29 maja 1938 


UA 
| 
| 
r | 
I 


UZ OTWARTA 


Książe szulerów 


Ukazał się Nr. 29 sensacy |- 
nych przygód 


„LORDA LISTERA" 


KAWIARNIA i RESTAURACJA 


w ogrodzie przy ul. Piotrkowskiej 


NA ms DE Z A EO W PILE nA 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 
m A Z W M | BA 


Cena 10 groszy. 


R A A R A | 


Liceum Gospodarcze £ è ZRWEDRAŚ 


STON. SUDA OBYWATELSKA w dA. $ iaeei 


MOTOCYKL 100-ka dwuosobowa I'ran- 
WODNA 40, TEL, 177-73 aaee bas inaasa INA AVEA A ai 

przyjmuje zapisy od 1—17 czerwca. inż. W. Mackiewicz, Piotrkowska 109, 
Egzaminy wstępne 23 CZERWCA b. r. IAEN 
Liceum posiada pełne prawa szkół państwowych i tyezne PODDA 30, m. 12 od 14—16, 


detka przyczepne wvoleca Biuro T.-H, 


- k dobrym stanie, okazyjnie kupie, Oferty 
|ASFALTOWANIE PODWÓRZY 


do administracji sub: „Samochód“. 29 
wykonywuje tanio i szybko 


| POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3 zł. 
na podłożu z kamienia polnego, betonie i z gruzu POLSKIE TOWA- 


tygodniowo dostać można materące, 
otomany, tapczany = automaty, leżanki 
RZYSTWO ASFALTOWE, SPÓŁKA AKCYJNA, ŁÓDŹ, UL. KOPER- 
NIKA 24, tel. 142-12. 


| krzesła. Solidne wykonanie, Tylko u 
tapicera P. Walsa. Sienkiewicza 18. 


PŁASZCZE  impregnowane damskie, 
męskie oraz z własnego I powierzone- 


go materiału poleca M, Fainwaks, Za- 

ROSYJSKIE KSIĄZKI jj" 5 cw 
ne. 29 

wydane w Z. S. R. R. RAKIETY—TENISOWE od 6 złotych 


K „ M i kladzie 
K KATALOGI książek technicznych, lekarskich, rolniczych, wojskowych, (rmy „Olmari do, nabyola w 3 

6 literatury, sztuki, wysyłamy BEZPŁATNIE. 
5 Księgarnia J. STRAKUNA, Warszawa, Chmielna 1 


, 
MOOOOOO0O0000000000000000000 


OGŁOSZENIA. 


LWOOOOODOO00000000000000000000000000G0G0000G0300000Ci 
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zabawek, Piotrkowska 119. 
SPRZEDAM tanio 2 place w Kolumnie, 


tel. 164-33. 4 
+40 | SAMOCHÓD, 6-osobowy, otwarty, | 
Tel. 246-76. 


4 
` 
| 


| 
| 


dełkową sprzedam, 


BEA WYBRANYCH. Zdradzona 2y: dzo tanio sprzedam. Wiadomość: tele- 
bramie na lewo, III p. m. 16, front. 
PAW DIL „DB UB BAŁAM, 


( 
Jauiczkę RAE aomas l MM po-lion 279-66. 
38 l. Dyskrecja. „Przyjaźń“. __|TANIO do sprzedania kompletnie urzą- a: 
(OZNAM Pana’ solidnego, niezależnegoļdzona dziewiarnia wyrobów trykoto- "m W 
zraelitaskawaler). Cel towarzyski. —|wych, w ruchu. Wiadomość ul. Al, I-go [l Posady 


| Oferty pod „1000”. Maja 91, m. 20, od godz. 18 do 20. L 
| ZAPOZN. PLAC do sprzedania na Marysinie TII, Æa mamma Www ws m WY ZK ZKE 
*APOZNAM inteligentną 1 przystojną poż maa na 1. ki krach ania waz wanna 
| Danią dobrego charakteru, — Oferty: 2450 a Cena A Y% Emilia Zytke, 
MPrzyjażń“ do Republiki, Łódź. Sklerniewicka 15. 
a e |DO SPRZEDANIA dom murowany o 
(M kę TN PŁ zmiany 
F, nteresu. adomość: „ Oppmana 
J Kupno I sprzedaż 13, boczna Śląskiej przy 51. 
BA, SPRZEDAM tanio urządzenie sklepo- 
K Smere EN me wę, stoły, krzesła, patefon skrzynkowy 
| UPIĘ warsztat stolarski. Oferty ko-|z płytami, Marcinkowski, Kopernika 23, 
PRotie s Podac ceny składać dojskiep. 
| iki sub; „J: D“ DOM murowany i drewniany do sprze- 
| HUDA-PABIANIEKA willa w parku ijdania w tym sklep Eyen M Wiado- 
: Hace do sprzedania. Tamże letniska,|mość: Marysińska 79 w sklepie. 
SI 142-54. - - 
| MA DOM drewniany nowy 2 pokóje z 
ra TERIAŁY bielskie na ubrania i pal-|kuchniami i 1 pokój pojedyńczy z o- 
| Q Poleca na dogodnych warunkach R.|grodem owocowym sprzedam, Ruda- 
|. didman, Śródmiejska 12, pr. of. 1 p.|Pabianicka, Paderewskiego 6. 
| łodz 2—6 pp. ______ ŻJNĄSZYNY do pisania w dobrym sta- 
_ „OD SPRZEDANIA 1 zespół przędzalni nie kupię, Of, do Adm. Rep. pod „Ma- 
k, szarpacz, 1 suszarka 3 piętra, 4 


| Wi szyny”. 
Ah (Trockenmaschine), maszyny wy-|POŃCZOCHY, skarpetki. Największy 


n 0 
byfczalnicze, 1 centryfuga, rury Że-|lwybór, również z małymi skazkami. 
Owe, transmisje. Informacje udziela:|Sprzedaż detaliczna, ceny ściśle fabry- 
ernfejd, Tomaszów Maz., ul. Sy, czne, Śródmiejska 21, lewa oficyna. 


U zł 
n 
oniego 5, SZPULMASZYNA 12 windowa do sprze 


OK „B.M: 
R» AZJA! Domek wraz z placem, grun-|dania, Ślusarnia, Gdańska 59. TRZEBNA starsza Panna do Kaw. 


| „Wnie dzony, sprzed atych- 
f urządzony, sprzedam natych-DOM piętrowy do sprzedania dwa razy ej, Kilińskiego 42, m. 24, ji 
dast za zi, 3.500— Nowe-Ztotno, Pa- po 3 pokoje z kuchnią oraz służbowy z o: ej £2 42, mi 24, Pracalów 


derey 

| skiego 24, codz. od 5 p. p. odami w Julianowie przy ul. Pol oezzzn oee 
| Niedz. cały dzień akc tuż przy RATE Wiadomośc PORZE A sgoinn pOdFRRZÓA do pra: 
R SZTKI fdwabne Poeioliie OTOK cowni sukien, 6x0 Sierpnia 14, m. 11. 
Ł 


sk bie przystępnych cenach. Wólczań-|PLAC rogowy przy ul. Pomorskiej 103| ZDOLNA panienka z kaucją 100 zł. 


l SA 7, poprz. of. 1 p 56ido sprzedania. Wiadomość na miejscu. wiaty poi aspaanich ey npt 
O u 1 viarni. Of. 
| ;PRZEDAM nową, opancerzoną maszy|ENCYKLOPEDJĘ polską, niemiecką ku-| i. Republiki KD OWE AE 


i do wyrobu taśmy do opakowaniaļple. wydawnictwo, rok, cena pod A.B.C. 
(4 Szkowej . Wiadomość telef. 272-77|SĄMOCHÓD półciężarowy „Chevro- |POTRZEBNA zdolna i dziewczynka na 


= godz. 16 do 19 let* 1 i pół ton, nowe gumy — na cho-|posyłki, Pracownia sukien, Sienkiewi- 
O SPRZEDANIA dom murowany o 7 Ape do sprzedania, Skorupki 19, Tel.| cza_39. m. 9. 
9 


z leszkaniach, 12 i pół morgi ziemi, 200|243-39. MŁODY, pracowity da 200 zł, lub zło: 
rg W owocowych za Zgierzem w Koń SPRZEDAM sklep owocarnię z powodu|ży 500 zł. kaucji za wyrobienie pracy 
wowersje pod Grotnikami.  Mielsco-|śmierci od zaraz. Adres wskaże Repu- 
ł nić letniskowa. Wiadomość 1. Choj-|blika. 

Ski uda Pabjanicka, Staszica 94. ROWER 3/4-ciówka okazyjnię sprze- 
AD fryżierski do  sprzedania,daję, obejrzeć codzien. od 14 do 17, 
ińska 5. Pośrednicy pożądani. Śródmiejska 17 fr. I p. u Doktora, 


chłopak z poręczeniem do nauki wy- 


epubliki. 
KRAWCOWA poszukuje pracy po do- 
mach. Pierwszorzędne referencję, Ce- 
jelniana 14.30, Gilman, 

10 ZŁ. DZIENNIE zarobią zdolhe pro- 
pagandzist Zgłoszenia osobiste pro- 
dziennie godz. 19—20 ul. Traugutta 12, 
m. 9. 
INTELIGENTNA izraelitka zamiłowana 
w gospodarstwie przyjmie zajęcie do 
pomocy w pensjonacie. Tel. 140-32, — 
Adrs; Zweigman 6-go Sierpnia 35, 
POTRZEBNA wykwalifikowana pod: 
ręczna, do pracowni sukien, Piotrkow: 
ską 114 m. 18. 

MŁODA, inteligentna znajomością go- 
spodarstwa (przyjaciółka domu) przyj- 


-e mn: 


torka starszej osoby, lub jakiejkolwiek 
innej. może być na wyjazd. — Of. sub: 


P 
f 
| 
| 14 


| Brzęz leton 258-42; 


== = drukarskich. Oferty sub; „Wolewódz-ļod 9—10, 2—3. Ceny 


mie posadę w lepszym domu, jako lek-|53, m. 20, 1. of. II p. i 


woźnego, dozorcy lub innej. Referencje |BUCHALTERJI rek AES 
na żądanie. Oferty pod „Pracowity”*, |dziela buchalter na stanowisku, Svod- owska 29, Nr. 21464. Kwit unieważ- 
ZDOLNY Pan izraelita posiada 2000 zł, |iniejska 56. m 21-a. r 

szuka posady, Wymagania skromne. tee [FRANCUZKA młoda 


r. 15 


Sprężyste kierownictwo 
doborowa kuchnia 

oraz pierwszorzędny 
zespół muzyczny 


W niedziele i święta 


| poranki muzyczne 


ol 12—2 po p. p. 


dają gwarancję, 
że P. T. goście mile 
spędzą czas 


Przygody Zaaadkowego Człowieka 


ir. 24 Tajemnica Łodzi Podwodnej 


już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 


Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 


10 URZĄD SKARBOWY Dnia, 28 maja 1938 ro 
W ŁODZI ` > 
Nr. IV, 2615. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. h 
W myśl par. 83 Rozp. Rady Min. z dnia 25.6.1932 r. o postępowaniu egzeku- 
cyjnym Władz. Skarb, (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580), podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 31 maja 1938 roku celem uregulowania należności 
10 Urzędu Skarbowego i innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji 
ruchomości u niżej wymienionych zobowiązanych: 
1) Fiszof Arjusz, Piotrkowska 54, tkaniny wełniane oszacowane na gl.. 
3000.— I termin, 
2) Zyngier i S-ka, Piotrkowska 80--chustki wełniane — 5000.— I termin, 
3) Rozmaryn Pinkus, Piotrkowska 82, meble — 1030.— II termin, 
: 4) Dr. Krausz — Składnica Skarbowa, Kilińskiego 88, forteplan — 600— 
termin, - 
5) Szattan A. Glatter, Składnica Skarbowa, Kilińskiego 88, apaszki. dam- 
skie — 800.— I termin, 
i 6) Garfinkiel M. i S-ka z o. o., Zagajnikowa 33, wozy i rolwagi 2000—, 
termin, 
7) Kowalewski Wacław, Narutowicza 107, meble 1550—, I termin. 
8) Burakowski M. Narutowicza 7 —żyrandole 1760—, I termin, 
9) Szenwald Gustaw, Kilińskiego 89, meble — 615—, I termin. 
10) Łabeęński Mikołaj, Tramwajowa 3, meble 1440—, I termin, 
11) Frenkie! Borys, Pomorska 50 — meble — 525—, I termin, 
dnia 10 czerwca 1938 roku: 
1) Urbach Marek — Przejazd 40, meble — 1160,—, I termik, 
2) Szlezynger M. J., Przejazd 40, meble — 600,—, I termin, 
3) Markus Sara, Sienkiewicza 37, meble — 1.020.—, I termin. 
4) O. Wajdemajer i L. Szymański, Przejzd 22 — karawan „arokonny 
oszklony, rolwaga, kareta, koń, meble | uprzęż — 2.150—, I termin, 
za Naczelnika Urzędu . 
(—) WOŹNIAK. 


DROBNE 


LA WYBRANYCH! Zdradzona ży-|iIGIEŁKI do etykiet nienawiekane bar-| MASZYNĘ Singera gabinetową lub pu: |PRZEDSTAWICIELA dobrze ustosun-|ANGIELSKI, hebrajski, korespondecja, 
Ogrodowa 28 w|kowanego w drukarniach, wydawnic-|judaistyka, konfirmacja, przedmioty 0-= 


twach, poszukuje poważna fabryka farblgólne. Tel. 187-59, Kamienna 10 m. 8 
przystępne. 
two Łódzkie” do administracji „Repu-|UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ» 
bliki“, ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbana 
POMOCNICA aptekarska z wieloletniąjw nauce szybko I gruntownie dokształ- 
praktyką w aptekach wielkomiejskich ijlca rutynowany nauczycie! Polski, ma 


= |prowincjonalnych poszukuje posady. —jiematyka, nauki ogólnokształcące, — 
POSZUKIWANY uczciwy i pracowity |Łaskawe zgłoszenia z podaniem warun-|Przygotowuje 


ków pod „Rutynowana“, Kościuszki 18, front, I p. m. 3. 
robu klisz drukarskich, Oferty proszę [UCZEŃ techniczno-denstystyczny obez.| gi OMENS 


składać pod kwit Nr. 10932 do admin. nay robotą, świadectwo, potrzebny = 


do egzaminów, Aleja 


Piotrkowska 165, Lekarz-dentysta. Rozmaite 


BUCHALTER-bilansista ma wolne go- ROZP LAUP AL IFYTWEDFZ PETA 
dziny, Zakładanie ksiąg, bilanse, podatki, POSZUKUJĘ administracji domu. Naje 
porady. Niedrogo. Jelin, Anstadta B,|jepsze referencje ewent. kaucja. Oferty 
m, 24, sub: „Zarządzajacy* w administracji. 
|WEKSEL i wyroki płatne w Łodzi i 


beaan aai L pO pi Rp Warszawie kupuję: placę gotówką. — 
Nauka NORADKO: Łódź |, skrzynka poczto* 

f wa 520, 
i wychowanie ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, Sus 
goly go Ry go Ely go By ge R gó chym sposobem. Wiadomość: Samuel 


Wiatrak, Mała 2, przy 6-go Sierpnia, 
NIEMIECKIEGO udzielą gruntownie ru-|sklep farb, tel. 234-04. 
tynowana nauczycielka, Gramatyka, Jl- KRAWCOWA przyjmuje suknie po 10 


teratura, konwersacja, matura, kores- złotych, Żeromskiego 8, m, 41 
Are a ag A POSZUKUJĘ wspólniczki do istniejące- 

è ? go salonu sukien (sklep) z kapitałem 
5.000 zł, Oferty pod Nr. 587. 


CHCESZ wynająć, odnająć, kupić, 


skiewskie konserwatorium), oraz fran-|;pZedać, ubezpieczyć Pośrednictwa 
cuskiego po dłuższym pobycie w Pa- Przejazd 24, tel. 257-55, godz. 10-—4, 
ryżu, S. Hurwicz- Sztyllerowa, Alejęjj ABRYKA wyrobów galanteryjnych w 
l-go Maja 9 m, 6. 23 Krakowie z dobrze zaprowadzoną klien 
elą przyjmie zastępstwo lub wyłączn 
psc udziela szybko, grun-|sprzedaż artykułów pokrewnych. Oler 
ownie rutynowana nauczycielka-magi-|ty Kraków, Bernardyńska 10, n 
ster filologii U. J. P., tel. 173-13. R ZDRNKGRÓDY i l 2 b 
> Łwro 5 
HEBRAJSKIEGO, “judaistyka, konfir-|kto zgłosi na 11 Listopada 15. mL 17 
macja udziela rutynowany nauczyciel|suczke czarną, uszy długie 17 cm. rasy 
po cenach niskich. Tel. 123-70 ratlerek. Zginęła w kwietniu. 


BUCHALTERJI wyższy kurs wielo- ZAGINĘŁA wilczyca, Wabi się Diana. 
dziedzinowy obszerny z uwzęlednie-|Qdprowadzić za wynagrodzeniem, A. 
niem ostatnich komentarzy z zakresujKronsilber, Narutowicza 43. 
księgowości, Piotrkowska 116/10, Lu- 


biński. Zgłoszenia od 18-ej. ZGUBIONO kwit inkasowy Banku Ku- 


iecko-Kredvtowe 7 j 
wraz z praktyką u- piecko-Kredytowego w Łodzi, Piotr- 


RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo- 


—— 


+4 aa MNA 1 M A M WN 


udziela lekcji |TOLA Brajtsztajnówna, ucz. I 
Konwersacja, Tłomaczenia, Tel. 182-22.1Orzeszkowei zazubiła nauka y 


a — 


A Lokale B 


Ly amaoazn on 220 crm oszcz ud) 


„ZENIT“ Piotrkowska 82, tel. 260-25. 
Mieszkania 1, 2, 3, 4, 5, 6-cio pokojo-| 
we, lokale, pokoje umeblowane (garso- 
niery) od zł. 20.— 

BIURO „POLRUCH*, Piotrkowska 83, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka- 
le, domy, place, pokoje umeblowane 
garsoniery. 

DWA POKOJE umeblowane z. telelo- 
nem i wyzodami do odnaięcia razem 
lub osobno, Piotrkowska Nr, 51 Le- 
*karz-dentysta. 19 


W ŚRÓDMIEŚCIU, pokój frontowy u: 
meblowany dla pana, z wszelkimi wy- 
godami z telefonem niekrępujacym wei 
śćiem, do, wynajecia od zaraz, Wiado: 
rtioś:ć te'efon 1046-60. 


i 


OGLOSZEN 


SŁONECZNY pókój umeblowany, nie-| CENTKUM. Pokój umeblowany, wygo- 


krępujące wejście, I-sze piętro, z Wy- 
godami do wynajęcia. Traugutta 11, m. 
11. 

LE DoS) 2 ISS Ś D 0 ze. 
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe miesz- 
kanie, front, dwa wejścia, służbowy, 
wszelkie wygody, Cegielniana 55. Do- 
zorga wskaże. 

POKÓJ ładnie umeblowany z wszel- 
kimi wygodami w kulturalnym domu 
dó wynajęcia, Piotrkowska 132 m. 19. 


rel. 177-83. 


„El: SAs S mapy ZA 
2 POKOJE umebl. lub bez, wszelkie 
wygody do ódnajecia razem, osobno, 
Mielczarskiego 17 m. 10. 7 
POKÓJ z wygodami wynajme jednej 
osobie. Cegielniana 3 m. 16, lewa ofi- 
cvna, I piętro. 

POKÓJ słoneczny, z nikrepuiącym wej- 
ściem I wszelkimi wygodami do wyna- 
jiecia. Kilińskiego 30 m. 23. 


„REPUBLIKA“ Nr, 146. Niedzi 


ela, 29 maja 1938 r. 


no — 


IA 


Dean 


dy, wejście niekrępujące, 
spokój, telefon. Piotrkowska 
42, of. 3—5 pp. 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo” 
dy. telefon, do wynajęcia. Gdańska 31, 
part. m. 2. Informacje od 3 do 5 pp. 


POKÓJ słoneczny. umeblowany, telefon 
z niekrępującym wejściem, do wynaję- 
cia, Narutowicza 7 m. 17, małżeństwo 
wykluczone. 


PRZEPROWADZKI 


F WOZACH MEBLOWYCH I SAMOCH. 
= 2 
yt 
CRARTWIG w 
) ("3 
TANIO - SOLIDNIE - FACHOWO 


C.HART Š: 


PIOTRKOWSKA 86. TEL.273 - 50. 


absolutny 
120, m. 


słoneczny 
do wynajęcia, Piotrkowska 60, m. 29. 


Boctnera 7, mieszk. T. 
4 
wygodami fr. I p. przy Kilińskiego 44 
już do wynajęcia. W 
zorcy. 


ki 1. m. 7, II p. front, tel. 249-00. 


POKÓJ umeb'owany 
wejściem z wszelkimi wygodami do wy 


m, 8. 


3 pokoje z kuchnią i wanną 


| WEZ Z ZZ RE ki 
DO WYNAJĘCIA duży i mały pokój |wynajęcia, Senatorska 34. 


DUŻY, umeblowany, z balkonem pokój| WŁODZIMIERZÓW, 
z niekrępuiacym wejściem|cja* pod zarządem Romany 


POKÓJ dwuókienny do wynajęcia dla|PODDĘBIE. Willa „Zacisz 
pana, pani. Wejście niekrępujące, Pl.|wackiego i Sienkiewicza m 


POKOJOWE mieszkanie z wszelkimi|czność, wl 


ŁOTCY. meene 
WYREMONTOWANY pokój dla pana| Własna” Piłsudskiego 7, telefon 
do wynaięcia. Wiadomość ul. Moniusz-|położony obok Łazienek i 


najęcia. Wiadomość: Sienkiewicza 39,|.PENSJONAT „Z 


pobiec 
SKLEP z pokojem i;kuchnią, wygody. muje zamówienia. 
słoneczne.|na żądanie djetetyczna. 


balkon II pietro, wolne od podatków do |dzi 275-34, na miejscu Poddębice 30: 


$ 
e 


« pensjonat „AlE 
a Karó wig 
nformacje telef.: 235-98: 
e" róg Slo 
jeszkania U< 
mebiowane, oszklone werandy, eloa 
asny las ogrodzony. Wiado 


mość na miejscu lub telef. 174-33: m 


uż czynny. I 


iadomość u do-|CTECHOCINEK. Pensjonat inż. H. Rus" 


D; Hollenberzowel 
dy 
Cieplicy W 
a kuchnia 


sakowej i. inż. 


pięknym ogrodzie. Wykwintn 


z niekrepuiącym|i dietetyczna, Staranna obsługa. w 


dzi telefon 245-08. — 
acisze Leśne” A: O 
kier-Żóltkierowej w Zakrzewie przy 
Kuchnia wykwintia 
Telefon w t0- 


LETNISKO - Włodzimierzów, komfor 


jecja. Kilińskiego Hm. EL mmm 

mael POKÓJ elegancki komfortowy z od- peada PY! (telef iie 
2 POKOJE, kuchnia, wygody do wyna-|a_;jny nik ; z oddzielnym wejściem |. telefon, win > R Po FEG” litowo umeblowane dwa pokoje, kuch- 
jecia zaraz. — Wiadomość: Północna |000 -wel ciem dla jednego lub 2) ga) z meblami lub bez, Piłsudskiego 76, POKÓJ świeżo ie irca u nic: STANA PETA Mnallzacia: ja- 


55/57. Dozorca, 


55/57. Dozorca, E —| 
"DO WYNAJĘCIA od zaraz nierucho- 
mość przy ul. Pomorskiej Nr 149/151 
o przestrzeni 1.5 morgi. Na posesji tel 
znajduje się: budynek murowany jed=| 
nopiętrowy dług. 92 metry, szer. 25 m, 
o 20 bramach wiazdowych. nadający 
się na garaże, składy lub fabrykę, oraz 
dom mieszkalny murowany, składający 
sie z 3 izb 1 przedsionka. Wiadomość 
u: sekwestr. sadow. Kilińskiego 89 — 
kancelaria adw. B. Duszyńskiego, tel. 


231-77 OAZA ea ara iw GIANI : - 
2341-77. ||| —.IPOKÓJ do wynajecia z wszelkimi wy- f lowego do wy- lle lub na letnisk Langówku, G w 
z AA RS YA, j godami bez podatku lokalowego do wy- je tun na letnisko w Langówku, Gen. PENSJONAT „T ż* Teofilów 
POKÓJ balkonowy, dwuokienny, ur |godami niekrępulącym wejściem, Piotr=|najęcia, Wólczańska 253. Bema_21. pod Šnala ta Io płód, otwatty $ 


meblowany, wszelkie wygody. wejście 
niekrępułące, używalność kuchni, Że 
romskiego 4, front. II p. m. 10. | 
DO WYNAJECIA pokój frontowy z od! 
dzielnym wejsciem, nadający się 20 


Inr. 94. 


bitiro, Piotrkowska 34, m. 19. 


PAN z reierenziriii poszukuje ponju 
ne wyżej Il p. ż telelcnem od 1 lica 


pzy rodzinie Oferty sih nd 29 POKÓJ umeblowany dla pana, wszelkie| gi ASZNONIĆ od 10—12 i od DWA pokoje umeblowane, ewent. Jeden S M 
wygody z utrzymaniem, Śródmiejska) cia. Tel. EE z ; żkuchnia, z wszelkimi wygodatii'fron- PENSJONAT „MARIA“, 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 duże sło- 


neczne po 
2 wejścia front, l-e piętro, Senatorska R. 
2 


SCI 


ELEGANCKO ~- umeblowany pokój, - 
wszelkimi W dE (EWC ZE 
niem) do wynajęcia, Tramwajowa 8, 
m. Ż24_L4 W" zz O A 

7-6-5-cio POKOJOWE 
wszystkimi © wygodami, 


mieszkanie z 
ogrodem -do 


koje wszelkimi wygodami, |; 


panów. Zachodnia 68. m. 51. G, 6—8. 

W WILLI w ogrodzie umeblowany po- 
kój z oddzielnym wejściem do wyna- 
jęcia, 60 i 70 zł. miesięcznie, Gdańska 


m, SSZKAZA A RZ 11 „sza 
1 PIĘTRO, I pokój z kuchnią z łazien- 
ką i wyzódką i t. p. 2 pokoje z kuch- 
nią z wygodami do wynajęcia, AL 1-go 
Maja Nr. 40 u dozorcy. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, — 
oglądać godz. 9—11, I 8-ei wieczór, Do- 
zorca wskaże, Piotrkowska 35. 


kowska 61/9, tel. 238-88. 

POKÓJ balkonowy, wszelkie wygody, 
wejście niekrępujace do wvnajęcia, Li- 
powa 31 pop. of. m. 43 od 114. 
LOKAL 9 pokojowy z dużą salą irona 


9|towy. centrum,.1 pietro, zaraz do od- 


najęcia, zgłoszenia do administratora, 
Piotrkowska 107. 


12. Tel. 126-87. 
POKÓJ umebl. słoneczny, wszelk. wy- 


glgody, niekręp. wejśc. telefonem do wy= 


najecia. Pomorska 19 m. 53. 


POKÓJ 
ewentualnie dla „małżeństwa, Telefon, 
auon GARE Piotrkowska 37, m. 


Í 
POKÓJ frontowy, wyzodami, niekrępu- 


jącym. wejściem umeblowany lub bez, 


nmebłówanyw/* do wynajęcia, 


krępującym wejściem, 
m. 11. 

3 POKOJOWE mieszkanie z wszelkimi 
wygodami z centralnym ogrzewaniem w 
nowym domu, Zachodnia 32, do wyna- 
jęcia, 185-95. 

POKÓJ umeblowany, niekrepujący, te- 
lefon, łazienka, dla pana, Pomorska 6, 
im. 10, tel. 215-97. 

MIESZKANIA do wynajęcia zaraz w 
pięknej willl w ogrodzie dwupokojo- 
we i jednopokojowe z kuchnią na sta- 


m. 8. 
DO WYNAJĘCIA ładnie. umeblowany 
pokój z wszelkimi wygodami, ul, Sien- 


kiewicza 145, m. 9. 

POKÓJ frontowy -słoneczhy z, uiekrę- 
pującym wejściem, telefonem, dla kul- 
turalnej osoby do wynajęcia, Kilińskie- 
o 127 m. 5, tel. 107-45. 

POKÓJ niekrępującym wejściem ume- 
biowany od zaraz, Śródmiejska 39, m. 
20. 
zoom 
2 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wy- 


DOMAJZI | aren 
SŁONECZNY pokój, wejście niekrępu- 
jące do oddania, Zachodnia 66 m. 16. 
CENTRUM: 2—3 pokojowe mieszkania 
z wygodami, słoneczne do wynajęcia, 
Al. Kościuszki 41. Dozorca. 

POKÓJ frontowy, balkonowy, wy£go- 
dy, telefon z meblami lub bez do wy- 
najęcia. 6-go Sierpnia 33, m. 18. 


naiecia, WOICZANSKA LO. mmm 
PIEKNY umeblowany pokój, wszystkie 
wygody, od zardz do wynajęcia, Za- 
wadzka 9, im. 19. 

POKÓJ mały ładnie umeblowany, do 
wynajęcia, Piotrkowska 6, m. 10, lew. 
ofic, 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi 'wy- 
godami w eleganckim domu do wynaję= 


dod. towe, słoneczne, wejście z korytarza, 


Cena przystępna, -Wiad, ul, Sterlinga 4, 
mol I 


DUŻY pokój frontowy umeblowany od 


nu 4, Ogłądać od 2—4 i od 8—10 w. 


CRS GIESEJ EA D UEJ HOST kżiiad 
Uzdrowiska 


*|lzaraz do wynalęcia. Aleja 1-go Maja 18 


ją 
domość telef. 134-26, lub „Kasztelanka 
DO RABKI do pensjonatu p. Hanema" 
nów 
Zgłoszenia: Kapłanówna, Piotrkow 
94, od 11 do 1.30 i od 4—6. -. —— 
GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci | mlo 
dzieży w pobliżu rzeki Mrogii Plaży 
Boisko. Instruktor. Freblanka. SB 
szenia Szefnerowa - Erlichowa, NATU 
towicza 48, tel. 260-61. - 


czerwca. ; RE 
KRYNICA znany pelnokomfortowy, N% 
tel i pensjonat „TRZY RÓŻE” tel: p 
przy samych tazienkach pod dzies 
cioletnim zarządem Osterów poleca Bi 
koje słoneczne. Kuchnia rytualna. 


n wyjeżdża letem dzi ch 
ny, wyjeżdżam z komp y z jka 


i „wkowy. A 
dziennie koncert rozrywko era 


——>>—, 


Kolumna, ; tek 
17, przeniesiony na ul, Pałacowa oR, 
Piotrkowskiej do pelnokomiortoweś” 
gmachu, czynny. pcz |. 
wi 


„CZERWONY DWOREK". Wiśniowć 
Góra, Stróżew. Kolonie letnie dla d GH 
ci i młodzieży R. Rozenowej, Zach 
nia 59, tel 160-81. w; 

A Ai 
ZACISZE LEŚNE — Zakrzew, 
uat Pauliny Kolskiej, Informacje 


m WY uwę bł 


glor 
ŻY! 


KRY YB b barry: aaan a pcz 
wynajęcia, Wysoka 20. Cegielniana 25/6. DO WYNAJĘCIA luksusowe 3-pokojo- i ietniska I) szenia tel, 217-37 oraz Poddębice 28 
POKÓJ dla poledyńczej osoby—0d £o-IPOKÓJ umblowany w eleganckim do-| we mieszkanie, holl, centralne ogrze- PB OBO 


spodarza — wygody centralne ogrze: 
wanie. Wiadomość tel, 265-78, 

CENTRUM. Piotrkowska 55/8 prawa 
oficyna. Dwnokienny, słoneczny, ume- 
blowany pokój: wyzody, telefon, 2 pa- 
nom, małżeństwu, ‘całkowite; cześcio- 


we utrzymanie. 


DO, WYNAJĘCIA oe pani DOnna mość: Zamenhofa á. Tel. 153-63. frontowy z balkonem, słoneczny, nie- a E JARKA ==" Te pito? 
pokój umeblowany, Gdańska 66 m._8. SŁONECZNY pi piękny umebl, pokój fron krępujący, łazienka, Plac Dąbrowskie- MORZE. Jastrzębia Góra — kolonie „ pensjonat dla dziec dzieci 


PÓKÓJ całodziennym utrzymaniem 80 
złotych. Wiadomość: Związek Maj- 
strów, 6-x0 Sierpnia 4. 


strów, O-O DICTPMA Sm 
POKÓJ umeblowany, słoneczny odnaj* 
me prac. osobie, ul. Narutowicza, II p. 
wszelkie wygody. tel. 205-88. 


mu, wygody, słoneczny do oddania, 


Przejazd 30. m. 20. 

1-2 POKOJE do wynajęcia, wygody, 
telefon; ew. 3 pokoje umebl, z kuchnią 
na miesiace letnie. Żwirki 8_m. 4. 


MIESZKANIE 4 pokojowe, wyremonto- 
wane do wynajęcia od 1 lipca, Wiado- 


towy z wszyst. wygodami z oddzieln. 
wejściem zaraz lub 1 czerwca do wy- 
nalęcia, Wiad. Pl. Boernera 6, front, 


m. 9. 

POKÓJ umeblowany, słonczny, wynaj- 
mę solidnemu panu, Narutowicza 3 m. 
8, fr. II p. 


POKÓJ umeblowany słoneczny do wy- 
najęcia, Żeromskiego 27, m. 5, oglądać 
od 1 do 2 codziennie. 


ELEGANCKO umeblowany pokój 
wprost z klatki schodowej dla pana do 
wynajęcia, Kilińskiego 44 m. 46. 
4-RO POKOJOWY lokal nowoczesny 
do wynajęcia, Legionów 16. Wiado- 
mość u dozorcy. 

ODDAM umeblowany, nowoczesny po- 
kój z wszelkimi wygodami na I piętrze 
P. O. W. 6, mieszk. 21. 


POKÓJ słoneczny z niekrepującym 
wejściem solidnemu Panu odnajmię, — 
Wiadomość: Żeromskiego 37, 


l piętro m. 4. 


iront, Y 


DO WYNAJĘCIA lokal biurowy z 3-ch 
pokoi parter oraz 5 betonowych izb, 


Traugutta_8. 

ELEGANCKI pokój, front I p. wszelkie 
wygody, Kopernika 4, m, 8. 
KOMFORTOWY umeblowany 2-okien 
ny pokój do wynajęcia, Legionów 8-a, 
m. 12 front. _- 

UMEBLOWANY, frontowy słoneczny 
pokój, telefon do oddania, Południowa 
32, m. 22, tel. 142-51. 

LOKAL BANKOWY, obszerna sala i 5 
pokoi po Łódzkim Banku Dyskonto- 
ym, Piotrkowska 43, iront I piętro do 
wynajęcia w całości lub częściowo od 
I października. Informacje tel.' 148-22. 


POKÓJ słoneczny z niekrępującym wej UMEBLOWANY pokój “do wynajęcia, 


ście, wynajmę, Al. I 
iront II pietro nawprost schodów. 


Maja 4 m. 5-b.|może być z obiadami, Narutowicza 47, 


m. 2. 


MALA NVR Z AE a też 
POKÓJ z wszelkimi wygodami z.centr.|POKÓJ słoneczny 0.2-ch oknach, nie- 


ogrzew. 
romskiego 37, m. 15 


EE EE Z EE W Ecco w OC 
| Bedakcje 1 Administracja, Piotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telef ; A 
dział mielski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekrelarjat nocny 136-43. Tłocznia AORRACACJAJ 1 rA O EA ULE aty a | 


i telefmnem do wynajęcia, Że-|krępujące wejście, od zaraz do wyna- 


jęcia, Kilińskiego 60/64, 


na, Żeromskiego 24 m. 15 pr. of. Il p. 


Z 


Włodzimierzów 
Pensjonat „TRZY LILIE* 
Wajcmanowej | Russakowe?. 
Nowy gmach, 


Oświetlenie elektryczne. Inf. tel. 125-27 


wanie, wszelkie nowoczesne wygody i 
urządzenia w nowym domu, Sienkiewi* 
cza 51, — Wiadomość tel. 13-555. 

POKÓJ umeblowany  niekrępujący, 
wszelkie wygody do wynajęcia dla na- 


ODNAJMĘ duży, umeblowany pokój 


go_1, m. 29, 

POKÓJ z kuchnią wszelkimi wygodami 
11 Listopada 76. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 


godami dla jednego ewent, dwuch pa- 
nów do wynajęcia, Moniuszki 1, m. 13, 


Obejrzeć można w. godz. 2—3 po pol. 
ŁADNIE umbl. pokój, wszelkie wygod. 
ah zaraz'do oddania, Śródmiejska 46, 
m. 7. Aa 

DO ODDANIA pokój  niekrępującym 
wejściem, Moniuszki 1 m. 20. 
3PPOKOJOWE mieszkania na I piętrze 
i na parterze wszelkimi wygodami od 
1 lipca do wynajęcia, 1l-go Listopada 
-a, š 

DO WYNAJĘCIA 5—6 pokojowe miesz 
kanie wygody front III p. Andrzeja 7, 
tel. 102-56. S 
POKÓJ słoneczny z wszelkimi wygo- 
dami, telefon, łazienka do. wynajęcia, 
Cena niska, Piotrkowska 80, m. 13. 
UMEBLOWANY pokój z- niekrępują- 
EA do wynajecia, Narutowi- {nia telef. 167-72 od 3—5. > 

cza 9 m. 26. tel. 21389. 3- |pENSJONAT „LANGÓWEK!, Wieś Zo- 
POKÓJ ładnie umeblowany, wszelkie |ijówka. Tramwai— Tuszyn. Stacja Mo- 


wygody, telefon, odnajmeę kukluralnej |dlica, Klimatyczna, piękna miejscow 
osobie, Pl. Dąbrowskiego 4, front, I-p. |Tel, 276-45, LE Pizo wote: 


letnie dla młodzieży pod kierownic- 
twem M. Koberowej. Informacje od 
12—14-ej i od 18—21-ej Kilińskiego 141 
tel. 176-47. A $ 


IAE AA ES 2 EB ATA AM 
WŁODZIMIERZÓW Pnsjonat „Stylowa” 
dla młodzieży szkolnej i dorosłych już 
czynny. Kuchnia zdrowa, na świeżym 
maśle. Ceny przystępne, Inf. tel. 258-17 


lub na miejscu. 
RABKA "at LUBICZ" 


„ ul. NOWY ŚWIAT, telt 361 


pod zarządem Heleny Hanemanówny. 
Otwarty od Igo czerwca. 


PENSJONAT dla dzieci w Głownie już 
czynńy. Przyjmuje zamówienia na świę 
ta także dla dorosłych, Zylberszycowa. 
Narutowicza 25, lub l'el, 146-82. 


BENDZELIN - SMOLARNIA willa p. 
Frydmana pensjonat Z. Hellerowej czyn 
ny od 20 maja. Kuchnia na żądanie dje- 
tetyczna. Dla dzieci specialna opieka 
wykwalifikowanej freblanki. Zgłosze- 


w 
«a 


MORSZYN = „PATRIA“ 


sjonat, Zofia Rajchlowa 


PENSJONAT Marii Idczakowel. A 
łów n/Pilicg w majątku Pakowskieś 
Dojazd autobusami 2 razy, dziennie: _ 


dzieży „Swoboda*, przyjmuje 
pod swoją opiekę Helena Bannsarie 


———, 


ce“ dla dorosłych i młodzieży P 
rown. Belli Cukierowej i Mar 
rowej. Willa skanalizowana, garaż, 
Zgłoszenia: Wólczańska 62, tel. 
od 9—12 w pol. 

KRYNICA : Pensjonat = R 
Maria - Małgorzata, Zarząd 
rowej czynny od 5 maja Telefon 
Kuchnia rytualna. 


tauracia 
Lichtitse 
146 


SKOLIMÓW — Królewska Góra (00 
Warszawą), Pensjonat dla dzieci im 
dzieży Marli Rubinstenowej PO Ery; 
townym remoncie już otwarty: Tele 12 
Skolimów 157, ` 


TEODORY. Pensjonat „Jula“ will 
cisze czynny. Ceny przystępne. 
macje: telef, 173-16. : 


ORŁOWO-MORSKIE. 
dzieci i młodzieży Cecylii ZEM jor? 
i Sanina + Cukierowej, Willa korwa. 
towa, skanalizowana, Opieka tros% „ch 
Sport pod kierow. wykwalifikowani ze 
instruktorów. Zgłoszenia: Łódź M 

RR tel. 144-16 w godz. 10%!! 


An 
Pensia elewe 


600 j J 
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‘pensió 3 


Pierwszorzed: i 
ny chrześcijański pełnokomfortowy -29 


ORŁOWO MORSKIE Ponsjonat „S106 


ji Nowe”. 
Cad 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 

40 gr miesięcznie; z przesyłka pocztową 

w Polsce zł 5—. „Republika 3 „Ex- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zi- 7,— miesiecznie 

Konto rozrachunkowe t(ódz I, konto Nr. 4. 


Sluszne reklamacje będa . uwzględniane 
o ile wniesione bedą najpóżniej w Caki g 
tygodnia od ukazania się pierwszego. 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazanie 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel o 
"mej treści co pierwsze. — Omylki. które: 
zasadniczo nie zmieniają treści ogl0s8 | 
nia nie upoważniaja do żądania zwrotś 

į zaplaty lub powtórzenia og oszenia. J 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sk, m egr. pdp.-Siclan Dymek, » Redaktor odp. Stulaa Dymek.: Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 49 1 6 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa d 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpa% po SRR ale, zę 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mit. W tekście — 50 gr. za wie 

stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mim. Stu aeria am Na 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— -Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)- 
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
laryczne 25 proc. drożej, Za terminowy druk ozłosześ Administracja nie odpowiada. — 
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Idzie burza 0d Wełta 


Więc, szwalerii krocząc torem. 
aż po razie grzmi i AH ska.. 


Powstrzymują krzepką dłonia 
( Dwaj rycerze: Gallus z Brytem Rząd drapieżny W od ciosu 
Jakiś olbrzym w paszczy krwawe Uważają, że tu. pomoc I narazie kraj o 
Coraz mocniej kraj zaciska... Jest nakazem j zaszczytem. Oczekując dalsty ch losów. 


W. Drożdowski 


Jak Ameryka uratowa | 


aae m a e Z a 


Bandyckie organizacje gangsterów teroryzowały cały kraj. — 


Jeszcze nie tak dawno. bo zaledwie 
przed siedmiu - ośmiu laty gazety ame- 
rykańskie poświęcały całe kolumny opi- 
som „bohaterskich* czynów bandyckich 
i ich walk z policją. Również gazety 
europgiskie zawierały mnóstwo wiado- 
mości z tej dziedziny „życia* za oce” 
anem.. 

Pospolici bandyci — świetnie zor- 
ganizowani, doskonale w  nainowsze 
wynalazki śmiercionośne uzbroieni, dys- 
ponujący całą armią podwładnych 
trzymali w szachu niemal całe społe- 
czeństwo Stanów Zjednoczonych. Kto 
pamięta żelazną dyscyplinę, nieograni= 
czoną władzę i niebywałe zuchwalstwo 
„gangsterów“, wie, że wtym powie- 
dzeniu nie ma przesady.. Milionowe 
miasta — Nowy Jork, Chicago! drżały 
przed wszechmocną ich władza. policja 
i wszelkie inne czynniki rządowe były 
kompletnie bezsilne.., 


Obecnie plaga „gangsteryzmu*™ z0- 
stała definitywnie zwalczona. Gdzienie- 
gdzie jeszcze odzywają sie strzały 
„ostatnich mohikanów*. ale i ci są wy” 
łącznie już w delenzywie. Ofenzywa 
została przełamana, 

Bo i — cóż znaczy najsilniejsza na- 
«yet armia, jeżeli nie ma ona wodzów? 
A wodzowie gangsterów. „królowie 
podziemi w rodzaju Al Capone'ów, z0- 
stali definitywnie zdetronizowani,. Z 
żyjących nie ma już ani jednego na wol- 
ności, inni — polegli na „polach“ NO- 

"wego Jarku, Chicago, San Francisco... 


Z zamierzchłych 
dziejów Ameryki 


Teror bandycki w Ameryce istniał 
na przestrzeni przynajmniej dziesięciu 
lat (1920—1930). Było to iedvne w swo- 
jm radzaju zjawisko nietylko. w. dzie- 
jach Nowego, ale — całego Świata. To 
też zasluguje on w pełni na uwagę hi- 
storykA f' godzien jest głębszej analizy 
— jak każde zresztą masowe ziawisko 
społeczne. Przyjrzyjmy mu się więc 
przez lupę badacza dziejów. 


Niezaprzeczalnie — Ameryka jest 
wciąż jeszcze krajem młodym. Zale- 
dwie przed czterystu z górą laty Nowy 
Świat przyłączył się do pochodu cywi- 
lizacyjnego rasy białej, ale niewcześniej 
bodaj, niż od stu lat zaledwie ludność 
amerykańska ustabilizowała się jako 
normalne społeczeństwo w europejskim 
znaczeniu tego pojęcia. Przez trzy wie- 
ki Amerykanin był kolonizatorem, wal- 
czył z czerwonoskórymi, autochtonami, 
trzebił lasy dziewicze, uiarzmił sity 
przyrody, budował miasta. Dopiero 
mniej więcej od drugiei polowy 19-go 
wieku poczynając, społeczeństwo ame- 
rykańskie zaczęło spoczywać na lau- 
rach — zażywać w pełni owoców wy- 
walczonej przez sie cywilizacii. Wów* 
czas bowiem zjawiły sie dopiero pierw: 
sze pokolenia tych, którzy walki z In 
dianami i karczowanie puszczy znali 
już tylko z opisów i opowiadań swyc 
przodków.. Wychowali sie iuż w cy- 
wilizowanych warunkach mieiskich — 
byli mieszczuchami. 


Dopiero od tego czasu narastać po 
częły pokolenia, które nie potrzebowa 
ły już staczać prymitywnych walk z Ż 
wiołowymi przeciwieństwami. Koloni- 
zator — poszukiwacz szczęścia — do- 
robił się, zorganizował sobie życie ro 
dzinne, osiedlił się... Powstało spole- 
czeństwo mieszczańskie. bytuiące już 
normalnie w ramach i pod opieką pra 
wa. Typ odważnego, zdecydowanego 
na wszystko kolonizatora przeszedł do 
historii 


Po wielkiej wojnie 


Ale stabilizacja ta trwała tvlko przez 
trzy - cztery pokolenia, bo oto — woj: 
na wszechświatowa spowodowała — 
może stosunkowo niewielka. ale jednak 
— recydywę. Prźeszło milion, obywateli 
amerykańskich wzięło udział w krwa- 


wych zapasach narodów i blisko milion 
powróciło do kraju w roku 1918. 

Następstwem każdej wojnv są pew- 
ne oddźwięki w życiu społecznym. Ma- 
sowe zjawiska wytrąconych z równo- 
wagi społecznej jednostek ukazały się 
przecież nawet w „staruszce'* Europie, 
tymbardziej więc powstać musiały w 
młodym, od tak niedawna dopiero usta- 
PAROWY społeczeństwie amerykań- 
skim... 

Dziesiątki tysięcy wczoraiszvch Żoł- 
nierzy — synów i wnuków odważnych 
kolonizatorów — znalazły sie nagle bez 
ostoi w życiu i bez gruntu pod nogami. 
Nadomiar nawąchali się na polach Fran 
cji krwi ludzkiej i nauczyli sie strzelać. 
Cóż dziwnego, że odezwała sie w nich 
krew przodków, którzy chodzili jeszcze 
stale z wielkim rewolwerem za pasem... 

W. dodatku — wczorajszych żołnie- 
rzy uderzały na każdym kroku liczne 
fakty: Ameryka tuż po wojnie pęcznia- 
ła od dobrobytu, złoto przelewało się 
szerokim strumieniem, nieprawdopodo- 
bna ilość milionerów wyrosła podczas 
wojny na „tłustych“ dostawach wojsko- 
wych i innych interesach.. Rozległy sie 
więc głosy: „Podczas gdy my przele- 


waliśmy krew na polach bitew. ryzy-| walczyć z taką „armią“? W dodatku 7* 


kowali życie i znosili trudy woienne — 
wy Toztyliście się tu w dobrobycie, pO- 
zajmowaliście nasze posady, uwodzili- 
ście nasze dziewczęta... 


W takich warunkach powstały 
„gangs“ — grupy młodych 'wvkolejeń- 
ców, wytrąconych z kolei życia i szu- 
kających ujścia dla niezadowolenia 
swego. Grupy te miały poczatkowo nie 
określony charakter: nawpół koleżeński, 
nawpół sportowy. Błąkała sie w umy- 
stach wykolejeńców niewvklarowana 
w formie myśl o „zemście... 


Były to — siłą rzeczy — Organiza- 
cje tajne, 

W rezultacie znalazły sie też wśród 
malkontentów jednostki o wybitniejszej 
indywidualności, obdarzone talentem of- 
ganizacyjnym i — sprytem. Jak zawsze 
i wszędzie — tak i w tvch warunkach 
silne jednostki zawładnęły grupami pion 
ków. Odpowiedniego materiału ludzkie- 
go było przecież dosyć — wystarczało 
tylko wybierać. 

Nawiasem mówiac: w takich właśnie 
warunkach powstała osławiona organi- 
zacja Ku-KftxeKlan... 


Pod płaszczykiem „idei“. ` 


„Szefowie“ organizowali swe bandy 
początkowo pod płaszczykiem „idei“, 
Ideą tą była taka czy inna ..zemsta*. 
Oczywiście: zimne wyrachowanie zbro- 
dniczych jednostek potrafiło szybko, 
pod tym płaszczykiem wtłoczvć egzal- 
tację niezadowolonych z życia młodzień- 


ko uwagę na zakaz alkoholu, iako na 
źródło dochodów. Nie brakowało ama- 
torów wódki i wina, pieniedzy na ten 
cel było też pod dostatkiem. a popyt 
tworzy podaż. Takie już jest prawo 
ekonomii... 


Bandyci stworzyli wiec rzemiosło 


ców w ramy pospolitego przestępstwa. |kontrabandzisty napojów wyskokowych 


Wykolejeńcy staczali sie coraz niżej... 

Złośliwy zbieg okoliczności: prawo 
prohibicji, wydane zostało właśnie w 
okresie takich fermentów w społeczeń- 
stwie. Jednostki, stojące na czele t, zw. 
„gangs“, czyli grup, zwróciły też szyb- 


i zorganizowali to rzemiosło z iście 
amerykańskim rozmachem, Szmugiel al- 
koholu przynosił olbrzymie zvski. Ar- 
mia szmuglerów składała sie z młodych, 


niczego nie obawiających sie i nie maz 


jących nic do straceni wykolejeńców... 


Rożgałęziona działalność 


Szefowie grup czyli t. zw. „gangste- 
rzy* szybko też zorientowali sie, że — 
mając do dyspozycji olbrzymie sumy 
— warto zmniejszyć ryzyko .pracy* 
do minimum przez  przekupywanie 
władz bezpieczeństwa. Policianci ame- 
rykańscy zaś również sżybko spostrze- 
gli, że wobec liczebności przestepczych 
elementów sa, właściwie. bezsilni i le- 
piej żyć z bandytami „w zgodzie“... 


ZNAKOMITY GOŚĆ. 


Goście eleganckiego hotelu „Excel- 


sior“ w miejscowości kuracyjnej siedzie|. 


li jeszcze przy stole, zajęci spożywaniem 
deseru, gdy wszedł uśmiechnięty dyrek- 
tor hotelu i oznaimił: 

— Hrabia Borini zamówił telegrafic 
nie apartament... 

Była to niemała sensacia. Hrabia Bo- 
rini to ten magnat, który posiada olbrzy 
mie włości... Arystokrata, który mógłby 
zarówno z racji swej błękitnei krwi, 
jak też olbrzymiego majatku — zająć 
jedno z pierwszych stanowisk w kraju... 
Legendarny hrabia Borini — królewicz 
z bajki dła wszystkich panien. marzą- 
cych o zamążwyjściu, tudzież — oczy” 
wiście — ich matek.. Hrabia Borini, 
który jednak — wiódł życie pustelnika 
i był absolutnie niedostępny dla nikogo. 

wiedziano zresztą powszechnie, dla- 
czego tak było, Arystokrata nawiedzo- 
ny był przez poważna chorobe, która 
— właściwie żadną choroba nie była... 
Był —- lunatykiem. Żaden doktór nie 
był w stanie wyleczyć go.. Podobno 
nieszczęśliwy cierpiał z tego powodu 
również na melancholie... 


| przybywał do tei małej mieiscowo-, w najbliższych kilku latach tvlu klien- 


$ćj kuracyjnej? Hm, prawdopodobnie 
polecono mu zmiane klimatu... A może 
to był kaprys tylko... U „takich ludzi”, 


Cyfry mówią tu same za siebie; w 
Chicago w roku 1928 było na służbie 
dwanaście tysięcy uzbrojonych policjan- 
tów, zaś bandytów w tym sammvm cza- 
sie było w murach tego miasta przeszło 
50 tysięcy. Bandyci byli uzbroieni le- 
piej bodaj, niż policja, strzelać umieli 
również bodaj lepiej, niż policianci, nad- 
to byli znakomicie zorganizowani. Jak- 
eż więc miał chicazowski policjant 


nigdy nic nie wiadomo... 
Tak czy owak — fakt bvł faktem: 
hrabia Borini zatelegrafował. aby zare- 
zerwować dla niego apartament i przy- 
bywał jeszcze dziś wieczorem. Promie- 
nie dumy i zadowołenia biłv z oblicza 
dyrektora hotelu.. Zasypano ro pyta- 
niami: 

— Kiedy? Dziś wieczorem ieszcze? 

— Dziś? Wałśnie mamy pełnię księ- 
ŻYCA.... 
— Ach, czyż to możliwe? 

— A jak właściwie wyglada? Czy 
jest młody? — dopytywała sie młoda 
mężatka z pokoju nr 22. Maż iej prze- 
szył ją w tym momencie śmiercionoś- 
nym spojrzeniem... 

— A czy przyjeżdża sam? — infor- 
mowała się pani radczyni. o której 
wszyscy mówili, że „jest jeszcze w pre- 
tensjach“. 

— No, tymczasem jeszcza go wogóle 
niema — mruknął pan radca pod nosem, 
wycierając sobie serwetka usta i zabie- 
rając się do powstania od stołu. 

Atmosfera stawała sie cieżka. Młody 
adwokat, którego marzeniem bvło mieć 


tów, ile miał długów, pomyślał: „Może 
trafi mi się nareszcie jakaś sprawa roz- 
wodowa..* ” 


tunku. 


lowy, przywożący gości ze stacii. 
dge w ogrodzie hotelowym zosta 


pobory policjanta były śmiesznie nis 
w porównaniu ze stałymi gażami, jakie 
organizacje bandyckie płaciłv powo, 
nym sobie członkom władz bezpieczeń: 
stwa... Cóż dziwnego. że cała prawie 
policja chicagowska była właściwie na 
usługach „gangsterów... 


Gangsterzy nie poprzestali. „oczy Wi- 
ście, na szmuglu alkoholowym — byi0 
jeszcze tyle dziedzin, które można opa" 
nować, jeśli ma się do dyspozycji ca:& 
armię śmiałków a policia chetnie „nić 
nie widzi“... „Zorganizowano“ WIiĘĆ 
wkrótce prostytucje. paserstwo. handel 
narkotykami, pralnie, nocne kluby, skle- 
py spożywcze — ba... całe domv towa” 
rowe... : 


„Organizacja“ wygladała w prakty: 
ce tak: nakładano haracz na poszczego!* 
nych przedsiębiorców danei dziedziny; 
jeśli poddawał się on i płacił — otacza 
no go, istotnie, opieką, przedsiębiorca 
taki był bezpieczny, nie okradano go: 
ani też nie napadano na jego interess 
jeśli zaś okazywał się krnabriym 7 
rzucano bombę, która niszczyła leg? 
przedsiębiorstwo, lub też jego samego 
znajdowano na ulicy Z przestrzelonA 
czaszką... Organizacja działała z nieby* 
walą precyzją i szybkością... ' 


Policja była bezsilna, fak iuż zazna” 
czyliśmy, albo też — nie chciała w 
wtrącać się w sprawy, które stały Się 
wreszcie nagminne i przeszły rychło W 
stan „normalny“. 


Oficjalna statystyka stwlerdza, że W 
latach od 1929 do 1931 ponad 45 pro% 
dochodów całego społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych wpłynęło do kieszen! 
gangsterów. HA 


Zorganizowany bandytyzm tak 
szcie rozpanoszył się w Amervce, tak 
dalece opanował całe niemal życie pu 
bliczne, iż w Waszyngtonie dzień i noć 
tamano sobie głowy nad środkami ra" 
Żelazne kleszcze ganzsteryZ 
groziły całemu narodowi zmiażdżeniemi 
skorumpowaniem, degeneracją moralna 
której skutki byłyby wprost nieoblle 
czalne, 


Płotki i szczupaki 


Senat w Waszyngtonie postanowi! 
zreorganizować policję. Każdy z 48 StA 
nów, które wchodza w skład Unii Pól- 
nocno Amerykańskiej, posiada własr4 


| 
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Wkrótce też wyłoniła sie kwestia 
Jak należy się ubrać? Skromnie czy te 
— wieczorową toaletę? Nieco starszaWa 
już pama z pokoju nr 12 przegląda” 
się w wyjętym z torebki lusterku i Po” 
stanowiła zaraz pójść do frvziera, cho 
ciaż uprzednio miała zamiar odłożyć, $ 
wizytę na koniec tygodnia... Kardynalim 
jednak myślą, która zaprzatała WSZY a 
kie głowy  niewieście i przeszy WA! 
dreszczykiem zgrozy, było pytanie: 

Czy hrabia jest naprawde Inat; 
kiem? Czy może dzisiaj w nocy =" 


Godziny poobiednie włókły się St 
szliwie wolno. Ogólne podniecenie 907 
tęgowało się... Pociąg przybywa (0P! 
ro o siódmej... 


Nareszcie ukazał sie autobus, MC 


Bri” 
l Wa 
ło przerwany — i tak już od dawna nie 
grano tak źle jak dzisiaj... 


E| 
Istotnie: hrabia Borini przyjechał 


Ale — zaledwie wyszedł z autobusit; 
już znikł w swym pokoju, Nikt nie M 
go obejrzeć nawet. szofer autobusu 
wie o nim nic prawie. A 
pytania odpowiada wciaż to samo: 


nie 
a 
Na wszyst 


— To bardzo hojny gość.. Napiwek 


dał taki, że... 


A uśmiechnięty dyrektor hotelu Po” 


twierdził: m 
— Bardzo dystyngowany gość: Chat 
szę państwa, Taki skromny... Przyłć 


t 


a została od zagłady. 


Poprawka do ustawy podatkowej położyła kres ich działalności 


o 
"vw 


Dolicję, Podczas pościgu za przestępcą 
Policjant jednego stanu nie może prze- 
toczyć granic stanu sasiedniego. Nie- 
trudno przedstawić sobie, iak dalece ta- 

Stan rzeczy utrudniał w praktvce wal 
€ z gangsterami. Senat postanowił 
Więc powołać do życia specialną poli- 
te — ogólno - państwowa. Wyposa- 
Z0no tych policjantów „po królewsku“ 
eicae ochronić się przed przekupstwem. 
obierano — „sztuka w szutke* — zat- 
dnych ludzi... 


Ale į ten środek okazał sie zupełnie 


_ Niedostateczny. Wyłapywano jedynie 


= 


kich tbów groźnej hydrze 


Male płotki — szczupaki były nadal nie- 
ichwytne. Gdy w ręce policii wpadł 
"zwyczajny* bombista, pospolity mor- 
erca lub szantażysta — wiedziano do- 
Konale, że jest to tylko jeden z dzie- 
śiątków tysięcy wykonawców  rozka- 
łów, pionek, którego stracenie lub uwie 
Zienię nie przyczyni sie nawet w mini- 
Malnym stopniu do ukrecenia wszyst- 
gangstery- 
zmu, Nadomiar „drobny“ taki przestęp- 
ĉa broniony był zawsze przez najlep- 
Szych adwokatów, opłacanych przez 
»inonimowe* ręce, Te same anonimowe 


 lęce płąciły również stały hojny zasi- 


tex rodzinie skazanego na wiezienie lub 
inierć „drobnego“ przestępcy, 


Nieuchwytni 
l bezkarni 


Wszystkie te dobrodziejstwa  spły- 
Wały na bandytę, oczywiście. tylko 
Wówczas, ieżeli w śledztwie nie zdra- 

it nikogo, nie wymienił żadnych na- 
Źwisk. Zgoła inaczej natomaist działo 
się, jeżeli odważył się „sypać”. W prze- 
“agu 24 godzin dościgała go kula na- 
Wet w celi więzienia śledczego.. Takie 

ło „prawo“, które nie  dopuszczało 
Żadnych wyjątków... Gdy bandyta zdra- 


E dził nazwisko tego który dawał mu „zle- 


Cenią", zjawiło się u sędziego śledczego 
dodaj pół tuzina obywateli, którzy pod 
brzysjęzą zeznawali, że wchodząca w 
£rę osoba w krytycznym dniu wogóle 
nie była w mieście... Alibi bvło nie do 
Odalenia; 
Szef organizacji był nieuchwytny, 
ale jedynie dlatego, że nigdy nie można 
yło mu nic dowieść. Policia ogólno- 
Państwowa wiedziała doskonale. kto i 
akie stanowisko zaimuie w bandzie 


2 czego czerpie krociowe ADA 


ale wobec sądu nie było żadnych kon- 


kretnych dowodów. Wszelkie oskarże- 
nia rozbijały się o zeznania Świadków 
alibistów, a szefa bandy. oczvwiście, 
nie można było nigdy przyłapać na go- 
rącym uczynku. 

Zresztą — taki szef i tak tvlko w 
wyjątkowych wypadkach .trudził* się 
osobiście. Wydawał jedynie dvspozycie, 
a gdy należało kogoś „ukarać* — fe- 
rował jedynie wyrok. Wvykonvwali go 
inni ludzie, którzy przeważnie nawet 
nie wiedzieli, z czyjego polecenia dzia- 
taia i od kogo otrzymują pieniadze za 
swą „działalność*,.. 


l, 


„Szefowie“ byli zreszta iuż oddaw= 
na milionerami, posiadali stainie wyści- 
gowe i jachty, utrzymywali najpiękniej- 
sze kobiety, mieszkali w pałacach urzą- 
dzonych z niebywałym przepychem... 

Wszystko to należy dziś iuż do prze- 
szłości. Nie ma królów podziemi. nie ma 
już ich stajen wyścigowych. znikły ich 
bajeczne fortuny, zdobyte drozą szan- 
tażu i ktwi. 

W jaki sposób Ameryka zwalczyła 
wreszcie straszliwą plage społeczną? 
W jaki sposób poradził sohie rząd 
nieuchwytnymi gangsterami? 


„Haczyk“ Hoovera 


Wiekopomną tę zasługę trzeba przy- 
pisać szefowi Ogólno - państwowej po- 
licji. Ten człowiek zasługuie niewątpli- 
wie na wdzięczność Ameryki. bowiem 
wzradł na pomysł, który nareszcie oka- 
zał się radykalny. J. Edgar Hoover ~- 
tak brzmiał nazwisko tego meża opatrz- 
nościowego—pewnego razu—przez Sze- 
reg tygodni począł naradzać sie z praw- 
nikami i rzeczoznawzami W dziedzinie 


ręce, którymi mogli dosięgnać nawet 
szefa policji... i 

W rezultacie — na jednym z posie- 
dzeń senatu przeprowadzona została 
mała poprawka, odnosząca sie do usta- 
wy o podatkach. Mianowicie: za ukry- 
wanie dochodów przy wymiarze podat- 
ków groziła do owego czasu iedvnie ka- 
ra pieniężna, w myśl poprawki zaś sę- 
dziowie zostali uzbrojeni w prawo Wy- 


prawodawstwa, po tym — poiechał do; mierzania za takie przewinienie (w wy” 


Waszyngtonu.; Wszystko to działo się 
w największej tajemnicy. bowiem — 
gansterzy mieli dobry słuch i długie 


iątkowych wypadkach jedynie...) rów- 
nież kary więzienia, Do 10 lat... Zale- 
żnie od okoliczności... 


Nieoczekiwany cios 


Gangsterzy tym czasem czuli się 
nadal zupełnie bezpieczni. Za cóż mogli 
być pociągnięci do odpowiedzialności? 
Za morderstwo? Za szantaż? Za rabu- 
nek? Ależ przy wszystkich tvch prze- 
stępstwach musiałby Hoover mieć na- 
ocznych świadków, a to bvło wvkluczo= 
ne. Żaden Al Capone nie dokonywał 
żadnego przestępstwa osobiście. 

To też gdy taki ganyster otrzymał 
pewnego razu wezwanie do sadu. pò- 
nieważ oskarżono go o ukrywanie do- 
chodów przy wymiarze podatków, 
„śmiech ogarniał go pusty“... Ależ to 
fraszka... r 

— „Hoover zgłupiał do reszty“ mó- 
wił sobie taki król podziemi i iechał 
swym pysznym chryvslerem do gmachu 
sądu na rozprawę. Dlaczezoż nie? Naj- 
dalej za godzine wróci.. 

W sądzie tym czasem — po krótkiej 
rozprawie (sprawa była przecież tak 
nieskomplikowana...) odczytywał sędzia 
wyrok, mocą którego wielokrotny mi- 


lioner — skazany został na dziesięć lat 
wiezienia... 

Z początku — zdumienie... Jakto? 
za takie głupstwo? (Przeważnie w grę 
wchodziły bardzo nieznaczne sumki — 
w wielu wypadkach sprawa była umyśl 
nie „skonstruowana*...), Król podziemi 
sięgał po portfel i oświadczył gotowość 
zapłacenia największej nawet kary —- 
bodaj dwudziestokrotnej... Bodaj stu- 
krotnej... 

"To było coś zgoła niespodziewanego. 

Ale sędzia nie chciał nawet słyszeć 
© zamianie więzienia na grzywnę i po- 
licjanci nakładali szybko łańcuszki na rę- 
ce skazanego... Karetka więzienna Cze- 
skała już i z błyskawiczna niemal szyb- 
kością odwiozła skazanego za kraty. 
Znika nagle a niespodziewanie — naj- 
bliżsi jego kompani nie wiedzieli nawet, 
dlaczego, jak i kiedy to sie stało. A prze 
cież wszystko działo sie w absolutnej 
zgodzie z prawem... 

Na haczyk w postaci dodatkowego 


OR YZSEELA AI TAS KTW OKAZ TEE KORE TEE KOK TC ECECY TTE TRZ E E ZZA W A OO, OSZCZ TAE RHS 
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bez służby, oświadczył misże nie cierpi 
rzepychu... 

, Naturalnie. Prawdziwa arvstokracja 
iest, w gruncie rzeczy, skromna, Któż 
© tym nie wie... 

„. Do kolacji panie ukazały sie wszyst- 
kie w bardzo skromnych toaletach. Na- 
Wet wszelką biżuterię zostawiono w po 
jach. Ale — wbrew oczekiwaniom — 

arabia Borini nie ziawił sie wcale.. 

-= Zmęczony jest i udał sie na spt- 
Czynek — oznajmił z dyskretnym uśmie 
Chem wtajemiiiczony w bliższe szcze- 

iy dyrektor. 

__ Po kolacji goście — jak zwykle — 
Zębrali się znów w ogrodzie, Pan radca 
Panią radczynią, młode małżeństwo 
pokoju nr 22, starszawa panna z po- 
„Din nr 19, młody adwokat... 
_ Noc jest piękna — światło księżyca 
Zalewa ogród... Temat rozmowv nasu- 
wą się sam przez się. Ktoś odzywa się 
tłośno: ; 

— Gdyby tak teraz hrabia Borini.. 
PARZE myślą o tym samym. Na- 

Nagle zamarł wszystkim dech w pier 

Siąch!., Na dachu hotelu ukazała się 
Sylwetka — Rece wyciąeniete — krok 
Dosuwisty, Postać idzie naprzód, jakby 
żyła do jakiegoś określonego celu. 

-- Pan hrabia — szepcze cichutko 
dyrektor hotelu i — twarz jego iest bia- 
la jak kreda. Pani radczyni podnosi rece 

0 twarzy i zastyga w tei pozycii... Pan 


— ee m— 


na z pokoju nr 19 otworzyła szeroko 
usta — ` 

— Cicho — mówi adwokat — bo 
może runąć... i 

Małżeństwo z pokoju nr 22 przytu- 
lito się do siebie... Śmiertelna cisza za- 
panowała w ogrodzie, słychać tylko 
ćwierkanie świerszczy w pobliskim krza 
ku... i bibie zatworzonych. czułychserc 
niewieścich... 

Frabia-lunatyk idzie. idzie — nagle 
znika po tamtej stronie dachu. 

— Przyłóż rękę. jak mi serce bije 
— mówi pani radczyni, ale w zdener* 
wowaniu myli się i zwraca sie z tymi 
slowy do młodego adwokata. zamiast 
do pana radcy. Młody adwokat przy- 
kłada też rękę, 

— Spadł — szepcze wybladła ze stra 
chu panna w niewyraźnym wieku, 

— Straszne.. — słychać jnnv głosik 
żeński. 

Goście rozchodzą sie na palcach, na- 
strój jest paraliżujący — — — 

Po kwadransie przeszywa panującą 
w całym domu ciszę przerażliwy krzyk: 

— Ratunku! Złodzieje!... Moia bran- 
zoletka!... 


wieku. Podejrzenie wkrada sie do serc 
innych gości — 

Tak. nie da sie zaprzeczyć... Dwa 
bryłantowe pierścionki młodei mężatki 
z pokoju nr 22. również  branzoletka 
z zegarkiem.. Cała biżuteria pani rad- 


To krzyczy panna w niewvraźnym 


czyni... Liczne broszki... Ze wszystkich 
pokoijów znikło wszystko. co błyszczy 
i ma realną wartość nawet wobeg kry 
tycznego taksatora lombardu... 


Wszyscy załamują rece. tvlko dy- 
rektor hotelu nie ma jeszcze czasu zająć 
się uspakajaniem dam, bo zaietv jest w 
tej chwili czytaniem listu. którv. znalazł 
na biurku w swym gabinecie. List ten 
brzmi następująco: 

„Kochany panie dyrektorze! 

Gdy już opuszczę gościnne progi ho- 
telu „Excelsior“. zechce pan łaskawie 
w moim imieniu wyrazić naiserdeczniej- 
sze podziękowanie swym gościom za 
szereg miłych sercu memu pamiątek. 
które zabrałem im. Jako skromnv ekwi- 
walent pozwoliłem sobie zademonstro- 
wać miłym gościom dla rozrywki luma 
tyczny spacer hrabiero Borini na da- 
chu hotelowym. Abv jednak nikt niepo- 
trzebnie nie troskał sie o Życie i całość 
członków hrabiowskich. pozwalam so- 
bie nadmienić, że mam w tei roli bardze 
dużo rutyny i. doświadczenia. Niejedtn- 
krotnie już w niej wystepowałem nrzv 
różnych okaziaąch a snącerv na dachach 
należą do mei nrofesii. w której — jak 
to nawet niejc Tnokrotnie przvznawały 
mi władze sadowe i pollcvine — iestem 
wytrawnym mistrzem. 


Kacze wwviazy olebokieeo szacunku 
Gentleman - włamywacz.” 
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prawa do ustawy o podatkach wyłapał 
Hoover w przeciągu kilku lat najwięk=. 
szych gangsterów, Cios. zadany, w Sae 
mo serce bandy, unicestwiał ja jednak 
— gangsteryzm począł powoli zanikać. 
Bandyci przekonali sie, że nie ma. żare 
tów, gdy największych wśród nich wy* 
lapano i unieszkodliwiono. Jeszcze przez 
lat kilka trwały walki. ale wreszcie — 
skończyły się czasy bezkarności. Poe 
płoch począł przerzedzać szeregi... 


Żelazna energia Hoovera oraz wy» 
sokie kary za przekupstwo. wvmierza» 
ne policjantom, jednocześnie zaś wyso- 
kie uposażenie ich — wszystko to przye 
czyniło się wreszcie do definitywneg: 
zlikwidowania bandytyzm , 


W lochach Alcatrażu 


Wszystkie „grube ryby“ gangstery= 
zmu osadzono w więzieniu w Alcatraz, 
Jest to szary gmach, zbudowany na 
skale w zatoce w San Francisco, Dor 
koła znajduje się morze, z którego czę« 
sto wyzierają głowy żarłocznych reki- 
nów. Nadto. cała skała, na której znaje 
duje się to ponure więzienie. otoczona 
jest instalacją elektryczna.. Ktokolwiek 
dotknąłby się drutu, zostałby porażony 
i obezwładniony przez prad. a o wydo» 
staniu się poza obręb wiezienia bez do- 
tknięcia drutu — nie może być mowy,.. 

W więzieniu tym panuje niebywale 
surowy rygor. Więźniom nie wolno roz- 
mawiać pomiędzy sobą, W każdej celi 
znajduje się instalacja elektryczna, prze= 
świetlająca wszystko na wylot nie mo- 
że więc być nawet mowy o tvm, aby 
więźniowi udało się cośkolwiek ukryć 
w celi bez wiedzy dozorcy... Wszystko 
tu jest obllczone na to, aby złamać siną 
wolę więźnia, nikt nie sili sie na wy- 
chowanie go.. Do tego wiezienia dosta- 
ią się bowiem same takie jednostki, któ- 
rych — zdaniem rzeczoznawców — moe 
Żna jeszcze tylko złamać, ale nie umo- 
ralnić.. Są to „wrogowie Amervki".... 


W Alcatraz niedawno postradał zmy 
sły „największy z największych”, głoś- 
ny w swoim czasie chicagowski król 
podziemi, Al Capone.. Nie wytrzymał 
snać... Í 

W bieżącym roku niejeden z byłych 
władców Świata podziemnego opuszcza 
już Alcatraz — skończył się dziesięcio- 
letni okres jego kary. Ganzsterzy wy- 
chodzą — złamani na duchu i na ciele, 
wielu z nich — chociaż — nie oprzekr0- 
czyło jeszcze czterdziestki — to siwi 
starcy.. Rządowa motorówka wysadza 
ich w porcie w San Francisco na brzeg, 
otrzymują po kilkadziesiat dolarów, za- 
robionych ciężką pracą w wiezieniu pód 
czas dziesięciu lat, i — Sa pozostawieni 
własnemu I0sowi... 

Jeden z reporterów w San Franci- 
sco obserwował przez dłuższy czas ta- 
kiego zdetronizowanego „króla“. Po kil- 
ku dniach bezcelowej wędrówki po mie- 
ście wsiadł ten były gangster do pierw- 
szego lepszego pociągu i pojechał w 
głąb kraju. Wysiaał na pierwszej lep* 
szej głuchej stacyjce. powedrował da- 
lej pieszo, zaszedł do najibliższei farmy 
i poprosił o pracę... Jeszcze przed dzie 
sięciu laty oceniono majatek tego czło- 
wieka na 10 milionów, Bvł to AI Smith 
— ongiś król podzieni Nowego Jorku... 

Szukają or zaponinienia — woła ich 
i energia życiowa są złamane na za. 
wsze, 

Skończył się bezpowrotnie „klasycz- 
ny“ okres bandytyzniu amerykańskiego. 
minal jego „złoty wiek ‘u. 
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Odzież i mieso stanieją na całym Świecie 


„Udoskonalone” 
Rosję, Japonię i 


W naszych czasach dobiega końca je- 
den z najdonioślejszych eksperymentów 
z dziedziny przyrodniczej, którego skut- 


ki będą miały w przyszłości olbrzymie 
zhaczenie dla gospodarki 
całei niemal ludzkości. 

Początki tego eksperymentu sięgają 
roku 1889, a inicjatorem jego jego jest — 
Graham Bell, wynalazca telefonu. 

Przed 49 laty przybył Bell wraz ze 
swą rodziną, składającą się z żony i 
trojga dzieci, na wywczasy letnie do No- 
wej Szkocji. Rodzina osiedliła się w je- 
dnej z ubogich wiosek, których miesz- 
kańcy uprawiają hodowlę owiec. Są to 
ubodzy wieśniacy, poziom ich życia jest 
obecnie jeszcze w takim samym prymi- 
tywnym stahie, jak był przed pół wie- 
kiem. 

Aby sprawić swym dzieciom  przy- 
jemność, nabył wynalazca owieczkę. 
Radość latorośli była wielka, owieczka 
była troskliwie pielęgnowana, otrzyma- 
ła piękną czerwoną wstążeczkę na szyi 
i biegała za dziećmi jak piesek... 

« Gdy minęły letnie miesiące i rodzina 
Bella miała wrócić do Waszyngtonu, 
miejsca stałego pobytu wielkiego wyna- 
lazcy, dzieci ubłagały ojca, aby nie 
sprzedawał ich ulubienicy. Bell powie- 
rzył więc owieczkę jednemu z wieśnia- 
ków, płacąc mu pewną sumę za jej u- 
trzymanie przez zimę. 

Następnego roku rodzina Bella 


ekonomicznej 


była do tej samej miejscowości na letni- 
sko. Dzieci nie posiadały się z rado- 
ści, gdy zastały zamiast jednej owieczki 
— dwie: matkę i córeczkę... 


„Upośledzona* owca 


Idylla rodzinna była jednak nie tylko 
źródłem uciechy dla dzieci, ale zarazem 
też skierowała.umysł wynalazcy na pe- 
wne tory, * Bell zastanowił się dlaczego 
owcą, gpglzj każdorazowo tylko: jedno ja: 
gnię, podczas gdy każdorazowy „przy 
chówek* u innych zwierząt domowych 
składa się często aż z pięciu — sześciu 
małych? 

Dwanaścioro potomstwa u nieroga- 
cizny nie jęst, bynajmniej, rzadkością, 
kotka lub suka rodzi kilkoro małych — 
dlaczego owca jest tak „upośledzona“? 
Upośledzenie to — myślał Bell — 
jest zresztą dotkliwe nie tyle pewnie dla 
ówcy, ile dla wieśniaka, który utrzyma- 
nie dla siebie i swej rodziny czerpie z jej 
welny i mięsa. Gdyby owca była tak 
płodna jak suka, kot lub maciora 
zwiększyłby się przecież znakomicie 
stan posiadania ubogiego wieśniaka... 

Myśl przyjścia z pomocą wieśniakom 
z Nowej Szkocji opanowała umysł wiel- 
kiego wynalazcy. Postanowił on zbadać 


sprawę i rozejrzeć się, czy nie dałoby 
się jej zreformować. 
Przekonał się więc przede wszyst- 


kim, że owca ma tylko dwie sutki — w 
przeciwieństwie do matek wielu innych 
gatunków zwierząt domowych. Ta bu- 
dowa anatomiczna owcy sprawia więc, 
że owca rodzi tylko jedno jagnię. Gdy- 
by: przyszło na Świat dwoje jagniąt, sil- 
nieisze:z nich nie dopuściłoby drugiego 
do pokarmu, absorbując obie sutki dla 
senie: Słabsze jagnię zdechłoby z gło- 
U... 

Bell stwierdził jednak zarazem, że 
czasem zdarza się również, iż rodzi się 
owca o większej ilości sutek. Skoro ie- 
dnak ilość sutek decyduje o ilości po- 
tomstwa — doszedł Bell do logicznego 
wniosku, że gdyby udało się wyliodo- 
wać rasę owiec o większej ilości sutek 


— natura niewątpliwie okazałaby się j| 


bardziej szczodra dla rodu owczego... 
Oznajmił więc wieśniakom wioski, 
w. której bawił na letnisku, a również 
wieśniakom okolicznych wiosek, że pła- 
cić będzie znaczne sumy za każdą do- 
starczoną mu owcę o większej ilości su- 
tek. Zachęceni nadzieją na zysk wie- 
śniacy poczęli szukać wśród swych stad! 
i w ten. sposób tegoż jeszcze roku uda- | 
ło się Bellowi zgromadzić szesnaście o0- | 
„wiec, predestynowanych przez przypa- | 
dek do rodzenia większej ilości potom- 


"= udka] oj 78% 


+ * 


owce prof, Ritzmana zakupywane są przez Niemcy, 


stwa. Z tym stadkiem rozpoczął wy- 
nalazca telefonu pracę nad selekcyiną 
hodowlą. 


Stado „wybranych” 


Była to praca wcale nie łatwa. Bell 
musiał zaprowadzić sobie bardzo ob- 
szerną kartotekę, w której notowany 
był dokładnie rodowód każdej owieczki, 
należącej do stada „wybranych. Nad- 
to musiał też stworzyć specjalny system 
dziurkowania uszu owieczek, aby móc 
odróżnić jedną od drugiej... 

Zapalił się do tej pracy i poświęcił 
jej cały czas swego wypoczynku letnic- 
go. Następnego roku przybył na wies 
już wczesną wiosną, aby obserwować 
pierwsze wyniki, wiosna bowiem jest o- 
kresem rodzenia się jagniąt. 

Każde jagnię, które przychodziło na 
świat z normalną ilością sutek, wyrzu- 
cano niemiłosiernie poza nawias „wy- 
branego* stadka, natomiast każdy bara- 
nek pozostawał, bowiem można było na 
niego, jako na potomka „wielosutkowej'* 
matki, liczyć jeszcze, że ziści on uadzie- 
je i stanie się z czasem znów ojcem 0- 
wieczki o większej ilości sutek... 

Bell oddawał się pracy hodowcy 2 
ogromną cierpliwością, nadal notował 
skrzętnie, czynił obserwację nad sposo- 
bem odżywiania się zwierząt, śledził 
niezmordowanie tajemnicę doboru.., 

W roku 1911 stado Bella składało 
się już z owiec, z których każda — dro- 
ga selekcji — miała po cztery — pięć 
sutek, 

W roku 1914, a więc w dwadzieścia 
i pięć lat po rozpoczęciu pracy, skiero- 


Psychoza „linii” Kobiecej 


przeszło pięćdziesiąt 


i mięsa na rynkach światowych 


wał Bell swą uwagę już wyłącznie na 
ilość potomstwa „wybranych* matek, 
Przez krzyżowanie baranów z owcami 
stosownie do drzewą genealogicznego 
każdego z „małżonków“ udało się wre- 
szcie osiągnąć zdumiewające rezultaty: 
procent ogólnej 
liczby narodzin w stadzie składało się z 
— bliźniąt! 


Spadkobierca Grahama 
Bella 


Śmierć Bella położyła kres jego dal- 
szej pracy, obiitującej już w tak zdu- 
miewające wyniki. Rodzina jego rozy- 
miała jednak doniosłość jego inicjatywy 
i poczęła szukać osoby, która z powo- 
dzeniem mogłaby kontynuować hodo- 
wle. Wybór padł wreszcie na profesora 
Ernesta Ritzmana, członka kolegium pro- 
fesorskiego uniwersytetu w New Hamp- 
shire, x 

Uczony ten zajmował się już do tego 
czasu 
szczególnych ras owiec. Osiągnął on 
znakomite wyniki w produkcji owiec, 
odznaczających się wydajnością wełny 
tak pod względem jakości, jak też ilości. 
Zwracał również uwagę na jakość mię- 
sa owczego, stanowiącego tak wielką 
pozycję w środkach spożywczych mie- 
szkańców Anglii, Ameryki i tylu innych 
krajów. 

Ten uczony więc podiął się kontynu- 
owania pracy Bella i przejął jego dobo- 
rowe stado pod swoją opiekę. Praca 
nad powiększeniem ilości potomstwa zo- 
stała w ten sposób skojarzona z pracą 


Francję. — Olbrzymie zwiększenie podaży welny 


nad jednoczesnym uszlachetnieniem ga- 


tunku. Beso 
Obecnie praca ta dobiega iuz «onca. 
Rezultaty hodowli nie są już spurady- 
czne lecz tworzą regułę. W regule JUż 
owce, hodowane przez profesora Ritz- 
mana, wydają na Świat bliźnięta, a czę- 
sto nawet trojaczki. li 
Wynikami hodowli zainteresówat 
sie już odnośni uczeni całego świata. © 
kazy. owięc profesora Ritzmana zakupy, 
wane są do Niemiec. Czechosłowaśi! 
Japonii, Chin, Rosji, Francii... N 
Zwycięskie podporządkowanie sobi 
tej dziedziny przyrody przez człowie $? 
oznacza w praktyce olbrzymie ZW ch 
szenie podaży na światowych rynkać A 
wełny, a więc: tańszą odzież, an 
kołdry, tańsze dywany i t. d., i t. d P j 
nadto — zwiększenie ilości mięsa U 
rynkach światowych» a więc obni 
cen również w tej dziedzinie ... ki 
Oczywiście — praktyczne "skut 
pracy dwuch dobroczyńców ludzkos*" 


i € s 4 W 
problematem krzyżowania po-,wynalazcy telefonu i uczonego Z Nev 


Hampshire — okażą się dopiero Z bie; 
giem dziesięcioleci, gdy „udoskonalo 

owce rozpowszechnią się tak dalece: *, 
wyprą ze Świata swe „nieudoskonalocć.. 
siostrzyce.. -Nie ulega jednak już Afo 
siaj wątpliwości, że dojdzie do takie” 
stanu rzeczy. Również nie ulega: wie, 
pliwości fakt, że dodatnie rezultaty ©" 
perymentu Bella przyczynią się Eo 
sem do podniesienia poziomu życia W. 
śniaków, zajmujących się hodowlą. A 
wiec. Hodowla ta stanie się , bow 

bez porównania bardziej opłacalna 


Kobiety o słabych płucach nie powinny chudnąć.—Co sądzą o ty” 
mężczyźni. — Zbyt chude kobiety budzą odrazę u mężczyzn. 7 
lle powinna ważyć kobieta | 


„Psychoza linii" powstała w Holly- 
wood i to w okresie filmu niemego, a jej 
genezą był fakt istnienia złudy optycz- 
nej, wedle której postać na ekranie 
przedstawia się zazwyczaj bardziej kor- 
pulentnie niż jest w rzeczywistości, Z 
rozkazu reżyserów artystki, grające ro- 
le „wampów”, musiały dbać o swą linię, 


skórna warstwa tłuszczu, oczy uzyskują! 
niespokojny wyraz typowego „wampa“. 
Jednocześnie wskutek nerwowego wy- 
czerpania zmienia się również charakter, 
częściej występują rozdrażnienia, bez- 
senność, osłabienie, zawroty głowy i— 
kończy się zazwyczaj złośliwą anemią. 
I pomyśleć, że wszystkie te ofiary ko- 


głodzić się i chudnąć, moda ta rozpow-| bieta ponosi rzekomo dla nas, dla męż- 


szechniała się początkowo w środowis- 
ku artystycznym, potem zaś hołdowały 
jei kobiety, bez względu na swą przyna- 
leżność społeczną i zawodową. 
Schudnąć za wszelką cenę, zacho- 
wać linię! — oto hasło, dla którego nie 
jedna kobieta poświęciła swą młodość i 
urodę, 

Liczba ofiar „psychozy linii" jest o- 
gromna, zwłaszcza wśród kobiet o sła- 
bych płucach. 

Gdy człowiek zaczyna chudnąć bez 
przyczyny jest to oznaką złego funkcjo- 
nowania jednego z organów. Gdy chud- 
nięcie wywołane zostaje głodówką, wó- 
wczas cierpią na tym wszystkie narządy 
wewnętrzne, a w pierwszym rzędzie sy- 
stem nerwowy. Wślad za tym zmniejsza 
się odporność organizmu przeciwko cho- 
robom, w szczególności zaś przeciwko 
infekcji, i w ten sposób otwiera się wol- 
na droga dla laseczników Kocha. 

Istnieje kilka metod „zachowania 
linii",  „odmłodzenia”* i „podniesienia 
urody”, Każda kobieta ma wrażenie, że 
tylko ona jedna zna tę tajemnicę i w naj- 
epszym wypadku zdradza ją („na ucho') 
swej najserdeczniejszej przyjaciółce pod 
warunkiem, że tamta nikomu już nie po- 
wie. A więc — z rana<herbatka z mio- 


dem, na obiad filiżanka bulionu, sok cy-. 
trynowy, sok z marchwi, sok pomarań-, 


czowy, sucharek i szklanka herbaty, na 
kolację — to samo co na obiad, lecz w 
innym porządku... Rezultaty nie dają na 
siebie czekać zbyt długo. 

Skóra staje się szara i zwiędła na 
twarz ukazują się nowe zmarszczki, 
ARA zatracają prężność, zanika pod- 


czyzn, zapominając o tym, że każdy 
mężczyzna widzi w kobiecie nie tylko 
żonę, lecz i matkę swych obecnych lub 
też przyszłych dzieci, 

Praktykujący lekarz często musi wy- 
słuchiwać żale swych pacjentów, którzy 
ostatnio powtarzają ciągle stereotypowe 
zdanie: f 

— Nic nie mogę na to poradzić, pa- 
nie doktorze, żona budzi we mnie 
wstręt fizyczny, to  przecić szkielet, 


| 
obciągnięty skórą... 
Pewnego dnia musiałem bardzo dłu- 


go przekonywać pewną damę, aby 
przerwała kurację odtłuszczającą i za- 
brała się porządnie do jedzenia, a gdy 
moje wywody nie trafiły jej do przekona 
nia, zwróciłem się do jej męża: 
Niech pan powie szczerze, 
potrzebna jest panu „linia** żony?... 

Mąż, ponury człowiek, siedzący w 
kącie i dotychczas nie wtrącający się do 
naszej rozmowy, chrząknął kilka razy i 
odparł: 

— W obecnych warunkach potrzebne 
mi są dwie żony: — jedna z linią do wyj- 
ścia, druga — normalna, w domu... 

Kobieta widzi często na ekranie lub 
na scenie zgrabną postać artystki i © 
dzi, że wystarczy tylko schudnąć by u- 
podobnić się do niej. Zapomina się przy 
tym o rzeczy najważniejszej, a mianowi- 
cie o tym, że sylwetka kobiety zależy 
nie tylko od jej objętości, lecz od pewnej 
Kobieta z grubymi, krótkimi 


czy 


proporcji. 


nogami lub z nazbyt wydłużoną talią nie 
uratuje swej sylwetki nawet całoroczną 
głodówką! | 

Z drugiej strony kobiety. 


świetnie 


wbrew 


zbudowane ulegają „modzie” 1, ję 58 


zdrowemu rozsądkowi, . starają $ 
gwałt schudnąć!... 

„Psychoza linii” jest tak powsz2° 4 
i zarażliwa, że nie zwalczą jej naw jogi- 
bardziej przekonywujące dowody iec 
ki i zdrowego rozsądku, Chodzi mi nns 
tylko o to, aby ostrzec te kobiety! w 
re nie zatraciły jeszcze zdolności 5a% 
dzielnych sądów. NE: 

Organizm kobiecy jest bardziej d 
konały, bardziej wytrzymały i przyst a 
wany do w ów życiowych, niż ope 
nizm męski. Natura obdarzyła kobie 
podskórną warstwą tłuszczu, | 
się nie tylko względami estetyki, |. cie 
zupełnie praktycznymi. Dała nvbie $ 
„łundusz zapasowy" na wypadek kte” 
roby, ciąży i różnych zmian o chara 
rze fizjologiczno-patologicznym. 
powinna pamiętać każda kobieta: Fi 
nimalną wagę kobiety wylicza się mane 
więcej, w ają — poroa centy a 
trów powyżej metra wy c i 
odpowiadać liczbie kilogramów wag” 
Naprzykład, jeżeli wzrost kobiety WY 
si 1 metr 60 cm., to waga jej P'V 
wynosić — 60 KILOGRAMON A 

Oczywiście,sże innym zupełnie “sy 
wiskiem jest gromadzenie się tae 
nieprzyswojonego, przy czym ew 
gromadzi się nierównomiernie “W biete 
nych miejscach, zniekształcając 59 anie 
utrudniając swobodne funkcjonow > 
serca, zakłócą normalną przemianę 
terii i osłabia organizm. 

W tych wypadkach należy 
wie zwrócić się do lekarza, który xi 
stawi właściwą diagnozę, Tylko dietę: 
może wyznaczyć odpowiednią brak 
przepisując te hormony, których 
organizmowi, -Zwłaszcza należy 
ogół przed  patentowanymi Śro 
wywierającymi zazwyczaj fatalny W 
pa «działalność serca. 

Dr. N. Pe C 


hna 


niewatp"” 


ost” 
dkami 
pływ 


u. AG 


om Jend- 
sey, dò- 
szediszy 
do baru 
„Pod sta- 
E m Lam- 
i partem', 
 katrzymał się. 
„ Przez moment stał 
W niepewności. Raz 
F drugi spojrzawszy 
cz szybę wysta* 
Wową w głąb mary- 
qarskiej knajpy, zo- 
aczył wreszcie sma 
£ Ą twarz jej właści- 
sila: Patryka Mac 
 leyaą, Wówczas 
śgscydowanym kro- 
. Aiem wszedł do wne- 
| trzą,, 
by atryk Mac Oney 
"V jego najlepszym 
Drzyjącielem. Przez 
Darę Jat slużyli ra- 
zem, jako nitrkowie, 
a tym samym stat- 
i dzieląc z sobą 
ole i niedolę. Ostat- 
jednak do Patry* 
uśmiechnęło się 
Zczęście, Oto na 
Me morza znalazł 
perłę ə tak wspania- 
mm Wasku i takiej 
Wielkości, że otrzy» + 
AWA od przedsię- 
Orcy dziesięć pro- 
Cent znaieźnego*, 
Wycofał się z niebez- 
Diecznegy | zawodu, 
ażəby, kupiwszy 
Przed paroma miestą 
eami marynarski bar, 
ye dostatnio. 
Irzawszy teraz 
Wkraczającego do lo- 
au przyjaciela, roz- 
łaśnił sie, 
"= Hallo, jak się 
pasz, stary rekinie? 
UCZĘ żeś lu przy- i 
ga pdt. Szukałem właśnie fowarzysza, 
k tórym mógłbym się napić szklanecz- 
% Whisky... A musisz wiedzieć, ze wila- 
lie ze Szkocji otrzymałem oryginalny 
tansport tego płynu! 
ak mówiąc, odkorkowywał butelkę. 
Y Tom, który nie stronił od kieliszka, 
VM razem przytrzymał zgo za rękę: 
elebi ostaw, Patryku, przyszedlem do 
Prz e w bardzo ważnej sprawie... Jak do 
i ylaciela. Możemy wspólnie zrobić 
_ Wielki majątek, 
X Miaa 4 to? Czyś znalaz? może 


e~ 
“i Ciszej — szepnat, rozglądajac się 


na wszystkie strony przybysz. — Żebyś 
wiedział, że znalazłem skarb.. l to 
skarb, o jakim ci się nawet nie marzyło... 
I właśnie w tei sprawie chciałbym 2 tobą 
pogadać.. Tylko nie tu. O której go” 
dzinie zamykasz tę bude? 

— O dwunastej. 

— W takim razie o pół do pierwszej 
czekam na ciebie koło latarni morskiej 
obok starego rybackiego portu... Przyjdź 
na pewno! i 

To powiedziawszy, nie oglądając sią 
nawet za siebie, wyszedł: szybko z baru. 


Była kompletna noc, kiedy oba? przy- 
jaciele spotkali się znowu. 

Wkało było pusto i cicho. ` Tylko na 
morzu błyszczały kolorowe światełka, 
stojących na kotwicy barek j okrętów. 

Opowieść Toma była niezwykła. 

Dwa miesiące temu, w poszukiwaniu, 
za koralami, opuścił się głębiej, niż zwy- 
kle, w morze. Korali w tym 'niejscu było 
bardzo niewiele, Za to na samym dnie 
ujrzał Tom staroświecką, zupelnie już 
zbutwiałą galerę. 

* Dwa zmurszałe kośctotrupy walały 
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się opodal, a tuż obok leżala wielka, mē- 
talowa skrzynia. 

Była ona tak bardzo przeżarta przez 
rdzę, że kiedy nurek kopią! ją nogą 
część Ścianki pękła, a ze Środka sypać 
poczęły się złote monety. ! 

— Tak, Patryku, znalazłem. skarb, 
wielki skarb! Właściwie powinienem był 
zameldować o tym kapitanowi statku, 
Nie byłem jednak taki głupi. Danoby mi 
wprawdzie nagrodę, a może nawet jekiś 
procent od wartości znalezionego złnta, 
ja jednak nie mam zamiaru dać się wy* 
zyskać... - Dość już napracowałem sie i 


Myślę, że i mnie tówńież należy się od- 
poczynek! 

— Zamierzasź « wydobyć 
własną rękę? 

— Zgadłeś.. Ale ha to trzeba kapi- 
talu į fachowego wspólaika., W tei też 
sprawie zwróciłem się do ciebie, 

— Wspominałeś Goś, że potrzebujesz 
kapitału, Ile pieniędzy kosztowałaby ta 
impreza? 

— Bardżo dliżo,. 1 bardzo niewiele. 
Należałoby kupić dobrą, motorową łódź, 
skafander z przyborami do spuszczania 
się w dół. W sumie cała wyprawa kosz- 
towałaby siedem do ośmilń tysięcy dola- 
TÓW... 

— Siedem, osiem tysięcy dolarów to 
ładńy grosz! 

— Tak. ale złoto. spoczywające w 
zbiłtwiałej skrzyni, warte jest wiele, 
wićle setek tysięcy! Mało ryzykujesz, 
a wiele możesz zarobić. A pamiętaj; po- 
łówa tego, co ztiajdziemy należeć będzie 
do A Więc zgoda? 

= /wodu. 

W nocnej ciemfości dwa ludzkie cie- 
nie podały sobie rece. a potem długi, dłu 
gi czas jeszcze wędfowały fiad brzegiem 
morza, ustalając bliższe szczegóły tej 
interesującej wyprawy. po skrzynię zło- 
ta, spoczywającą na dnie dalekiego inmo- 
rza, pad strażą rozsypujących się ktościo: 
tritpów» 

4 


ają potem ciężka, motorowa łódź, 
wioząeń Patryka i Toma, wiechała w ko» 
rałowy atol. 

Los jak gdyby sprzyjał wyprawie. 
Niebo było przedziwnie błękitne, a ino= 
rze spokojne, niby wielkie, górskie je» 
ŻWOFO. 

Tom raz jeszcze jeden spojrzał na 
wnae, po czym szepnął zduszonym glo- 
SEMI 


| = To gdzieś tutaj.. Trzeba się wziąć 
dó roboty! 


Przy pomocy przyjaciela wdział 
siebie skafander. 


skarb na 


Patryk stanąl przy windzie, Lekko 


zgrzytać zaczęły łańcuchy i nurek po: 
woli opuszczać się zaczał w głąb morza. 


Mijały długie minuty, a on nie wracał. 

Wreszele drzńela alarmowa linka, Pas 
tryk solunawszy w ręce, raźno kręcić 
zaczał 'korbką. Jeszcze chwila, a za: 
kia” skafander człowiek wyłonił się 
z tali, 


Patryk pomógł mu zdjąć heiti 

— | co, znalazles? == pytał gorącz* 
kowo, 

Tamten dyszuł ciężko ze Akad 

— Na rażie tle, Za to mialenf małą 
przygodę: kręcił się koło mnie rekin. Wi. 
dócznie jednak zląkł ste błysku mojego 
noża, bo ustąpił bez walki. 

== Ale skarb.. Go jest ze skarbem?— 
denerwował sie wlasciciel baru „Pad 
starym lampartem". 

= Skarb znajduje się z całą pewnoń: 
cią w tej zatoce. Nie mogłom jednak z 
dokładnościa ceńtymótra oznaczyć jego 
położeńla na mapce. Musimy popłynąć 
z ćwierć mili ha pôlnoc i tamm spróbować 
szczęścia. 

Parę razy Jeszcze w najrozmaitszych 
miejscach nurek opuszczał się w dół, nie 
ste zawsze bez skutleu ; 

"Pa cierpliwość, 


tryk tracić zaczął 
Ażeby zdobyć pieniądzo na wyprawę, 


sprzedał swój bar, Gdyby Impreza nie 
powlodła się, byłby czlowieklom zrujno: 
wanyin. Coraz posępniej więć spoalądał 
na Toma, przeżuwajacć jakieś niewypo* 
wiedziane przekleństwa. 

„Ale za szóstym razem, kiedy człowiek 
w śkafandrze wyłonił ste z fall, cierpli: 
wość jego miala być wynagrodzońa, 

Tom, zdarłszy z siebie helm. zawołał 
zduszonym qlosęm: 

== Zpalazłemi znalazlem wroszclel. 
Tu. pod „nami, leży skrzynia złotal 
Wkrótce będzie ona naszą! i 

— Nareszcie! — okrzyk ulgi wyrwał 
sie ż piersi Patryka. 


pz 


dom. odpocząwszy iależycie. po raż 
siódmiy opuścił się w z!45 morza. 

Na dnie. pod pokladem piasku i wodó- 
róśtów, butwiały szczątki starej galery. 
Nagie kości szkieletów bieliły się obok, 
grożne, niby lakieś dwa potwory. Sto- 
jące na straży mitycziiego skarbca, 

Ale nurek nie patrzy, nawet w icH 
stfone. Niby żzadłypiwtyzowany doszedł 
do wielkiei kasety. 

Raz Jeden | drugi uderzywszy topór: 
kiem w ścianę. rozwalił ją bez trudu —- 


na g 


. , F 
"= A A ar 
-Ji e." 
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Zeby 


Zdrowe i ładne uzębienie jest upię- 
kszeniem twarzy zaś zęby chore i brzy nym i towarzyskich zdolnościach danej|ne od prawdziwych. 


zęby, kształtne i piękne w- kolorze, Świa- 
dczą o obrotności, talencie orgańizacy|)- 


Ape! APA: CH 80 WY*, wesołegó usposobienia. 

glądu danej osoby zęby są ważne, mó- + ah sta das 7 r 

j i ; À ı ©) Osoba posiadająca zęby, których 

jżna bowiem także osądzić cechy charâ- Szerokość przekracza nieco normę przy 

kteru, usposobienia i stan zdrowia czło- tym jednak równe i białe, odznacza się 

wieka wedlug jego zębów. dobrocią wyrozżumiałością i liberalo= 
żer z ha wie gonos, po to żha guig 

czy Godre zęby, NA CZy leadnak zażla+, dy Zęby wysimięte ku przodowi o= 

czyć, iż posiadacz doskonałego uzębie= Micha LAW UkŁYŁĄ lub A istotna 

NIA pa heb big ba p grz agresywność 

nym, dokładnym, bardzo pracowitym vp 

po większej Cżęści także szczęśliwym. był JS A ESRI PAK 


Jeżeli jednak mamy do czynienia Z| onej, braku iednolitości w postępować 


zębami mniej doskonałymi lub też zu- 
pelnie odbiegającymi od wyżej wspo: nio; Mpëyy Hp abe i 6 braku 
miianych właściwości, należy z tego Ù Osoby odsłaniające podczas tió- 
wyciągnąć następujące wnioski jwionia i śmiechu swe zęby i dziąsła ta 
a) Wąskie słabe | nieregularne zęby |ogół są łagodne, dobroduszne i łatwoó= 
należą do człowieka o słabej sile żywo» | wierne. Nie trudno jest je oszukać | wpro 
thej. nieobdarzońego zbyt wielką fanta= | wadzić w bląd, Odznaczają się przy tym 
zią, ha ogół zaś dobrodusznego, ustępli- słabowitym zdrowiem 
wego i bardzo uprzejmego, I wólk 


Szynszyle będą hodowane w Europie 


Do Anglii przyjechał ostatni amerykański | śnie iem p kryte sżczyty gór południoworamiery 
lodowca zwierząt futerkowych który ża Ma niu ŻA elkim. tinden bo przezwycięże= 
"i 


wprowadzić w Europie swą słyną  hodowię | niu iebezpieczeństw, udało mu się 
szynszyli , Amerykanin ów, nazwiskiem Flet 
cher Roberts, posiada Jedyną na świecie fermię 
tych najkosztówniejszych żwierżąt luterkowych, 
Każde z nielicznych istniejących dziś fuler szyne A warinki odpowiednie dia hodowli tych 
szyłowych przedstawia majątek i jest przede pi a mało znanych Mea M Uni mu się 
imiołem westchnień mihonerek amerykańskiej A założyć w poludniowej Kalifornii terig 
Cena żywego szyńszyła wynosi przeciętnie 0600 w której po AA kilku lat doszedl do paru 
dolarów. | tutzinów szynszyli i 
Przyczyna tak wysokiej ceny jest fakt, że Pożywienie szynszyli zestawia się wedlug 
te zwierzęta uległy całkowitej niemal zagładzie, | ścisiej Ponad tia N na podstawie długolet 
w dg ŁA stuleciu zabijano Je masowo. | wy-|mich doświadczeń, Każda ich rodzina zajmuje 
osobny, Wygodny domek, ZANA W now: 
czesne aparaty alarmowe, W chwili obecnej 
ilość wycliowanków wynosi 1500, a wartość |ch 
r Eloha się stint przeszło dwócłi mil>nów do: 
arów; 
Fletcher Roberts był przez wiele lat asystei* 


Połów ten trwal trzy 
oczęła się druga nie mniej 
„dz A Adnan musiał 


scliwyłać kilka okazów. 
lata, po ory | 
trudna Gzęść prze 


Irek Kordylerów, u rządy państw CH 


ty na lowców tych rzadkich zwierzyt. 

Pierwszym człowiekiem, który wpadł na pos 
imyst schwytania płochliwych szynszyli | öd- 
jęcia ich hódowii na specjalnej fermie, był n= 
merykańsk: inżynier górmieczży M Ehipma 
Dwadzieścia lat tem, zanim jeszcze 0 ok ono 
prawa ochronie zotgamzował ekspedycję na 


medawio, pó lego śmierc klerownietwo firmy. 
Do dziś dnia Jest on jedynym człowiekietn, poza 
pati właścicielami owtodów zoolowicznych któ 
femu udnie się hodowla szynszyli Obecnie jö- 
słahowił pońjać próbę rozszerzeniu jej na Anglię 


„leszcze w ostatiej chwili wydało mu 
się, że dwa kościotupy, stojące na stra 
ży: rozbitej skrzyni. ożywiły sle ze 
strasznym «rymasem zbliżają się ku nie- 
mit. ż poehrzęstem nagich piszczeli — a 
z: | potem wszystko stolo się błękitne, niby 
Że pó dobrej chwili ta fola maregi która spokojnie bsysz: 

| ezala w południowymi sloficii 
' w 


Patryk Mac Odcy nie mial wpraw: 
deip; zamiaru pozbyć się swego przyja 
ciel, Kiedy Jednak zobaczył skrzynię 
ray pieniedzy, opstal go nagle dtmon 
zlot 


oto dno morskie rozzivello sle krążka! 
mi żółtych monet, 

Nurek w umówroliy sposób szafprął | 
linką | zaraz potem opadla wtib morza 
metalowa skrzynia, 

Tom zaczal wsypywić w nią gurącz: 


kowo pieniądze tak, 
napełni! lu po brzegi 

I znów linką dal sygna! 

Skrzynka zamknęła sie aiomutycz- 
nie z woli iść poczęła w góru 

Tom spoglądał na mą uważnie, dopóki 
ate zniknęła w zleloności wody. 
k wiec stalem sle nareszcie DO- 
gaty! = westchnał z 4) 

zarpnał Inka: dałąc Putrykowi znak = Nie, tle podzielą, się z nikim tym 

ażeby ów wyciąga! go. Mijala lednak'| skarbem!.. Nawet z oem! — wark- 
r minuta. druga i trzecia. a Patryk nie da-| ną! i — idąc za podszebtem chciwości — 
wał znaku życia. jednym uderzeniem topora przeciął lań- 

— Ożyżby mü się stało coś zlego? — | cliszek i line, przytrzymujące nurka. 
pomyślał Tom. | nagie z mrzerażliwąj Może potem żałowa! rawet tego. co 
jasnością zróżumiał wszystko: że nigdy | sięsstało. Niestety, nic już nie zdołało 
już nie ujrzy dzienńego światła. że zostd= | zienić dukonanego faktu. Orvzłóo go 


nie tu, na dnie morskim. skazany naj wprawdzie sumienie i ńlsruz po nocach 
śmierć przeż miewierhezo przyjaciela, | śnily mu sie pelė okróbnegj wyrzltu 


oczv przyjac'ela — na pocieche jednak 
zdobytym skarbem. została hu Skrfzymia złotych Monet. za 
Uczuł ńaraż lakaś koszmarńą dusz=| cene których mógł teraz żyć lak tiaha- 
ność: widocznie brzecięto rufke. dóstar: | radza | wśród zbytu zapomnieć ð jopel- 
czająca mt tlenu  Chcia' rozpacziwyi | nionei zbrodni. 
wysiłkiem zrzucić z siebie skafańder í Błądzać dlugo po morzach = chciai 
wypłynąć w górę. Niestety, file ztalazł | bowiem żatrzeć ślailv pn soble = przy* 
na to siły. był wreszcie do Liverpoolt, ] 


któty postanowił żawładnąć w calości 


TAJEMNICE FRENOLOGII 


Poznasz charakter człowieka, 
> studiując Kształt i rozmiary czaszki 


b) Wąskie, lecz przy tym regtralne! 
Liakierh 


dkie psują efekt nawet jeżeli chodzi © osoby. Jest to człowiek, który doskóna- 
rajpiękniejszą twarz. Nie tylko iednak ie da sobie radę w życiu, dobroczyńny il 


łem i wspólnikiem Inżyniera Chapmana I oblat? 


Oczywiście przy rozpatrywaniu cha- 
człowieka na podstawie jeg0 


uzębienia, noleży odróżnić zęby sZtlicz= 


Włosy 


Uwłosienie głowy człowieka dale 
nai możność oceny charakteru danej 
osoby, nie w tak dużym stopniu jednak» 
jak niektórzy sądzą. 

Najsamprzód należy zaprzeczyć pO 
wszechnemu mhemanif, jakoby možná 
było wyciągnąć jakieś wnioski na por* 
stawie barwy włosów. W rzeczywisto- 
ści nie ma ustalonego koloru włosów. Jer 
żeli chodzi o zły lub dobry charakte% 
Zarówno osoby © anielskim jak I nikczem 
iym usposobieniu moga być blondyna” 
mi lub brunetami. 

Jedynie wtedy można wysuwać ją- 
ities wnioski, jeżeli barwa włosów so 
wy jest inta, aniżeli brwi, jak np. Ti 
owłosienie glowy i brązowe brwi albo 
czarne włosy glowy i brwi brązowe 
Wówczas mamy do czynienia z 080 


i brakiem sily | niostała, zmienna i chwiejnego charakte 


rL. r 
| lnie właściwości włosów są bAt 
dziej miarodajne, jeżeli chodzi o określe* 
file charakteru ich posiadacza, Powih 
jest, iż ludzie o włosach MPa jed= 
wabistych i gładkich są bardziej sumień 
ni, zrównóważeni i lepiej radzą sobie % 
drobnymi przeciwnościami życia yA 
dziennego, aniżeli osoby o włosach $ 

stkich i żle układających się. Lecz ĉi 0* 
statni są bardziej dobroduszni i uzi“ 
ciwi. , | 

Do osoby o włosach gęstych i SKI%” 
cowych nie należy mieć zbytniego zał aa 
nia, Mężczyzna zaś noszący długie wy 
sy lubi się wszystkiemu sprzeciwia% 
jest midny I kłótliwy. 

Ze sposobu, w jaki włosy pokry WAJA 
Howe można również określić pe 
cochy charakteru danej osoby. . i 

Jeżeli liia wlosów rozpoczyna zt 
nisko na czole jak na rys. 76, mamy 
czynienia z człowiekiem nikczemnyny 
tóry potrafi „za plecami" wyrządza 
krzywdę swym. bliźnim. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


(Rysunek 76 I dalsze w msstępmym ninnerze 
„Patoramy”), 


- 


W czasie swej wióczęgi w Yda! Z 
pow: jaką posiadał. tak. że tro% 
vio sięgnóć do, skarsa, SR 

Napelniwszy starymi pieniędzmi! spo 
ry Mieszek: udal se do jubilera. 


a 
= Czy ie chcialby pan kttpić Z 
mile tych monet? — zanioponował M W 
Złotnik sholrzal z zaintereso wates 
na pieniadze, ledna i drusa sztitka So 
dzwoni! po probieszym kamieni 
czym zniechęcony odsunał ie Na A 
\ = Niestety, te stare riderlandź 
grosze n'e przedstawiają dla mnie 4#. 
wartości! ja: 
= Jak to? Przecież to złoto! 7% 
czął się lakat Patryk. ig 
Tamten pogardliwie wzruszy! rani 


nami: i ja 
— Zloto? Pan sie my mój PrZY i 
cien! To tylko veze mrtosuwy íl 
m'edzi i cyny. Najwyżej może DAŃ io 
sprzedać na waże: po szviingu za M! 
TAMA 

Dula następnego zidlezioko 
nem w jedny. z parków mies 
zwłoki nieznanego Mieżeżyżny. M Tył: 
oh przy sobie żadnych dofemnentów: „nóż 
kó w kieszeń'ach Janata znałoziona ! rze 
stwa starych n'deranczkieh munet Poka 
żańfych przez dzis i sioni, i 


mors>> 
wodę... 
ANDRZEJ ŻAŃSKI 


F, 
I 
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JE 


Gdzie jest pan Burette...! 
Humo 


— Cicho, — wyszeptał błagalnie— |nie zmieszany... Trudno to zrozumieć.. 
Niech pan nie robi hałasu. Wezmę tylko nagła utrata pamięci... musiałem widocz- 


e 


dobre 


i Założyć, Tak, 


4 


! Druga godzina w nocy. Wszyscy już 
opuścili gościnne salony, służbą, udała 
się na spoczynek. 

: Państwo Cloutier, zmęczeni nieco 
Przyjęciem, siedzieli z obu stron komin- 
Ka i wymieniali swe wrażenia. 

F Było bardzo przyjemnie. Sądzę, 
ŻE nikt się nie nudził, 

— Z bufetu byli wszyscy zadowole- 
ni. Zostało tylko pięć flaszek sektu. 

— Albert Dimeure był bardzo dow- 
tipny, 

__— Ta stara Boisson była ubrana dość 
rażąco. W tym wieku... 

à — Mój drogi, iei majątek usprawie- 
liwia wszystkie ekstrawagancje. Chcia 
abym odziedziczyć same jej perły. 

— No, te dostaną się w spadku jej 
siostrzeńcowi, Oktawiuszowi Burette. 
„= To bardzo miły i skromny mło- 
dzieniec, 

— Tak, podoba się wszystkim jego 
wychowanie, jego arystokratycz- 
ne maniery. 

— Zamieniłam z nim tylko kilka słów, 
ale odrazu spostrzegłam, że mam przed 
sobą człowieka o wysokiej kulturze 1. 
nienagannym prowadzeniu się. A jak ci 


_ Się podobał śpiew pani de Nage? 


— Potworność, omal nie zemdlałem. 
Jan Cloutier- wstał. . 
— Trzeba iść na spoczynek. Anno, 


S  lesteś na pewno zmęczona. z 


— Tak, tylko jeszcze na chwilę wpa 
ne do salonu, zobaczę czy wszystko 


_ Uprzątnięte. 


Zanim jednak Cloutier doszedł do sy- 


_Plalni, usłyszał głośne wołanie żony. 


0 to znaczy? — pytała lękliwie 
Dani Cloutier, pokazując mężowi ele- 
 Bancki plaszcz i kape':sz męski, leżące 


~ Na krześle. 


4 Rooler zbliżył się zdumiony i wy- 


_ ,— Ależ... to palto Burette'a. Mogę się 
tak, to- jego. kapelusz- 
eż... Masz tu inicjały: O. B. To Burette. 

— Ale co to ma znaczyć?! Przecież 


_ Wszyscy już poszli! 


— Tak, to dziwne, bardzo dziwne! 


Qdzież. się podziewa ten Burette. 


- — Ach, — ńderzyła się w czoło An- 


on. może za wiele, położył się tam i 
at. 

Cloutier pobiegł do żółtego pokoju, 
Zajrzał i wrócił strapiony, 

„m Nie ma nikogo! 

— Może w gabinecie, może w małym 


f ye — Napewno jest w żółtym pokoju. 
u 


_ Salonie! Przecież musi gdzieś być! 


Obszukali dokładnie całe mieszkanie, 
nie znaleźli Oktawiusza. 
— Co się z nim stało? 


i — Nie mógł nigdzie pójść bez palta 
pe kapelusza. Na dworze panuje teraz 
mróz, ; i 


ale 


_., Otworzyli okno, przez które wdarł 


ru 


mroźny powiew. Ulica była pusta. 
— Co robić?—załamała dłonie Anna 
— 7 Teraz jest noc, — odparł Cloutier. 
usimy czekać do rana. 
R Państwo Cloutier spędzili ciężką noc. 
Ozkołysana wyobraźnia podsuwała im 


okropne obrazy: Burette zamordowany, 
ak Niso padzony, wrzucony do kanału... 


€pokój ich spotęgował się, gdy kamer- 

„kler Burette'a, do którego rano dzwo- 

nili, oświadczył, że pan jego nie zjawił 

ię na noc. i 

Cloutier ubrał się szybko. 

TIAN Póidę do komisarza policii. Zawia- 

se go, że zginął człowiek, który zo- 
awił w mnie kapelusz i płaszcz. 
x — Ale kto zamordowałby takiego po- 

Żadnego człowieka! — biadała Anna. 
= Napewno jakiś zbrodniarz. 

p Cloutier był już gotowy do wyjścia. 
rzechodząc przez galeryjkę w pobliżu 
tojów służby, usłyszał cichy szelest. 

Gy tócił się i... stanął naprzeciw pana 

tawiusza Burette'a. 

ak to był Burette, nie jego duch. 

K Ale żywy Burette wyglądał fatalnie. 
olnierzyk sterczał w górę. Włosy były 
mierzwione, a biała krawatka. wisiała 

C OSnie, Uchwycił. kurczowo rękę pana 

Cloutier. 


palto, kapelusz i pójdę sobie... 

— Ale co się z panem stało? — przer- 
wał nerwowo Cloutier. — Byliśmy z żo- 
ną przeraźliwie zaniepokojeni. 

—-0O Boże! Szanowna małżonka też 
jest wtajemniczona?! — jęknął Burette. 

— Moja Żona nie zmrużyła oka tej 
nocy. 

— O, to straszne.» 

W tej chwili nadeszła Anna. 

— Pan? Boże, co się z panem stało?! 

Burette opuścił głowę, aby choć w 


części przykryć fatalnie zgniecioną i po- | 


plamioną koszulę, która wczoraj jeszcze 
olśniewała śnieżną białością. 

— Droga, łaskawa pani, proszę mi 
wybaczyć... — jąkał. — Jestem zupeł- 


reska 


nie R gdzieś w nocy... padłem na 
jakąś ławkę... zasnąłem.. to wszystko... 

— Ale pan 
śmierć zaziębić! 

— Tak, naturalnie. Poproszę teraz o 
mój płaszcz i kapelusz. Proszę jeszcze 
raz o wybaczenie. Nie... to oszołomienie, 
dziwne... Dziękuję bardzo za opiekę... 

Burette poszedł. Państwo Cloutier 
spojrzeli na siebie. 

— Co sądzisz o tym — spytała An- 
na. 

— Początki umysłowej choroby, — 
odparł ponuro Cloutier. sA 

W tej chwili ukazała się na galerii 
kucharka. 


mógł się przecież na 


— Proszę panią, srebro już oczysz- 
czone i schowane. 

— Dziękuję, Alicjo. Ale to przecież 
pokojówka miała zrobić!... 

— 0, Franciszka! Nie mogłam prze- 
cież czekać na nią. Wczoraj wieczorem 
o wpół do dwunastej, gdy goście jeszczę 
byli, Franciszka oświadczyła, że czuje 
się źle i poszła do swego pokoju. Właś- 
nie dopiero co wstała i rzeczywiście wy- 
gląda nieszczególnie. 

Anna Cloutier odwróciła się szybko. 
Kucharka nie powinna widzieć śmiechu, 
który opadł ją nagle i gwałtownie. 

— Nie, coś podobnego!... 

I oboje z Cloutierem zamknęli się w 
gabinecie, gdzie przez dłuższą chwilę nie 
mogli poskromić szalonego Śmiechu... 

„Pierre Valdagne, - 


Komunikat meteorologiczny 


Do pokoju wszedł młody asystent kierowni- 
ka, p. Bończa, trzymając w ręku niebieską te- 
czkę. 

— Pan kierownik mnie wzywał? — zapytał 
od proga. 

— Tak.. Tja., Trzeba napisaś komunikat me- 
teorologiczny na jutro 1 rozeslać do prasy, — 
odezwał się doktór Passat. — Czy ma pan wy- 
kres ciśnienia z dnia wczorajszego? 

Asystent poczerwieniał, Doktór Passat werto- 
wał papiery na biurku. Asystent czerwienial c9- 
raz bardziej, i 

— Tja.. — odezwał się wreszcie dr. Passat:— 
Niż barometryczny nad Skandynawią. Nadciąga 
wilgotny prąd powietrza.. Możemy mieć jutro 
ładną pluchę.. Gdzie jest wreszcie ten wykres 
ciśnienia nad zatoką Finlaudzką? — zwrócił się 
do asystenta. 


Ten ostatni poczerwieniał jeszcze bardziej. 
— Bardzo przępraszain, panie profesorze, — 
mruczał zażenowany asystent. — Sądziłem, że 


— Dobrze, — przerwał kierownik, — ale c 
to ma wspólnego z wykresem ciśnienia nad za- 
toką Finlandzką?... 

— Właśnie, że ma.. Zatoka Finlandzka jest 
podobna z kształtu do naszego jeziora. Szczyrb* 
skiego. 
i wykreślilem tam trasę jutrzejszej wycieczki 
jachtem... 

— Tsss, coś podobnego... Na urzędowym wy= 
kresie ciśnienia rysuje pan plan wycieczki jach- 
tem?.. Czy pan już nie ma innych zmartwień, 
drogi panie?... : 

— Tak jest, panie doktorze, — ucieszył się. 
asystent, — Mam... Mianowicie gdyby pan był 
tak wspaniałomyślny i napisał, że iutro w nies 
dzielę będzie łagodna pogoda i lekki wiatr... 

— Co takiego? — przerwał dcktór Passat, — 
Pan zwariował, panie Bończa!.. Jutro ładna po- 
goda?.. Słyszał pan przecież, że nadciąga niż 
znad Skandynawii! 

— Ją wiem, panie doktorze, — przerwał asy- 
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48 
„Zamak 


na Prezydenta Stanów Zjednoczonych : 


- W Stanach Zjednoczonych, jak wiadomo, sze- 
rzą się różne fantastyczne idee, a rozmaite związ 
ki zyskują nieraz olbrzyinią popularność, chociaż 
ich cele wydają się wprost zabawne. 

Do tych związków należy również niedawno 
zalożony przed adwokata nowojorskiego Mac 
Naughtona związek, mający na celu „uratowanie 
Stanów Zjednoczonych“ przez bliżej niedkreślo- 
ne działania. Naczelnym założenieni związku 


jest konieczność dążenia do tego, by prez. Rao- 
sevelt ustąpił z zajmowanego stanowiska. 

W tym celu założyciel związku rozpisał pu- 
blczną składkę, pragnąc zebrać 5 milionów dot., 
aby ofiarować je prez. Roseveltowi. Nie wiado- 
mo, na jakich przesłankach opiera on przypusz* 
czenie, że po otrzymaniu tej sumy prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych ustąpi. È 


. 


„Hope — przeklęty Kiejnot 


Ponure dzieje błękitnego diamentu 


Stefan Balog, jeden z najbogatszych jubile- 
rów w stolicy Rumunii, udał się do Stanów Zje- 
dnoczonych, aby tam spieniężyć niezwykle -cen- 
ny brylant. Był to jedyny w sworn rodzaju %- 
kaz: brylant o błękitnym odcieniu, ważący 112 
karatów. Balbg nabył go przed kilku laty w Pa- 
ryżu za cenę — zgoła nieodpowiadającą iego 
rzeczywistej wartości. Zapłacił za niego kilka- 
set tys'ęcy franków, podczas gdy rzeczywista 
jego wartość była co najmniej podwójna. 

Brylant ten miał niezwykłą historię. ZJawił 
się na europejskim rynku jubilerskim po raz 
pierwszy w roku 1688, Kupił go wówczas od 
pewnego antwerpskiego handlarza angielski ary- 
stokrata, lord Hope, 

Nazajutrz po nabyciu klejnotu lord został ZA” 
bity w pojedynku przez pewnego dworzanina 
Ludwika 13-g0. 

Małżonka lorda wkrótce zmarła na ospę: 

Od tego czasu poczęła krążyć legenda, że nież 
bieski brylant „Hope“ (taką nazwę nadano mu 
od nazwiska jego właściciela) przynosi nieszczę* 
ścia. ć 

Istotnie — rzeczywistość zdawała się potwier 
dzać fantastyczną legendę, rosnącą Z biegiem 
czasu, Każdorazowy właściciel klejnotu umie- 
rał rychło nie naturalną śmiercią. - 

„Hope“ przechodził z rąk do rąk. Zmieniając 
czesto włościcieli, zrobił istną podróż dokoła 
świata. ? 

W swo!m czasie został sprzedany cesarzowej 
rosyjskiej, Katarzynie Wielkiei. Nabyła ona ten 
brylant na kilka dni przed swa również nienatu- 
ralną Śmiercią. Następca Katarzyny, Pawel. ka- 
zal przynoszący nieszcześcia kamień sprzedać 
za wszelką cenę. , 


Nabyła go pewna Amerykanka, bawiąca po- 
dówczas w Londynie. 

Gdy pə powrocie do Ameryki dowiedziała się, 
jaką smutną sławą otoczony jest brylant „Hope“, 
zwróciła się do biskupa kościoła anglikańskiego 
w Waszyngtonie z prośbą o umieszczenie kamie- 
nia w katedrze. Odmówłono jednak jej proś: 
bie. Duchowny anglikański oświadczył, że „na 
bryłancie tym ciąży klątwa*. 


Koleie losu sprawiły, że Hope został przed 
kilkunastu laty zakupiony przez Stefana Baloga, 
który wiedział o jego niezwykłych dziejach, 
śmiał się Jednak z zabobonu. Jeden z magnatów 
rumuńskich ofiarował mu w swoim czasie wielką 
sumę za brylant, jubiler spodziewał się jednak, 
że za Oceanem znhidzie amatora, który zapłaci 
jeszcze więcej. 


Jednak żadna tranzakcja nie doszła do skut- 
ku | Balog powracał do Europy, wioząc z powro- 
tem „mistyczny niebieski kamień, 


Żałosny koniec nieszczęśliwego jubilera był 
zarazem końcem dizejów brylanta „Hope“. Ra- 
log nosił go stale podczas podróży morskiej 
przy sobie i zabrał go ze sobą w odmęty niur- 
skie, skacząc w napadzie szału w morze. . 


Niewątpliwie 112-karatowy klejnot jest w ten 
sposób na zawsze stracony dla świata, któż bo” 
wiem wydobędzie go kiedykolwiek z dna mor- 
skiego... Znawcy określali go jako wprawdzie 
nie największy, ale najpiękniejszy bryląnt na 
świecie. Pozostał on. widoczne, do ostatnici 
chwi wierny sweniu przeznaczeniu, bowiem 
przyniósł śmierć również swemu ostatniemu po- 
siadaczowi.. 


Sądziłem, że karta będzie niepotrzebna ! 


czna.. Właśnie umówiłem się z nią na jutro, ne 
wycieczkę... l... jeżeli będzie pochmurno i wietrze 
j no, to jej matka przeczyta komunikat w gazetach 
i nie pozwoli córce wyjechać na wycieczkę... 

— Ależ, panie Bończa, co panu z tego przyj” 
dzie, jeżeli nawet komunikat będzie inny, aniżeli 
pogoda.. Deszcz i tak będzie padał... i 

— To me szkodzi, panie doktorze. Grunt že- 
by'jej matka pozwoliła. Może zresztą będę miał 
toczekcie, Może wiatr się wdwróci i będzie po* 
goda... 

— Pańskie przypuszczenia nie mają żadnych 
podstaw naukowych, — zauważył sucho dr. 
Passat. d 

— Wiem. Ale przecież zdarza sle.. Mam 
wrażenie, że wiatr już zmienił kierunek 1 wieje 
z południowego wschodu., Nawet wpada przez 
okna. Niechże pan doktór sam się przekona. 

— Ależ, człowieku, przecież to wentylatort... 

— Możliwe, panie doktorze... Nigdy jednak 
jeszcze o nic pana nie prosiłen. Tym razem za- 
leży mina tym tak bardzo, że... 

Ostry dzwonek telefonu, przerwał asystenlo- 


whaw nnławie vdania a x 
— Instytut meteorologiczny, — powiedział 
doktór Passat do mikrofonu. — Ach, to ty, Helen- 


ko? Co słychać? 

— Nic poważnego, — odezwał się piskliwy 
głos żony profesora z drugiej strony przewodów 
telefonicznych. — Chciałam cię tylko zapytać, co 
podać jutro do podwieczorku?.. Herbatę czy pi* 
wo? 

— Oczywiście piwo! To będzie nalodpo+ 
wiedniejsze przy niepogodzie. 

— (o takiego?.. Przy dusznej pogodzie?... 
To znaczy, że jutro znów będzie gorąco?... 

— Tak, kochanie. Niebo będzie zachmurzone 

— Coś podóbnego?.. Przecież przed týzod. 
tiem przyrzekłeś mi, że jutro będzie chłodno, 

— Ależ, kochanie, niczego ci nie przyrzeka” 
łem. Twierdziłem tylko, że wykres póxody 
wskazuje... 

— Nie wmawiaj ml. Gdyby tak było, jak 
mówisz, kupiłabym sobie sukienkę żóltą z króte 
kimi rękawami. A teraz mam tylko niebieską, 
,weluianą, z długimi rękawami. 

— W takim razie włóż czerwoną. 
| — Jeszcze co.. Wygladam w niej, jak kcń 
cyrkowy.. Ale tobie przecież wszystko jedno, 
jak ja wyglądam... Na złość powiedziałeś, że bę- 
dzie zimno, abym kupiła niesdpowiednią suknię... 

— Ależ, uspokój się, Helenko, nie mogłem 
przewidzieć, że nadpłynie wilgotne powietrze 
nad Skandynawii. zł 

— To je przesuń i pamietaj, że jeżeli jutro 
rtęć w termometrze wzniesie się powyżej 15 
stopni, to ja pakuję walizy i jadę do mamy, a ty 
sobie sami przyjmuj twoich gości. 

Doktór Passat trzymał jeszcze przez chwilę 
słuchawkę przy uchu, po czym odłożył ją na wi* 
dełki i opadł na fotel. Asystent stał przed biur- 
kiem, wpatrując się w twarz swego szefa, Przez 
chwilę panowała w pokoju kompletna cisza. 

Przerwał ją doktór Passat. 

— Niech pan weźmie papier i ołówek. Napi- 
szemy komunikat. Już.. Dyktuję: „Przewidy* 
wany przebieg pogody w dniu lutrzelszym. 
Chłodniej. Temperatura poniżej piętnastu stop- 
ni ciepła, Wietrzno — dyktował doktór. 

— Ależ, panie doktorze, — przerwał drżącym 
głosem asystent. 

— Ala, pan chciał żeby była cienie, — przy» 
pomniał sobie kierownik. -- l)obrze, pisz pan. 
Mnie jest już wszystko jedno.. A więc dalej: 
Nad Jeziorem Szczyrhskim piękna pogoda. Slo- 
necznie. Lekki wietrzyk.. Jak tam z wiatrem, 
panie Bończa? : . : 

— Może tylko południowo-wschodni — pa* 
nie doktorzę. I 

— Bardzo proszę. Orzeżwialący powiew z 
kierunków południowo-wsczodnich. Czegu pan 
sobie jeszcze życzy?... 

— To wystarczy. Dziękwię... Dziękuję sto* 
krotnie, panie doktorze... 

— Proszę, proszę — «dezwał się sucho kie- 
rownik. — Niech pan przygonue arkusz czyste- 
go papieru, Zactana w biurze i będę pisal po” 
danie o dymisję 
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go buduaru. Z napięciem słuchała, czy |ofensywę. Opasała szyję Ferdynanda 
Ferdynand nie uda się za nią. swym smagłym. toczonym ramieniem. 

Cisza, Przez szparę w drzwiach uj- — Wiesz, — powiedziała. — Nigdy 
rzała niewyraźne zarysy jego spokutnej jeszcze nie miałam podobnej wizyty. o 
twarzy, skąpanej w obiokach dymu. Va- — No i...? — baknał Ferdvnand. n 
lesca niecierpliwie zagryzła wargę. mając nawet pojęcia w jakie zakiopota” 

— Woda się gotuje! — zawołał Fer- lnie wprawił Valescię tym pytaniem. 
dynand. 


} krągłe jej, dziecinne aczy patrzyły mi 
Valesca wbiegał do salohu, zbyt ner- 


wyczekująco. Serduszko jej zadržal? 
lwowo trzasnąwszy drzwiami. Uwodzi- nadzieją, gdy Ferdynand ujął w dwa P: 
ciel z błogim spokoiem siedział w wy- 


ce jej sznur pereł. 
godnym fotelu į palił papierosa, Twarz 


Ale Ferdynand zaczął mówić. Mówi i 
jego nie zdradzała ani cienia podnieceJia, |o Robercie, o swojej z nim przyjaźni. Ia J 


 Valescia zdradza 
Dzieje jednej wizyty 


Robert Cogolin w żadnym wypadku] z bijącym sercem, poczuła na swych jed- 
nie zasługiwał na to, by go oszukiwano. | wabistych puklach ciepłą dłoń Ferdynan- 
Kochał swą żónę tą samą gorącą miłoś-lda. Głaskał ją ostrożnie i przez główkę 
cią. jaką objawia} w pierwszych dniach ; Valesci przebiegła myśl, że nawet zbyt 
ich małżeństwa, Był tak samo dobry, u- |ostrożnie. Po chwili milczenia Valesca 
czynny. troskliwy. A jednak Valesca po- |oświadczyła, że woli herbatę, niż wino 
stanowiła go zdradzić... z nudów. i wybiegła z pokoju. Ferdynand zapalił 
Była zdenerwowana i podniecona. | papierosa i spojrzał na portrecik Rober- 
Siedząc przed lustrem czesała' z pasją |ta, taki sam portret jego przyjaciela stał 
swe wspaniałe, jasne włosy, niesfornie | u niego na biurku. 
zasypujące mądre czoło Valesci. Zapom- — Nie, — mruknął do siebie Ferdy- 
niala, że stół jeszcze nie jest nakryty i że |nand, — nie, mój dobry Robercie, mo- 
rankiem jeszcze postanowiła przynieść |żesz być całkiem spokojny, nie skradnę 
trochę róż i tulipanów z ogrodu. ci twego szczęścia. 


PJ EG IE 


Dopiero w ostatniej chwili, gdy już 


W tej chwili wróciła Valesca. niosąc 


wóz Ferdynanda, warcząc cicho, zata-|samowar j natychmiast przeszła do swe- 


czał przed domem szeroki łuk, Valesca 
postawiła na stole flaszke wermutu i 
dwie szklanki. Po czym szybko pobie- 
gła do drzwi, aby nacisnać guzik, który 
otworzył bramę wjazdową. Naciskając 
guzik, otworzyła z lekka swe czerwone 
usteczka i przymknęła powieki. Oparła 
swe smukłe barki o Ścianę i dyszałą cięż- 
ko, słysząc na schodach kroki Ferdynan: 
da. Była niezdecydowana. Mężczyźni, 
myślała zawsze są punktualni wtedy, 
gdy to jest najmniej potrzebne. 

— Dlaczego jesteś taka wystraszona, 
maleńka? — zapytał Ferdynand. 


— To tylko twoja wina... — wyszep- ! 


tała bez tchu. | 

Ferdynand był wzruszony tą odpo- 
wiedzią. Uiąwszy się pod ręce, przeszli 
do salonu. Uśmiechając się serdecznie, 
Ferdynand obserwował zarumienioną 
twarzyczkę Valesci. 

— O czym myślisz tak uporczywie? 
— spytał znowu. — Czy jeszcze oba- 
wiasz się czegoś? 

Valescą oparła głowe o jego ramię i, 


Ankieta o wojnie 


Asmonulra amianin ama acl sym 


21 lat minęło od chwili gdy-Stany Zjedno- 
czone wzięły udział w wojnie przeciw Niemcom. 
Sporo czasu. A oto nie dawno „American lnsti- 
tute of Public Opinion“ zakończył wielką an= 
kietę, która obięła setki tysięcy osób, z różnych 
sfer i zawodów. Pytanie, które postawiono gło- 
sującym, brzmiało: „Czy pan sądzi, iż jeszcze 
za jego życia Stany Ziednoczone będą brały u- 
dział w wojnie z Niemcami?" F 

Po posegregowaniu odpowiedzi, które na- 
płynęły, okazało się: 46 proc. zapytanych odpi- 
salo: „Tak“. Prawie połowa. - 

W 1937 roku ten sam Instytut zorganizował 
ankietę, w której chodziło o odpowiedź na pyta= 
nie'czy Stany Zjednoczone pozostaną neutralne 
w razie wolny. Wówczas 62 proc. odpowiedzi 
brzmiały „tak“, W siedem miesięcy później od- 
powiedzi potakujących ra to samo pytanie w no 
wej ankiecie było — 56 proc. Dzisiaj — 54 proc. 

Jak opiniują inicjatorzy ankiety, zmiana na- 
stroju 1 poglądów w społeczeństwie amerykań- 
skim nie oznacza wzrostu tendencyj wojennych; 
wyraża ona przekonanie coraz bardziej gruntu” 
jące się o malejących szansach utrzymania neu- 
tralności przez Stany Zjednoczone. 


Pułki szkockie wprowaóziły os 


Małżeństwo dla pieniędzy 


Nowela 


Kiedy ich poznałem, on był siwiejącymm panem, 
a ona prawdziwą matrona. 

Rzucało się od razu w oczy, że on jest o wie- 
le młodszy od niej i każdy zniewolony był p3- 
myśleć, że musiało to oyć prawdziwe małżeńs 
stwo dla interesu. 

Im sympatyczniejszy wydawał mi się, tym 
przykrzejszą była inyśl, że oto przebywam z 
człowiekiem, który jedynie dla korzyści mate- 
rialnych związał swe całe życie z kobietą starą, 
wrzydką l. niekochaną. 

Dawnego razu, gdy znaleźliśmy się znów sa- 
si, on rozpoczął bez żadnego wstępu: 

— Bedzie się pan śmiał, młody przyjacielu, 
ieżeli potwierdzę, że te pogłoski, które na pewno 
iuż doszły uszu pana, nie są jedynie pogłoskami. 
Doprawdy. cały mój majatek zawdzięczam jedy- 
nie mojej żonie.. 

Pocztem się nieco zakłopotony jego wyzna- 
niem. 

— było to prawie przed trzydziestu laty, pra. 
cowałem: wtedy jako drobny urzędmk w wielkim 
biurze ekspedycvinym. Do moich obowiszków 
należało codzienne zakaoywame w Biurze pocz 
towymi na wprost nexo biura. znaczków pocz: 
towych. Z reguly wykonywalem to machinalnie 
Aż pewnego razu stalo się coś dziwnego. Za 0: 
kięnkiem sjędziała, jak zwykle, jakaś urzędnicz- 


ka. Podała mi żądane marki. potem wręczyła 
mi resztę i czekała, abym odszedł i ustąpił miej- 
sce następnemu w koleice interesantowi. Ja jed- 
nak nie odchodziłem 1, jak urzeczony, patrzyłem 
na jej ręce o dlugich, wąskich palcach i piękne 
paznokcie. Ręce jej sprawiasy wrażenie czegoś 
dziwnie uspakajalącezo, tak, że miałem ochotę, 
aby mhie pogłaskała, aby je*zazłębiła w moich 
włosach... P 

W drodze do biura uświadomiłem sobie, że rę- 
ce te tak mnie zaabsorpowały, iż nawet nie przyj 
rzałem się, jak wyglądała urzędniczka. 

Następnego dnia zaledwie mogłem doczekać 
się godziny udania się na poczię, Ogarnął mnie 
strach, że może było to tylko jednodniowe za- 
stępstwo, może dzisiaj ujrzę kogoś innego za o” 
kienkiem. Moje pierwsze spojrzenie, na długo, 
zanim dostałem się do okienka, skierowane było 
ku rękom urzędniczki. Zadrżałem z radości, gdy 
je ułrzałem znów, te ręce, które tak mi się wry- 
ły w pamięć. Teraz nie zapomniałem już przyj- 


i rzeć się urzędniczce: samej i... muszę przyznać, 


nie była ona Adna. a nawet dla wielu ludzi mogła 
wydawać się bardzo »rzydka. Jedno wszak pos 
dobalo mi sie w niej. Vyta bardzo porzadnie u- 
brana, włosy starannie uczesmie, Wydała mi siet 
uosobieniem stateczności i porządku. 


Z zamyślenia wyrwał mnie jej glos, który je- |. 


Saksofon.. konny 


kóre tpozwoliłoby przypuszczać obec- 
ność zakazanych, słodkich myśli. Vales- 


cia postanowiła przeto rozpocząć nową 


| 


tatnio do swoich orkiestr sax- 


sofon, zarówno w piechocie, jak i w kawalerii, 


0 0000000000000000000000000000000009000000000000000000090000000090000000 


szcze pogłębił wę mnie pierwsze moje wrażenie. 
Głos ten był cichy i raiły i jakiś dziwnie kojący, 

Odtąd wyczekiwałem codziennie z niecierpli* 
wością upragnionej chwili, gdy będę mógł spoj- 
rzeć na ręce, które mnie urzekły i po kilku 
dniach zdecydowałem się na wręczenie urzędnicz 
A MALEGO liściku, w którym prosiłem ją o spot- 

anie. 

— Niech pan zostawi te głupstwa, -— powie” 
działa, uśmiechając się nieznacznie, ? 

Od tei chwili wręczaiem jej codziennie takie 
same liściki, które ona przyimowała z niezznien- 
nym uśmiechem. Dopiero dwudziesty siódmy 
doczekał się odpowiedzi, — Jeżeli ma pan ocho- 
tę, proszę mnie oczekiwać o godzinie 7-ej po wy) 
ściu z biura — napisane było na kopercie. 

Serce biło mi z radości, gdy tego dnia, o umó- 
wionej godzinie, stałem przed wyjściem dla u= 
rzędników poczty. Nie mogłem przemówić do 
niej słowa a przecież cliciałem już ją wtedy pro- 
sić, by została moją żoną, bo zdawałem sobie 
sprawę, że była to właśnie taka kobieta, iakiej 
szukałem, Nie mogłem jej jednak tego przecież 
powiedzieć pierwszego wieczoru. 


Pobraliśmy się niedługo potem i wtedy żona 
moja straciła posadę. Oszczędności moje były 
niewielkie i trudno nam było wyżyć z mojej 
skromnej pensji.. Postanowiliśmy wynająć jakiś 
sklep i usamodzielnić się; potrzebne były jednak 
towary, należało postarać się o kredyt. To jed- 
nak me ndawało się, a kwestia utrzymania sta- 
wała się z dnia na dzień bardziej palącą. Wresz- 
cie pewnego dnia moja żone zagadnęła mnie Y 

— Pozwól mi raz vię zająć tvini sprawauu, 
może będę miała więcej szczęścia od ciebie. | 

Nie chciałem się na to zgodzić wiedząc, jak 


«dyni, wymówił się nawałem pracy. 


gdyby Valescia nie wiedziała, że są DÝZY 
jaciólmi. ach, ci głupi. stipi moeżczyżńł: 
Wreszcie, gdy Ferdynand umilkl. Vales- 
cia zerwała się i ponownie wbiegla 40 
buduaru. Ostatnia próba. Nadsłuchiwała 
z bijącym sercem. ale Ferdynand nie niž 
szał się z miejsca. Valescia ukazała SiS 
w salonie po dziesięciu minutach, ale sWe 
pragnienie wiarołomstwa ukryła zdecy” 
dowanie pod świeżą warstwą pudru. 

— Czy napiiesz się herbaty? — SPY” 
tała zimno, 


Ferdynand zrozumiał, powstał i na” 
chylając się nad pochnącą rączką gospO 


chwili auto jego mknęło już po żwirowa” 
nej alei willi państwa Cogolin. 
+ . + 
-O wpół do siódmej Robert powrócił 
ze swego biura do domu. By? uradowa 
ny serdecznym przywitaniem swej ma” 
tej żoneczki, którą ubóstwiał, 

— Mój kochany, — powiedziała Var 
lescia przy kolacji, — czy widujesz:jesZ" 
cze czasami swego przyjaciela, Ferdy 
nanda? Nie wiem dlaczego, ale mam e. 
kie wrażenie, że to nieszczery przyjacić 
Podobno ugania się za wszystkimi spód” 
niczkami, wstrętny uwodziciel, ach, aż 
sztą wszystko jeduo! Pocałuj mnie, m i 
skarbie. SCE> 4. BAJ 

| ; J H. Hackers - 
za 

Egzotyczna królowa apeluje 
do książąt europejskich: 

Sensacią, która wywolałą poruszenie W Pa- 
ryżu, jest ogłoszona przez prasę wiadom 6, ŻE 
ex-królowa wyspy Moheli, Selima Machimbó 
znajduje się obecnie w nędzy. 1 

Licząca dzisiaj przeszło 70 lat ex-królowa; po 
wyjściu za mąż za francuskiego żandarma, ec, 
cita tron, kraj, majątek i zrezygnowała do SWY 
praw do spadku. i 

Obecnie ex-królowa żyje razem z meem yi 
dziećmi w skrajnej nędzy w miasteczku Coté j 
Or. Skromna pensja jej męża 1 wyznaczona Je 
przez reny francuski renta w wysokości 
franków (około 300 zł.) nie wystarcza nawet 
naiskromniejsze utrzymanie rodziny. 0 

Niedawno Selima Machimba zwróciła się Z 
prezydenta Francji z prośbą o podwyższenie | 
renty. Nie otrzymawszy odpowiedzi, czarna ora 
królowa napisała teraz Hst otwarty do wszy% 
kich książąt 'w Europie, wzywając ich o pomoč 


upokarzającym były te hlagania o danie ml wa 
warów na kredyt i jak m! wszędzie odmawianie 
Lecz gdy pewnego razu przyszedłe:n zgnębi0m 
niepowodzeniami calego dnia do domu, moja 
na wykrzyknęła tryumfująco: jej 
*— Udało mi się, dostałam w jednej wielk 
firmie to wszystko, co nam jest potrzebne! m 
— Ależ jak to lest możliwe? — zapyiaten 
zdziwiony. — Przecież ia tam także byłem jo 
mówiono mi stanowczo. y- 
Żona moja również nie umiała mi tego Y 
tlumaczyć. Gdy następnezo dnia udałem SE Ki 
firmy, aby omówić jeszcze niektóre drobno» zy 
zwróciłem się do szefa z zapytaniem, czeniu pr 
pisać taką zmianę w iego postępowaniu. y- 
— Chce pan wiedzieć rrawdę, młody pr P 
jacielu? — spytał dyrektor |, widząc mole Any 
mione spojrzenie. dodał: — jeżeli tak przysto ieć 
i młody chłopiec, jak pan, który, móżlby "i 
codziennie setki kobiet, poślubia tak brzyd 
bietę, jak pańska żona. to musi ona byś tak- 
sagan. A SK AIR egladzeuten może u mnie 
że kupować na kredyt. 
— Ależ, czyż nūja żona nie powiedziała panti 
że my nie mamy pieniedzy? 
— Owszem, powiedziala mi 
śmiechem dyrektor, — ale uie uwierzyłem jel. ie 
— Widzi pan, zakończył swe opowiadał 
to było początkiem mojej kariery, Dzis Jes. i 
milionerem, a co ważniejsze: zadowotonyih są 
szczęśliwym człowiekiem. I gdy słysze, ŻE NÓG 
żona jest stara | brzydka, mogę się Jedymie 5g- 
błażliwie uśmiechać Dla mnie iest ema joja £ 
ną, która kocham tak samo, jak pierwsz 
gdy ujrzałem ją za okienkiem pocztowy! 
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TES NIEDZIELA 


| WARSZAWA I-WSZYSTKIE STACJE 


LSKIE. 
"1339 m, — 120 kW. 
7.15 Audycja poranna, — 9.00 Trans- 
misją z Międzynarodowego Kongresu 
ttcharystycznego w Budapeszcie. Mszę 


_ ŚW, celebrować będzie ks. kardynał le- 


gat papieski, — 10,30 Muzyka z płyt. — 
12,03 Poranek symfoniczny z parku Pa- 
derewskiego. — 13,00 „Książki mojego 
iecińistwa', szkic literacki. — 13.15 
uzyką obiadowa ze Lwowa. — 15.00 
qydycia dla wsi. — 16.30 Powszechny 
tatr Wyobraźni: „Goście mlle widzia- 
k + — 17.00 Utwory Ludwika van Bee- 
Ovena w wyk. St. Staniewicza.—18,00 


© ntowjtanie lata", korowód z pieśnią i 


| 


j , 


a 


yką w Poznaniu. — 20.05 Muzyka z 
płyt, — 21,00 „Ta-joj“, wesoła audycja 
W Lwowa. — 22,00 „Letni wieczór w 
warszawie“, audycja muzyczna, 


BERLIN 
357 m. — 100 kW 

i 6.30 Poranek symfoniczny. — 10.00 Muzyka 
l4 ykowa — 12.00 Koncert południowy, — 
ko Muzyka z płyt.-— 16.00 Program rozryw= 
(St: — ' 18,00 Koncert: Wiedeńskie cukierki 
auss); Mała przygoda (Rust); Uw. „Lalka 
sęrymberska" (Adam); ourri _ operetek 
taussa (Schloegel); Menuet (Kiege)* Uwertura 


ke) operetki (Mausz); Melodie węgierskie (Fier- 
cz, — 20.00 Barwne melodie. — 22.30 Muzyka 


rywkowa. — 1.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA 
484 m. — 15 kW 


12.13 Muzyka cygańska. -- 14.30 I akt ope 
„Zygiryd* (Wahner). — 17.00 Muzyka roz- 

kykowa i taneczna. — 20.00 Program rozryw- 
y. — 23.00 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT 
550 m. — 120 kW 
RE Koncert ork. operowej. — 15.45 Mu: 
ki a cygańska, — 17.00 Płyty. — 19.00 Szwedz 
e pieśni ludowe. — 20.30 Koncert. — 22.40 Mu 
taneczna. 


* DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m. — 60 kW 


i 9.00 Muzyka lekka. — 12.00 Pieśni ludowe 

pitt — 15.00 Koncert rozrywkowy. — 18.00 

i kne melodie. — 22.30 Muzyka rozrywkowa 
meczna, — 1.06 Koncert nocny. 


DROITWICH 
1500 m. — 150 kW 


12,30 Koncert rozrywkowy. — 15.15 Nowo- 
m sna muzyka z Ameryki. — 18.30 Muzyka ka 
goralna; Trio Es-dur op. 100 (Schubert); Trio 

Moll op. 101 (Brahms), — 22.00 Koncert roz- 
Tywkowy. 


HILVERSUM 
301 m — 120 kW 


miat Muzyka rozrywkowa., — 13.10 Trans- 
h z Indi. — 15.40 Płyty. — 19.55 Koncert: 
K arta symfonia B-dur (Beethoven). — 22.25 
ch acert: Menuet (Hasselmans); Drzewo orze- 
Cane (Schumann - Hasselmans); Hymn do św. 

cylii (Gounod); Światło księżyca (Debussy). 
.25 Koncert na organach, 


KOWNO 
1961 m. 


17,40 Koncert. — 19.15 Muzyka rozrywkowa. 
20.00 Wieczór muzyczny 1 literacki, 


— 


= 
LONDYN 
342 m, — 50 kW 
gy 150 Koncert z Paryża, — 17.45 Koncert na 
A fortepiany. — 21.85 Koncert: Uw. „Wład- 
m duchów“ (Weber); Taniec (d'Erlanger); Te- 
i W sześć warjacji (German); Musette (Sibe- 
5); Preludia (Liszt). 


MEDIOLAN 
369 m. — 56 kW 


zyj 00 Koncert ork. i wokalny. — 19.45 Mu- 
De a rozrywkowa. — 21.00 „Bal maskowy“ %* 
ra Verdiego. 


PARYŻ 
1648 m, — 80 kW 


18 ay Muzyka kościelna, — 15.00 Pieśni. — 

52 Komedia. -— 19.30 Program rozrywkowy. 

it U Koncert symfoniczny, — 23.00 Muzyka 
WPL 


PRAGA 
470 m, — 120 KW. 
12.25 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert, 


peja 05 Muzyka czeska. — 19.30 Melodie z ope- 
(Sm + — 21.15 Czeska muzyka orerowa: Polka 
metana): Pieśń (Novak); 


Wstęp do [Il aktu 
(Dy „Diabelska Katarzyna“ 


(Smetana); Duet 


od dnia 29 maja do 4 czerwca 


„Diabelski mur" (Smetana); Polka (Smetana). — 
"123.30 Plyty. 


SZTOKHOLM 
426 m. — 55 kW 


13.00 Muzyka wojsk. — 14,30 Płyty. — 17.05 
Utwory Czajkowskiego. — 21.00 Melodie z oper 
i operetek: Uw. „Donna Dilana“ (Reznicek); 
Walc z op, „Faust* (Gounod); Muzyka baletowa 
(sea: Potp. z operetki „Fiotki Montmartu" 
Kaknan); Uw. „Bagatela“ Rixner), — 22.30 U- 
twory starych kompozytorów włoskich. 


STRASSBURG . 
349 m. — 100 kW 


12.00 Koncert. — 14.30 Muzyka węgierska — 
17.00 Utwory Chopina z plyt. — 18.30 Koncert 
fortepianowy: Scherzo (Brahms); Sonet do Pe- 
trarki (Liszt); Wieczór wiedeński (Liszt); 
Scherzo (D'Albert). — 19.30 Francuskie marsze 
wojskowe. — 23.00 Muzyka taneczna, 


STUTTGART 
523 m. — 100 kW 
9.00 Muzyka poranna. — 12.00 Koncert poałud 
niowy. — 14.30 Muzyka z płyt. — 19.00 Wiado- 
mości. — 21.00 Koncert radioork. — 22.40 Mu- 
zyka rozrywkowa : taneczna. — 24,00 Koncert 
nocny. 


WIEDEŃ 
507 m — 120 kW 


12.00 Koncert południowy. — 14.00 Frag- 
menty z oper Verdiego. — 17.00 Program roz* 
rywkowy. — 19.10 Koncert: U nas w domu 
(Strauss); Pieśń ludowa 1 bajka (Komzak); Chiń 
ska serenada uliczna (Siede); Walc Melistofe- 
les (Liszt); Pieśń i czardasz (Lehar); Marzenia 
(Dostal); Polka (Strauss). — 22.30 Muzyka roz- 
rywkowa, — 24.00 Koncert nocny, 


PONIEDZIAŁĘE 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE - 


615 Audycja poranna. — 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. — 11.15 Audy- 


„|cja dla szkół. — 12,03 Audycja połud- 


niowa. — 15.15 „Coby było gdyby...*, 
audycja dla dzieci, — 16.00 Koncert roz- 
owyw wyl Offer Rozgł. ŁŁwuw- 
skiej. — 17,00 Muzyka taneczna z plyt. 
— 18,10 Kwintet fortepianowy L. Różyc- 
kiego. — 18.30 Audycja Legii Akademi- 
okiej. — 19.00 Muzyka kameralna z płyt. 
— 19.30 „Po. staropolsku". Koncert roz- 
rywkowy. — 21,00 Audycja dla wsi, — 
21,10 Muzyka taneczna. — 22,00 Pieśni 
Izaaka Albeniza. — 22,20 Recital skrzyp 
cowy Roberta Soetensa, 


BERLIN 


„6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert na 
instrumentach dętych. — 12.00 Knocert południo* 
wy, — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Mu 
zyka baletowa z płyt. — 19.00 Muzyka forte- 
pianowa Beethovena i Schuberta: Sonata D-dur 
op. 10 (Beethoven); Impromptu op. 90 1 142 
(Schubert). — 20.00 „Cyrulik Sewilski* opera 
Rossiniego. — 22.30 Muzyka rozrywokwa i ta* 
neczna. — 24.00 Koncert nocny, ` 


BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Koncert. 


— 17.40 Płyty. — 18.15 Muzyka kameralna. — 
20.30 Koncert. — 22.40 Koncert na akordeonie. 


BUDAPESZT 
12.05 Muzyka cygańska. — 13.30 Koncert 


wojskowy. — 17.30 Muzyka taneczna. — 21.45 
Koncert kwartetu. — 22.10 Muzyka cygańska. 


DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od ru- 
'glej do trzeciej — -muzyczka na Świecie.—16.00 
Koncert popołudniwy. — 19.10 Muzyka rozryw= 
kowa. — 22.30 Tria smyczkowe Boccherniego, 
— 28.00 Koncert nocny. 


j DROITWICH 

12.25 Koncert na organach, — 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. —16.30 Sonata na wiolonczelę i 
fortepian + AA-dur op. 18 (Stojowski). — 18.20 
Muzyka hiszpańska VVI wieku. — 21.35 Muzy- 
ka taneczna. — 22.45 Koncert tria. 


HILVERSUM 


12.10 Koncert rozrywkowy, — 13.40 Koncert 
tria, — 17.10 Muzyka rozrywkowa. — 19.55 Mu- 
zyka wojsk. — 21.50 Koncert. — 22.50 Plyty. 


KOWNO 
17,45 Muzyką rozrywkowa. = 20.00 Koncert 
symfoniczny. 
LONDYN 


12.30 Koncert rozrywkowy, — 15.00 Koncert 
ork, — 18.00 Muzyka duńska z płyt. 20.15 
| Koncert symfoniczny. Dyryguje A, Toscamni: 


‘| kowa; — 22.15 Płyty. 


—— — M M1 


na głosy solowe, chór | ork. (Verdi), — 22.45 
Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN 


17.15 Recital skrzypoowy. — 19,40 Płyty. — 
21.00 Koncert symfoniczny: Symłonia H-moll 
(Schubert); Wesoła wyspa (Debussy); Muzyka 
baletowa z Savagnone; Suita „Sceny wojenne" 
(Casella); Wstęp do op. „Śplewacy Norymber- 
scy“ (Wagner). — 23.15 Muzyka taneczna, 


PARYŻ 


13.30 Pieśni. — 14.05 Słuchowisko. — 16.15 
Koncert fortepianowy. — 20.15 Koncert symfo- 
niczny. — 22.30 Płyty. - 


PRAGA 


12.45 Koncert. — 15.15 Muzyka rozrywkowa. 
— 18.20 Koncert: Potpouri z „Płasznika”* (Zel- 
ler); Melodia z baletu „Andersen* (Nedbal); 
Czar wałca (Lincke)); Kaprys (Dvorak); Taniec 
morawski (Barling). — 20.15 Muzyka rozrywe 


. 


SZTOKHOLM 


13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert. 
— 18.00 Muzyka z płyt. — 21.20 Utwory Schu- 
manna i Brahmsa. — 23.00 Muzyka rosyjska. 


STRASSBURG 


12.00 Koncert. — 13.15 Pieśni ludowe,—17.15 
Koncert fortepianowy | wokalny: W lesie (Mo- 
zart); Serenada (Qounod); Sonata na fortepian 
»p. 81 (Beethoven); Dźwięk srebra (St. Saens); 
Dwa utwory fortepianowe (Liszt); Le Cequebin 
(Beydts); Chance (Dussaut). — 19,30 Pieśni, — 
20.30 Wieczór teatralny, 


STUTTGART 


8.30 Muzyka z płyt. — 12.00 Koncert potud- 
niowy. — 14.00 Płyty. — 16.00 Koncert.— 19.15 
Barwne melodie. — 21.00 Muzyka taneczna i roz 


Koncert nocny. 


WIEDEŃ 


10.30 Muzyka ludowa. — 12.00 Koncert połud 
nlowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 17.18 Koncert: Uw. 
„Undyna* (Lortzing); Suita „Bajka”* (Suk); Ro- 
mans (Dawidow); Souvenir (Hoffmann); Potp. 
z operetki „Zemsta nietoperza” (J. Strauss). — 


18,15 Recital fortepianowy Claudio Arrau (pły” |. 
ty) — 102% 


Patara lasn** anere Verdieeno. — 


24.00 Koncert nocny, 


WTOREK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
zę POLSKIE, 


6,15 Audycja poranna. — 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. — 11,40 Śpiewa Miliza Ko- 
rjus, sopran (płyty). — 12,03 Audycja 
południowa. — 15,15 „Przygoda Marce- 
lianka Majstra-Klepki*, audycja dla dzie- 
ci. — 16.00 Koncert rozrywkowy w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgł. Wileńskiej. — 
16.45 Jan Matejko, opowieść biograficz- 
na. — 17,00 Muzyka taneczna. — 18,00 
„Z życia owadów“, pogadanka z Wilna. 
— 18,10 Koncert muzyki gruzińskiej z 
Poznania. — 19.00 Recita! fortepianowy 
Emesta Kreneks. — 19,30 1000 taktów 
muzyki, koncert, — 21,00 Audycja dla 
wsi. — 21,10 Gawoty i menuety, kon- 
cert. — 22,00 Finał konkursu dla pianis- 
tów im. Ysaye'a. Transmisja z Brukseli. 


BERLIN ` 


6.30 Koncert poranny. — 8.30 Koncert z Ko- 
lomi. — 12.00 Koncert południowy. — 15.00 Mu- 
zyka rozrywkowa, „— 18.00 Koncert sekstetu — 
20.00 Melodie z filmów dźwiękowych i muzyka 


—— )„D)„)„—> 


taneczna. — 22.30 Muzyka rozrywkowa i ta- 
neczna. — 24.00 „Undyna* opera romantyczna 
Lortzinga. 

BRUKSELA 


13.10 Walce. — 17.00 Muzyka kameralna, — 
18.30 Muzyka taneczna. — 20.30 Koncert. 


BUDAPESZT 


13.30 Koncert. — 16.10 Audycja dla kobiet.-— 
19.30 Muzyka fortepianowa. — 22.00 Muzyka ta- 
Sa. — 28.10 Koncert na instrumentach dę- 
ych. 


DEUTSCHLANDSENDER 


12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie—16,00 
Koncert. — 20.00 Koncert wieczorny radisork. 
Przy fortepianie T. Demetriescu: Muzyka bale- 
towa „Don Juan“ (Gluck); Koncert forteplano- 
wy Es-dur (Mozart): Pierwsza symfania C-dur 
(Beethoven); Suita: poetycka (Dvorak); Uw. 
„Ferda** (Massenet): Pieśń 1 infermezzo (Jir in); 
Druga rapsodia węgierska (Liszt), -- 23.00 Tań- 


orak); Wstep „Hedy“ (Fibich); Aria z op. Te Deum na chór, ork. i głosy solowe; Requiem ! ce ludowe i artystyczne 


pd 
A! 


ZA N 


DROITWICH 
13,30 Muzyka rozrywkowa. — 16.10 Muz 
z płyt — 1 Koncert ork.: Uw. „Medea” (Che 
rubini); Wariacje (H. Erdlen); Carillon, op. 75 
(Eigar). — 22.10 Muzyka kameralna: 
A-moil op. 114 hms); Sonata (Ravel); Kw 
tet (Prokofiew). — 23.10 Muzyka taneczna. 


MILVERSUM f 
12.40 Koncert — 15.25 Muzyka rozrywkowy 
— 16,10 Komcertc hóru dziecięcego. — 19.55 Pły 
ty. — 22.55 Program rozrywkowy. 


KOWNO 


17.45 Muzyka z płyt. — 20.20 Pieśni, — 21.55 
Muzyka lekka, 


LONDYN $ 
12.00 Koncert ork. | wokalny. — 13.15 Kons 
cert solistów. — 16.15 Muzyka rozrywkowa, ma 
19.30 Serenady, — 22,25 Muzyka taneczna. ma 
23.30 Płyty. 
MEDIOLAN s 
17.15 Koncert skrzypcowy. — 19.30 Muzy% 
rozrywkowa |! taneczna. — 21.00 „Kupiec z We 
necji* (Shakespeare), — 23.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ 


12.30 Koncert rozrywkowy. — 14,45 Recital 
fortepianowy. — 16.00 Pieśni. —- 17.00 Koncert. 
= fa Muzyka kameralna, — 20.45 Teatr wy» 

ra 


PRAGA 


12.50 Muzyka wojsk. — 15.15 Muzyka popu” 
larna. — 18.20 Koncert — 20.25 Słuchofisko, s 
22.15 Płyty 


| SZTOKHOLM  * 
| 13.00 Koncert solistów. — 14.00 Muzyka roz- 


rywkowa. — 17.30 Pieśnl. — 19.45 Program 


rywkowa. — 22.30 Utwory Haendla, — 24.00 , rozrywkowy. — 22.15 Koncert. 


STRASSBURG 

12.00 Koncert. — 13.15 Koncert ork. — 17.00 
Muzyka wiedeńska: Marsz (Strauss); Nietoperz 
(Strauss); Wiedeńska muzyka ludowa  (Kom- 
zak); Kaprys wiedeński (Kreisler); Ptasznik 
(Zeller); Walc (Lanner); Polka (Strauss). — 
19.30 Koncert. — 20.03 Transmisja z Paryskiej 
Opery Komicznej. 


STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 1%00 Barwne 
melodie. — 16.00 Koncert z Frankfurtu, — 19,15 
Płyty. — 21.00 Muzyka taneczna. — 22.35 Kon* 
cert rozrywkowy. — 24.00 Koncert nocny: „Un 
dyna“ opera Lortzinga. : 


WIEDEŃ 


7.10 Koncert poranny. — 10.30 Muzyka z 
płyt. — 12,00 Koncert południowy. — 14.15 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.40 
Płyty. — 21.15 Koncert rozrywkowy: Uwertura 
(Gade); Trzy utwory ork. (Andress); Humore“ 
ska na temat melodii wiedeńskiej (Reinl); R: 
gody Strauss); Panna Pizzicato (Kick-Schmidt); 
Taniec z Krueger - Hanschmann); Marsz Fu- 
cik). — 24.00 Muzyka rozrywkowa. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6,15 Audycja poranna. — 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 11,40 Gra trio: „Odeon* 
(płyty). — 12,03 Audycja poludniowa. — 
15,15 „Wszystkiego po trochu“, audycja 
dla dzieci, — 10.00 Koncert Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej -—16.45 
Rola wsi w wyżywieniu miasta į woj- 
ska podczas wojny — odczyt inż. Sta- 
nistaw Skwarczyński. — 17.000 Muzyka 
taneczna. — 18.00 Rezerwaty przyrody. 
w Polsce, odczyt. — 18,10-Recita! Mie- 
czysława Szaleskiego, altówka. — 19,00 
Polskie pieśni ludowe w wyk. H. Łosa- 
kiewicz. — 19,30 „Majowe wspomnie- 
nia*, koncert rozrywkowy. — 21,00 Au- 
dycja dla wsi. — 21,10 Koncert chopi- 
nowski w wyk. Józefa Turczy ńskiego, — 
22,00 Koncert Małej Orkiestry P. R, 


BERLIN 


10.00 Utwory R. Wagnera. — 12,00 Koncert 
południowy. — 14.15 Mûzyka rozrywkowa. — 
17,00 Tańce. — 19,10 Koncert: Akademicka uwer 
tura uroczysta; Intermezzo A-moll i A-dur; Rap 
sodia G-moll (Brahms); Wstęp i wale z II aktu 
„Arabelli*; Aria z „Ariadne na Naxos“ (R. 
Strauss). — 21,30 Melodie z oper Pucciniego. — 
24.00 oKncert nocny. 


BRUKSELA 


12,30 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Płyty. — 
17.00 oKncert kwartetu: Kwartet G-moll (Debus- 
sy); Z kwartetu F-dur (Ravel). — 20.00 „Chory, 
z urojenia" komedia Moliera. — 22,10 Muzyka, 


BE BUDAPESZT : 

12,05 Koncert. — 13.30 Muzyka cygańska. — | 
17,00 Koncert. — 19.30 Transmisja z Opery. —! 
22,30 Koncert. 


DEUTSCHLANDSENDER 

6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka ko- 
ścielna. — 12.00 Koncert poludniowy. — 14.00 
Od drugiej do trzeciej, muzyczka na świecie. — 
16.00 oKncert z Wrocławia, — 18,15 Muzyka roz 
rywkowa. — 19,30 Koncert Berlińskiej Filharmo= 
nii: Uw. „Cyrulik z Bagdadu“ (Cornelius): Sere- 
nada D-dur op. 49 (Draesecke); Tasso, poemat 
symfoniczny (Liszt); Trzecia symfonia F-dur 
(Brahms). —-21,30 Muzyka rozrywkowa. — 23.00 
Transmisia z Wiednia: 


DROITWICH 
12,25 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Muzyka 
- kościelna. — 19,15 Koncert ork. i wokalny: Mu- 


zyka baletowa „Herodiade* (Massenet); Dwa tań 
ce serbskie (Sistek); Taniec perski (Mussorgski). 
— 22,25 Komcert ork. — 23,15 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM 
12,10 Muzyka rozrywkowa. — 14,10 Muzyka 
z plyt — 17,55 Muzyka rozrywkowa, — 20,30 
oKncert. — 21,45 Koncert: Uw. „Prometeusz“ 
(Beethoven); Pasterz na skale; Symfonia Nr. 6 
C-dur (Schubert), — 23,25 Płyty,, 


KOWNO 
20.45 Pieśni. — 21,55 Muzy” 


20.00 oKncert. — 
ka lekka. 


LONDYN 
13.40 Koncert ork. — 16.15 Program rczryw- 
kowy. — 20.15 Drugi akt op. „Walkiria" (Wag- 
ner). — 23.30 Pieśni R. Straussa. 


MEDIOLAN i 

17.15 Koncert frtepianowy: Pastorałka (Scar 
tatti); Choral G-moll (Bach); O RATY 
(Liszt); Kołysanka (Chopin); Sonatyna Ravel). 
— 21.00 Opera Rossiniego. 


PARYŻ 
1215 Muzyka rozrywkowa. — 13,30 Pieśni i 
płyty. — 16.15 Sol skrzypcowe. — 20.30 Recital 
wiolonczelowy: Siedem wariacji na temat utwo- 
ru Mozarta (Beethoven); Sonata (Debussy); Ele- 
gia (Schmitt); Taniec Murzyniątek (Caplet). — 
22,30 Muzyką z płyt. 


PRAGA 


12.50 Koncert, — 15.15 Koncert. — 17,10 Au- 
dycja dla młodzieży, — 19,25 Program rzrywko- 
wy. — 22,15 Muzyka taneczna. 


SZTOKHOLM 
1205 Muzyka rozrywkowa, — 14.40 Audycja 
dla dzieci. — 17:30 Płyty. — 20.00 Muzyka ope- 
retkowa, — 21,30 Koncert: Kwartet F-dur (Mo- 
zart); Trio smyczkowe D-dur (Haydn). — 22,15 
Muzyka taneczna. 


STRASSBURG 


„www 


STUTTGART 


12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka | 


z płyŁ — 1600 Koncert popoludniwy. — 18,0 
Pieśni. — 20.00 oKncert wieczorny, — 21,30 Sym 
fonia Nr. 8 F-dur op 93 (Beethoven). — 22,30 
Muzyka portugalska. — 24.00 oKncert nocny. 


WIEDEŃ ' i 
30 Muzyka rozrywkowa. — 12,00 Koncert 
południowy. — 14.15 Muzyka lekka. — 16.00 Kon 
cert popłudniowy. — 18,15 Płyty. — 19.10 Kon- 
cèrt syznfoniczny. Dyryguie O. Kabasta: Symfo- 
nia Cis-moll vp. 36; Uwertura (Pfitzner), — 22,20 
Koncert wokalny: — 24.00 Koncert nocny. 


| WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 
615 Audycja poranna. — 11.00 Au- 


WARSZAWA 


« dycja dla poborowych. — 11.15 Melodie 


kaszubskie, poranek muzyczny dla szkół 
— 12.03 Audycja południowa. — 15.15 
„Słońce, lampa świata“. pogadanka dla 
dzieci. — 16.00 Koncert solistów z Kra- 
kowa. — 16.45 „Wybór letniska“, poga- 
danka. — 17,00 Muzyka taneczna z plyt. 
— 18410 „Edison“, słuchowisko J. Awer- 
ta, — 19,00 Pieśni francuskie w wyk. 
Janiny Kelles-Krauzeę (sopran). — 19,30 
„Kaleidoskop“, koncert rozrywkowy Z 


Poznania. — 21,00 Pogadanka astualta' 


dla wsi, — 21,10 „Pod balkonem mojei 
miłej, lekka audycia muzyczna, — 22.00 
Stanisław Suchorowski: Świętokrzyskie 
pieśni ludowe, koncert chóru P. R. — 
22,15 Polska muzyka kameralna (I audy= 


cia). 


BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. —, 10,00 Pieśni ludo” 
we. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Mu- 
zyka rozgrywkowa, — 17.00 oKncert. — 18.00 Me- 
lodie z operetek. — 20.00 Program rozrywkowy. 
— 22,30 Muzyka ludowa i rozrywkowa, — 24.00 


1 Koncert nocny. 


BRUKSELA t 
12.00 Muzyka z płyt. — 18,10 Marsze i walce. 
— 18,15 Płyty. — 20.00 Koncert ork. — 22,10 Ply 
ty; Utwory Strawińskiego. , 


12.05 Koncert wokalny, — 13.00 Koncert, — 
17.04. Pieśni węgierskie. — 18.00 Koncert: Uw. 
„Zampa“ (Herold); Suita (Gajary); Kaprys wlos- 
ki (Czajkowski); Gawot 1 mazurek (Mader); 


ka cygańska, — 23.40 Muzyka taneczna. * 


DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej, muzyczka na Świecie. — 16.00 
Koncert. — 18.00 Muzyka kameralna: Kwartet 
op. 20,1 (Haydn); Kwartet, snyczkowy F-n:oh 
op. 95 (Beethoven). — 21,15 Symfonia Nr 2 C- 
dur op. 61 (Schumann). — 24.00 Koncert nocny. 


DROITWICH 


13.30 Muzyka amerykańska. — 15.15 Koncert. 
Koncert. — 17,00*Muzyka rozrywkowa. — 19,30 


lada A-moll (Bowen); Akstazy (Bridge); Nocny 
wiatr (Wright); Melodie (Harrison). — 23,15 Mu 
zyka taneczna. i 


HILVERSUM 
12,40 Koncert rozrywkowy. — 13,25 Koncert 
tria, — 16.10 Płyty. — 18,45 Koncert fortepiano- 
wy: Sonata D-dur (Scarlatti); Fantazja F-znoll 
(Chopin); Druga etiuda koncertowa (Jongen). — 
19.55 Koncert symfoniczny. Dyryguje Mengel- 
berg. — 22.50 Muzyka taneczna. 


KOWNO 
20.00 Koncert, — 21,20 Muzyka rozrywkowa. 
— 22.00 Muzyka lekka. 


LONDYN. 
12.30 Koncert tria, — 13,15 Muzyka klasyczna 
— 15.30 Koncert rozrywkowy. — 18,00 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. — 21,20 Słuchowisko. — 


kati Muzyka taneczna. — 23,30 Plyty. 


MEDIOLAN 
17,15 Koncert włosko-brazylijski, — 21,00 „No 
no, Nanette“ operetka Youmansa, 


PARYŻ 
12,20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Pieśni. — 
17,00 „Cyd” tragedia Corneille'a. — 20.30 „Król 
d'Ys“ opera Lalo. Fragmenty. — 22,30 Płyty. 


PRAGA 
12,50 Utwory Nedbala. — 15.15 Muzyka lek- 
ka. — 17,40 Koncert skrzypcowy. — 19,25 Tań- 
ce słowiańskie. — 20.45 Koncert: Uwertura wio- 
senna (Jeremias); Koncert na fortepian i ork. 
B-dur Nr. 83 (Brahms). — 22,15 Płyty. 


SZTOKHOLM 
12,05 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 Plyty. — 
17,30 Pieśni kościelne. — 19,30 Muzyka rozryw- 
kowa. — 22,15 Koncert. 


„STRASSBURG | 
13,15 Koncert. — 17,45 Komunikat sportowy. 
— 19.30 Koncert. Utwory Hussoninorela, — 20.30 
Z Paryża: „Dide i Aeneas“ opera komiczna Pur- 
cella, 
OTUTTOANT 


12.00 Koncert południowy, — 1400 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19,15 Plyty, — 
22,30 Muzyka ludowa i rozrywkowa. — 24.00 
Koncert nocny: Muzyka włoska. 


WIEDEŃ 


710 Poranek muzyczny. — 10.30 Płyty. — 
| 12,00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka roz- 
rywkowa. — 16.00 Koncert popoludnigwy.—20.00 
| Muzyka operetkowa. — 22,30 Muzyka ludcwa i 
rozrywkowa. — 24.00 Koncert uocny. 


A 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. | 

615 Audycja poranna. — 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół, — 11.40 Mikołaż Rimski- 
Korsakow: Kaprys Hiszpański. — 12,03 
Audycja południowa. — 15,15 „Księżyc, 
smutny brat", pogadanka dia dzieci. — 
16.00 Z czasów Szekspira. koncert z 
Krakowa. — 16.45 Jak urządzić letnisho, 
pogadanka. — 17,00 Muzyka taneczna 
(płyty). — 18,00 Rzeczy ciekawe z tech- 
niki | przyrody, pogadanka. — 18,10 Kon 
cert solistów (ze Lwowa). -- 19.00 Re- 
cital skrzypcowy Zdzisława Roesnera.— 
19,30 „Na swojską nutę”, koncert rozryw 
kowy. — 21,00 Audycia dla wsi. — 21.10 
„Berb i lira“, audycje: muz.-słowne, — 
22,00 „Pięć wieków dawnei muzyki, I 
audycja. ; 


WARSZAW 


z Z Z 


BERLIN 


łudniowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa, — 


| l 


Co Tydzie 


popularny tygodnik be 
W Nr. 259-ym 


który jest jeszcze wszędzie do nabycia 
powieść kryminalną p. tu 


Szatańska miłość 


Bohdana | ekszęckiefto 


|$ 


Tańce hiszpańskie (Moszkwski). — 21,45 5 


6.30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert po- 
1700 cja dla szkół. — 11,40 Kołvsanka z płyt. 


Cena egzemplarza CTP — 10 gr. 


4 Wesierskie pieśni ludowe. — 18.00 Koncert ork. — 12,03 Audycła południowa. 


— 21,00 Wiedeńskie fantazje. — 22,30 Muzyka 
taneczna i rozrywkowa: — 24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA. 

12,30 Koncert rozrywkwy. — 13.45 Płyty. — 
17,00 Kwartet harfowy i płyty. — 18.30 Koncert 
DRA — 0.00 Koncert. — 22,10 Muzyka 
z płyt. 


BUDAPESZT 
12,05 Muzyka fortepianowa. — 13.30 Koncert. 
— 17,30 Koncert. — 18,35 Muzyka cygańska. — 
19,35 II i III akt opery „Walkiria“ (Wagner). — 
23.10 Pieśni węgierskie, 


DEUTSCHLANDSENDEKR 


12,00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej, muzyczka na 


Koncert na instrumentach dętych. — 23,00 Mu- 
zyka rozrywkowa i taneczna. — 24.00 Koncert 
nocny. 


DROITWICH 
12,20 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 13,15 
Koncert ork. —-17,00 Muzyka rozrywkowa. — 
20.15 Koncert pod dyrekcią A. Toscaniniego: 
Symfonia Nr. 41 C-dur „Jupiter“ (Mozart); Walc 
pieśni miłosnych (Brahms); Symfoma Nr. 9 C- 
dur (Schubert). — 22.50 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM 
12,25 Koncert rozrywkowy. — 15.40 Płyty. — 
17,40 Koncert. — 19.40 Koncert solistów. — 21,10 
oKncert ork.: Własnymi siłami (Rupprecht); Dzie 
ci karnawałowe (Ziehrer) Marsz (Fucik); Łyż- 
wiarze (Waldteufel); Marsz (Hruby), — 22,40 
Muzyka z płyt. 


o 


20.00 Koncert. — 21,20 Pieśni. — 22,00 Muzy- 
ka lekka, 


LONDYN 
12.00 Koncert ork. — 14.15 Muzyka taneczna. 
t— 15.45 Koncert ork. i solo fortepfanowe.—18,00 
Koncert: Uw. „Orfeusz w piekle* (Offenbach); 
"Taniec niebieskich marionetek (Clair); Suita z 
| „Rozmari* (Friml); Melodia (Gerard). — 20,00 


'Program rozrywkowy.—22,25 Muzyka taneczna. ry 


j 
| MEDIOLAN 


| 17,15 Koncert wokalny. — 19,30, Koncert ork. 
— 2210 Koncert solistów. — 23,15 Muzyka ta- 
neczna, 


i 
| PARYŻ 
| 12,15 Koncert. — 13,30 Pieśni. -— 14,45 Utwo- 


ry Gounoda, — 17,00 Muzyka kameralna —20.30 rar); Marsz (Rubinstein), — 22,15 Koncert Or 


| Teatr wyobraźni. — 22,30 Płyty. 


PRAGA 
12,50 Koncert. — 15.15 Koncert: Melodie z 
„Wojewody“ (Rymski-Korsakow); Balada (Pro- 
waznik); Walc op. 54 (Dvorak). — 16.35 Kwartet 
smyczkowy E-moll op. 59 Nr. 2 (Beethoven). — 


"121,30 Koncert ork. — 22,30 Koncert fortepiano 


wy 


SZTOKHOLM 
12,05 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert 
solistów. — 18,15 Płyty. — 20,15 Koncert symfo- 
moziy z Londynu. — 22,15 Mużyka z przed stu 
a 


STRASSBURG 
12,00 Barwne melodie 1 pieśni. — 13,15 Muzy- 
ka rozrywkowa — 17,15 Koncert na organach, — 
20.30 Koncert. — 23.00 Koncert: Symfonia (Dit- 
tersdorf); Koncert na klarnet i urk. (Weber); A. 
Marie endormie (Ropartz); Wiosna (Debussy)- 


STUTTGART : 

12.00 Koncert południowy: -= 14.00 Muzyka 

rozrywkowa, — 16.00 Koncert. — 18,00 Muzyka 

ludowa. — 19,15 Muzyka operetkowa. — 20.45 

Symfonia Nr. 8 (Bruckner). — 22,30 Muzyka roz 
rywkowa i taneczna. — 24.00 Koncert nocny, 


WIEDEŃ 

10.30 Muzyka ludowa, — 12,00 Koncert po- 
ludniowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 
|15.30 Koncert: Przyjemna wizja (R: Strauss); 
Wszystkie moje myśl (R. Strauss); Marzenia o 
zmierzchu (R. Strauss); Kwiaty majowe (J. 
Marx); Nokturn (Marx): Serenada, (Marx) Ron- 
deau blillante (Schubert). — 
tazie, — 22,30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 
— 24.00 Koncert nocny, 


WARSZAWA I WSZYSTKII: STACJE 
POLSK 


6,15 Audycja poranna. ~- 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. — 11.15 Audy- 


DEOAERONRERADERNAP00%01—0 30600000 


ń Powieść 
letrystyczny — przynosi: 


Ww Nr. 260-ym 


który ukaże się już w najbliższy wtorek 
sensacyjny romans egzotyczny pit: 


Zaginione miasto 


Antoniefo Marczyńskiego 
Do nabycia wszędzie 
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świecie. — 16.00 | ` i ; ianek 
Koncert ork. — 21,20 Recital fortepianowy; Ba- : — 18,25 Współczesne pieśni. — 20.15 22,00 Godzina niespodzianek z 


20.00 Wiedeńskie fan |. 


„Janek i jagodowi królewicze”, słucho” 
wisko dla dzieci. — 16.00 „Mozaika mu- 
zyczna*, w wyk. Tria P.R — 16,45 „Wa 
kacje zorganizowane”, pogadanka, = 
17,00 Polska Kapela Ludowa F. Dzie” 
żanowskiego. — 18,10 Resital śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej. — 15,45 „Znam t S 
ko jeden Śląsk“, kwadrans poetyckim 
19,00 Recital wiolonczelowy Dezyderiu= 
sza Danczowskiego. — 19,36 „Z pieśnią 
i tańcem po Mazowszu“. ! 


, koncert.—20: 

Audycja dla Polaków zagranicą. — 21,00 
Audycja dla wsi. — 21,10 Muzyka tane- 
czna w wyk. Małej Orkiestry P. R. — 
Wilnae a 


BERLIN 


6,30 Poranek muzyczny — 8.30 Koncert. 7 
12,00 Koncert polu caio — 1415 Muzyka Žž 
plyt. — 16,00 Muzyka lekka. — 19.10 Wesoła 
muzyka operowa: Melodia z op. „„Wesole ko- 
biety z Windsoru“ (Nicolai); Z op. „Sprzeda* 
na narzeczona* (Smetana); Z „Kawaler Srebre 
nej Róży“ (R. Strauss), — 22,30 Muzyka tai 
neczna i rozrywkowa. — y 


BRUKSELA 


12,30 Koncert rozrywkowy. — 13,30 PIyw* 
16,00 Muzyka i wiersze greckie. — 17,15 ME 
zyka taneczna. — 20,00 Muzyka belgijska. — 
2115 Koncert rozrywkowy: Uw. „Lekka kawie < 
| leria" (Suppe); Kale (Jones); Marsz (Ihanezl: 
| 23,00 Plyty, ; f 


| BUDAPESZT 4 
13,00 Muzyka z płyt. — 17.30 Węgierskie 
pieśni, — 19,00 Muzyka taneczna. — 21.30 Kon j | 
cert. — 28,10 Muzyka cygańska. ż 


| DEUTSCHLANDSENDER R)? 


"E 

12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od dms 
giej do trzeciej, muzyczka na świecie. — 1600 
Koncert popołudniowy. — 18,00 Muzyka ro% i 
wkowa. — 20,00 Muzyka taneczna zesz i 
stulecia, — 22,30 Nardini: Sonata D-dur. T 
24,00 Koncert nocny 2 


DROITWICH 


| 1230 Ulubione melodie. — 14.30 Koncert 
ork. i wokalny, — 17,00 Muzyka taneczna: * 
18,45 Koncert wojsk.: Marsz (Sousa): Uwertu* 
¿ra (Ansell); Herodiade (Massenet); Suita (Far 


A 


i wokalny. — 23,15 Muzyka taneczną. j 


HILVERSUM E 

12,40 Muzyka z płyt i odczyt, — 15,10 PO% 

mat symfoniczny „Pory dnia" (Telemann), © 

16.30 Koncert ork. — 20,00 Koncert chóru dzis — 

cięcego: — 2240 Koncert rozrywkowy. — 2825 
yty. — A $ 


KOWNO 


_. 20,30 Muzyka rozrywkowa, — 21,30 Pieślk 
22,00 Muzyka lekka. . 


LONDYN 3 

13,00 Koncert rozrywkowy: — 15.00 Koncert R 
ork. — 16,30 Muzyka cygańska. — 19,00 Kom" 
cert chóru. — 20,00 Koncert orki: Romantyczóć K 
noc (Schoenbert); Fantazja na temat utw 


om 
Taitisa (Williams); Introduction i allegra (E* 
gar) — 21,00 Muzyka taneczna, —  - r 


MEDIOLAN 

17,15 Muzyka z płyt, — 19,30 Muzyka 10 
rywkowa. — 21,00 „Lukrecija“ i „Maria: Est b 
ziaca“ dwie opery Respighiego. Hi 


44] 
PARYŻ A 

12.15 Koncert rozrywkowy — 15.00 pieśk 
17,45 Pieśni, — 22,05 Koncert symfoniczny: Pi 
tazia na tematy japońskie (Buesser): Le ka 
racle, suita (Humperdinck). — 23,00 Muzę?” - 
taneczna, © f 7 


f 


PRAGA 0 
12,50 Koncert. — 15,15 Muzyka rozrywkę, j 
wa, — 18,20 Koncert. — 19,20 Koncept Woła 
20,15 Program rozrywkowy. — 22,30 Mu7% 
taneczna- 


” ~ SZTOKHOLM A 

12,05 Muzyka ludowa. — 14.15 Koncert m 
bałałajkach. — 15,15 Muzyka hisznañsko iui 
cuska. — 16,30 Muzyka wojsk. — 19.45 KONGS 
chóru. — 22,15 Muzyka taneczna. 


STRASSRURG 
12,00 Koncert. — 14,45 Muzyka Kamer 


i 


alma: 


18,45 Pieśni. 20,30 Koncert symfoniczny: e 
tura (Mendelssohn); Balada (Blanchet): vale 


utwory Ravela: Menuet (Chabrier): La fonia sę 
retrouvee  (Inglielbrecht); Trzecia Sym 
(Głazunow). — 23,00 Muzyka taneczna: 


H 
STUTTGART aa 
12,00 Koncert potudniowy. — 14.00, MUZ 3 
rozywkowa. — 16,00 Koncert popołudniowy" wą y 
19.15 Muzyka taneczna z płyt. — 22:30 Mia i 
rozrywkowa i taneczna. — 24,00 Koncert noz | 
; = 
WIEDEŃ A 
10,30 Muzyka lekka z płyt. — 12.00 NO tęp ; 
Wiedeńsk. Filharmontków, Symfoniczny, Noe; 
(Mainau); Symfonia C-dur „Marfa- Tere? k 
(Haydn); Sudety, suita (Tittel); Kaprys W zał 
(Czaikowski), 140,15 Muzyka rozryw owa, ; 
16,00 Program rozrywkowy, — 19,10 Ko 2400 
22,30 Muzyka taneczna | rozrywkowa" K 
Koncert nocny. 


Szkoci 


— Mr. Brown, podobno adopto- 
wal ban dziecko? ý ji 
| = Tak, sześcicietniego chłopczyka. 
-8 ję placzego nie wziął pan dziew- 
dt nki? Po pewnym czasie mielibyś- 
Państwo w domu jakąś pomoc... 
| kir, Tak, tọ prawde, ale widżi pan, 
| fat mieliśmy w domu starą sżap- 


z 


- kę dla chlopca. 


8 — 


BZ dydek; — SZCZ. ; 
tai k Dlaczeg3 mu w 


| 447 Mogę prosić pana o ogień? — 
pataca się Szkot do jediego z kilku 
w omych, siedzących rażem z nirh 
 ociągu 
— Niestety, nie. mam 
pan 
SN Również nie Man, 
ban szanówity? 
= W pgóle nie pale, więc nie mam. 
ola ak możtn być tak skąpyn? -= 
| lal. oburzony Szkot. — Będę mu* 
żyć swej własne! zapalniczki... 


Nie będzie sam 


f Łogżród zoologiczny. Przed klatką 
to slem Stói Kapuściński, Stol itiź ód 
iom y gdyż umiówił się ze swą zna 
ję: Po godzinie spogląda Kapuś 


© aki na zegarek., Pewnie nie »rzyj- 


|, już, A powiedziala mi przecież 
lutrą wyrażnie: „Niech pan czeka 
dzie. 5 czwaftej popołudniu w oxfo= 
tle (290 ogicznytu, przed klatką z 9- 
M, ha pewńió nie bedzie pan samf 


Też racja 


átka, — Dalam synku, twego 
ba źwiedzia biedńemu chłopczykowi, 
"ry nie ma tatusia... 

takim 
€ nie podarowałaś tatusia? 


M Przyszły filozof 


= Brzęh 


Gdy Vol i 
j dy Voltaire hyt uczniem, zapytał 
kò natczycieł w czasie lekcji: 
dań Powiedz mi, mój clilopcze, Co 
Wihniśmy uczynić: żeby ham było 
p aczone? 
dii fzyszły filozof nie zastanawiał 
długo | odoowiedział: 


|; 
= Powinniśmy... grzeszyć. 


Przyjaciółka 


Bo.5-Pr iólki spoty 
tliey. zyiaciótki spotykają się na 


—Wr jłaśnie z i lẹ- 
, ktoś. acam w tasn e z instytutu pię 


i. 
l Przyjaciółka przygląda lej się chwi 
J Rze mówi: 
F zg ch, si u . 
i knjęty! SOD l) Był za 


a |. Czas 


H — 
? 


każ © dnia siedzi nad rzeką wed- 
Cte | ĉo dnia wpatrywał Się przes 
i) E godziny w pływak. Cec dnia 
al przy nim Karol į ttwat cały 

bak; PSWNEZO ania zagadnąi go ry- 


= Pań, zdaje się, tubi ten sport? 
= Owszem; 


Dlaczego nie przyjdzie pan 


£ wędką? 
= Na to brak mi tzasu. 


Krytyka 
r= C Bgetko- 
Vena? y lubi pan 
| a © I owszem, ale niech pani 

dalej era. 


$ 


esoły 


Uprzejma klientka 


— Nie chcę panu zająć dużo 
czasu. Proszę zapakować mi 
te pierwsze pantoielki, które mi 
pan pokazał. 


pni aa O A m A R DAM AAAA | | MM 


"Shaw opowiada d 


Bernard Shaw zwrócił się do jed- 
nego ź czołowych teatrów  londyń- 
skich z prośbą o wystawienie sztuki 
pewnego młodego alitora. Dyrektor 
wspomnianego teatru poprosil znako- 
mitego kpiarza o podańie w krótkich 
słowach treści zalecanej sztuki, 

— Nic łatwiejszego, — rzekł Shaw. 
— Akt pierwszy: on kocha ją, na 
kocha jego. Akt drugi: on kocha ją, 
ona kochą jego. „Akt trzeci: oh ko- 


„cha ją. ona kocha iego. Ta wszystko, 


— Pan wybaczy; — przerwał mü 
dyrektor teatru, — ale na, miłość bo- 
ską, przecież tu nie ma żadnego dra- 
matycznego napięcia, żadnych kompli 
kacyj! 

— Jak to? —. odparł Shaw.—Mu* 
si pan wiedzieć. że we wszystkich 
aktach ona jest tą samą osobą, n 
natomiast wciąż się zmienia? 


Rada 


— Wiele zawdzięczam w te] spra- 
wie twojej teściowej. Poradź mi, jak 
się jej odwdzięczyć? 

— Idź do miej i wymyślaj na mnie 
w jak najokropnielszy sposób co naj- 
mniej przez kwadrans. y 


Oszczędny 


— W ciągu jedenastu *hiesięcy za 
oszczędziłem 10.000 złotych = opo- 
wiada Knapski swemu znajolnemu, 

— (0 takiego? — dziwi się znalo* 
my. — W dzisiejszych czasach? Jas 
kim sposobem? 

— Przez pierwszych dziesięć niie: 
sięcy odkładałem do banku po czie* 
sięć złotych miesięcznie, a w iedena- 
stym miesiącu wygrałem dziesięć ty- 
Sięcy na loterii. 


n No dobrze, ale... 


— Polecam szanownej pani ten pa 
tentowańy palnik gazowy. Dzięki 
niemu zaoszczędzi pani tysiąc me- 


trów sześciennych gażii rocznie; 


— No dobrze, ale co ja posłem zro- 
bię z taką masą gazu? 


Ależ... 


— Wiesz najdroższy? Chodźmy 
do kina. Wyświetlają świetny fim 
p. t. „Wieczna miłość”. 

. — Chetnie ym poszła, ale mam 
tylko półtorej godziny czasu. 

— Ależ wieczna miłośż dłużej nie 
potrwa. ` M 


Możliwe 


Franuś przyszedł z fnatku do cłoci 
na wizytę. Przy jedzenii ciotka po* 
częstowała go laikiem. Chłopczyk 
rozłupał skorunkę i odłożył Jajko na 
bok. Ciocia jest dotknięta, 

— Dlaćześro fiie jesż 
Franku? 

— Bo ñle lubię. 

— Co to znaczy: „nie lubię?* Ja 
w twoim wieku często dostawałam i 
Sheme jadłam jajko tia podwieczo- 
re 


jajeczka, 


— Możliwe, ha wtedy tô jajko by- 
ło jeszcze świeżel... 


r - 
kd 


i 


— Ciekawe, wiele za taki dolar dają: mo- 
że dadzą pięć a może i dziesięć złotych? 

Przeciska się przez ciżbę uliczną i ogląda 
wystawy sklepowe. Afisz przedstawia zalaną 
słońcem plażę. Antóśka myśli o tym, jakby to 
było pięknie, gdyby też kiedyś mogła włożyć 
taki kostium i wraz z tytni szczęśliwymi lė- 
żeć na brzegu niebieskiego thorza. Ciekawe, 
czy byłaby się wstydziła. Wydaje jej się, że 
tak, że nie potrafiłaby się vatar ja te kobiety: 
rozebrać prawie do naga i siedzieć gromadnie 
na piasku. 


Wreszcie znalazła kantor wymiany. Sta-` 


ry, opasły człowiek wychylił głowę” przez 
okratowane okienko i spojrzał na nią zeżowa- 
Pk łypiącytni oczami. Położyła banknot na 
adzie. A 

— Prosżę zmienić, Jak dużo dostanę? 


Człowiek wziął banknot i obejrzał pod 
światło: 
= Zaraz. U 


Antośka zaczekała. Za wysokim przepie- 
rzeniem sklepoówym słychać było jakieś szep- 
ty. Po chwili ktoś wyszedł z kantoru tylnymi 
drzwiatńi. Antośka przyglądała się wspaniałe. 
mu koólorowemiu, afiszowi loterii państwowej. 
W dlugich kolumnach wyszczególniono tat 
olbrzymie wygrane: 

— Może tak kupić los — myśli Antośka— 
i wygram milion złotych, albo chociażby 
inei? Chyba za dolara można dostać taki 
08 

W jednej chwili zapadła decyzja. Wróciła 
znów do zakratowanego okienka. Chciała myśl 
swoją powtórzyć głośno, gdy nagle usłvszała 
głos za sobą: 

— Ta? 

— Tak, ta sama, s 

Za Antośką stał wysoki, tęgi policiantt 

— To panńa tego dolara zmienia? 

Antośka poczuła, jak gdyby jej coś oder* 
wało się od serca. Policji bała się instynktow= 
nie i przeraźliwie. 

— Alboż to inie womo zmieńiać, przecież 
nie jest kradziohy, 

. = Ale jest fałszywy, panienko, fałszywy, 
— zaskrzeczał głos za okienkiem. 

Policjant schował fałszywy banknot do 
notesit; N 

—0 pierwszej niech pan przyjdzie do ko- 
misariatu — odezwał się do właściciela kanto- 
ru wymiany. — Będzie pan musiał podpisać 
protokół. 

— No dalej go, panienko — lekko pchnał 
Antośkę do przodu. t 


Sensacja! 


Dnia szesńastego lipca  popohidniowy 

„Przegląd dnia“ zamieścił na pierwszej stro= 
mie sensacyjny artykuł, zaopatrzony w sol- 
brzymi tytuł: 
„Wykrycie kolportera fałszywych dolarów. — 
Urzędnik banku puszczał w obieg fałszywe no- 
ty dołarowe. Dom rodzinny, czy jaskinia 
rozpusty. — Bezczelna kolporterka — prosty- 
tutka pochwycona w kantorze wymiany“, 

Pod tym soczystym tytułem czytelnicy 
Przeglądu dnia* mieli okazję poźreć oczyma 
następujący sensacyjny opis wypadku, zaopa- 
tong w zawiesiste komentarze i nauki mo- 
ralne: 

„Już od dłuższego czasu specjalna bryga- 
da urzędu śledczego, walcząca z fałszowaniem 
banknotów, alarmowana była powodzią donies< 
sień o fałszerstwach znaków pieniężnych. Nie- 
dawno pisaliśmy o tym, iż doskonale zórgani- 
zowana szajka oszustów potrafiła zmienić 
banknoty 100-dolarowe w kasie Banku Prze= 
mysłóowego. Równocześnie z małych -miaste- 
czek dońoszono, że wśród zjeżdżających na 
targi chłopów -kręcą się kolporterzy fałszy- 
wych „dułorów*, którzy nabywają za bezwara 
tościowe papierki artykuły spożywcze oraz 
bydło po to, by w sąsiednim miasteczku sprze 
dać za połówę ich wartości. Równocześnie po- 
jawiły SIĘ na rynku fałszywe banknoty złoto- 
we oraz fałszywy bilon. Istniały pewne poszla- 
ki, pozwalające przypuszczać, że wszystkie 
falsyfikaty są dziełem jednej ręki, że istnieje 
jakaś niewykryta centrala fałszerzy, która 
puszcza w obieg zarówno banknoty zagranicz- 
ne, jak i krajowe własnego wyrobu oraz fal- 
szuje bilon. W samym urzędzie śledczym ist- 
niala pewna dwutorowość kancepcyj: jedni 
przypuszczali, że wszystkie te falsyfikaty są 
pochodzenia krajowego, inni zaś, że są „Szimu- 


czeło sie nad ranem.. 


Powieść 


„Piórkowej dziewczyny  ticzne. 


„wióka nie zostańie 


nem A W aa wod A 
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glowane” z zagranicy. Urzędy śledcze, Wie- 
deński i bukareszteński, sygnaliżowały rówe 
nież, że i na tamtejszych terenach pojawiły się 
fałszywe batiknoty. Z pewnych cech można 
było sądzić, że pochodzenie falsyfikatów na- 


szych i zagranicznych jest wspólne. 


Przez długi czas nie udawało się pochwy 
cić najcieńszej nawet nitki, która by mogła 
doprowadzić do fałszerskiego wątka. Dzięki 
jednak usilnym staraniom policji naszej, a w 
pierwszym rzędzie znanego ze swoich stąs 
rań nadkomisatza Wątróbki, zdołano naresz= 
cie uzyskać pierwszy, Konkretny ślad, który 
będzie mógł wprowadzić nasze władze na wlas 
ściwė tory śledztwa. 

Jakież było zdumienie władz, gdy okaza- 
ło się, że człowiekiem, który puścił w- kurs 
fałszywe banknoty był urzędnik bankowy, 
Alojzy Piórko, lat czterdzieści, zamieszkały 
przy ul. Pionowej 46, 

Fakt, że aresztowany Piórko jest urzędhi- 
kiem barkowym, rzuca specyficzne Światło na 
całą aferę, A więc człowiek, który miał do- 
stęp do aparatu pienięźno-rozdzielczego, mógł 
w niesłychanie łatwy sposób uprawiać swój 
haniebry i szkodliwy proceder. A więc z okie- 
nek bahkowych płynęła fala fałszywych bank= 
notów na całe miasto, województwo, może na 
kraj cały i państwa ościeńrie. 

Alojzy Piórko liczy lat czterdzieści. Pra- 
cuje w barku od 18 lat. Nasz reporter rozma- 
wiał dzisłaj 2 jego kolegami oraz dyrektorem 
banku | wszyscy wystawiali mu jak najpochleb 
niejsze Świadectwo. Nikt nie może zrozumieć, 
że właśnie ten człowiek tnóg! dokonać tak cię- 
żkiegóo przestępstwa. Dotychczas cieszył się 
kompletliymi zaufaniem dyrektora banku 1 
władza tważała go za człowieka niesłychanie 
lotnego, ale w każdym razie uczciwego. 

Kto wie czy Aloiży Piórko nie miał w swo 
im otoczefiiu wspólników? Jeżeli jednak nawet 
działał sam w sferze bankowej, to zarząd 
i dyrekcja banku winni są ż całą pewnością 
niedozoru. Jest to rzecz niedopuszczalna aby 
urzędhik bankowy zajmował się przez długi 
czas sżącherkami | pitszczatńiem w obieg fal- 
szywych pieniędzy, a dyrekcja banku, aby fé 
podejrzewała go o nie. Cóż robią ci śpiący dy= 
rektóorży? Za co pobierają peńsje rozieniwienł 
i słabi prokureńci? Opinia publiczna ma prawo 
domagać się, aby nasze banki leżały pozo sfe- 
rą wszelkich podejrzeń, a ci, którzy kalają 
przez bezczelność swą albo głupotę imię bdan- 
kowości polskiej, pówimni być jak najprędzej 
usunięci ż dobrze płatnych posad i stanowisk, 
które chcieliby zamienić w tłuste symakiiry. 

Afera Piórki po ża Swą stroną czysto kry= 
minalną, posiada jeszcze inną, niepozbawioną 
specyficznej pikanterii. Piórko jest żonaty — 
jest ojcem dwojga dzieci, Pomimo pożorów 
przyzwoitości i moralnego prowadzenia Się 
Piórko potrafił prowadzić podwójny tryb ży= 
cia: W domu wzorowy mąż, był poza domem 
notorycznym hulaką. Jak skonstatowali nasi 
reporterzy, Piórko znany był w barach į res 
stańracjach z hulaszczego trybu życia. Odda- 
wał się nałogowi alkoholizmu, przy czym rą- 
chunki za wykwiitne trunki wynosiły dziennie 
więcej, aniżeli jego tygodniowa pensja. Z czego 
więc Piórko czerpał dochódy? Przecież było 
to jasńe, że aż nazbyt skromna pensja urzęde 
nika bankowego nie mogła mu wystarczyć na 
taki tryb życia! Dlaczego 
uwagi ha wygótowańe wydatki tego czło= 
wieka? Piórko był nie tylko alkoholikiem, Był 
to rozpustnik pośledniego gatunku, sprowa= 
dzający do domu, podczas nieobecności pani 
W domu, w 
którym  dorastały jego dzieci, oddawał się 
przyzgódńym orgiom płciowytn, których obrazu 
nië chcemy tu zamieścić, ze względu na mos 
ralność naszych czytelników. Niechaj zasłona, 
kryjąca te wstrętne praktyki, przed którymi 
wzdryga się dusza każdego poczciwego człós 
podniesiorta. — Prawdzie 
wym jednak upadkiem moralnym jest to, że 
Piórko zapłacił biednej, upadłej dziewczynie, 
za spędzoną ż ñim noc orgiastyczną, fałszy= 
wym banknotem. Tak przynajmniej zeznała 
ona u sędziego śledczego. Dalsze badania poli- 
cyino-sądowe wykażą, czy aresztowała Aftó- 
nina Wykurz mówi prawdę, albowiem istnieje 
jeszcze przypuszczenie, że nie jest ora tylko 
ofiarą zbrodniczego łotra, ale również i jego 
wspólniczką. 


(Dalszy ciąg za tvdzień) 


więc nie zwrócono ` 
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Olbrzymi mężczyzna na  /tarasie 
„Grand Hotelu* w Pekinie, wydął mi się 
znajomy od pierwszej chwili. f 

Po kilku minutach wiedziałem już na 
pewno, że jest to Clark Wheęler. Po- 
znałbym go, gdybym nawet nie ujrzał 
jego twarzy, gdyż nie spotykałem na 
świecie nikogo, któryby stale popiiał 
tak oryginalny napój, jak mieszankę ko- 
niaku z whisky. Był to Clark. 

Ale przerażony: byłeni jego wyglą- 
dem. Ubrany, jak zawszę, elegancko, w 
ciągu tych kilku lat jedńak, gdy go nić 
widziałem, zestarzał się tak straszliwie, 
że wręcz trudno go było poznać. Osi- 
wiał, głębokie bruzdy przecinały jego 
twarz. / 

Poznał mnie również i ucieszył się. 
A po chwili już siedzieliśmy naprzeciw- 
ko siebie i popiialiśmy tę niezwykłą mie 
szankę koniaku z whisky, którą ongiś, 
przed laty, gdy podróżowaliśmy razem 
na statku „Parigs'* nazwano—, Wheeler- 
Drinks*. 


| 
—jJestem już tu od sześciu lat — za- 
czął mówić, uśmiechając się lekko. By- 
lem na wozię, pod wozem. Teraz wie- 
dzie mi się nieźle. Ale powiedz mi, co 
sądzisz o żółtych kobietach? 

__ Spolrzałćm na niego zdumiony. Wie- 
działem, żę był kobieciarzem i zawsze 
miał powodzenie u płci pięknej, Ale to 
pytanie padło tak niespodziewanie. Nie 
gaękając Jednak na moją odpowiedź, mó 
wit daleji 

— (powiem ci moją historię. Po- 

s ichal. Było to w pierwszym roku me- 

20. pobytu w Pekinie. W ambasadzie 

"merykańskiej odbył się raut, na który 

zaproszono. całą naszą kolonię, a stam- 

tad, jak to zresztą jest przyjęte w Chi- 

nach, poszliśmy do małej herbaciarni w 

pobliżu bramy Chien - Men. Znaleźliśmy 

się w małym, na wpół ciem1ym pokoiku. 

Były tam trzy Chinki, piękne i zgrabne, 

jak tylko mogą być zgrabne żółte ko- 

biety: Azji... i szl. 
- — Ta, która mnie podała herbatę. 

która mi umilała czas rozmową, nazy- 

wała się Joan Sen. W ostatnich latach 

w Chinach bardzo modne stały się imio 

Na, nieco dziwnie brzmiące w zestawie“ 

mau z chińskimi nazwiskami. Moi towa- 

rzysze polecili przynieść szampana i by- 
li$my już wszyscy lekko zamroczeni al- 
kobhołem, gdy Joan uklękła po środku 
pokoiu i zaśpiewała nam rzewną pieśń 
chińską. Nie rozumiałem nic z tego, co 
śpiewała, ale słyszałem później tę pio- 
senkę tysiące razy przez wiele miesię- 
cy. A gdy po roku firma moja, którą re- 
prezentowałem w Pekinie, odwołała 
mnie do Stanów Zjednoczonych, kate- 
sorycznie odmówiłem. Nis wyobraża- 
têm sobie rozstania z Joan Sen. Moi zna- 
jomt śmieli się ze mnie, ale ja wiedzia- 
lém, co mnie czeka. W krótkimęczasie 
otrzymałem list od firmy, zwalniająący 
mnie z zajmowanego stanowiska i pozo- 
stałem w Pekinie niemal bez żadnych 
środków. i 

Joan mieszkała razem ze mną. Być 
może ożeniłbym się z nią natychmiast, 
ale mimo wszystko nie. chciałem zry- 
wać kontaktu z towarzystwem  €uro- 
ropeiskim. Byłem bez środków do ży- 
cia, a przecież musiałem żyć. Wiedzia- 
łem zaś. nie darują mi małżeństwa z 
Żóltą kobietą. Można mieć żóltą przyja- 
ciólkę — nikogo nie korci, byte nie żanę. 
Żonę, 

Przez dlugi okres było mi bardzo 
źle: Nie jest rzeczą przyjemną g'odo* 
wać w Pekinie, podczas miesiecy zimo- 
wych. Długo trwało, nim dobyłem so- 
bie znów dostainią egzystencję, ale w 
owym czasie często nie miałem po kilka 
dni nic w ustach. Mogłem zwrócić się 
do naszej ambasady. umożliwiłaby mi 
powrót do Stanów. Ale nie chciałem n- 
puszczać Joan. A Joan nie chciala sindo 
wać właz ze mną. W momentach. w któ 
rych nie miałem pieniędzy. znikała na- 
gle z mezo domu. ale wracała Zawsze 
po kilku dniach. Stopniowo zaczeła 
mnie opanowvwać dzika zazdrość. Da- 
kad szła? Mówiła mi. że odwiedzała 
swych rodziców. ale jakiś wewnętrzny 


nią. Powiedziałem, że wyjeżdżam. By- 
lta piekielnie zimna noc, a ja stałem cier- 
pliwie schowany za węglem domu, cze 
kając na Joan Sen. Byłem przekonany, 
że skorzysta z mojej nieobecności. Cze” 
kałem przeszło godzinę ,szczękając zę- 
bami, gdy nagle zauważyłem otwiera- 
jące się drzwi. Joan wyszła z domu, otu- 
lona futrem. Szybko zbliżyła się do ri- 


oma z chińskiej herbaciarn 


Tajemnica żółtoskórej Joan-Sen 


głos upewniał mnie że ona kłamie. Po- | kszy, wsiadła i pojechała, szepnąwszy 
stanowiłem wyświetlić jej tajemnicę. 


Pewnego wieczora pożegnałem się z 


l 


dia 


-e 


„Zamorskie 


że arria 


kulisowi kilka słów. 


kobiety skazałem siebie na nędzę i głód. 
Stracilem kontakt z ludźmi. A ona ko- 
zysta z mej nieobecności, by się gdzieś 
zabawić? Sięgnąłem ręką do kieszeni 


miały miejscse w Pekinie scysie z Japoń 
czykami i członkowie białej kolonii nie | mężczyźni, 
ruszali się nigdzie wieczorem bez broni. | tami? Przed | 
Wskoczyłem do następnej rikszy. Krót-|łem Joan? A 


bły* nad 


Flota angielska wysauzna ostatnio desant marynarki na wy- 
brzeże Jang-Tse-Kianę, w malowniczo zabudowanej miejsco: 
wości Hung-King, | 


Opanowała mnie wściekłość. Dla tej 


namacałem rewolwer. Już wówczas 


Jang-Tse 
ka. © 


YĆ 


p 


Pierwszy na świecie dziennik ukazał się w 
Chinach, tym, kraju prastarej kultury. 


Już w dziesiątym wieku po Chrystusie roz- 
powszechniano tam na piśmie obwieszczenia ur 
rzędowe, o których można powiedzieć. że były 
zapoczątkowaniem prasy codziennej. 


Co prawda także w starożytnym Rzymie wy 
dawano tak. zwane „acta diurna*, ale te miały 
inny charakter: W Europie pierwszy dziennik 
ukazał się w XVI wieku, w Wenecji zaś pekiń* 


WZOR 


Pani Strojnicka zatelefonowala do biura, w 
którym mąż fei pracował. 
— Na co masz dzisiaj apetyt, kochanie? — za! 


ny poprzedzała zawsze jakiś nadspodziewany 
wydatek na jej garderobę. 

— Wszystko jedno, — burknał do snehawki, 

— Ależ dlaczego, kochamwe? — oponowała 
małżonka. — Wiem. że sadasz chętnie sznycie 
z cielęciny.. A może potrawkę z kurczęcia z ry- 
żem?,.. 

— Nie zadawaj sobie trudu, — irytował się 
pan Strojnicki. — Nie zgodzę Się ani na nowy 
kapelusz, ani na pantofle. © sukni i rłaszczu le- 
piej nie wspominał. 

Odpowiedziała mu zamą śmiechu. 

— Wcale m na tvn nie zależy. ty stary nle- 
dźwiedziu.. Mam wszystko. czego potrzebuję... 

— Co takiego?!.. — zawołał pan Stro:nicki, 
sądząc, że się przesłyszał. 

— Powtarzam, że nam pantolle. suknie. ka- 
pelusz i płaszcz, wszystko czego mi było po- 
trzeba na wiosnę. Nie nam zadnycy specjalnych 
życzeń. Wiem przecież. że masisz oszczędzać. 
aby sobie kupić nowy garyitur, - 

Pan Stroinicki oniemiał, Otart pot z czoła |, 
głęboko westclinąwszy, wykrztusił: 


pytała. 
Pan Stroinicki zmarszczył brew, Czułość żo- 


ski „Dziennik Urzędowy* istnieje Llisko tysiąc 
lat. Składał się z razu z kartek żółtego papie- 
ru. na których spisywano zarządzei.4 cesarskie. 
Odpisy ich rozchodziły się po wszystkich pra” 
wincjach Chin, dla użytku władz tak, jak dzi- 
sicisze dzienniki oficjalne. Kilka egzemplarzy 
tego najstarszego pisina zacliowało się w mu- 
zeach, 

Pekiński Dziennik Urzędowy wychodził bez 
przerwy do roku 1912, kiedy yles zawieszeniu 
po upadku dynastii mandżurskie:. 


— To bardzo ładnie Świadczy o tobie, Maty l- 
do. To znaczy. oczywiście o ile mówisz to serio. 

— Najzupelniej seriy. 

— A nie kryje się za iym żaden niezapłaco- 
ny rachunek od krawcowel? — pytal podejrzii- 
wie małżonek, 

— Zapewniam cię, že mie. Nie zapłacisz eni 
jednego grosza. Moge «i to ośw'adczyć ra p'- 
mie... 

Pan Strojnicki westenił z ulgą. ` 

— Zatem niech będzie kielbasa z kapustą. To 
kosztuje najtaniej, ja zaś rzeczywiście muszę 
oszczędzać, 

To się zobaczy, — zakończyła pani Stroj- 
nicka rozmowę: 

Na obiad były jednak kurczetła w trawce 
z ryżem. szarlotka z jab'kąmi, a na deser wspa- 
mała kawa. Przy talerzn pana. Strojnick ego 
leżała paczka papierosów po 8 groszy sziuka, a 
pod talerzem widniała kartka nastepującej treće: 
„Przy ninieiszym oświiiczam, `%  lotrzyinam 
ustnego przyrzeczenia, które złożyłam memu u- 
kochane:nu mężowi I tej wiosny nie sprawię so- 
bie niczego z garderoby. Zrzekum się również 
pieniędzy. jakle miałam otrzyn:ać na rakietę le- 
nisowa i podróż, Nie wymieum n czego, cu Wy- 
kracza poza ramy codziznnw=h, koniecznych wy- 
datków, Matylda Strojnicka, urodzona Piebią- 


kie polecenie: ma jechać w ślad za tate 


tą. : 
Jechaliśmy przeszło godzinę, 

pierwsza riksza stanęła, 

powstrzymać się od okrzy 


Sen. Przed tym lokalem? Przed om 
lem, który odwedzają w nocy sanio 


.| nie tylko swoje, ale i moje... 


-| że nie odmówisz mi 


OWA ZONA 
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a gdy 
nie mogłem 
ku zdumienia 
Stanęła ona przed tą samą herbaciarmiâ 
w której przed rokiem poznałem 


by zabawić się z dziewczę” 
okalem, z którego wyrwa" - 
więc tam wróciła? Ta | 
spotykała się z obcymi mężczyzna 
Nie panowałem już nad sobą. Wyciągi 
łem rewolwer i, jak wściekły, pogoni 
łem za Joan, która skrzyła iş W mię" 
dzyczasie za drzwiami. 
Usłyszałem jakieś przera 
ki. Nie dziwnego, musiałem wyglad? 
dziko, z rozwianymi włosami, Z rewi 
werem w ręku. Wpadłem do dużej Sami 
Joan tam nie było, tylko trzy bing 
tańczyły z trzema Europejczykami. A i 
ja wiedziałem, gdzie jest pokój, W rh | 
rym niegdyś mieszkała Joan. I po CJ 
li już tam byłem. Joan stała po środ gi 
pokoju. Obok niei jakiś młody Chińczy 
jeż 


żone kradł 


pomagał jej zdejmować płaszcz. 
Zdumienie, strach, a później wście” 
kłość odmalowała się w jej oczach. Ja 
— Ty podła — zawołałem. — A więć U 
to tak? Bawisz się tu z obcymi mężczy NE 
znami? f 
Wyciągnąłem rewolwer | 
Miałem w tym momencie tylko jedn aE 
pragnienie: zastrzelić ją, zabić jak D | 
Za zawiedzione zaufanie „za wszystk” Į 
zło, które przez nią przecierpiałem. m 
Ale w tym momencie młody Chi a 
czyk runął na mnie jak burza. Atak BY” > 
tak gwałtowny że zachwiałem się. BO 
wolwer wypadł mi z ręki. A Joan ar) 
kotka skoczyła ku niemu i podnioś* 
mordeczą broń. $ 8 
— Śledziłeś mnie? Szpiegowałe**. 
Masz... ól 
_ Huknął strzał, drugi... Poczułem bo 
w piersi i straciłem przytomność.» jid 
Obudziłem się w moim domu. DO 
obcy Chińczcy siedzieli przy mym tot 4 
wybitni lekarze, jak dowiedziałem się 
później. Uzdrowili mnie w zdumiewa 
jąco krótkim czasie, Joan  mierzyjy 
zbyt wysoko. Centymetr niżej, a nie ży 
bym.. A gdy już byłem rekonwaleć” 
centem, wtajemniczono mnie w p i 
rię Joan. : m 
Była na usługach  kontrwyw ko 
chińskiego. I by nie wzbudzać podes 
rzeń, spotykała się z agentami W male 
herbaciarni, Zarabiała na utrzyman” 


Clark Wheeler zamilkł. Zamówił J% 
szcze jedną porcję koniaku z whist? 
Przez kilka chwil milczeliśmy, Wres7 
cie zaryzykowałem zadać pytanie: 

— A Joan? Co się z nią stało? 

Wheeler spojrzał na mnie uw 

— Mój kochany — odparł. — S 
i przyjdziesz 
mnie do domu na lunch. Przedstaw 
moją żonę, panią Joan Wheeler. 


do strzatt 


i 


} 


ażnie f 
10 
ię ch | 


żek”. 

Pan. Strojnicki stłumił wzruszenie i KiK 
mrugnięciami powiek >owstrzymał Izy. 
miały zamiar spłynąć na niegolinie policzś 

Po wspaniały: obiedzie, zananł € “rest ge 
pierosa | cieszył się urókien chwili aż do * 
su, kiedy przeszedł do swego pokoju. d 

W gahinecie, na biurku, leżała pocztówkć „o 

— Matyldo, — odezwał się pan Strona?" 
Leży tutaj jakieś zawiadomienie z korekture ye 4 

— Włośnie, kochanie. - odezwala SiE A da 
giego pokoju pani Matylda, — Zapomniana 

18 


U 
Zostało mt jeszcze kilka groszy na rateze 
obiad.. | 12 2 , 

— Powiedz czy nie ieste wzorem Ż00% 
zakończyła pani Matyi la. 


Rekopisów Redakcja nie zwraca y 
Redaktor odpowiedzialny: Stetan Piel od 
bito w drukarni własnej Wydawca: "cug 
nictwa .Kepublika" Spólka z ogr. Odp. 64% 

Pietrzak, Łódź, Piotrkowska Nr, 49 1 x 
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lową — Henryk VIII popełnił bigamię. 


Historia dawno już wypowiedziała” 
śwe ostatnie słowo w sprawie Anny, 
Łoleyn, nieszczęśliwej małżonki króla 
Benryka VIII, a jednak — dzieje tej tak 
głośnej w dziejach Anglii kobiety stały 
Się obecnie znów tematem rozważań 
a nawet dyskusji dla historyków an- 
gielskich. 

Powodem dyskusji jest publikacja 
lednego z docentów uniwersytetu w 
Edinburga, Wiliama Stone'a, w której 
Uczony ten — na podstawie zralezio- 
lych niedawno w jednym z opactw 


_ Szkockich listów Anny Boleyn do To- 


Masza Wyatta, nadwornego poety kró- 
A Henryka — występuje z poglądem, 


o IŻ tą niewinnie za rzekome cudzołóstwo 


azana na śmierć małżonka królewska 
yla, istotnie, cudzołożnicą i ferowany 
brzez jej królewskiego małżonka wy- 
lok śmierci był — z punktu widzenia 
poki — zasłużony i sprawiedliwy... 
Postać Anny Boleyn była od stule- 
Gi przedmiotem zainteresowań history- 

w. Kobieta ta bowiem, ze wszyst- 
ich, które na przestrzeni dziejów za- 
siadąły na tronie Anglii, wywarła po- 


————————m_—-L 


Średnio niewątpliwie największy wpływ 


la ukształtowanie się losów tego mo- 


_ Garstwa: małżeństwo jej z Królem Hen- 


R 
j 
3 


` 
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Tykiem spowodowało oderwanie się An 

£lii od Watykanu. 

-Pochodzące z rodziny mieszczańskiej, 

Która dopiero w kilka lat pó przyjściu 
lny na świat podniesiona została do 

stanu szlacheckiego, Kobieta ta wy- 

dźwignęła się do wyżyn tronu angiel- 


, skiego, aby po kilku latach oddać swą 


towe pod topór Hatówski.., Niezwykła 
kariera 1 ‘upadek przedstawiają Się 
W krótkim zarysie następująco: 


Miłość króla 


= Anna Boleyn przebywała od swe- 
Zo jedenastego roku życia na dworze 
„Tanciszka I w Wersalu. Jako dwu- 
dziestoletnia panna powróciła do oj- 
Czystej Anglii i znalazła się w gronie! 
Am dworskich pierwszej małżonki | 
Henryka VIII — Katarzyny. Tu zbliżył 
się do niej Tomasz Wyatt, nadworny 
Poeta, musiał jednak szybko ustąpić, 


bowiem sam król zwrócił uwagę na 


Niezwykle piękną Annę i — począł nie 


*wuznacznie do niej się zalecać. 
roda jej oraz wdzięk i dowcip ol- 
hiewały zresztą nie tylko króla, ale ca- 
® otoczenie. Shakespeare w swym 
'amącie „Henryk VII“ charakteryzuje 
üne Boleyn następującymi słowami: 
„Piękność I cnota tak się w niej 
skojarzyły, iż opanowała swego wład- 
ĉo.. Urocza istota bez skazy na duchu 
' ia obliczu...* 
- Henryk VIII miał wówczas lat 35. 
dziedziczył tron po swym bracie Ar- 
Urzę, a wraz z tronem również jego 
Iałżonkę Katarzynę. Poślubił wdowę 
la racji stanu, wątpliwe jest jednak, 
Czy wiązały go z nią bliższe uczucia. 
: Starał się więc początkowo Henryk 
VNI zdobyć Annę Boleyn komplementa- 
Mi i łaskami. Aby pozyskać jej wzgle- 
dy, obdarzył członków jej rodziny sta- 
lowiskami i przywilejami. 


Ale piękna dama dworu, zachowu-|. 


ląc się wobec króla z należną mu lojal- 
Nością, jednak słyszeć nie chciała na. 
Wet o tym, aby zostać jego kochanką. 
dy nalegania ze strony Henryka sta- 
Y się coraz bardziej natarczywe i o 
Orszachtach miłosnych jego z Anną 


Doczęto głośno mówić na dworze — dzeniem. Tytuł sztuki brzmiał: ,, 


Opuściła Londyn. Uprzednio jednak za-cy rycerz”, Była to historia o pewnym |Milorada i Bozyliki, 


powiedziała monarsze, że — może wró- 
cić lecz jedynie poto, aby zostać kró. 
lową.» 

Wywiązała się w następstwie oży- 
wiona korespondencja pomiędzy Hen- 
rykiem VIII a pożądaną przez niego 
kobietą. Anna niedwuznacznie dała mu 
ponownie do zrozumienia, że droga do 
lej serca prowadzi wyłącznie przez oł- 
tarz. Dla króla stała się więc aktualna... 
sprawa rozwodu z Katarzyną. 

W trakcie następnych lat miłość 
Fenryka do Anny weszła w nowe sta- 
d'um: piękna kobieta uległa wreszcie 
i została kochanką królewską, nie od- 
stępując jednak od swego postulatu: 
ż ała ślubu. Władca Anglii znalazł się 
pod jej przemożnym wpływem í 
wszczął wreszcie starania 0 rozwód 
z Katarzyną. 


Król-bigamista 


Walka o rozwód zatoczyła szerokie 
kręgi, bowiem wpłynęła nawet na sto- 
sunki Anglii z Francją i Niemcami, a 
wreszcie doprowadziła do zerwania 
z Watykanem i ustanowieniem w An- 
glil niezależności kościoła od Rzymu. 

Rozłam spowodował z kolei konfi- 


skatę majątków klasztornych na rzoczi 


korony królewskiej 


oraz szereg in- 


rozwiedzione i poślubił swą ko- 
chankę. W obawie jednak przed opinią 
publiczną, nakazał, aby ślub odbył się 
w tajemnicy. 

Duchownemu, który miał ich  pałą- 
czyć, oświadczył, że otrzymał z Rzy- 
mu piśmienne unieważnienie dotych- 
czasowego małżeństwa. Gdy duchow- 
ny — Rowland Lee — wahał się i król 
wyczytał z iego twarzy brak wiary w 
jego słowa — monarcha skłamał, że 
dokument od papieża jest przechowany 
w jego szkatule oraz że kapłan otrzy- 
ma go do przeczytania później. 

— Więc nie macie zaufania do kró- 
la? — spytał surowym tonem i pono- 
wil jeszcze raz Żądanie, aby. . kapłan 
natychmiast połączył go węzłem ślub- 
nym z Anną. Oczywiście — kłamał, ża- 
dnego dokumentu z Rzymu nie otrzy- 
mał, jednak Lee — nie dopuszczając 
możliwości, że król go okłamuje —- 
udzielił mu ślubu... 

Już w kilka dni później odbył się w 
katedrze westminsterskiej uroczysty 
akt koronacji — na głowie Anny Bo- 
leyn spoczęła korona królewska, 

W trakcie następnych lat jednak 
Henryk począł trzeźwieć. Opinia pu- 
bliczna Londynu oraz całej Anglii nie 
przestawała ani na chwilę burzyć się 


nych epokowych dla dziejów Anglii | przeciwko w ten sposób  poślubionej 


wydarzeń. Henryk VIII w zapamięta-: 


łym dążeniu do uzyskania rozwodu 
i poślubienia Anny nie zwracał uwagi 
na największe nawet przeszkody... 
Jeszcze przez lat kilka trwały per- 
traktacje z papieżem o unieważnienie 


odmawiały, 
zmusił podwładne mu czynniki w An- 
glii do ogłoszenia jego małżeństwa za 


królewskiej małżonce, zaś on musiał 
wciąż stawać w jej obronie. Sprzy- 
krzyło mu się to z latami, nadomiar — 
Anna Boleyn nie ziściła jego marzeń: 
nie obdarzyła go — następcą tronu. 


„Smierć na szafocie .. 
-Henryk VIII odwrócił się zupelnie 
od swej małżonki, darząc względami z 
kolei piękną Jane Seymour, damę dwo 
ru Anny. Teraz Anna Boleyn znalazła 


WEAR ZE RO RODE OZ EO TT AZER ZEIT ZAC BIT? ŻE OKRZEI 
DWN YNA 


Milczeniem zdobyła męża 


,Przez 14 miesięcy nie odpowiadała na pytania i w ten spo- 


sób wymusiła zgodę ojca na ślub z ukochanym 


Młody chemik bułgarski Milorad 
Dandukow, zajęty pracą w swym labo- 
ratorium w Kairze, nie zauważył nawet, 
że nagle otwarły się drzwi i do jego ga- 
binetu weszła młoda dziewczyna w to- 
warzystwie dwojga starszych osób. — 
Wzrokiem, pełnym radości, spojrzała na 
młodzieńca i zawołała: 

— 0, Milorad!.. Jestem szczęśliwa! 
Nareszcie odnalazłam sięl... Dlaczego-ś 
mnie opuścił? Byłam tak nieszczęśliwa 
bez ciebie! z 

Gdy młoda dziewczyna wyrzekła te 
słowa, towarzyszący jej ojciec oraz ciot- 
ka ucałowali ją radośnie. Łzy ciekły im 
po twarzy, Milorad nie mógł zrozumieć, 
dlaczego słowa młodej dziewczyny wy* 
warły tak wielkie wrażenie na jej krew- 
nych, Skądże mógł wiedzieć, że są to 
pierwsze słowa, jakie od przeszło roku 
wyszły z ust dziewczyny. Przysięgła ona 
bowiem milczeć tak długo, dopóki nie 
odnajdzie swego ukochanego. - 

Ową młodą dziewczyną była Bozyli- 
ka Panczew, córka bogatego inżyniera w 
Sofii. Romantycznie usposobiona Bozy- 
lika zakochała się w młodym, świetnie 
zapowiadającym się chemiku. Ale Molo- 
rad Dandukow był bezrobotnym i nie 
posiadał pieniędzy. i 
O małżeństwie nie mogło więc być 
mowy. Pewnego dnia Bozylika dowie- 
działa się, że młody chemik opuścił So- 
fię i wyjechał niewiadomo dokąd. Bez- 
skutecznie starała się ustalić miejsce po 
bytu jej ukochanego, — Przypadkowo, 
młoda dziewczyna przeczytała w gaze- 
cie treść pewnej szłuki teatralnej, cie- 
szącej się na Węgrzech wielkim powo- 


średniowiecznym szlachcicu, który ślubo 
wał milczeć trzy lata, by w ten sposób 
pozyskać serce ukochanej kobiety. Ta 
romańtyczna historia posłużyła Bozyli- 
ce jako wzór, — Postanowiła przeto 
milczeć tak długo, póki nie odnajdzie 
Dandukowa. Decyzję swą zakomuniko- 
wała ojcu listownie i od tej chwili roz- 
poczęła się jej „akcja* milczenia, Nie 
wyrzekła ani jednego słowa, nie odpo- 
wiadała na zadawane jej pytania, wy- 
cofała się z towarzystwa, prowadząc ży- 
wot zupełnie odosobniony. 


Początkowo rodzina piła sobie z 
postanowienia Bozyliki, Gdy. jednak mi 
nęły pierwsze tygodnie i młoda dziew- 
czyna trwała w swym uporze, niepokój 
ogarnął najbliższe jej otoczenie. Gdy nie 
pomogły perswazje, inżynier Panczew 
skapitulował, Przy, pomocy policji i pry* 
watnych detektywów udało mu się usta 
lić adres Dandykowa, który w między- 
czasie osiedlił się w Kairze, gdzie zy- 
skał intratne i zaszczytne stanowisko, 
Jeden z jego wynalazków zdobył wresz- 
cie rozgłos i Dandukow został zaanga- 
żowany do wielkiej fabryki chemicznej 
w Egipcie, Gdy zakomunikowano Bozy* 
lice, że udało się odnaleźć ukochanego, 
młoda dziewczyna nie przerwała swego 
oryginalnego strajku. tanowiła ona 
wytrwać do ostatniej chwili. W towarzy 
stwie ojca i ciotki, udała się do Kairu. 


W ten sposób zakończyła się ta hi- 
storia, która na całym półwyspie Bał- 
kańskim wywołała wielkie zaintereso- 
wanie. Jest to historia o dziewczynie, 
która milczeniem wywalczyła swe szczę 


czą- |ście, — Za kilka dni odbędzie się ślub 


ragiczna miłość króla Henryka VII 
Czy Anna Boleyn zdradzała króla? — Ambitna kochanka chciała zostać kró- 
—Proces o zdradę małżeńską i wyrok 


się z kolei w sytuacji, w jakiej z jej poa 
wodu znajdowała się dawniej Katarzy= 
na. Wkrótce zrozumiała, że będzie mue 
slała ustąpić swej rywalce. 

Tomasz Cromwell, zaufany dorad= 
ca króla, podsuwa Henrykowi „sposób 
pozbycia się Anny — tym razem już 
bez rozwodu nawet. Królewskiej mał. 
żonce wytoczony zostaje proces o zdra. 
dę małżeńską. 

Przy pomocy tortur wydobywa- kat 
z kilku upatrzonych z góry w tym celu 
mężczyzn z najbliższego ` otoczenia 


«dworskiego zeznania, jakoby Anna Bo- 


levn darzyła ich względami. Między, 
nimi znajduje Się, również rodzony, 
brat królowej, któremu zarzuca się ue 
trzymywanie kazirodczych stosunków, 
z siostrą. EBI 

Wszyscy oni zostają skażani na 
śmierć į kat ścina im głowę. Po nich 
przychodzi kolej na Annę. 

Osadzona w podziemiach Toweru— 
zachowuje dumę i godność królewską. 
Gcy skazano ją na śmierć — pisze do 
swego małżonka: | 


„Nigdy jeszcze żaden panujący nie 
miał małżonki, któraby obowiązki swe 
"wykonywała z większą miłością i po. 
święceniem, niż ja, Anna Boleyn", , 

Ale Henryk tymczasem wydawał już 
tuie i bankiety na cześć swej nowej 
kochanki — Jane Seymour... 

Gdy Anna weszła na szafot, gdzie 
czekał na nią kat, ostatnie jej słowa 
przed śmiercią były... prośbą, aby. 0- 
becni.przy kaźni modlili się o błogosła- 
wieństwo nieba dla Henryka VIII. 


Niewinność: Anny Boleyn, która pa- 
dła jedynie. ofiarą krwawego tyrana— 
Sinobrodego na trońie — króla Henry- 
ka, nie była dotychczas nigdy kwestio- 
nowana przez badaczy tego okresu hi- 
storii Anglii. Zbyt liczne fstnieją dowo. 
dy, że cały proces przeciwko niej był 
jedynie intrygą Tomasza Cromwella, 
popieraną przez króla, który chciał w 
ter sposób pozbyć się Anny. To też 
nic dziwnego, że rewelacyjne wystą- 
pienie Stone'a, usiłującego dowieść. iż 
królowa zdradzała króla z nadwornym 
poetą Wyattem, wywołało zrozumiałą 
sensację w, sferach angielskich histo- 
ryków. 
EMFATEZGEEOO EET | TPR ZDOALŃ 


Rozmaitości ze Świata 

, GOLFSTROM ZASTĘPCĄ POCZTY. 

Miss Lockyer, nauczycielka w Syrakuzie, na 
południu Stanów Zjednoczotiych otrzymała list, 
który znaczną część drogi przevyl dzięki Goli- 
stromowi List tem wysłał do miss Lockyer zna- 
jomy jej, marynarz, któremu nie udało się dorę- 
czyć go na morzy rodakowi z załogi okrętu, pły- 
nącego ku południowym brzegom Florydy. Wpadł 
więc na pomysł: włożył list do pustej butelki, 
którą zalakował starannie i wrzucił do "morza, 
W tydzień później list ten, jak wynika z daty na 
kopercie, doszedł do rąk adresatki. Na kopercie 
widzniał dopisek niejakiego J. Paresona, który 
wyłowił butelkę z wody w pobliżu Fort Lauder- 
dale na Florydzie, Otworzywszy butelkę, Pareson 
oddał list na poczcie, skąd już przesłano go misa 
Lockyers. i 

© 
1.000 CENTNARÓW DIAMENTÓW WYDOBYTO 
NA CAŁYM ŚWIECIE. 

Ogólna ilość wydobytych do 1919 roku dia- 
mentów obliczana jest na 188 milionów karatów, 
co wynosi okrągło 37.000 kilogramów (karat wa- 
ży 0.2 grama). Od roku 1919 produkcja diamen- 
tów wzrosła, gdyż znalazły ofe szerokie stoso- 
wanie w przemyśle. Od 1928 roku wydobycie 
roczne diamentów oceniane jest na 6 do 8 milio- 
nów karatów. W 1935 roku w Afryce Południo- 
wej wydobyło 2,3 miliona karatów diamentów, 
w 1936 roku — 1 milion. i 

Przypuszczalną waga wydobytych od 1919 r. 
diamentów sięga 300 centoarów, co lącznie z cy- 
irą ok. 740 centaarów do 1919 r. daje ogólną su- 
mę z górą 1.000 ceninarów. Z tych 300 cenina- 
rów powojennych prawie 'polowa została zużyia 


|w przemyśle, głównie do świdrów. 
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— Spiesz się, bo się spóź- 
nimy na film rysunkowy... 

— Nięe mamy się po co śpie- 
szyć.. Na początku jest i tak 
tylko film rysunkowy... 

Komu się nie zdarzyło sły- 
szeć takich krańcowo przeciw 
nych opinij o owych cudach fan 
tazji, o owocu niezwykiego sko 
jarzenia wysiłku twórczego 
malarza, muzyka i technika, 
który zwie się filmem rysumko- 
wym lub kreskówką?... 


Jedni uważają, że nie ma nic 
piękniejszego;' jak owe koloror 
we rysunki, ożywiające Świat 


martwy,» podpatrujące życie 
kwiatów į drzew, ilustrujące 


Śpiew ptasi, iszczące wszyst- 
kie niemożliwości į stwarzają” 
ce na każdym kroku toraz to 
inne cuda,” Jakby sie zrealizo= 
wały wszystkie najpiękniejsze 
baśni Świata, jakby nagle zja” 
wił się ktoś, kto chciał nas 
przekonać, że te baśni są jed- 
nak prawdą i na dowód tej 
prawdy — przytoczył właśnić 
filmy rysunkowe, Realizując fan 
tazję, filmy te nigdy fantazją 
być nie przestają, gdyż jest w 
ich samym ujęciu rysunkowym 
pierwiastek nadrealny, jest lek 
ki uśmiech artysty, jak zdyby 
chciał nam powiedzieć: „Jak to 
wesoło tworzyć w filmie rze- 
czy, których inaczej jak w fil- 
mie stworzyć nie podobna"... 


Mickey Mouse, Silly Sym- 


phonists į inne cykle Walta Dis 


neya czy Fleishera — te małe 
poematy liryczne, a niekiedy te 
humoreski i skecze z niuzyką 


— mają Swoich zagorzalych 
wielbicieli i mają przeciwni- 
ków. Są ludzie, do Których 


fantazja nie przemawia, którzy 
szukają na ekranie realizmu i 
którzy uważają, że Walt Dis- 
ney nie uśmiecha się do. nich, 
gdy produkuje swe tańczące 
kwiaty, ale z nich sobie kpi., 

Dla miłośników filmów Py- 
sunkow ych, a tych są całe rze- 
sze — mamy do zanotowania 
wieść wysoce radosną; ukazał 
się film długometrażowy, wy- 
pełniający cały seans kinuwy. 
Sfilmowana została jedna z naj 
piękniejszych baśni świata, 
słynna bajka braci Grimm „O 
piącej Królewnie i Siedmiu 
Karzetkach*. 

Oczywista, że z Grimma nie 
wiele zostało pod ołówkiem 
Disneya. Fantazja tego. arty- 
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Obrażony gwiazdor 


Wallace Beery, będąc obecnie na 
urlopie, zwiedza Europę. Nie- dawno 
temu zatrzymał się w Budapeszcie. 
Jedno z kin budapeszteńskich, wy» 
stawiając najnowszy film Wallace'a 
Beery p. t. „Groźny Bill“ (Bad man 
of Brims one) chciało wykorzystać 
pobyt słyniego aktora dln celów re- 
klamowych 4. uprosiło gwiazdora, by 
zgodził się przybyć na premierę. 

Jakieś pismo puścił» t. zw. „kacz- 
kę”, że bohaterka filmu, Virginia 
Bruce, również ma przyjechać, na 
mieście wpowiadano o wielkośi i 
wspaniałej realizacii najlepszego i 
największego filmu Wallace'a Beery 
(film jest podobne naprawdę znako* 
mity, Wrzymy go u nas niebawem) 
gdy okazało Się.. że premiera nie 
może odbyć się, bó węgierska cen- 
zira filmowa dopitrzyła się w filnie 
momentów,  wbrażajeych © godność 
kraju, Cała sprawa polegała na nie- 
porozumieniu i zaraz po dwóch dniach 
zakaz cofnięto, nle ze wzzlędu na 
odwołana premierę*/allace Reęry wy 
jechał, a budapesztańczycy żałują 
straconej okazii 


reskówka” 


Pierwszy, długometrażowy 
! Snieżka* 


„tani“ | 


sty rozsadziła ramy bajki i, 
przenikając do każdego szcze- 
gółu — Stworzyła setki, a może 
i tysiące drobnych scenek i sy- 
tuacyj zupełnie w bajce niczna- 
nych. 


Dotychczas te filmy, będące 
może najlepszym świadectwem 
swego rodzaju / romantyzmu 
naszej epoki, te ziszczone ma* 
rzenia dziecięce, ten Świat no- 
wej mitologii — żył tylko przez 
kilkanaście najwyżej minut. 
Przecież wiemy wszyscy, jak 
bardzo trudno jest zrealizować 
choćby najkrótszy film rysun- 
kowy. Każdą klatkę trzeba 
przedtem narysować. Wszyst- 
Ko, co oglądamy na filmie 
inusiał przedtem 1nalarz lub stu 
lub tysiąc malarzy narysować! 
Rysunki różnią się tylko o u- 
łamki milimetra w pozycjach 
artystów. Zestawione obok sie- 
bie — tworzą pozory ruchu tak 
samo, jak je chwyta aparat fo- 
tograficzny do zdjęć kinowych. 

To też długometrażowy film 
nastręczał przede wszystkim 


swiafa fi 
— film z krainy czarów 


wyczyn kreskowy kinematografii. — „Królewna 
nowym etapem w dziejach filmu. 


olbrzymie trudności techniczne. 
A po drugie przyjaciele tego ro 
dzaju twórczości iilmowej cba- 
wiali się, czy długi metraż nie 
przekreśli największego walo- 
ru kreskówek: nie odbierze im 
lekkości, zwiewności ; Llysko- 
tliwości?... 

Przecież boaterowie tyc! 
filmów niezdolni byli do duż- 
szego działania, do intrygi, za- 
wiązanej nieco mocniej, do 
czegoś, ©2 ma cechy powagi i 
skupienia... Przecież to sume 
wietrzne istoty, o krótkich 
„cierpieniach* i przemijających 
„radościach... 

Jak się w obliczu tych za- 
strzeżeń wydał wielki film o 
Królewnie Śnieżce? 

Walt Disney zwycięży! 
całym froncie! Przez zgórą 
godzinę potrafił utrzymać na- 
sze zainteresowanie w stałym 
napięciu, dostarczyi nam naj- 
piękniejszej rozrywki, dastar- 
czył nam najnaiwniejszej rado- 
ści najbardziej  wyrafinowa: 
nych rozkoszy. 


na 


NN NN, 


filmowcy u wraka „Lusitanii” 


Głębiny morskie zdradzą nam część swych tajemnic 


Nie brak ludzi, dla których ka- 
wiarnia ma między innymi dlatego 
szczególny urok, że można w niej — 
popijając filiżankę kawy — między 
innymi przejrzeć choćby kilkanaścię 
czasopism ilustrowanych. To nić, że 


czasami jakieś. czasopismo jest w jęz. 


zyki. niezrozuanałym. Ilustracje SĄ 
jasne i wyraźne dla każdego, a o ich 
szczególy — w: rezultacie mniejsza. 

Ten, kto. lubi- podróżować po 
świecie, oglądając najrozmaitsze au- 
tentyczne zdięcia w tygodnikach — 
ten lubi również dodatki w kinach, 
kronikę świata, wyświetlaną przed 
głównym filmem. Przecież taki do- 
datek PATa — to nic innego, jak to 
samo zdjęcie z tygodnika, wzbogac- 
ne o elementy tak znakomicie pod- 
noszące wyrazistość i plastykę każ- 
dej fotografii, jak ruch i dźwięk! 

Nieraz film kreskowy, o czym pi- 
szemy na innym miejscu i dodatek 
PAT-a, są o wiele lepsze, niż sam 
film główny — trzeba t) sobie powie 
dzieć szczerze, 


Zdaje się, że zdjecie, jakie nas 
częka w niedalekiej przyszłości, wła* 
śnie w ramach dodatku aktualnego, 
nie ma precedensu. Bedziemy mogli 
słyszeć i widzieć pracującego pod 
wodami Atlantyku nurka, szukalące- 
go skarbu pod pokładem transatlan- 
tyku „Lusitania“, zatopionego, jak 
wiadomo), w czasie wielkiej wojny 
przez niemiecką łódź podwodną. 

Strona merytoryczna całej spra» 
wy jest powszechnie znana, to też 
przypommmy ją tylko w paru? slo- 
wach. i 

Wielki parowiec, Lusitania, zresztą 
zarekwirowany Nięncom ich . daw- 
niejszy „Imperator”, zdążał ku wy- 
brzeżom brytyjskim i był nie daleko 
brzegów irlandzkich, gdy około go- 
dziny 14.10 w dniu 7 maja roku 1915 
— został dwukrotnie storpedowany 
przez niemiecką łódź podwodną. Pi- 
rowiec poszedł na dno w b. krótkim 
czasie. Setki vsób znalazło śmierć 
w nurtach Oceanu a w skarbcu stat- 
ku poszło na dno złoto w sztabach 
za 180 milionów franków. 

Próby wydobycia wraku lub choć- 
by tylko samego złota czynione już 
były kilkakrotnie, ale dotąd! bezv- 
wocnie. 

Naijpoważniejsza była pierwsza 
wyprawa statku „Ophir“, finansowa- 
na przez specjalnie powołane do ży” 
cia towarzystwo akcyjne. Ale 
„Ophir“ musiał przez dłuższy czas 
walczyć z birzą, która zerwała się 
nad brzegami Irlandii w chwih, gdy 
statek dotarł do z trudem wielkim 
ustalonego. miejsca zatonięcia „Lusi- 
zmuszony był zawrócić. 
Zresztą „Ophir* nie miał odpowied 
nich nurków. Aby opuścić się na 
taką głębokość i aby dokonać prace 

à : 


filmowego całej snrawy. 


' asoblrwego przedsiębiorstwa i 


na pokładzie leżącego 5d 23 lat na 
dnie statku — ua to trzeba specjali- 
stów od rvzykowania własną głową. 

Tutaj przzchadzimy do momentu 


Specjaliści tacy znaleźli się. Są 
mmi: kapitan John D, Craig, szef 
sto- 
warzyszenia zarazem — dostarczają- 
cego wszelkim towarzystwom filmo- 
wym ludzi, zastępujących gwiazdy 
w scenach niebezpiecznych, w karko- 
łomnych _ ewolucjach, akrobacjach 
i tt d. Towarzystwo to m»si miano 
„Hollywood Motion Pictures Adyen- 
tures* (Hollywoodzkie filmy awan- 
turnicze") — oraz najbliższy współ- 
pracownik Craiga — kapitan Henry 
D. Russel, były oficer marynarki, 

Craig nagrał już wiele niebezpiecz 
nych scen w najbardziej popularnych 
filmach, choćby w „Trader Hornie*, 
„Ludziach znad morza“, „Diabelski 
tygrys” it d. Craig, wraz ze 
swym przyjacielem, Maksem Gene 
Nohlem, szykują się do opuszczenia 
się na wrak „Lusitanii*, Ale obaj nie 
zapominają, że są ludźmi filmu. To 
też cała ich praca będzie sfilmowana 
i nagrana dźwiękowo. 


W jaki sposób zamierzają ci dwaj 
panowie fikrować samych siebie na 
dość znacznej głębinie — tego nam 
dotąd nie zdradzili. — Niewątpliwie 
trudności techniczne zostaną  prze- 
zwyciężone i po raz pierwszy ujrzy” 
my nurków, pracujących nad trupem 


statku i usłyszymy ich przy tej 
pracy. 
Że 180.000.000 franków złotem 


przypaść ma wydobywaczom 10 pro- 
cent. Sumka okrągla, badź cJ bądź, 
bardzo, 


mmm A M M M A i TE M Z a 


Olympe Bradna — nowy 
talent Ameryki 


Młoda, nikomu nieznitna aktorka 
debiutowała niedawno w filmie „Ka- 
pitan Taylor“, Deoint był tak świet- 
ny, „prasa“ tak entuzjastyczna, że 
młoda aktoreczka stala się przez Je- 
den dzień gwiazdą, Wielkie taletny 
mają to do siebie, że objawiają się 
nagle. 

Olympe Bradna jesi obecnie naj- 
bardziej obiecującym ialentem Ame- 
ryk. Dysponuje  zachwycającym 
wdziękiem, który przed kilktmastu la- 
ty objawił się w postaci Mary P'ck* 
ford, przed kilku laty w postaci Clary 
Bow, a obecnie jako Olympe Kradna, 
zdobywa. serca tysięcy. widzów. 
Bradna. obecnie gra główną role w 
filmie „Stolen Heaven* wraz z Gene 
Raymondem i Lewisem Stone. 

Jest ona Franchską z pochodzenia 
i do Ameryki przybyła niedawno. 


t trawek į tylu innych piękności, 


Znamy przecież dokładnie 
tę bajkę. Znajdujemy w niej 
zagadnienia stare, jak świat i 
odwieczne, jak ludzkość. Zła 
czarownica j dobra Królewna 
spełnia najcięższe roboty. 
Zbrodniarz lituje się nad nią i 
zamiast jej serca, przynosi ser-* 
ce lani. Zwierząta leśne litują 
się nad dziewczyną. Pomagają 
jej i chronią ją. Potem adop- 
tują ją Karzełki. Księżniczka do 


staje od czarownicy trujące 
jabłko. Kosztuje jeden kes i 
zasypia. Aż przychodzi króle- 


wicz z bajki į budzi ją do życia 
pocałunkien.. 


Czarownica jest brzydka if 


niedobra. Karzełki są poczci- 
wymi staruszkami, w okula- 
rach, z brzuszkami okrąglutki- 


ka czerwonawyini. Kto 


czy ieden albo drugi z tych 


poczciwych ludków nie zaglą-E 


da do butelki!,, Sama Królew- 
na jest piękna „jak z bajki” i 
dobra jest bardzą j miła nie- 
zwykle... Nic dziwnego, że ją 
wszyscy kochali.. Książę jest 
trochę jakby z żurnala wycięty. 


Ale przecież ten książę przy-Ę 


chodzi po to. by nam zabrać 
Królewnę i położyć kres bajce. 
Czy może być zatem aż 
bardzo miły... 

„Ci bohaterowie baśni wystę 
pują w otoczeniu zajączków, 
kwiatów, ślimaków, ptaków, 


jakie znamy z Silly 
nies... 

Ten film Disneya oznacza 
pewien etap w dziejach filmu: 
jest on świadectwem zwycię= 
stwa fantazji nad realizmem, 


zwycięstwa fikcji nad rzeczy- ķ Darryl F; Zanuck, 


przeglądając próbną taśmę był (8 


wistością... 
filmu tyle 
tak chętnie 


Kto wie, może ten 
uroków dlatego. że 
odwracamy się od 


przykrej: rzeczywistości dzi- 
siejszego Świata?.., 
z ZZ 


Przemy! Iufi — tematem 


„Córki Szanghaju" 


Przed niedawnym czasem szpalty 
prasy przepełnione były wiadomo” 
ściami o, mieludzkim postępku prze- 
mytników, którzy na Morzu Karib- 
skim w Zatoce Meksykańskiej, wrzu- 
cili do morza kilkadziesiąt osób, któ- 


re mialy być przemycaone do Stanów | i 
j.Four man and the prayer 


Zjednoczonych. Podczas posc gu któ 
ry przeprowadziła policia amerykań- 
ska, przemytnicy, pragnąc się po- 
zbyć „towaru“. wrzucili wszystkich 
przewożonych ludzi dn morza, któ- 
„re roi się na tej szerokości gceogra- 
ficznej od rekinów. 


Nieludzki ten postępek zosta! na- W 


piętnowany w prasie światowej. Nie- 
mniej jednak przemyt ten w dalszym 
ciągu istnieje, 


dysponują świetną siecią orzanizacyj 


ną oraz wszelkimi Środkami technicz K 
$ właściciele od lat władają ŚWIAT 
Role główne powierzone zoślały PO 


nymi, od łodzi podwodnych do naj- 
szybszych samolotów. Potnimo prze- 
śladowań policyinych, jeszcze. abec- 
nie przemyca sie do Ameryki ty 
siące ludzi: rocznie, 
nej policji z bandami przemytniczy 
mi „jest świetnym tematem do filmu. 
` Temat ten wykorzystała wyfwór* 
nia „Paramount* i zrealizowała film 
p. t. „Córka Szanghaju”, 
na powierzona 
dawno niewidzianej aktorce — Chin- 
ce. Annie May Wong. 


Film został bardzo ciekawie wyre f 


Żyserowany, tempo jest niesłychanie 
żywe, i widz przez cały czas jest po- 
chłonięty akcją. 

Partnerami Anny May Wong są: 
Charles Bickford, Larry Crabbe 
(mistrz pływacki ostatniej 
dy), Anthony: Quino. 


A czarującej Francuzki. 


tak R 


powieści Ralpha 


8 śtwórnię już milion 
Symplio g 
ZW xi Arlene Whelan. ELT 
Ostatnie, nic nie mówiące naz H. 


saż całych dziesięć dni. 


zbudowane w studiach Foxa | Sia 


Walka special- [A 
Rola złów- M 


została świelnei af 


Olimpia- Ę 
skrzypcami”. i 


+ 
LA; 


imm JAR 


Nowinki filmowe 


. 
Imponujące cyfry świadczą 0 roay 
machu realizacyjny:n nowej GM i 


dł 
cji „20th Century - Fox”, rzy digii 


ciach do znajdujących się obecnie w) 
atelier filmów pracuję zespo % «a 
techników 1.900 aktorów. W roage 
głównych występuje 68 najwybitniejź 
szych artystów. 7 NAM 

Spodziewają się, że z filmów ty l 
zrodzi się przynajmnićj 5 nowy 
gwiazd aktorskich. 


Simone, Simon: słynna ewin 
francuska, zaangażowana do HMS 
wood przez „20ti Century = FO 
przechodziła zapalenie pius, Po KE 
sięcznym pobycie w klinice wróć A 
do atelier, gdzie w pelnym toku prae 


* 
$ 


i 
U 


przygotowawczych znajduje się JM 3 


jej nowy film.p. t. „Aczent on Laven 
Jest to obraz o charakterze roii A 
tyczno - komediowym, w Którym 
partneruje jej” Tyrone Power. re 
Simone kończy obecne AE 
do „Josette“, przerwanych z powo 
W filmie tym partnerami jes 34% 
Don Ameche i Robert Young. 


À - CZ 
Hollywood, nie przerwała intensyW 


nej pracy w ateliers Foxa. ZmszcE p 
any został jedynie fraginent dekora 
plenerowej do filmu „Kidnapped + 


mi, dużymi nosami, nawet z lek Ę 


wie, A który został 


Freddie Bertholomew w roli wlówić 
natycamiast odiu 
wany. 


milonowego filmu p. t. „Alexander 
{Ragtime Band“ z'imuzykaą słyniega 
Irvinga Berlina, spowodowała be 
słynny reżyser, Henry Ford, na 

rym ciąży odpowiedzialność za rea 
lizacię tego wspaniałego filmu, ZA 
słabł w czasie zdjęć do jednej ç 
scen, w której bierze udział 2.000 407 
torów. Na jego własną prośbę Z% 


grządzono zaledwie godzinną przerwę 
Jalyż każdy dzień 


i zdjęć 
przeszło 30.000 dolarów. 


Stało się to, oczywiście, w Holly 
wood, w czasie liknowania słynne 
Stepiensona, P: 
„Kidnapped“ (Porwanie). w 
W filmie tym, który kosztował Na 
dolarów, e 
Warner Bixter, Freddie Bartholome 


sko. należy do debiutantki, której 


i Hollywood rokuje duże nadzieje. (PF 


saliśmy o niei w poprzednim nume“ 
rze „Panoramy*), UN, 

‘Po` całkowitym nakręceniu fimi 
szef 


zachwycony wynikiem, że zdecydęj i 
wał się dodać do ogólnego budżet > 


j filmu, jeszcze ćwierć miliona, by, ia s 


się -wyraził, przekazać światu arcy” 


pamiętał. j I 


K g 
Oto co spotkało młodego aktori SA 
angielskiego, Richarda Greena, 2a80% 


twórnię. R ; 
Aktor ten przesiedział za kratkami y 

Jedynym 

mileniem tych smutnych chwil DY 


kosztuje 


dzieło, o którym każdy Hędzie atus p - 


4 


z 
Y 
f 


Ao 
Wielka powódź, która nawiedził > 


) 


* 
Wytężona praca przy produkci „- 


| 
448 


produkcii "18 


u | 
gażowanego do Hollywood przez wy W. 


KE | 
p 
| 


»becność uroczej towarzyszki w 0% w 


li Była to Loretta Young. iz 
Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że więzienie, o «tórym mowa BS: 


> gącer ty” i 
ło do zdjęć filmu, noszacezo (Mście ) 
ciele). : n 
" "Obok Loretty Young | Richard 


Greena grają jeszcze w tyn flmież 


George Sanders, David Niven d Renis t 


nald Denny. Obsada jak się patrz 


. 
szego przedsięwzieciąa fHimowes 0 


M meryki na rok 1935/30, realizowane 


Bandy  przemyinicze § kosztem 2 milionów. dolarów. 


) , cła 
„Suez* t» dramat na té piws: Ki 
nia: najsłynniejszego kanału, KEON 


recię Voting i Annabelli, Zdęcia 


duż w toku. 


| Drugi film debiutantki, r 


Film z Maly Picon | 


Producent Józef Groen zadna , 
wał aktorkę amerysańską Ma Yoni 
cph do roli glównej w éperetce 


, : U W 
zycznej, Artystka nagrała w rostis 
biegłym w Warszawie z dużym ko 


wodzeniem film p. t „Judel 


) | 
: f p 7 | 
Suez.. Taki bedzie tytuł zajwiek A 


+4 


081 


7 


U 


O 4 l 

Stanisława Angel - Enslówńg, Me a 

ra debintowała w lnie = hc jej. 4 

przygotowuje się «15 następuej swe” 9 
j roli. KAS ME A 


EE in A 3 


i 


4 l ; w: 


A, „dl k AAA REJ zacz | WA 
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Sezon letni luz sie rozpoczął 
i Modne sa jaskrawe barwy.— holorowe kamizelki do ko- 
stiumóm i sukien sportomych.—Staszcze letmie 


a Jest coraz cieplej. Naiwyższy więcļuprz. zapięcie sukni na ukos, jedną apli-, noszone sportowe gładkie suknie i z ma- kiedy haftuje się kołnierzyki. paski, Kies 


ps ora się leio i FR ad DA sukienkę itp. teriałów prążkowanych lub w kratę. |szonki, czasem karczki i mankieciki, æ 
_ Na skromne codzieńne suknię pole-| Suknie popołudniowe odznaczają się| Zamiast kołnierzy stosowane sa plisy i 

i ; s t d à aA eir Y:| czasem nawet całe wstawienia z haftu 
U się obecnie płótno w nairozmaltszych|często bardzo wysoką spódnica, połą-| obszyte wokół wcięcia i z przodu | recznego, Haftowana kamizelka do let- 


niego kompletu będzie wygladała bardzo 


ajach i jakościach, jak nprz. płótnolczoną ze staniczkiem nie w pasie, ale związane na krawat lub kokardę. Po- 
elegancko. 


E węzełki, płótno-krepe lub płótno- | znacznie wyżej. Górna cześć sukni bę-' nieważ linia letnich sukien nadal jest 
rsey, Ten ostatni gatunek zwłaszcza | dzie w ogólnej linii bardzo lekka co daje nadające modelowi wdzięk i elegancję, 


b 
| 


i st prześliczny, gdyż odznacza się ela-'się osiągnąć przez zastosowanie zmar- | zasługują na specjalna uwage. Popołu- 


, dniowe toalety są przeważnie drapowa- 
ne w linii stanu, lub też ozdobione ml- 
sternym marszczeniem, Paski w kształ- 
cie gorsecika, przechodzące w szafie, 
wiązane na kokarde, stanowia charakte- 
rystyczną ceche tych sukien, Trzy stop” 
| niowane w wielkości kołnierze w kolo- 
N rach bleu, koralowym i fiołkowvm, oży- 
wiają monotonię, ciemnei sukni. Koloro- 
wa kamizeletzka, przechodzaca ku do- 
łowi w luźny fartuszek lub plastron z 
organdyny, całkowicie ułożone w drob- 
ne zakładeczki i ozdobione walansien- 
kami, stanowia często jedvne przybra- 
nie ciemnej, deseniowei suk®i. 


Do modnych urozmaiceń zaliczyć 


1 


s kostiumów lub do suklen sportowych, 


trzeba kolorowe kamizelki, noszone do 


a wykonane z płótna, piki lub iedwabiu, 


Płaszcze sa dwóch typów: jedne Toz= 
szerzają się kloszowo ku dołowi, inng 
zaś są wąskie i opięte z płaskimi kołnie= 
rzami, Suknie najcześciej pod kolor pła= 
szcza, spódniczki uzupełnione błyszczą” 
cymi, jedwabnymi żakiecikami. prze- 
ważnie luźne, trzyćwierciowe. Do wszy= 
stkich sukien i płaszczy modne są sze 
rokie, marszczone, luźno wiazane pasy, 
z krlorowego jedwabiu lub szvfonu, 

Płaski kapelusz - kanotier zwyciężył 
w Paryżu na całej linii. Dawniei kanotier 
był kapeluszem klasycznym. o małej 
główce i bardzo płaskiej kresie ze szty- 
wanej słomy. Jedynym przybraniem daw 
nego kanotiera mogła być waska ryp- 
sowa wstążka. Dziś kanotier może być 
wyrabiany z każdego materiału: ze Ssło- 
my, rypsu, filcu, a nawet z iedwablu 


WKM 


WMA 


i 


Gew 


E IA AT TETT 


g. 


szczeń lub riuszek. Te ostatnie będa 
ślicznym przybraniem zwłaszcza su- 
kien i kompletów z tkanin deseniowych. 


_llycznością i lekkościa, a po za tym 
Wada się w bardzo ładne jałdy, Pary- 


A." 


często też przybrane kolorowym haftem 
Obok nich widuje się prześliczne bluzki. 
Do kostiumu w kolorze piaskowym no| - Obok kanotiera widzi sie w Paryżu 
sić się będzie bluzkę z czerwonego tiulu, | kapelusze zwane „Caballero“, Sa to sze- 
słążkami PSA RÓ ŻORA ami || rokie, płaskie modele, płytko osadzone 
SPR A: od na głowie i napłask podziete do góry. 


Bardzo ciekawe szczegóły mody Sy- |, j 
gnalizuje Paryż ze swych ostatnich re- Fason taki podwyższa sylwetke i od- 
"i. A więc żakiet w żółta kratkę doj mładza twarz, dodając zalotności i lek- 


grochowej spódnicy i grochowv kape- | kości. 


i piki. 


' | 4 dyktatorzy mody lansuia również | 

i Ime materiały, jak surah, panamę, roz- 

Hi Maite krepy, tkaniny bawełniane i jed- 

| Yab do prania w paski, krateczki lub 

| fA enik, Ulubionym letnim stroiem jest 

| Wkienka komplet, w rodzaju spódniczki 

| £ bluzką, lub też spódniczki z żakieci- 

= j iem, Zobaczymy również tego lata 

$ èle garsonek, które należa nadal do 
 Prąktycznych tualet. l 

a wością są szwy stebnowane Ww 

| qduiennym kolorze, jak również wypust 

i plisy w odmiennych kolorach. Z0- 


Moda letnia z upodobaniem lansuje 
świeże, jaskrawe kolory. nabierające 
życia w promiennych blaskach słonecz- 
nych, Szmaragdowa zieleń. ciepłe tony 
poziomkowe i gorący szafir — to naj- 
częściej spotykane modne barwv w Se- 
zonie nadchodzącego lata. Na upalne dni 
przeznaczone są luźne, lekkie kostiumy 
lub suknie z bolerkami. wvkonane z 
jedwabnego shantunzgu. Bolerka te i ża- 
kieciki często zapięte są na przodzie 
efektownym suwakiem. kontrastującym 
w kolorze z całością, lub też rzedem 
ozdobnych guzików albo klipsów. Spód- 
nice są krótkie, waskie, czasem rozcięte 
z boku. $ 

Oprócz tej sylwetki. zachowującei 
prostą linię, spotkamy wiele fantazyj- 
nych kostiumów, najróżnorodniejszego 
typu. Wyróżniają sie one krojem swych 
żakietów, często opatrzonych karczkiem 
fałdami i baskinami. Żakiety te nie po- 
siadalja zapięcia. 

Spódnice plisowane lub ułożone w 
fałdy, zastebnowane na wvsokóści bio- 
der, są odpowiednio zastosowane do ko 
stiumów tego typu. wykonywanych w 
pierwszym rzędzie z crepe de chine, 
Rh lub masywnego iedwabiu |lusz sportowy — to niemal mundur na| Bardzo miłe sa kombinacie kapelu- 
M ZA ne, geometryczne wzorv. Z in-|przedpołudniowy spacer. Tvlokrotniejszy z tego sameqo materiału co szal lub 
nya RAWA oka podkreślana kobiecość w modzie daje | kombinacja żółtego z lila. Kombinacje 
kolki Sly SIVO A poe aa pomeste PAC I różowo-niebieskie i czarno- oraz gra- 

' , ' AG, ; mie haftowane. kolorowe ka-| natowo-bi Aie sdy 
dyńcze kwiatki i całe girlandv kwiecia.| mizelki do najsurowszvch nawet. angiel DN Obok „5 AEC 
Na przedpołudnie najchetniei będą skich tailleurów są mile widziane, Nie-|rond widzimy małe toczki z piór. kwia- 

~ tów i wstażek. Toczki takie spotyka się 
tylko przy bardzo strójnych komple- 
tach. Ale eleganckiego spbrtawego ka- 
pelusza filcowcgo nie zdoła wyprzeć 
żadna przejściowa moda, 


" SS 


Plażowe biustonosze — 
bluzeczki — kamizelki 
| poleca D. SZENBERGOWA 


Piotrkowska 134, tel. 105.86, 


Irene. 


MMM 


z a 


baczymy wiele kamizelek z piki lub ryp 
W wykcnanych oddzielnie i orzypina- 
Bch na guziki do sukni. Wvgląda to 
Mader czysto i porządnie. Spotkamy też | 
sto szereg linii asymetrycznych. jak 
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KOSTJUMY KĄPIELOWE Wi BA = TTE" a SWETRY, BLUZKI JEDW 


Tel. 202-37 >n norma 


ADC sM Rokicińska 54 54 Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop: 
[6 ONS JU TURZE" S.A. 


Konfekcja damska, męska i dziecinna,obuwie damskie, meskie i dziecinne, pończochy i skarpetki, nakrycia stos 


towe, Koszule sportowe, płaszcze kąpielowe, leżaki oraz wielki wybór towarów sekunda, braki i resztki wyr 
Dojazd tramwajami 10 1 16 WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY. 


KINO-TEATR Gwiazda Gwiazd, urocza Szwedka druga Greta Garbo 


) RZEDWIOSNIE ZARAFI LEANDER 


wswym pierwszym rewelacyjnym filmie 
Żeromskiego się) 


A 
” » IERA“ 
pakjeno 2 „PREM 


DOJAZD TRAMWAJAMI 5, 6, 0 i 8 do Następny program: „ROK 1914“ Z Jadwiga. Smosarską. 


R- 
rogu _KOPE RNIKA' i ŻEROMSKIEGO —————— aie 
ani R R —— Ceny miejsc: I m. 1.09 gr. Il m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy, z prawem zajmowania dowolnych miejsc na wszystk 

DZIŚ l DNI ! NASTĘ S DZIS I DNI NASTĘPNYCH! | _ seanse z wyjątkiem niedziel i świąt. Początek przedstawień w dni powsz. o godz. 4-ej w niedziele i święta ô g. 12-ej. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Ulubienica milionów, mistrzyni świata na łyżwacj do domów K © ' A 
SONIA HENIE w Ksi komedii p. sh prywatnych 
50 groszy wiadro NIE 
KS j aż © x sz Ba sa OneETOnigEn do Ozn wykonuje 
s i fabryka ji 
Bogata DAR Wspaniały balet rosyjski. Lodownia Centralna, Głowna 7 
Kopernika 16, tel. 140-72. Początek w dni powszednie o g. 4, w niedziele i święta o g. 12-ej w pol. PIŁSUDSKIEGO 69 E INO E E a a — | 


TEL. 19 O -48 PIANINA go 


jakości już od zł.1.200.— także Ir 


sprzedań 
P.P. pracodawcy Splaty ratalne, B. SOMMERTELD: 


Skład fabryczny, Łódź, Piotrkowska 


i pracownicy: tel, 103-75, y 
Jeśli macie kłopoty w związku z ja- POKÓJ UMEBLOWANY 


kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w onet 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie] wszelkimi wygodami, telefo 


lodzi wym tt 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, Gp m ub, oriana 2. trz 


Górskiego, Łódź, Wólczańska nr. 222jbrama od rogu Piotrkowskiej. front 


yaala EEES Moskie-Liceum Namanistyczne 


(z prawami szkół państwowych) 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśrod Zydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, tel. 106-64 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria codziennie w godz. 8-14 
E 
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DOKTOR Dr. MED, LEKARZ-DENTYSTA 


Jerzy Sudya W. BALICKA) we. ŻADZiEwicz F. KOPCIOWSKA Niewiażski 


AKUSZER-GINEKOLOG, | | PAKIEWICZA 52. e ao onoo lim | PIOTTKOWSKA 8. 


A z a Spel. clior, oneryczoychi skórnych 
Legionów 11 Nr. tel 194-03 ustnej, Telefon 232-55. seksualnyc 

a 115-27, POWRÓCIŁA z A 16s Ai 125-26. | przyjmuje od 10—1 I od 3—7-ej. Andrzeja 5, tel. 1537, 40 
przyjmuje od 8—10 r. | od 4—8 w. Choroby skórne | weneryczne rzyjmuje f TARR TAIA A AATA EA 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


|| od 5—% 
Dr. med. T TOR ý rayim. od 8— U świeta 0—12 ' 
PR. MED BNRYKOWSKI 227 
p. KOTOK LEKARZ - BENTYSTĘ 5 | R E R G A L Ceny znacznie zniżone i 
Specjalista chorób skórnych, wene: $ $ | 
ycznych I seksualnych. 
Choroby skórne, weneryczne TRAUGUTTA o, patel o LECZNICA LędÓW | Jany (U 
Crdygul PAC od 8—11-è] 1 od 6—9-e] wieczór LEK 7 DENT, 
a visniow e Gorze nA od 5 do 8 k A 51 |— ul. Uul. Zawadzka 10, _106-30_ 30 w niedzielę I ddliukęć: ga ral , A. PRU s9 
willa Aglńskieg kowska DR. MED. 

(przy lesię) tel. 43. Piotrko zet S. PIOTRKOWSKA 142, tel 178-06 

AL. KOPCIOWSKIS: Kantor mars ii 
DR. MED. Specj. CHOR. SKÓRNYCH |. h 
POLAK gą) Piotrkowska8 L oo S oA o ans CZE 
l Fajwiewicz ul. PIOTRKOWSKA 90WENERYCZNI 


Telefon 232-55, 


DR. MED, 


` Telef, 129-45. mężczyzn i kobiet 
© torony wyprane Zachodnia 57 przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 4 odlprzyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz PIOTRKOWSKA 88 
; t7 godz, 7—8. w niedziele | Świeta od 8-2 oo vot Leczenie chorób skórnych 
ul. Nawre (róg Śródmiejskiej) nn w nn, i wenerycznych tale 
Tea, 034,31 s CENY ZNACZNIE ZNIŻON Koblety 1 dzieci przyjmuje kobieta” 
godz, przyjęć 5—1. pow rócii Y ZNACZN E, y przyjmuj 


i CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY | 
ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 eg M NITE 


Ord. od 9 r. do 8 w. w niedziele | święta od 10—1, 
Stomatolog przyjmuje od 9—11. ke CHORÓB SKÓRNYCH WEŃ Ch, 


y 
LEK-DENT. ŻADZIEWICz. | RYCZNYCH I MUCZOPLC ON 
i seksualnych i NAWROT 32. Tel > bs 18 
Ce gi iel n i a n a 11 Leczenie promieniami Roentgena 


pezximue od Ay Ret 
„pow rócił Poludniowa 28. Tel. 201-93 LP saevi milę o3 -90 


prayionie: od Pt rano iod 5—8 w OE 1 święta od WA 12 w pał. 


ps dosa 0. Klinger 


Ir. Wołłowyski z RSE" 


- DR. MEI MED. 
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SEKSUOLOG K i „Choroby nerwowe PIENIA 
CHOR. DZIECI. „przeprowadził się na ul, upujcie SPEC. NERWICE ORAZ CE 
Ordynuje we willi własnej =dawniel ZEJAZD 17 5a telef, z 1-go rodia KLEJE ROŚCIUS: ESA 15-50 
rdynuje w p Wózki dziecięce IUSZKI 27, te 
Zabr, ul. Kolejowa. tel. 8 PRZ tia Łóżka metalowe przyjęcia 5—7. z 
Materace SELEPAS A NICZEJ 


| wyscielane | sprę- (GABINET KOSMETYKI LFCZ 
DR. MED, N ża hę Bks ŻYnOWY „Pateni” i TOALETOWEJ: E 
2 ! yżymacz 
M URBACH r. 5 las" wresmi Z. SZWALB 
P> sę 4 s adz A 
SPEC. CHORÓB SKÓRNY GHL WENE: i 3 „DOBROPOL* dyplom Uniwersytecki 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYC A | , Piotrkowska 73 MONIUSZKI 1, tel. "27:99. l 

ZAWADZKA 15,, tel. 148-85 Traugutta 8, tel, 17- -80 ; PATENT FRANC. NR 790.504 tel. 159-90 [Usuwanie wszelkich defektów „dj jów 
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